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SŁO WO  WSTĘPNE.

S ą  ks ią żk i, że się  tak  wy raż ę, wym ęczo ne, grom adzące zap o­
bieg liw ie mater jał  z dz ieł  cudz ych,  trawione w cięż kim znoju pracy. 
Czy ta  się  je  zw yk le bez zainte resowani a, opanow uje z trudem. Są  
zn ow u inn e dz ieł a,  zro dzo ne ze szczere go przywiąz an ia,  pisa ne z za­
pa łem , prz epo jon e wła snem doś wia dcz enie m auto ra. Do tych ostat­
nic h na le ży  rze cz o psz czo łac h ks . prób . Tad eusza Cibo row skiego. 
Z  ka żd eg o roz dzi ału  je j bucha ży wy  ogień  umiłow ania , dokł adna zna ­
jo m ość  prz edmiotu , oparta na dłu gol etn iej pra cy,  gruntow na orjen- 
tac ja co do każ dego  czyn u i krok u Je go  pszcz ół,  które z prze dmiotu 
ba da nia  sta ją się szcz erem i autora prz yja ció łm i!

Gdy  za ś do tych za let  dołącz a się pie czo łow ita  ścisłoś ć, obfi ty 
ma ter jał  cy fro wy , zw ięz ła ko lej no ść  omawianych zag adnie ń, aż nadto  
obf icie  ilus tro wanyc h ory gin aln em i z dję cia mi ,—wa rto ść dzie ła po dn osi  
się  do po zio mu  rzeczy  — w Po lsc e prz yna jmnie j doty chcz as je dy ne j 
w sw oje m rod zaj u, któr ą opró cz fac howc a - psz cze lar za może i po ­
wi nie n zaint ere sow ać się  ka żd y prz yro dni k - biol og. Za zn aja mi ając  
się  kolej no  z bud ową , cykl em roz wo jow ym  ps zczo ły,  pol imo rfiz mem 
je j po sta ci,  oby cza jam i, ins tyn kta mi , p rze mysłem , wresz cie  z je j wr o­
ga mi  i pa sor zytami —prze sun ie się  przed  ocz ami czy teln ika  niejeden 
obra z barw ny, nieje dna kw est ja now a zro dzi się dla  dals zego roz­
wa ża nia  lub doświa dczeń.

Widzą c w tern dziele  ks . Tad eus za Cib oro wskie go cenny w sw ej  
treści, cho ć niep ozbawiony drobnych  usterek i nie dok ład noś ci tech­
niczny ch dorobek na niw ie po lsk ie j literatu ry nau kow o - fach ow ej,  
życzy my , z całego serca Sza nown em u Au tor ow i i jeg o dzi ełu  ja k na j­
lepsze go powo dze nia .

Jan Wilczyński.
20-X. 1926 r.

‘Wilno .
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PRZEDMOWA.
P o d  p ro te k to ra te m  m io dopły nnego  św.  A m bro żeg o, w yd aj  ę 

dzi eł o sw e  o p szczo ła ch .
W id z ą c , iż w li te ra tu rz e  nas ze j ps zc ze ln ic ze j b ra k  po w aż ny ch , 

w y c z e rp u ją c y c h  dz ie ł ost at n ie j do by , a ro zu m ie ją c konie cz ność  
o d b u d o w y  b a rt n ic tw a  w Pols ce , w zi ął em  się  do  n ap is an ia  odp o-

' X  (
Ryc . 1.

Św. A m bro ży .

w ie dnie go podrę czn ik a . U kończy łe m  go p ra w ie  p rz ed  ro ki em , 
le cz  z pow odu w ie lu  tr udnośc i w ydan ie  dop ie ro  te ra z  do ch od zi  
do  sk u tk u .

Prz y uk ła dan iu  ks ię gi  posi łk ow ał em  się w ie lu  dz ie ła m i li te ra ­
tu ry  nas ze j i ob ce j, d o p ełn ia ją c  tr eść  sw em i w ła sn em i. sp ost rz eże­
ni am i i ilust ru ją c sw em i w ła sn em i zd ję ci am i fo to - i m ik ro fo to gra ­
ficz nem u.



V III

L it e ra tu ra  p sz c z e ln ic za  p o ls k a  je s t  om al cz y n ie  n a js ta rs z a  
w  E u ro p ie . P o c z y n a ją c  o d  W a le n te g o  K ą c k ie g o  z 1612 ro k u , 
a  k o ń c z ą c  n a  w y b it n y c h  a u to ra c h  o s ta tn ie j d o b y , m ie li śm y  ca ły  
sz e re g  p is a rz y , tr a k tu ją c y c h  o p sz c z e ln ic tw ie  w  m nie j lu b w ię ce j 
p rz y s tę p n y  sp o só b . D o p o ło w y  z e sz łe g o  w ie k u  z g ro m a d z o n o  w ie le  
sp o s tr z e ż e ń , le cz  p ie ń  b y ł s ta le  n ie p rz e n ik n io n y . O jc e m  n o w o c z e ­
sn e g o  p sz c z e ln ic tw a  je s t D z ie rz o n , p sz c z e la rz  w sz e c h św ia to w e j s ła ­
w y, co  p la s te r  p o ru szy ł.  D a le j id ą : L u b ie n ie c k i,  G ir d w o jń , C ie si e ls k i 
i L ew ic k i K az im ie rz  o jc ie c . Ci  i in n i p sz c z e la rz e  p o ls cy  n ie je d n ą  
c e g ie łk ę  p rz y n ie ś li  do  n a u k i p sz c z e la rs k ie j.  W  te j d z ie d z in ie  ja k  
i w  in n y ch , n ie ty lk o  że  n ie  zo s ta li śm y  w ty le  za  in nym i,  le cz  o w ­
sz em  p o m ię d z y  p rz o d u ją c y m i z n a jd u je m y  si ę n a  p o c z e sn e m  m ie js cu .

P sz c z e ln ic tw o , b a r tn ic tw e m  p o w sz e c h n ie  zw a n e , d a tu je  si ę  
w  P o ls c e  o d  n ie p a m ię tn y c h , p rz e d h is to ry c z n y c h  cza só w . P ra o j­
cow ie  n a s i za jm o w ali  si ę  rz e m io s łe m  b a r tn e m  i ta k o w e  p ro w a ­
dz il i w  k ło d a c h  le śn y ch , d z ia n y c h  w  d rz e w a c h , n ie ra z  n a  z n a ­
czn e j w y so k o śc i.  B ory , m o cza ry , g a je  i „p u szcz  li te w sk ic h  n ie ­
zm ie rn e  kr ai ny '*  ze  sw em i d rz ew am i,  k rz ew y , z io ła m i s tw a rz a ły  
n ad z w y c z a j d o b re  w a ru n k i d la  p rz e m y s łu  b a r tn e g o , to  te ż  b y ł on  
b a rd z o  ro z p o w sz e c h n io n y  i z y sk o w n y . S ła w n e  b y ły  m io d y  sy c o n e  
w  P o ls c e , p o c z ą w sz y  o d  le g e n d o w e g o  P ia s ta  k o ło d z ie ja , co  m io ­
d em  p it n y m  c z ę s to w a ł d w ó ch  a n io łó w  n a  p o s tr z y ż y n a c h  sy n a  sw e ­
go  Z ie m o w it a . M io dem  ra czy li  si ę  k m io tk o w ie  i ry c e rz e , sz la c h ta  
i p a n o w ie ; m ió d  i p ie rn ik  to  n ie o d z o w n e  d a n ia  p rz y  w sz y s tk ic h  
o b rz ę d a c h  ro d z in n y c h . Is to tn y  w y ra z  ro z p o w sz e c h n ie n ia  tr u n k ó w  
d o m o w y c h  d a ł H . S ie n k ie w ic z  w  sw ej n ie śm ie rt e ln e j tr y lo g ji  w  o so ­
b ie  p a n a  Z a g ło b y , k tó ry  n ie  lu b ił  tł o k u , je szcze  b a rd z ie j p u s ty c h  
n aczy ń , a m ió d  g a rn c e m  pij a ł.  M io d u  p rz a śn e g o  u ż y w a n o  n ie ty lk o  
p rz y  st o le , le cz  ta k ż e  do  le k a rs tw  i m aśc i.  W o s k  sł użył,  ja k o  
o z d o b a  o łt a rz y  i p ło n ą ł,  ja k o  św ia tł o  w  św ią ty n ia ch . K it  p sz cze li  
g o rz a ł n a  o fi a rę  k a d z ie ln ą  P a n u .

W  n o w szy ch  cz a sa c h  p sz c z e ln ic tw o  z a c z y n a  w y ch o d z ić  z p o ­
w ij ak ó w  s ta ro św ie tc z y z n y  i p o s tę p  z a z n a c z a  si ę  n ie ty lk o  w  k u l­
tu ra ln y c h  p a s ie k a c h  k u rs is tó w  i p rz o d o w n ik ó w , le cz  św ia tł o  w c is k a  
si ę i do  m nie j o św ie co n y ch , d ro b n y c h  w ła śc ic ie li  p sz czó ł.  W id z ą c  
n a d z w y c z a jn e  p lo n y  z p ra c y  u m ie ję tn e j,  w szy scy  g a rn ą  si ę  do  
o św ia ty  i p o rz u c a ją  st a ry , n ie p ro d u k c y jn y  dzi ś sp o só b  g o s p o d a ­
ro w an ia . K ło d y  w y c h o d z ą  z u ży c ia , a m ie js ce  ic h z a s tę p u ją  u le  
ra m o w e  i n a d s ta w k o w e .

P sz c z e la rz e  w ie d ząc , że  p sz c z o ła  z p ia sk u  m io d u  n ie  c ią g n ie , 
p ro p a g u ją  m yśl  sa d z e n ia  d rz e w  p rz y d ro ż n y c h  m io d o d a jn y c h ,



IX

d o s ta rc z a ją c y c h  p sz c z o ło m  w z ią tk u , a n am  ow ocu , c ie n ia  i s łu żą ­
cy ch  ja k o  d ro g o w s k a z y  w  n o c e  c ie m n e  i zaw ie ru ch y  zi m ow e.

S p a d k o b ie rc a m i je s te ś m y  o jc ów  sw ych , p sz cze ln ic tw o  łu ­
b ia n e  p r z e z  n ic h  p o w in n iś m y  um ił o w ać  ta k ż e  le cz, st o su ją c  si ę  
do  w y m o g ó w  o b e c n y c h , g o sp o d a rz y ć  p o p ra w n ie  i u m ie ję tn ie . B ęd ą  
la ta , g d y  c h ło d y  i d e sz c z e  p rz e sz k o d z ą  p szczo ło m  w zb io rz e , 
z b ra k u je  m io d u . N ie  tr a ć m y  d u c h a  la ta  n a s tę p n e  le p sz e  w y n ag ro ­
d z ą  z n a w ią z k ą  zab ie g i.  P o w in n iś m y  p o d tr z y m y w a ć  tr ad y c ję , o rg a ­
n iz o w a ć , z rz e s z a ć  i u czy ć  si ę  w za je m n ie , m io dy  sy cić  i k ra j b o g ac ić .

N e k ta r  p ły n ie  s tr u g am i ze  w sz y stk ic h  k w ia tó w , z ió ł i d rz e w — 
s ło d y c z  w a b i o w a d y . C zas p rz e m in ie  i m ió d  w te d y  ty lk o  zo s ta n ie , 
g d y  go  p sz c z o ły  zb io rą . K o rz y s ta jm y  w ię c  z d a ró w  B ożych , ch o ­
w a jm y  p sz c z ó łk i i m n ó żm y  je  n a  k o rz y ść  n a sz ą  i k ra ju .

P sz c z e ln ic tw o , ja k o  za ję c ie  je s t d o sy ć  re n to w n ą  g a łę z ią  
g o s p o d a r s tw a  w ie js k ie go . G ru n to w n ie  z n a ją c e m u  si ę  n a  n ie m  o p ła ­
ca  s ię  i k o rz y ść  p rz y n o si z n a c z n ą  m im o z m ie n io n y c h  na  g o rs ze  
p rz y ro d z o n y c h  w a ru n k ó w , g d y  b y ło  w ie le  la só w , łą k  i p o rę b ó w , 
o b e c n ie  im  li chsz y  p o ż y te k , te rn  s ta ra n n ie js z a  m usi  b y ć  p ie c z o ło ­
w it o ść , g d y ż  z a n ie d b a n ie  lu b  n ie u m ie ję tn o ść  p ro w a d z i częst o  do  
p rz y k ry c h  zaw o d ó w . K to  w ię c  w o b e c n y c h  w a ru n k a c h  za m ie ­
rz a  p ro w a d z ić  p sz czo ły , b e z w z g lę d n ie  m usi  g ru n to w n ie  zn ać  
p sz c z o ły  i u m ie ć  n ie m i k ie ro w a ć . N ie  p o m o ż e  dziś  si w a b ro d a  
b a ja rz a  - p sz c z e la rz a , lu b  d łu g ie  w ło sy  a r ty s ty  —  p o tr z e b n a  je s t 
z n a jo m o ść  rz eczy  i kw it a .

P sz c z e ln ic tw o  to  p ię k n e  za ję c ie . Z b li ż a  do  p szczó ł,  zw arc ie  
w  b ra c tw ie  w sp ó łż y ją c y c h , si ln ie  z o rg a n iz o w a n y ch , zm ie rz a ją c y c h  
g łę b o k o  w y ź ło b io n em i d ro g am i do  w y tk n ię ty c h  ce ló w , c zy s ty ch  
p rz y te m , p ra c o w it y c h  i sk rz ę tn y c h . P sz czo ły  w  o rg an iz ac ji  sw ej 
n ie  u s tę p u ją  sp o łe c z e ń s tw u  lu d zk ie m u , o w sz em  p o d  p e w n y m  
w zg lę d e m , p o n ie w a ż  w sz y s tk o  u n ic h  si ę d z ie je  z g o d n ie  z n a tu rą  
i p rz e z n a c z e n ie m , p rz e w y ż sz a ją  o rg an iz ac ją  sw o ją  sp o łe czn o ść  
n a szą . P o m ię d z y  p szczó łk am i n ie  zn a jd z ie m y  w y b u ja ły ch  a sp ir a - 
cy j,  ro z o g n io n y c h  n a m ię tn o śc i,  n a d m ie rn y c h  żąd z  in d y w id u a ln y c h , 
k tó re b y  p o d k o p y w a ły  ła d  i p o rz ą d e k  sp o łe czny .

C zło w ie k , p ra g n ą c y  p o z n a ć  ta jn ik i ro ju , m usi  u ru ch o m ić  ca ły  
za só b  in te li g en c ji . P o k o le n ia  p ra c u ją , g ło w ią  si ę  n a jz d o ln ie js ze  
um y sł y  a śm ia ło  p rz y z n a ć  m o żn a , że  s ta n ę ły  d o p ie ro  na  p ro g u  
zag ad k i,  u k ry te j w  życ iu  p sz c z e le j o rg an iz ac ji  z ło żone j z ży w y ch  
o d d z ie ln y c h  is to t.

K ażd y  czy te ln ik , b ę d z ie  tę  k s ią ż k ę  czy ta ł w  sw oim  n a s tr o ju . 
J e d n e g o  w eźm ie  c ie k a w o ść  p o z n a n ia  zad z iw ia ją ce j k a r ty  p rz y ro d y ,
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dru gim  — sp ow odu je  ch ęć zdobycia  korz yśc i m at er ja ln ych , k to ś 
je sz cze  in ny p o łą czy  oba te  ce le  i sk o rz yst a  naj w ię ce j,  gd yż  obok 
p o zn an ia  p sz czó ł i um ie ję tn ośc i ich p ro w adzen ia  osi ąg nie  m im ow ol i 
korz yść  now ą,  usz la chet n i si eb ie  prz ez  w nik nię ci e w w ie lk ie  
dzi eł o  T w órc y .

T a je m n ic a  n ie pew ność  bu dz i;  to  te ż po  ra z p ie rw sz y  zb li­
ża ją c  si ę do  za m ie sz kan ego ula,  cz uje  się pew ie n  nie pokój;  pł yn ie  
on n ie ty le  z obaw y p rz ed  u żąd le n ie m , co z pow odu  ta je m nic zośc i 
te g o  dzi w neg o sp o łe czeńst w a, k tó re j cz ło nk ow ie  p ra cu ją  w c ie m ­
noś ci , a tę sk n ią  za  sł ońce m , w je go  p ro m ie nia ch  się  k ąp ią  
i z kw ia tó w , za rz ew i sł onec znych  zł o tą  sł od ycz  cz er pią . C ór y m i­
ło śc i,  si os try w miło śc i, ży ci e czerp ią  z kw ia tó w , co  są  m iło śc i 
w yra ze m .

P sz cz oła  s ta ła  się sy m bol em  pra co w it ośc i i ła sk i,  a p atr onem  
psz cze ln ic tw a je s t św . A m bro ży  D ok to r K oś ci oł a.

K to  m a psz cz oły , m a św ia t w eso ły  — m ów i F re dro .
Skro m ny , pra co w it y  i tr ze źw y będzie  te n , k to  z g łę bokie m  

ucz uci em  ch odzi ć będzie  ko ło  ty ch  ul ubie nic  sł ońca  — sz cz ęś liw y,  
że  m a m ożn oś ć poznać P o tę g ę  i M oc  natu ry  bo że j ob ja w io ną 
w  dro bnych  i sł ab ych  st w orz en ia ch .

Szc zę ść  Boż e prz ycz ynic ie lo m  sł odycz y w Po lsce !
N a te rn  m ie js cu  najs erd eczn ie j dzi ęk uję  p. R om ual dow i M in ­

ki ew ic zo w i,  K ie ro w nik ow i P ra cow ni Biolo gji  O góln ej  In st y tu tu  
N en ck ie go  w Tow . Nau k.  W ar sz . za  prz ec zy ta n ie  „P sz czó ł“ , ła s k a ­
w e w pro w ad ze n ie  p opra w ek  w te rm in olo gji  nau kow ej  i p rz ychy ln ą  
op in ję . O kazu ję  sw ą w dz ię cz noś ć ró w nie ż i ty m  w sz yst kim , k tó rz y  
mi służ yl i ra dą,  zachętą , pom ocą p rz y  w ydan iu  te j ks ią żk i.

Pocz uw am  si ę te ż do  m iłeg o ob ow ią zk u zł oże nia  na te rn  
m ie js cu  w yra zy  sz cz er ej  i g łę bokie j w dz ię cz noś ci  p.  Dr . Ja no w i 
W ilcz yńsk ie m u, pr of . U niw ers y te tu  W il eń sk ie go  za  ży w e za in te re ­
so w an ie  się m ą p ra c ą  i ci ep łe  sł ow o w st ępne .

C zy te ln ik a upra sz am  by  zech ci ał  po dz ie li ć się  ze  m ną sw em i 
ce nnem i uw ag am i,  ab y w no w em  w ydaniu  gd y będ zi e,  m ożn a by ło  
un ik nąć p o pełn io nych  ust er ek .

ŹTLutor.
A dam ow ic ze  p o d  G ro dnem  

16 li p ca  1926 ro ku .
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R O Z D Z I A Ł  I.

P s z c z o ła .
P sz c z o ła  ie s t to  o w ad , n a le ż ą cy  do  rz ę d u  b ło nkosk rz yd ły ch , 

to  je s t ta k ic h , k tó re  m ają  c z te ry  b ło n k o w a te  sk rz y d e łk a . P o k re w - 
n em i je j są  m ró w ki,  osy , tr zm ie le , sz e rs z e n ie  i t. p.  S p o só b  życia  
p sz c z ó ł p o d  w zg lę d em  sk u p ie n ia  je s t p o d o b n y  do  tr zm ie li , s z e r­
szen i,  m ró w ek , os  —  je s t w ię c  g ro m a d n y . G ro m a d ę  psz czó ł n a ­
z y w am y  ro je m . W sz y s tk ie  o so b n ik i ro dz in y  p sz cze le j cz yl i ro ju  
w sp ó łż y ją  ra z e m  i do  je d n y c h  ce ló w  zm ie rz a ją , w ię c  do  z ach o ­
w a n ia  sw e g o  is tn ie n ia , p rz e z  z e b ra n ie  o d p o w ie d n ic h  i w d o s ta ­
te c z n e j il ośc i z a p a só w , w y c h o w a n ie  m ło d eg o  p o k o le n ia , o b ro n ę  
ro d z in y  o d  o b c e j n a p a śc i,  w re sz c ie  do  ro z m n o ż e n ia  si ę w  o d d z ie l­
n e  k o lo n je  — ro je .

N a tu ra ln e m  m ie sz k a n ie m  p sz c z ó ł w  n a sz y m  k lim acie  je s t 
b a rć  w  ży w em  d rz e w ie . C z ło w ie k  osw o ił  te  o w a d y  i b u d u je  im  
si ed z ib y , zw an e  ula m i.  W n ę tr z e  m ie sz k a n ia  n a p e łn io n e  je s t p la ­
s tr am i z w osk u , p rz y tw ie rd z o n e m i do  p o w a ły  w p o ło ż e n iu  p io no- 
w em , a w zg lę dem  si eb ie  —  ró w n o le g łe m . N a p la s tr a c h  s ie d zą  
p sz c z o ły , z ap a sa m i ta m  z ło żo n em i si ę  żyw ią  i w  k o m ó rk a c h  p la ­
s tr o w y c h  si ę  m nożą.

W  p ra w id ło w o  u rz ąd zo n y m  ro ju , cz yl i p n iu  je d n a  je s t ty lk o  
m a tk a , d u żo  p sz c z ó ł ro b o tn ic  a la te m  m n ie j lu b  w ię cej tr u tn i.  
ZM,atka, n ie s łu sz n ie  zw an a  k ró lo w ą , je s t to  je d y n a  d o sk o n a le  
u k sz ta łt o w a n a  sa m ic a ; je j p rz e z n a c z e n ie  to  sk ła d a n ie  ja je k , z k tó ­
ry c h  po  k il ku  p rz e m ia n a c h  ro dzi si ę  sk rz y d la te  p o to m s tw o  — je s t 
w ię c  m a tk ą  w szy stk ic h  in nych  c z ło n k ó w  ro d z in y . P sz czo ła  rob o­
tn ica,  n ie d o k sz ta łc o n a  sam k a , w y ch o w u je  m ło d e , zno si  i p rz y g o ­
to w u je  p o ży w ie n ie  d la  ro d z in y  i d la  si eb ie  — tw o rz y  w ła śc iw e 
z a lu d n ie n ie  ul a.  t r u t e ń  —  sam ie c . Z a d a n ie m  je g o  je s t je d y n ie  
z a p ło d n ie n ie  m ło dej m atk i i ro z w e se la n ie  p szczó ł sw ym  b rz ęk ie m . 
(R y c in a  2).

Ps zc zo ły 1
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M at ka ży je  od  3 do  5 l at . P sz czo ła  ro b o tn ic a  przy  pra cy  ży je  
oko ło  5 ty godni,  w w yją tk ow ych  ra zach  d łu że j,  w  na dz w yc za j d o ­
godnych  w aru nkach  na jw yż ej  do  pół ro ku . T ru te ń , ty lk o w le tn ie  
m ie si ąc e ukaz u ją cy  się  w pn ia ch , ży je  je sz cze  k ró cej niż  ro b o ­
tn ic a.

D uż o je st  ra s ps zc zó ł. U na s naj cz ęś ci ej  sp o ty k a  si ę ps zc zo łę  
kra jo w ą zw ykłą  śr odk ow o eu ro pej sk ą,  da le j c ie m n ie js zą  bo ró w kę,  
rz ad zi ej  w ło sk ą.  Psz cz oła  kr aj ow a,  hodow ana og óln ie , naj bar dzi ej  
do  w a ru n k ó w  by to w an ia  u nas  pr zy w yk ła , je st  śr edn ie j w ie lk oś ci , 
kol oru  bu re go  z od ci en ie m  w ło sk ów  żó łta wym . P ra co w it szą , ale 
te ż w ię ce j złoś liw ą,  je st  psz cz oła  bo ró w ka,  m ni ej sz a co ko lw ie k  od  
zw yk łe j kra jo w ej . W ło sz ka,  w ie lk oś ci  na sz ej  po sp ol itej , ró żn i si ę

Ryc. 2.
M at ka,  p sz czo ła  ro bocza , tr u te ń  (fo t. w ł.)  w ie lk ość  n a tu ra ln a .

znacz nie  k o lo re m —o dw ło k je j p rę gow an y żó łto  u p o d a b n ia  ją  ni ec o 
do  os y.  T o  zł o te  w oj sk o,  dzi ęk i ze w nęt rz nym  sw ym  ce ch om , 
dał o  ucz onym  m oż no ść  śc is łe go  b ad an ia  p rz yro dy  ps zc zó ł.

P szczo ła  w ło sk a je st  w y tr w ała  w pra cy , um ie  silnie  br on ić  
ro dz in y. Z a  w ad y m oż na  uw aż ać : tr udne za ak lim at yzo w an ie  się  
u na s,  m n ie js zą  odporn ość  prz ec iw  ch or ob om , sk ło nn oś ć do  ra ­
bunku  i m nie j d o k ła d n e  w ykończan ie  pl as trów .

M ało zn a n a  u nas  psz czo ła  kaukask a, ni ec o w ię ksz a od  n a ­
sz ej , ja śn ie js za  od  w ło sk ie j,  je s t ła godna i pr ac ow ita.  Podobno 
dłu gość  ję zyczka  pozw al a je j bra ć nek ta r z cz er w on ej  ko ni cz yn y,  
cz eg o ni e m og ą dokonać  na sz e m ni ej sz e ps zc zo ły .

N adto  in ne są  ra sy , jak:  k ra iń sk a, cy pry js ka,  abhask a, (o d­
m ia na kaukask ie j) , eg ip sk a,  ja p o ń sk a  i in ne .



R O Z D Z I A Ł  II.

Układ  ciała ps zc zo ły .
A . Bud ow a ze w nęt rz na.

C ia ło  p sz c z o ły , p o d o b n ie  ja k  in n y ch  o w ad ó w , w p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  z w ie rz ą t k rę g o w y ch , u tr z y m u je  sw ój k sz ta łt  za  p o m o c ą  
tw a rd e j ro g o w e j sk ó ry  (c h it y n y ),  k tó ra  m a p o d o b ie ń s tw o  do  b la ch  
p a n c e rz a . B rz eg i łu se k  p a n c e rn y c h  są  sp o jo n e  m ię k k ie m i b ło n- 
k am i.  K o śc i,  ja k  z re sz tą  w sz y stk ie  o w ad y , p sz c z o ła  n ie  p o s ia d a . 
'C a ła  sk ó ra  p o k ry ta  w ło sk am i (R yc. 3) sp ec ja ln eg o  k o lo ru  d la  d an e j

Ryc . 3.
W ło sk i g a łę zis te  z tu ło w ia  tr u tn ia  (z dj . w ł. m ik ro sk opow e 

p o w ię k sz o n e  273 ra zy ).
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ra sy . U w ło s ie n ie  n a d a je  p sz czo le  b a rw ę  i c h ro n i od  ch ło d u  j a k  
sz e rś ć  lu b  p ió ra  u in n y ch  zw ie rz ą t,  z b ie g ie m  c zasu  je d n ak ,,  
p o d  s ta ro ść , co ra z  w ię ce j si ę  w ycie ra . W te d y , m n ie j lu b  w ię ce j 
w y g lą d a ją c a  z p o d  w ło sk ó w  cza rn a  sk ó ra  d a je  p sz c z o le  w y g lą d  
c ie m n ie js zy . N a jc z a rn ie js z e  są  ra b u ją c e  p szczo ły  z te g o  p o w o d u , 
ż e  są  s ta re  i w  w a lk a c h  s tr ac ił y  p o k ry c ie . N ie s łu szn y m  je s t  p rz esą d ,,  
ja k o b y  zł y  cz ło w ie k  m ia ł je  n a sy ła ć  n a  ra b u n ek .

C ia ło  p szczo ły  (r o b o tn ic y , tr u tn ia , m at ki)  s k ła d a  s ię  z tr z e c h  
g łó w n y c h  cz ęśc i;  g ło w y, tu ło w ia  (p ie rs i)  w ra z z n ó ż k a m i i sk rz y ­
d e łk a m i i z ad u , cz yl i o d w ło ka .

R y c . 4.
G ło w a  p s z c z o ły  ro b o c z e j z p rz o d u : c o czy  z ło ż o n e  
(o cu li  c o m p o s it i) , h  c ie m ię  (v e r te x ) , i o czy  p o je d y n ­
cz e  ( s te m m a ta ) , m  ró ż k i ( a n te n n a e ) , s sz c z ę k i,  

(z d j.  w ł.  m ik r.  X  14).

żo w an ie  ic h  w za je m n e  i d o ty k a n ie  p rz y

G ło w a  p s z c z o ły , 
m ają ca  k sz ta łt  s p ła ­
sz cz ony, je s t o p a ­
tr zo n a  p ię c io rg ie m : 
ocz u.  D w a w y p u k łe  
p o  b o k ach  g ło w y , 
z ło żo n e  z k il ku  ty s ię ­
cy  sze śc io b o czn y ch  
so c z e w e k  sł u żą  d a  
ro z p a tr y w a n ia  bl is ­
k ic h  p rz e d m io tó w  w  
c ie m n o śc i u la . T rz y  
p o je d y ń c z e , zb liżo ne 
b u d o w ą  do  o k a  lu dz ­
k ie go , n a jł a tw ie j są  
w id o czn e  u tr u tn ia  
z p rz o d u , u  ro b o tn i­
cy  za ś i m a tk i je d n o  
z p rz o d u , a d w a  n a  
w ie rz ch u  g ło w y — są  
p rz e z n a c z o n e  do  p a ­
tr z e n ia  w  d a l J). R y­
ci ny  4, 5, 6 i 7.

R óżk i,  cz yli  m a-  
cad e łk a , s łu ż ą  do  
ro z p o z n a w a n ia  si ę 
p sz czó ł p rz e z  sk rz y - 

k ażd em  sp o tk a n iu , ab y
J) C o  d o  p rz e z n a c z e n ia  o czu  p s z c z ó ł  z d a n ia  u c z o n y c h  s ą  p o d z ie lo n e :  n ie ­

k tó rz y  tw ie rd z ą  n a o d w ró t,  m ia n o w ic ie , że  o c z y  z ło ż o n e  s łu ż ą  d o  p a t r z e n ia  w  d a l,  
a p o je d y ń c z e  d o  o g lą d a n ia  p rz e d m io tó w  b li s k ic h .
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R y c . 5. G ło w a  ro b o tn ic y  w  rz u c ie  p o z io m y m  (z d j.  
m ik r.  X  17) . Z n a c z e n ie  li te r  ja k  n a  ry c.  4.

p o  sp ra w d z e n iu  to ż sam o śc i s io s tr y , ro ze jś ć  si ę k a ż d a  w  sw o ją  
s tr o n ę . S z c z e g ó ł te n  d a  si ę  z a u w a ż y ć  n a jl ep ie j u m ró w ek , gd y  
s p o ty k a ją  si ę  n a  g o śc iń cach  m ró w czy ch . U m ie szczo n e  pon iż e j 
o c z u  p o je d y ń c z y c h , zd o b ią c  „ tw a rz “ p szczo ły  z p rz o d u  zam ia s t n o sa , 
z ło żo n e  z d w u n a s tu
c z ło n k ó w , (u  tr u tn ia  
tr z y n a śc ie ) , ró żk i są  
s ie d li sk ie m  z m y słó w  
p o w o n ie n ia , d o ty k u , 
s łu c h u , a t a k ż e ,
(w n io sk u ją c  z o b s e r ­
w ac ji  H u b e ra ) , z m y ­
s łu  o r je n to w a n ia  si ę .
P s z c z o ła  p o z b a w io n a  
ro ż k ó w  tr a c i ca ły  
sw ó j sp ry t i ży c ie  
je s t  d la  n ie j w te d y  
n ie m o ż li w e . (R yc. 9).

T ru te ń , ab y  m óg ł ła tw ie j o d sz u k a ć  m a tk ę  w  lo c ie  w e se l­
n y m . o b d a rz o n y  je s t n ad zw y cza j w y so k o  ro zw in ię te m i zm ysł am i 
p o w o n ie n ia  i w zro ku .

R y c . 6.
y G ło w a  p sz c z o ły  ro b o c z e j w  rz u ­

c i e  p io n o w y m  (z  p rz o d u ),  p /g
G ir d w o jn ia .

R y c . 7.
G ło w a  ro b o tn ic y  w  rz u c ie  p o z io ­

m ym  p /g  G ir d w o jn ia .

W  p y szczk u  p sz c z o ła  ro b o cza  
p o s ia d a  m ocno  ro zw in ię te  szczę ­
ki p o d w ó jn e  (R yc.  12), p o ru sz a ją ­
ce  si ę  ru ch em  b o czn y m . S łu żą  o n e  
do  żu c ia  d ro b in ek  p y łk u  k w ia to w e ­
go , zg ry zan ia  n ie ró w n o śc i w  ul u,  
p rz e ż u w a n ia  w o sk u  p rz y  b u d o w ie  
p la s tr ó w , czy szczen ia  k o m ó re k  po  
w y jś c iu  z n ic h  p o to m stw a , w re sz c ie  
o b o k  ż ą d ła  do  w alk i z w ro g ie m .



6

W w al ce  te j psz czo ła  chw yta  sz cz ęk am i ab y n astę p n ie  zak łu ć  
sz ty le te m  — żą dłe m .

Ryc . 8.
G ło w a  tr u tn ia , m atk i i p sz czo ły  ro bocze j.  P g ta b li c  w ykła dow ycl a-

D ol na cz ęś ć war gi  
to  ję zy cz ek , k tó ­
ry m  psz cz oła  p o ­
sług uj e się prz y 
zb ie ra ni u nek ta ru  
z kw ia tó w  i p i­
ciu w od y (R yc . 10 
lit. g. i.; ry c.  1 1). 
Z naczn ie  mni ej  
w ydosk onal one są  
pys zc zk i m at ki  i

C zu łk i (m acad e łk a) p sz czo ły  ro bocze j m,  ro żek  tr u tn ia  n  
(z dj . mikr . wł. X  12).

tr utn ia . (R yc . 8 lit. g.).
G ło w a psz cz ół je st  zł ąc zo na z pi er si ą czy li tu ło w ie m  za  p o ­

m ocą  cien ki ej  sz yjki .
T ułó w  sk ła da się z tr ze ch  pi er śc ie ni . P ie rw sz y ru ch om y, do- 

dr ug ie go  zn ac zn ie  w ię ks ze go  lu źn o pr zy cz ep io ny , daj e m ożn ość  
sw obodnych  ru ch ów  gł ow y i obra ca  się  z ni ą ra ze m . Dru gi  p ie r-
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śc ie ń  je s t zł ąc zo ny  n ie ru chom o z tr ze ci m . Z  ty ch  dw u ost at n ic h  
w y ra s ta ją  po  st ro n ie  grz b ie to w ej  „u  ra m io n" dw ie  par y  sk rz yde­
łe k  (R yc . 13); te  w sp oczynku  u ło żo ne je d n e  na dr ug ic h,  w ię ksz e 
n a  m nie js zy ch , w cz as ie  lo tu  są  z łą czo ne odpow ie dnie m i uzę bię -

R yc. 10.

Ję z y c z e k  p s z c z o ły  ro b o c z e j (g lo ssa ):  c sz c z ę k i d o ln e  (m a x il la e ),  
g , i ję z y k  (a p e x  li n g u a e ) , h  g ła s z c z k i w a rg o w e  (p a lp i la b ia le s )

(z d j.  w ł.  m ik r.  X  37 ).

ni am i na  st ykaj ąc ych  si ę brz eg ac h , ab y każda bocz na para  tr zy ­
m ał a się z so bą . S krz ydełk a p o d o b n e  są  do  b ło nek  ro zp ię ty ch  
na  ży łk ac h  w pła sz cz yź ni e.  Ż yłk i w ydzi el aj ą tłus zc z,  sł uż ąc y do  
w zm acnia n ia  bł on ek ; psz cz oła  ro zpro w ad za go  nó żk am i po
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Ryc . 11.
Ję zyczek  ro b o tn ic y  

p /g  ta b li c .

sk rz yd ła ch , cz ysz cz ąc  się je dnocześn ie  z py łu . Z  bi eg ie m  cz asu  
je d n ak  sk rz y d ełk a  ps zc zo ły , la ta ją cej cz as  dł uż sz y w po lu , w y str z ę ­
p ia ją  się  prz y pra cy . W yst rz ęp ie n ie  sk rz ydełe k  łą cz nie  z u tr a tą  
uw ło si en ia  w sk azu je  na w ie k ps zc zo ły .

4 P sz cz oła  ja k  w sz yst kie  o w ad y  m a 6 nó g,
um ie sz cz onych  u pi er si . P rz ed n ia  p a ra  nóże k  
(R yc . 14) „r ąc zk i" , podobnie  ja k  u cz ło w ie ka 
rę ce , sł użą  do  w sz el ki ch  cz yn no śc i,  ja k  do  n a ­
ch yla nia  ki el ic hó w  kw ia to w yc h,  zb ie ra n ia  py łk u, 
w ie sz an ia  się w ro ju  u po w ał y,  lub u ty ln ych  
nó g sw yc h ucz ep io nych  wyż ej  są si adek . N óż ki  
te  w cz as ie  b ie gu cz y lo tu  są  w st an ie  sp o cz y n ­
ku  i zł oż on e na pi er si ac h.

D al sz e dw ie  par y  nó g (R yc . 16, i 18) 
sł użą  do  pod tr zym an ia  si ed zą ce j ps zc zo ły , n ad an ia  
ró w now ag i w cz as ie  lo tu  i do  ch odze nia , k tó re  o d ­
byw a się  n ie ra z z z adzi w ia ją cą sz yb ko śc ią . D aje  si ę 
to  obse rw ow ać  w le tn ie  w ie cz or y,  gd y psz czo ły

podnie cone w zi ąt ki em  w po lu  lub n ie ła dem , panu ją cym  w ew nątr z  
p rz ed  ró jk ą,  st ra żu ją c,  b ie gaj ą po  ulu . N ie bezp ie cz ne są  w te dy: 
psz cz oła  ro zgn ie w an a w sz ęd zi e tra fi,  n aw et w naj m nie js zą  sz parę

Ryc . 12.
Szc zę ki ro botn ic y . T arc ze  ow al ne po b o k a ch — ocz y zł ożo ne (z dj . w ł.  m ik r. X  26).
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u b ra n ia  w c iś n ie  si ę,  g ra ją c  co  chw il a  a la rm u ją cą , z ło śl iw ą p o ­
b u d k ę .

O s ta tn ia  tr z e c ia  p a ra  n a jd łu ż sz y c h  n ó żek , s łu ż ą c a  do  p o m o cy  
p rz y  w z la ty w a n iu , c ie k a w a  je s t z te g o  p o w o d u , że  go le ń  z ze w -

d ło  ty ln e  o d d z ie ln ie ) , a  ry n ie n k a  d o  s z c z e p ie n ia  sk rz y d e ł ze  so b ą , 6 h a c z y k i 
(z d j.  w ł.  m ik r.  X  14).

n ą tr z  je s t n ie co  w y ­
ż ło b io n a . W y ż ło b ie ­
n ia  te , n ie p o k ry te  
w ło sk am i,  z a o p a tr z o ­
n e  w  g ru czo łk i,  o to ­
cz o n e  s ą  po  b rz e g a c h  
c ie n k ie m i,  d łu g ie m i 
i z a g ię te m i k u  z a ­
g łę b ie n iu  w ło sk am i.  
W  st aw ie  łą c z ą cy m  
g o le ń  ze  s to p ą  z n a j­
d u je  si ę w y d rą ż o ­
n e  w g łę b ie n ie , o p a ­
tr z o n e  od st ro n y  k o ­
szy czk a  u do łu  w 
sz ty w n e  w ło sk i,  a od  
s t ro n y  szczo te czk i u 
.g ór y ;w  14^ g ru bych

R y c . 14.
T a rc z a  sz y jn a  z p rz e d n ią  p a r ą  o d n ó ży : 6 ta rc z a  
sz y jn a  (c o ll a re ) , m  b io d ra  (c o x a ),  a k rę ta rz  ( tr o c h a n -  
te r ) , e u d o  ( le m u r) , d  g o le ń  ( ti b ia ) , e p ie w s z y  c z ło ­

n e k  s to p y  (p a lm a ),  n  g rz e b ie ń  (z d j.  w ł.  X  12).
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tw a rd y c h  k o lc ó w  (R yc. 19 i 20 ). W sz y s tk o  to  ra zem  tw o rz y  ta k  
z w a n e  k o szy czk i,  do  k tó ry c h  p sz c z o ła  zb ie ra  p y łe k , z g a rn ię ty

R y c . 15.
G rz e b ie ń  p sz c z e li , z n a jd u ją c y  s ię  p o d  li t.  ; 
ry c . 14 s łu ż y  d o  o c z y s z c z a n ia  c z u łe k  (m ac 
le k )  (z d j.  m ik r.  w ł.  X  63 ).

z p y ln ik ó w  k w ia to w y ch  za  
p o m o c ą  sz c z o te c ze k  (R y c . 
21), z n a jd u ją c y ch  si ę n a  s tr o ­
n ie  p rz ec iw n e j nog i.  S zczo­
te c z k a  p ra w e j n ó żk i n a p e ł­
n ia  s to p n io w o  k o sz y c z e k  le ­
w ej  i n ao d w ró t;  a b y  zaś z e ­
b ra n y  p y łe k  n ie  ro z s y p a ł si ę  
z k o szy czk a , je s t zw il ż a n y  
p ły n em , w y d z ie la ją cy m  si ę  
z g ru czo łó w  k o sz y c z k a  i m io ­
dem  d o s ta rc z a n y m  z ż o łą d k a  
p rz e z  ję zy czek . T a k  u ro b io ­
n a  g ru d k a  p y łk u  m a k sz ta łt  
so czew ic y , doró w nyw ują c- 
w ie lk o śc ią  te jż e .

P y łe k  —  p ie rz - 
ga,  zn o szo n y  p rz e z  
p sz czo ły , n a z y w a m y  
o b n ó żem .

W sz y s tk ie  nóżk i 
m a ją  p azu rk i,  a  c z te ry  
sł u żące  do  c h o d z e ­
n ia — prz ylg i,  p o z w a ­
la ją c e  p sz czo ło m  u-  
tr z y m a ć  si ę  n a  p o ­
w ie rz ch n ia ch  n ie ty l-  
k o |c h ro p o w a ty c h  l ecz 
i śl is k ic h . N a jb a rd z ie j 
ro zw in ię te  są  p a z u rk i 
ty ln y c h  n ó g  (R yc. 22), 
za  k tó re  c z e p ia ją  si ę 
in n e  p szczo ły  w  ro ju  
lu b w  czasi e  c ią g n ie ­
n ia  w o sz czy n y ; 4 a k  
tw o rz ą  si ę ła ń cu szk i 
w is zących  psz czó ł.  
P o w y że j o p is a n ą  bu-

R yc. 16.
O d n ó ż a  ś ro d k o w e : a b io d ro  (c o x a ),  b k r ę ta rz  ( tr o -  
c h a n te r ) , c u d o  (f em u r) , d  g o le ń  ( ti b ia ) , e p ie rw sz y  
c z ło n e k  s to p y  (p a lm a ),  / ,  g , h,  i s to p a  ( ta rs u s j,  k  p a ­
zu ry  h a c z y k o w a te , o s a d z o n e  n a  p ię c ie  b a ń k o w a te j  

(z d j.  w ł.  m ik r.  X  14).



d o w ę  n ó ż e k  m a ją  ty lk o  ro b o tn ic e . M a tk a  i tr u te ń  n ie  m a ją  k o sz y ­
k ów , z a m ia s t sz c z o te c z e k — p o d u sz e c z k i do  o czy szczan ia  si ę z p y łu  
(R yc. 23  i 24 ). T ru te ń  w  ła ń c u sz k i c zep ia ć  si ę n ie zd o le n .

Z a d  cz yli  o d w ło k  sk ła d a  si ę  z sz eśc iu  p ie rś c ie n i,  u ło żo n y ch  
d a c h ó w k o w a to  (R yc. 25 ). D o ln e  p ie rś c ie n ie  z a c h o d z ą  n ie co  p o d  
g ó rn e  i łą c z ą  si ę  c ie n k ą  b ło n k ą  z ło te g o  ko lo ru . P o łą c z e n ie  n a jn iż ­
sz e g o  p ie rśc ie n ia  m a  ko lo r
b ia ły . T o  u ło ż e n ie  d a je  m o ­
ż n o ść  ro z s z e rz a n ia  si ę  o d ­
w ło k a  b ą d ź  u p ło d n e j m a t­
ki w  c z a s ie  o b fi te g o  c z e r­
w ie n ia , b ą d ź  u  ro b o tn ic , p o ­
w ra c a ją c y c h  z p o ż y tk u  ze  
zb io re m , lu b  ty c h ż e  p rz e d  
o b lo te m  n a  w io sn ę , g d y  m a ­
ją  n ie z c z y sz c z o n e  ja k b y  na- 
b rz ę k łe  odw ło k i.

B ia łe  p o łą c z e n ie  n a jn iż ­
szeg o  p ie rśc ie n ia  w id z ie ć  m o ­
żn a  w te d y , g d y  s tę sk n io n a  
lu b  w p ra sz a ją c a  si ę  do ula  
p sz c z o ła  p o ch y li  k o n ie c  o d ­
w ło k a  k u  d o ło w i— to  z n a k  r a ­
dośc i,  u k a z u ją c  b ia łą  tę  b ło n k ę

P o d  o s ta tn im  p ie rś c ie ­
n ie m  n a  k o ń c u  o d w ło k a  
z n a jd u je  si ę  u k ry te  w ew n ą tr z  
żąd ło , n a js il n ie js za  i o s ta te ­
czn a  b ro ń  p sz czo ły , b ro ń , 
k tó ra  b u d z i w ie le  sz acu n k u , 
gdyż  z a w d z ię c z a ją c  je j li cz ą
si ę z p sz c z o łą  n ie ty lk o  obcy , co b y  si ę  ch ci el i ta n im  k o sz te m  m io ­
d em  p o ży w ić , a le  n a w e t o sw o je n i z w y ch o w an k am i p szcze la rz e .

Ż ą d ł o  (R yc. 26 , 27 i 28) sk ła d a  si ę z tr z e c h  sz ty le c ik ó w , 
n ie ro z d z ie la ją c y c h  si ę  w  bok i,  z az ę b io n y ch  w st ecz . D w a b o czn e  
p o ru sz a ją  si ę w zd łu ż  n a  ła g ie w k a c h  śr o d k o w eg o . W  czasi e  d z ia ­
ła n ia  ż ąd ła  w ra n c e  sz ty le c ik i b o c z n e  w y su w a ją  si ę n a p rz e m ia n , 
p o g łę b ia ją c  się i w  te n  sp o só b  żąd ło  w n ik a  w ra n ę  co ra z  b ard z ie j.  
Ż ą d ło  w ran ie  „d y sz y  ja d e m " , bo  ru ch y  b o czn y ch  sz ty le c ik ó w  
d z ia ła ją  sa m o czy n n ie  n a w e t p o  o d d z ie le n iu  si ę  od  o rg an iz m u  
p szczo ły , p o d o b n e  je s t ono  do  d y sz ą c e g o  g n ie w em  s tw o rz en ia .

R y c . 17. C z ęść  ó d n o ż a  ś ro d k o w e g o  p s z c z o ­
ły , a c ie rń  n ag i.  D o tą d  n ie  o d k ry to  p r z e ­
z n a c z e n ia  te g o  o rg a n u , z n a jd u je  s ię  u  w s z y ­
s tk ic h  o s o b n ik ó w  ro ju  (z d j.  m ik r.  w ł.  X  33 ).
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W ra z  z żąd łe m  p o z o s ta je  w  ra n ie  n ie o d łą c z n y  p ę c h e rz y k  z ja d em , 
k tó ry  s to p n io w o  w są c z a  sw ą  z a w a rt o ść  p o d  sk ó rę  w  m ia rę  z a ­
g łę b ia n ia  si ę  ż ąd ła .

D łu żej p o z o s ta w io n e  żąd ło  w  ra n c e  p o w o d u je  w ię k sz ą  
© puch li nę  i ból , to  te ż  n a le ży  je  u su n ą ć  n a ty c h m ia s t,  z e sk ro b u ją c

R y c . 18.
O d n ó ż a  ty ln e  ro b o tn ic y : e p ie rw s z y  c z ło n e k  s to p y  (m e ta  ta rsu s )  od  s tr o n y  
sz c z o te c z k i,  d  g o le ń . Z n a c z e n ie  p o z o s ta ły c h  li te r  to  sa m o  co  n a  ry c in ie  16 
(z d j.  w ł.  X  12). N a  le w o  n o g a  o d  s tr o n y  s z c z o te c z k i,  n a  p ra w o  o d  s tr o n y  

k o sz y c z k a .

n o ż e m ; p a lc am i z w ie rz ch u  u jm o w ać  n ie  n a le ży , aby  n ie  w s tr z y k ­
n ą ć  do  ra n y  ja d o w it e j zaw art o śc i p ę c h e rz y k a .

Z w y k le  w ra z  z żąd łe m  w y rw a n e  z o s ta ją  w n ę tr zn o śc i z p sz czo ły  
k tó ra  te ż  w k ró tk im  czasi e  u m ie r a 2); o te rn , że  p szczo ła  po  użąd-

’) Z a u w a ż o n o , co  s tw ie rd z ił e m  sa m , że  gdy  p s z c z o ła  u tr a c i  sa m o  ty lk o  
ż ą d ło , ż y je  z n a c z n ie  d łu ż e j,  n iż  p rz y p u s z c z a n o  p ie rw o tn ie . W id z ia łe m  p sz c z o łę  
ż y ją c ą  p o  u ż ą d le n iu  p rz e z  16 g o d z in , p o z o s ta ją c ą  w  p o k o ju  n a  sz y b ie . P u sz c z o n a  
o d le c ia ła . N a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć , że  w  g ro m a d z ie  żyć  m o ż e  z n a c z n ie  d łu ż e j,  cz y  
j e d n a k  z d o ln a  je s t  do  w y s ił k ó w  p rz y  p ra c y , tr u d n o  n a  ra z ie  o rz e c .



Ryc . 19.
Staw  łą cz ący  go le ń ze  st op ą p sz czo ły  ro bo cz ej  wraz z ko sz yc zk iem  

(Z dj . mikr. w ł. X  69).
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le n iu  g in ie , w ie d z ą  d o m o ro śl i p szcz e la rz e , m ają  ty lk o  b łę d n y  p o ­
g lą d , że  ż ą d ła  w y jm o w ać  n ie  n a le ży , aż  p szczo ła  um rz e , w te d y  
n ib y  p u c h n ą ć
n ie  b ę d z ie .

Ż ą d ło  p o -
z o s ta je  w  r a ­
n ie  g d y  h a ­
czy k i n ie  są  
w s ta n ie  ro ­
ze rw a ć  sk ó ry  
tw a rd e j ja k  
u c z ło w ie k a  i 
zw ie rz ą t. R o z- 
p ra w a  z o w a ­
d am i je s t  d la  
p sz c z ó ł ł a t ­
w ie js z a , b o
z a z ę b i e n i a  Sta -w g o le n i i s to p y  o d  s tr o n y  sz c z o te c z k i.  W zg ię c iu  st a w u  
w s te c z n e  TOŻ- w id a ć  k i lk a n a ś c ie  p y łk ó w  z k w ia tu  g eo rg in ji

. (z d j.  m ik r.  w ł.  X  69 ).
ry w a ją  ra n ę ,

R yc. 21 .
S z c z o te c z k a  z b li sk a  (z d j.  m ik r.  w ł.  X  33 ).

a tr u c iz n a  w n ią  w są c z o n a  
zab ij a  n a ta rc z y w ą  o fi a rę  
b ez  szk o d y  d la  p sz czo ły . 
Ż ą d ła  m a ją  ro b o tn ic e  i 
m a tk a ; te  u ż y w a ją  go  d o  
o b ro n y  ro d z in y  w  b e z p o ­
śr ed n ie j b li sk o śc i u la  lu b  
w  o b ro n ie  sw eg o  życia , ta  
n ie  żąd li  o b cy ch  w ca le  i 
b ro n i te j,  k rz y w ej u n ie j 
ja k  sz ab la , u ży w a  ty lk o  
p rz ec iw  sw ej ry w a lc e  — 
dru gie j m a tc e . C z ło w ie k a  
m a tk a  n ig d y  n ie  żą dli . T ru ­
te ń  w ca le  n ie  m a  żąd ła , 
ch o ć  b rz ęczy  sr odze .

Ja d  p sz cze li  z a w ie ra  
k w a s  m ró w czan y , c ia ło  
n ad zw y cza j lo tn e , o d z n a ­
c z a ją ce  si ę  sw o is ty m  z a p a -
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ch em , k tó ry  psz czela rz  za w sz e odró żn i od  in ny ch  kw as ów . Z ap ach  
te n  dra żn i psz czo ły  i do  gni ew u p obudza . D zi ał an ie  je go  na  o rg an iz ­
m y je s t śm ie rt el ne,  o ile  n atu ra ln ie  je st  w ilo śc i do  za tr ucia  
d o s ta te czn ej.  T ru c iz n a  zaw art a  w pęcherz yku  je dnego  żą dła  w y-

R y c . 22 .

— T rz e c i,  c z w a rty  i p ią ty  c z ło n e k  s to p y  tr u tn ia . £8— p ią ty  c z ło n e k  

s to p y  p s z c z o ły  ro b o c z e j:  ci— p a z u ry , b— p ię ta  b a ń k o w a ta  (p rz y lg a )

(z d j.  m ik r.  w ł.  X  69 ).

st ar czy  do  za bi ci a ki lku ow ad ów , ró w nyc h w ie lk oś ci ą ps zc zo le . 
Do za bic ia  w ię ksz eg o or ga ni zm u po tr zeb n a  je st  st osu nkow o w ię k ­
sz a ilo ść ja du . K ilkas et  żą deł  m oż e pr zy pr aw ić  o śm ie rć  ko ni a,  
a  u cz ło w ie ka w yw ołu je  ob ja w y za truc ia . Z d a rz a ją  się  naw et
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i u  lu dzi w  w y ją tk o w y c h  ra z a c h  w y p a d k i śm ie rt e ln e , p rz y  g ro ­
m a d n y m  n a p a d z ie  ro z g n ie w a n y c h  p s z c z ó ł1).

T ru d n o  śc iś le  o zn aczy ć , ja k  d u ż a  il ość  ż ą d e ł w p ły w a u je m n ie  
n a  o rg a n iz m  lu d zk i,  g d y ż  d z ia ła n ie  ja d u  n a  ró żn y ch  lu dzi je s t n a d ­
zw y c z a j w z g lę d n e : n ie k tó rz y  c z u ją  si ę  zu p e łn ie  zd ro w i po  o tr z y ­
m a n iu  k il k u d z ie s ię c iu  żąd e ł,  in n i,  rz ad z ie j w p ra w d z ie , po  je d n e m

R y c . 23 . 3
O d n ó ż a  ty ln e  m a tk i.  Z n a c z e n ie  li te r  ja k  n a  ry c in ie  16 

(z d j.  m ik r.  w ł.  X  12) .

ty lk o  d o s ta ją  o b ja w ó w  ch o ro b li w y ch , n ie ra z  n ie b e z p ie cz n y c h , ja k  
k u rc z e , d rg a w k i,  sp azm y , u tr a ta  p rz y to m n o śc i.

Ja d  p szcze li , w y w o łu je  zazw y cza j w  m ie js cu  u żąd le n ia  si ln e 
p u c h n ię c ie , k tó re  p rz y b ie ra  cza sam i w ię k sze  ro zm ia ry . Są lu dzie ,

-1) P rz e d  p ię c iu  la ty  w  s ą s ie d z tw ie  m o je m  z d a rz y ł si ę  w y p a d e k  z a ż ą d le -  
n ia  n a  śm ie rć  c z te ro le tn ie g o  c h ło p c a , s y n k a  g o s p o d a rz a  z są s ie d n ie j w io sk i.  U l,  
s to ją c y  w  n ie o g ro d z o n y m  p o  w o jn ie  s a d z ie , z o s ta ł  p rz e w ró c o n y  p rz e z  św in ię . R o z ­
g n ie w a n e  p s z c z o ły  w y p a d ły  h u rm e m  n a  s tw o rz e n ie , k tó re  n a s tr a s z o n e  rz u c ił o  si ę  
p ę d e m  do  u c ie c z k i i s k ry ło  za  s to ją c y m  o b o k  śp ic h rz e m . W te n c z a s  b a w ią c e  s ię  
w  p o d s ie n ia c h  d z ie c k o  s ta ło  si ę  o f ia rą  n a p a ś c i.  Z ż ą d lo n e  n ie m ił o s ie rn ie  z d o ła ło  
s ię  d o w le c  n a  c z w o ra k a c h  d o  m ie s z k a n ia , o d le g łe g o  o d w a d z ie ś c ia  k ro k ó w , i n a  
p ro g u  sk o n a ło . ,
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na  któ ry ch  po uż ąd leniu,  op ró cz  bó lu i zn ak u ja k  po  uk ąs ze ni u 
ko m ar a,  ża dny ch  in ny ch  ob jaw ów  za uw aż yć  się nie da. Org an iz m  
na sz  m oż e pr zy zw yc za ić  się sto pn iowo i st aw ać  co raz od po r­
ni ej sz ym  pr ze ciw  dz iał an iu jadu . Psz cz el ar ze  po  pr ze by ciu  paro ­
le tn ie j pr ak ty ki  nie pu ch ną  w ca le , alb o ba rd zo  m ało,  mim o ż e  
ja k o  pocz ąt ku ją cy  op uc ha li m oc no , a ki lka uż ąd leń po zb aw ia ło

R y c . 24 .
O d n ó ż a  ty ln e  tr u tn ia . Z n a c z e n ie  li te r  ja k  n a  ry c in ie  16 

(z d j.  m ik r.  w ł.  X  14).

ich snu , wpływ ało  ujem ni e na or ga ny  tra wi enia,  lub  po w od ow ał o 
ból  gło wy .

^Woskózu ki (R yc.  29). Dol na  cz ęś ć od włoka ro bot nic y w złą ­
cz en iu  pó łp ierś cien i br zu sz ny ch  po siad a gruc zo ły,  w ydzi el aj ąc e 
wos k w po st ac i sp ła sz cz on yc h,  bi ałyc h,  pra wie pr ze zr oc zy st yc h 
łu se cz ek . Uka zy w an ie  się  łu sz cz ek  na  w os kó w ka ch  pr zy pa da  n a 
cz as  do br ob ytu i ciep ła , gdy ps zc zo ły  żyw ią się  pe łn ym  po ka r­
m em , pocz ynaj ąc  od po łow y wiosn y do ko ńca  wzią tku.  Psz cz oł y
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zdo ln e  są  w y p a cać  w osk  i w  in nym  cz as ie  m ni ej  dogodnym , 
w te d y  je d n a k  p ra c a  ta  w ym aga duży ch  w ys iłk ów  z ró w nocze sn em  
w y d a tn e m  sp oży cie m  za pas ów . T ru te ń  i m atk a  nie m aj ą w osk ów ek .

B. B udow a w ew nęt rz na.

P szczo ła  n a  p o d o b ie ń stw o  in nych  st w orz eń  uposa żoną je st  
o d  n a tu ry  nad zw y czaj cz uł em i org an am i,  pr zy cz em  n ie k tó re  zm ys ły

R yc. 25 .
O d w ło k  p s z c z o ły  ro b o c z e j o d  s tr o n y  b rz u sz n e j (v e n te r )

(z d j.  m ik r.  w ł.  X  14) .

p sz czó ł są  w yją tk ow o ro zw in ię te , a zw ła sz cz a te  w sz yst kie , k tó re  
są  p o tr zeb n e  do  u tr zy m ania  ro dz in y,  lub za ch ow an ia  i ro zm nożen ia  
gatu nku . Ró j ca ły  m ożn a poró w nać do  ży w eg o or ga niz m u w y­
so ko ro zw in ię te go os obn ik a,  w zg lę dni e do  par y  os ob ni kó w , st ano ­
w ią cych  n a tu ra ln ą  ca ło ść ; ty lk o że  u ps zc zó ł są  ni e dw a,  lecz  tr zy  
ro d z a je  oso bnik ów , m aj ąc ych  po sz cz eg óln e,  ni e mni ej  w aż ne

Pszczo ły . 2



Ryc . 26.
Ż ąd ło . C—kolc e  żąd ła , d— gru czo ły  ja dow e 

(zdj . m ikr. wł. X  1 !)•
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zad an ia  dl a na tu ra ln e j ca ło śc i:  że ńs ki , m ęs ki  i w re sz ci e n ie do ro z­
w in ię ty  że ńsk i,  k tó ry  m ożn ab y  naz w ać  ni ja ki m . P ost aw ie n ie  ro ­
dza ju  żeńsk ie go  na p ie rw sz em  m ie js cu  ni e cz yn i si ę dl a g rz ecz­
no śc i,  le cz  dla  w ykaz an ia , że  tu  sa m ic a gr a ro lę  g łó w ną i za jm uje  
p rz odu ją ce  st an ow is ko.

U k ła d  w ew nętr zny  posz cze góln eg o  ro dza ju  k ażd eg o  os obnik a 
ro dz in y  psz cz el ej  ró żn i się zn ac zn ie , podobnie  ja k  u k ła d  ze w nęt rz ny , 
za le żn ie  od  p rz eznaczen ia  i zadan ia , ja ki e m a sp e łn ia ć  w ro ju .

P sz czo ła  ro bocza  
p o sia d a  gr ucz oły  
śl in ow e i m le cz ne 
(R yc . 30),  u ło żone 
w gł ow ie  i t uło w iu , 
prz y ich pom ocy  
w ytw arz a m le cz ko  
sł użą ce  za  pokar m  
dla  m ło deg o czer­
w ia  i poży w ie nie  
d la  m at k i i tr u tn i.  
T e  dw a o st a tn ie  

ro dzaje  o so bn i­
kó w, ni e m aj ąc  
gr uc zo łó w , m le cz ­
k a  w ca le  ni e w y­
tw ar za ją .

M le cz ko  to p ro ­
dukt,  p ochodzący  
z p rz etr aw ie n ia  
py łk u  i miodu , je st  
bar dzo  za so bne w 
az ot  (c zę ść  sk ła ­
do w a p o k arm ó w

bia łk ow ych ) ła tw o st ra w ne,  dają ce  się zu ży ć pra w ie  ca łk ow ic ie  
bez  re sz te k  (k ał u)  x).

Pom ijam y op is  uk ła du  m óz gu  og ro m ni e u p sz czó ł zł ożo neg o 
i sy st em u ner w ow eg o podobnego  do  in ny ch  ow ad ów  dosk onał ych ; 
za st an ow im y się ni ec o nad  prz ew odem  poka rm ow ym .

*) P o d łu g  P la n ty  m le cz ko sk ła d a  się:  z b ia łk a  45 ,1 4% .
tłusz cz u 13 ,55% . 
cu kr u 20 ,39% . 

sk ła dn ik ów  nie znan ych  20 ,92% .
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Śl in a,  w y d z ie la n a  p rz ez  dw ie  p ary  gr uc zo łó w  um ie sz cz onych  
w  gł ow ie  psz czo ły , je s t p o tr ze b n a  do  tr aw ie n ia  po ka rm ów . G ru ­
czoły  m le czne i śl in ow e
s ta n o w ią  je d n ą  ca ło ść , p o ­
łą cz oną k an a ła m i i, za le ż­
n ie  od  okoli cz nośc i,  m ogą  
dzi ał ać n ie za le żn ie  od si e­
bie , b ę d ą c  o ddzie la ne  
k la p k ą , z n a jd u ją cą  się  
w  p rz ew odzie  w sp óln ym , 
k o ńczącym  si ę w ust ach  
psz czo ły  p o d  ję zy czk ie m .

Z  p rz e ły k u  p okarm  
z m ie sz a n y  ze  śl in ą,  dzia ­
ła ją c ą  na  sk ła d  je go  ch e-

R y c . 27 . Ż ą d ło  w  o rg a n iz m ie  p sz c z o ły  ro ­
b o c z e j (z d j.  m ik r.  w ł.  X  19).

R y c . 28 . Ż ą d ło . P rz y rz ą d  ż ą d ło w y  ro z ło ­
żo n y : f — sz ty le c ik i,  i— p ły tk i  b o c z n e , n 
ru rk a  w p ro w a d z a ją c a  ja d  w  ż ą d ło , o— z b io r ­
n ik  ja d u , r — g ru c z o łk i w y tw a rz a ją c e  ja d , 
s — p ła tk i ,  t— b ło n a  o s ła n ia ją c a  ż ą d ło  (z d j.

m ik r.  w ł.  X  19).

miczn y,  p rz ed o sta je  się  k a ­
na łe m  do  żo łą dka m io dn eg o 
(w ole) , w któ ry m  m oż e p o ­
zo st aw ać  bez  sz ko dy  pr ze z 
cz as  pe w ie n.  W ole  p rz ez ro ­
cz yst e pra w ie  o za bar w ie niu  
ró żo w em , zn ajd u ją ce  się  w 
od w ło ku , zaopatr zone  w sil ­
ne m ię śn ie , pozw ala  ps zc zo le  
zw ró ci ć m ió d w  ce lu  n ak a r­
m ie nia  cz er w ia  i si os trzy cy , 
zł oże ni a do  kom ór ki , albo  t eż  
prz es ła n ia  do w ol nej  ilo śc i 
pokar m u da le j do  żo łą dka 
dr ug ie go , w ła śc iw eg o,  tr a ­
w ią ce go (R yc . 31) . G ru cz oł y 
te go  ż ołą dka w ydzi el aj ą kw as  
w sw oi sty ps zc zo ło m  sp os ób , 
ro zk ła daj ąc y  pokar m , a m ię ­
śn ie  n ad a ją  te m u or ga no w i 
fa lis te  ru ch y.  S tr aw io ny  po­
kar m  prz ec hodzi do  je lit , 
p rz edst aw ia ją cych  si ę u 
psz cz oły  ja ko do ść  k ró tk a  
ci en ka ki sz ka (t rz ew  śr ed ni );
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R y c . 29
W o g k ó w k i (p g . ta b li c )

tu  w sz yst k ie  p ożyw ne cz ąs tk i zost a ją  w ess an e  prz ez  tk an k i je li t 
i p o d a n e  w p ro st do  kr w i,  m ają c  za  zadan ie  sł uż yć  odnow ie n iu  

or ga ni zm u.  R esz tk i prz ec ho dzą , 
do  zn ac zn ie  zg ru bio nej ki sz ki  o d - 
ch od ow ej , [s kąd  w potr ze bie  b y ­
w ają  'w y rz u can e  p rz ez  p sz czo łę  
w cz as ie  lo tu .

K is zk a o d ch o d o w a o ksz ta ł­
cie se rc ow at ym  je st bard zo  p o ­
je m na,  r oz ci ąg liw a;  w  ni ej  w cz as ie  
zimy nagro m adzają  się  o d ch o d y  
i psz cz oł a zc zy sz cz a się dop ie ro  na 
w io sn ę pr zy  pi er w sz ym  ob locie. .

Ser ce  psz cz oły  uł oż on e je s t 
w od w ło ku , tu ż pod  pow ło ką

grz bie to w ą,  sk ąd  w y­
sy ła  gru be nac zy nie  
(a ort ę)  ku  pr zo do w i,  
w zd łu ż ca łe go ciała.  
P odzie lo ne je s t na 
pię ć kam er.  Do k aż ­
de j z ni ch  p ro w adzą  
otw ory  z za to k  ja m y 
ci ał a,  w k tó ry ch  kre w  
się odśw ie ża  ( utl en ia ) 
w ze tk nię ci u  z p ow ie ­
tr ze m  r ozg ał ęz io nych  
w sz ęd zi e tc haw ek , 
podobnie  ja k  u cz ło ­
w ie ka w pł uca ch . 
T a k  o d ś w i e ż o n a  
kre w  je st , dz ię ki  
sk urc zo m  se rc a,  ro z­
p ro w ad zan a  do  w sz y­
st ki ch  kończ yn i or­
gan ów .

R ur ec zk i tc haw ek  
o tw ie ra ją  się naz ew - 
ną tr z  c ia ła  p rz et ch lin-

R yc. 30 .
G ru c z o ły  m le c z n e  p s z c z o ły  ro b o c z e j 

(p g . L a n g s tr o th a ) .
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leam i, ro z szerz a ją c  si ę po d  
ch it y n o w ą sk ó rk ą  do ść  zn a ­
czn ie  w p o s ta c i pęcherz yków . 
Z  dru gie j znów  st ro ny  ro zg a­
łę zi a ją  si ę w sz ędzi e,  op la ta ją c  
w sz yst k ie  org any  zew nętr zne, 
w ch o d ząc  w sk rz yd ła  (j ak o 
t .  zw . „n erw y" i t. d.)  i tw o ­
rz ą c  w te n  sp o só b  sy st em  o d ­
d y ch an ia . P n ie  g łó w ne tc haw ek  
p o m ie szczo n e  są  po  obu b o ­
k a c h  ci ał a.  (R yc . 32, 33, 34).

N ajw ię ce j p rz e tc h li n ek  zna j­
du je  si ę w o dw ło ku  i d la te go  
zm ęczo n a  lo te m  psz czo ła , si a­
d a ją c  dl a o d poczynku , „rob i 
o d w ło k ie m 11, ja k  cz ło w ie k p ie r­
si am i.  O p ró cz  w sp om nia nych  
cz ynnośc i,  narz ądy  o d d y ch a­
n ia  p o m ag a ją  psz cz ol e w cz a­
s ie  lo tu , gdyż n ape łn io ne po ­
w ie tr zem  cz ynią  ją  l że jszą . Z a ­
tk an ie  p rz etc h li nkow ych  o tw o­
ró w  cz yn i psz czo łę  n ie zd oln ą 
do  lo tu . N ad to  tc haw ki,  opró ż­
n ia n e  sz ybko z pow ie tr za , p o ­
w o d u ją  ró żne  dź w ię ki , k tó re  
w  po łą czen iu  z brz ęki em ™skr zy- 
<Jeł o sz ybsz em  cz y w ol ni ej sz em  
te m p ie  d a ją  psz cz ole  m ożn oś ć 
uży cia  ro zle g łe j sk al i gł os ów , 
sł użących  do  poro zum ie w an ia  
s ię  z si os tr zy ca m i.

K re w  psz czó ł je s t b ez b a r­
w n a  o ci ep ło ci e około  35°C, ja k  
{ł ow ie dz io ne m  zo st ał o  prz ez  
pr of . T . C ie si el sk ie go .

N a r z ą d y  p łc io w e . M at ka 
w  ulu je s t je d y n ą  dosk onale  
w y k sz ta łc o n ą  samicą,  ona ty lk o 
w ła śc iw ie  m oż e pł od zi ć z p o ­
ży tk ie m  dla  ro dzi ny w te dy  n a ­
tu ra ln ie  ty lk o, gdy je st  za pł o-

R yc . 31. U k ła d  częśc i p rz ew o d u  pok arm o w eg o  za w a r­
te j w  odw ło k u  ro bo tn ic y , a . Ż o łą d e k  m io dny  ( w o le ),  
b  n a rz ą d  le jk ow aty , c żo łą d ek  w ła śc iw y , tr aw ią cy , 
d je li to  c ie n k ie , e  narz ądy  M alp ig b ie g o , f  je li ta  g ru b e  

(k is zk a  o d ch o d o w a) (z d j.  m ik r.  w ł.  X  9 ‘/3).
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dnio ną.  N ie zap ło dn io na je s t w pra w dzi e w st an ie  sk ła dać  ja je cz ka ;,  
z ty ch  je d n a k  lę gną się ty lk o tr u tn ie —sa m ce , ni gd y za ś ro botn ic e . 
A by  st ać  si ę p ło dną,  mus i w lo cie sp o tk ać  się  z tru tn ie m . O dbyw a,  
si ę to  za w sz e ty lk o poza  ul em  i zw yk le  dal ek o  od  do m u.

N arz ądy  ro zr odcz e zn a jd u ją  si ę u ps zc zó ł w od w ło ku. U m at ki 
i ro bo tn ic  są  podobne,  z tą  ró żn ic ą,  że  u ro bo tn ic  są  on e n ie do- 
k sz ta łc o n e , n it kow at e i d ro bne, u m at ki  zaś w peł nym  ro zw oj u,  do- 
za p ło d n ie n ia  i p ło dze nia  zd ol ne  (R yc . 35).  N ar zą dy  sa m ic ze , m a ją c e

Ryc.  32.
Tch awki żuk a (zdj. mikr. wł. X  30).

uj śc ie  niże j otw or u odch odow eg o  i żą dł a,  sk ła dają  si ę u m at ka  
z tr ze ch  głó w nyc h części : dw óch  pęc zk ów  ła gi ew ek , łą czących  s ię  
sw em i prz ew odam i ze  w sp óln ym  ka nał em  ku  w yj śc iu , zw an ym  
poch w ą,  ora z z p ęcherz yka nas ie nnego. T en  osta tn i je st  zb io rn i­
kie m  nas ie n ia , uzy sk aneg o pr ze z m at kę od  tr u tn ia  w cz as ie  prz e*  
gr y w es el nej . Ści an ki  p ęch erz y k a  w yt w ar za ją  p ły n  oż yw cz y d la  
ple m nik ów , w nim za w ar ty ch .

W  ła g ie w kach  tw orz ą się i w yra st a ją  ja ja , o ta cz aj ąc e si ę 
w końcu  sk oru pką,  każde z ot w or ki em  dla  p rz y ję ci a nasi en ia .
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D ojr załe  p rz ech o d z ą  p rz ez  uj śc ie  poch w ow e,  tu  są  za p ła dn ia ne 
zaw art o śc ią  p ęc h e rz y k a  i zw ilża ne śluz em , w ytw ar za nym  prz ez  
in ny  p o d łu żn y  pęcherz yk , n a  te n  ce l sł uż ąc y.

M atk a , za le żn ie  od  o tr zym yw anego  pokar m u, m oż e sk ła dać  
w ię k sz ą  lu b m nie js zą  ilo ść ja j n a  dobę, lu b w cz as ie  ni ep om yś ln ym  
z u p e łn ie  w cz er w ie niu  ust aw ać, zaw sz e je d n ak  je s t w st an ie  sk ła ­
d a ć  ja ja  zap ło d n io n e  lub n ie zap ło dn io ne . Ja je  zost aj e za p ło dnio ne 
w te d y , gdy  p rz ech o d z ąc  w poch w ie  będ zie  zw ilżo ne  nas ie n ie m .

P ę c h  e rz y k i p o w ie tr z n e  w  p o ło w ie
R y c . 33 .

o d w ło k a  ro b o tn ic y (z d j. m ik r.  w ł.  X  20 ).

zysk anem  p rz ez  m atk ę  w cz as  p rz eg ry  w es el nej . Z a p a s  nas ie n ia  
st arc zy  m atc e  na ca łe  ży ci e,  w obec cz eg o no w eg o po łą cz en ia  
z tr u tn ie m  nie  sz uka.

N arz ąd y  p łc io w e zw yk łe j ro bo tn ic y  i psz cz oły  trut ów ki  p o ­
d o b n e  są  do  si eb ie  (R yc . 35, Nr . 4 i 5), będąc je d n ak  w st an ie  n ie ­
dor ozw in ię ty m , fu nk cy j ro zro dcz ych  ni e m og ą nal eż yci e sp eł nia ć.  
P sz czo ła  tr u tó w ka je s t to  ro bo tn ic a , k tó ra  pr zy jm uje  na się  w p o ­
tr ze b ie  ob ow ią zk i m at ki , ty ch  je d n ak  z po w odu ni ed oro zw oju  
n arz ąd ó w  i pły ną ce j st ąd  ni em ożn oś ci  po łą cz en ia  się z tr u tn ie m  
sp e łn ia ć  ca łk ow ic ie  nie m oż e i sk ła d a  ja je cz ka w yłą cz nie  n ie za ­
p ło d n io n e  tr u to w e.
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N arz ąd  pł ci ow y sa m cz y — tr utn io w y, z w yglą du  po d o b n y  
n ie co  do  sa m ic ze go, zn a jd u je  się ja k  i ta m te  w od w ło ku , od  st ro ny  
grz b ie to w ej . U gó ry  (R yc . 36) dw a ją dra , p o ło żone  po  b o k ach  
żo łą dka, d ro b n e  b ia ła w e p ła tk o w ate  gr uc zo ły , zn acz nie  m nie j 
ro z b u d o w an e  ni ż ja jn ik i m at ki.  W  p ła tk ach  ją d e r w y tw arz aj ą si ę 
p le m nik i,  naj g łó w nie js za  cz ęś ć sk ła dow a nasi en ia , na dz w ycz aj

R y c . 34 . •
P ę c h ę rz y k  p o w ie tr z n y  p s z c z o ły  (m a tk i,  tr u tn ia )  n a  
p ra w o  u d o łu  k a w a łe k  sk ó ry  w ra z  z o tw o rk ie m  

p rz e tc h li n k ą  —  (s ti g m a )  p /g  L a n g s tr o th a .

dro bne , opa tr zone  sa m odzi el nym  ru chem  ży ją tk a.  D e li k a tn e  nas ie - 
nio w ody p ro w adzą do  w ię ks zy ch  gr zy bkow at ych  zb io rn ik ów , sk ąd  
nasi en ie  prz ec hodzi pr ze z gr uc zo ły  ślu zo we,  zl ew a si ę w e w sp ól - 
nem  uj śc iu , zw an em  prz ew odem  nas ie nnym  i u do łu  te goż p rz e ­
w odu tw orz y cebu lk ow atą  gru dkę, up ło dn ik ie m  zw an ą.  Dalej  wi ­
dz im y to re b k i ro żk ow e,  k tó re  w ra z z up ło dnik ie m  są  cz ło nk ie m  
tr u tn ia  (p rą ci e) .
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N a rz ą d y  p łc io w e  ż e ń s k ie : l) ~ m a tk i,  
n ik i p s z c z o ły  tr u tó w k i,  5)

2)  w n ę tr z e  o d w ło k a  m a tk i,  3)  ro b o tn ic y , 
ja jn ik i z w y k łe j ro b o tn ic y  (p /g  ta b li c ) .

3

4)  ja j"

Z le p e k  n a s ie n n y  
(u p ło d n ik )  z n a jd u ją ­
cy  si ę  w  p rz e w o d z ie  
w y tr y sk o w y m  t w o rz y  
si ę  w  o k re s ie  o s ta ­
te c z n e g o  r o z w o ju  t ru ­
tn ia  w  k o m ó rc e , p o ­
cze rń  ją d ra  w ię d n ą , 
a n a s ie n ie  p o z o s ta je  
w  p rą c iu  do  ch w il i 
p rz e g ry  z m a tk ą . 
W  c zas ie  z łą c z en ia  
u p ło d n ik  je s t p o ­
c h w y c o n y  p rz e z  p o ­

chw ę m atk i i w c ią ­
g n ię ty  do  n a s ie n n i-  
k a , g d z ie  p o z o s ta ją c  
d a je  m a tc e  m ożność  
k o rz y s ta n ia  z n a s ie ­
n ia . T ru te ń  a k t z łą ­
czen ia  sw eg o  p rz y ­
p ła c a  życie m .

W  ja k i sp o só b  
o d b y w a  si ę  sa m  a k t 
z łą c z en ia  w  lo cie , n ie  
u d a ło  si ę  d o tą d  śc iś le  
z ao b se rw o w a ć .

R y c . 36 .
N a rz ą d y  p łc io w e  sa m c z e : 1) c z ło n e k  tr u tn ia , 2) u s tr ó j n a rz ą d ó w  p łc io w y c h  t ru tn ia  

w e w n ą tr z  (p /g  ta b li c ) .



R O Z D Z I A Ł  III.

Jak wyc ho wuj ą się ps zc zo ły . Życ ie , pra ca  
i us po so bi en ie  robo tnicy .

Z  ja je czek , zł oż on yc h prz ez  m atk ę  w kom órk ach  w osz czy ny , 
w y lę ga ją  si ę m ło de gąs ie ni cz ki po  tr ze ch  dn ia ch . Z  za p ło d n io n eg o  
ja je czk a  w ylę ga się „r obac ze k" że ńsk i, z n ie zap ło dn io nego  tr u te ń . 
Ja je czk a m ęs k ie  n ie za pło dnio ne ro zw ijaj ą się w kom órk ach  w ię k­
sz ych—tr u to w ych , m og ą te ż ro ść  i w ro bocz ych  m nie js zy ch ; w te dy  
one ro sn ą  m ni ej sz e i zw ą się pó łt ru tn ia m i.  „R obac ze k" z ja je czka 
zap ło d n io n eg o  odbyw a prz em ia ny  w kom órk ac h  ty lk o m nie js zy ch  
i tu  ro zw in ię ty  ow ad  będ zie  psz czo łą  ro bo cz ą.

Je że li  ja je czk o  będ zie  zł ożo ne w kom órc e o p o d sta w ie  den - 
kow ate j,  okrą g łe j,  zw ró co nej  o tw ore m  do  do łu , t. zw . m ate czn ik u , 
w te d y  w ychow an y  w niej ow ad  do jr za ły  st an ie  si ę m at ką.  R obo t­
n ic e nie  w ych ow ują  się  w kom órk ach  trut ow yc h.

Ryc . 37.
Ja jk a  psz cze le  (z dj . m ik r.  wł. X  20) .
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R y c . 38.
O d c in e k  j a jk a  p sz c z e le g o , u w y d a tn io n a  
s ia tk a  n a  łu p in ie  (z d j.  w ł.  m ik r.  X  64 ).

D la  ła tw ie js zego  zr ozu m ie nia  dal sz ego  ciąg u za pozn am y si ę 
z naz w am i cz er w ia , p rz y ję te m i w śr ód  ps zc ze la rz y. J a j e c z ­
k i e m  (R yc.  37 i 38)  nazw ie m y zł ożo ny pr ze z m atk ę  zaczą te k  
now ego  ż ycia  (w  j ęz yku  lu dow ym  z a k r o p ) .  „R obac ze k" po  sw oje m  
w yklu ci u  si ę z ja jk a  je s t g ąsi en ic zką  m ło dą p rz ez  tr zy  dn i. P rz ez  
n a s tę p n e  dw a dn i nazyw a si ę gąs ie n ic zk ą s t a r s z ą .  D zi e­
s ią te g o  dnia  po  w ykl uc iu  (z ak ry ta  ós m eg o dnia ) gąs ie nic zk ą 

st a je  się p o c z w a r k ą  (ł ąt ką ).  
Ja jk a gąs ie ni cz ki  i po cz w ar ki  ra ­
ze m  w zi ęt e naz yw am y og ól ni e 
c z e r w i e m .  C ze rw  ni ez as kl e-  
p io ny naz yw a się n i e k r y t y m ,  
zask le p io ny  —t- k r y t y m .  C ze rw  
n a  wyk lu ciu,  ci em no  prz eś w ie ca­
ją cy , z w ie cz ka m i ni ec o w kl ęs łe m i 
— d o j r z a ł y .  K om ór ki , w k tó ­
ry ch  je st  m ió d za kry ty , m ów im y,  
że  są  z a s z y t e .  Psz cz oły  w y­
lę gł e i dojr ze w aj ąc e w ulu noszą , 
naz w ę m u c h y  m ł o d e j ,  w y­
ch odzą ce  w po le  — m u c h y  
l o t n e j .  M ie js ce  ro zpło dow e,  
ro zł ożo ne na p la st ra ch , naz y­
w am y g n i a z d e m .

W s z y s t k i e  p r z e m i a n y  p s z c z o ł y  r o b o c z e j  o d b y ­
w a j ą  s i ę  p r z e z  d n i  21, pocz em  w ygry za  się z kom órk i 
ow ad dosk onał y . Ja jk o zł ożo ne p o d o b n e  je st  z k sz ta łt u  do  zn ie ­
si oneg o p rz ez  m uch ę do m ow ą,  je s t ty lk o bar dzi ej  p rz ezro czyst e , 
b ie ls ze  i n ie co  w ię ks ze . W  pie rw sz ym  dn iu  je s t on o p rz y tw ie r­
dzo ne sk ośn ie  na dn ie  ko m órk i,  na dr ug i dzi eń  poch yla  si ę 
(R yc . 39) , a tr ze ci eg o uk ła da  si ę na dn ie , ja kby  to pn ia ło  u p o d ­
st aw y. P rz y  d ost a te cznem  ci ep le  (30  do  35°C) po  tr ze ch  dn ia ch  
w ych odzi  z ja ja  c ie n iu tk a i m ale ńka  gąs ie n ic zk ą (r obac ze k),  uł o­
żona półk ole m  (R yc . 40).  P rz ez  p ie rw sz e tr zy  dn i je s t ży w io na 
m l e c z k i e m ,  n as tę p n ie  ja ko st ars za  pr ze z dw a kole jn e — p a p ­
le ą,  to  je st  m io dem  zm ie sz an ym  z py łk ie m . D nia  p ią te go po  
w ylę gn ię ci u się , a ósm eg o od  zn ie si en ia  ja jk a,  w yra st a  już gąs ie - 
ni cz ka , ni e m ie sz cz ąc a się  pół ko le m , w yc ią ga  si ę w te dy wzd łu ż 
kom ór ki , zo st aj e za sk le p io ną,  zak ry tą  poro w ate m  w ie cz ki em  (R yc . 
42),  k tó re  prz ygo to w uje  się z p rz eż u ty ch  ra ze m  w os ku , py łk u  
i kitu.  K ry te  ko m ór ki  są  ch ro pow ate  w ty m  ce lu , ab y le pi ej  d a ły
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«łę  ogrz ew ać  (R yc . 44), p o ro w a te  za ś dl a u p rz yst ępn ie n ia  św ie że­
go  pow ie tr za  d la  ro zw ij a ją ce go  si ę ow ad u. G ąsi en ic zk a w cz as ie  
sw eg o  ro zw oju , d o g lą d an a  pi ln ie  p rz ez  m łó dk i i dogrz ew ana p rz ez  
zw ar to  s ie d zące  na  p la str ach  psz cz oły  (R yc . 43) , p rz ed  zak ry ­
ci em  zr zu ca  skó rk ę  dw a lub tr zy  ra zy  (len i się ), u su w aną  n a ty ch ­
m ia st  p rz ez  n ia ńki.  Po za kry ciu  w ie czk a gąs ie n ic zk a sn u je  je dw a­
bis ty  o p rz ęd  (R yc . 41),  zc zy sz cza  się na dn o kom órk i i k a ł sw ój 
i ca łe  w nętr ze  ko m órk i p okry w a gęs to  paj ęc zy ną.  D zie si ą te go  
d n ia  od u ro dzen ia , tr zynast ego  od  zn ie si en ia  ja je cz ka,  gąsi en ic zka

R y c . 39 .
T rz y  ja jk a  p s z c z e le  n a  d n ie  k o m ó re k  p la s tr a , są  n ie c o  
p o c h y lo n e , co  w s k a z u je , że  m a ją  d ru g i d z ie ń  p o  z n ie s ie n iu ; 
a  ja jk a , b w ie rz c h  k o m ó re k  ś c ię ty c h , c p r z e ś w ie c a ją  p o d ­
s ta w y  k o m ó re k  p rz e c iw n e j s tr o n y  p la s tr a  (z d j.  w ł.  m ik r. X 1 2 ).

le n i się i p rz em ie n ia  w pocz w ar kę , t. j. trac i w ygl ąd  b e z n o g ie ­
go  ro bacz ka , p rz yb ie ra ją c  kończyny  i ksz ta łt  ps zc zo ły , je s t je d n ak  
w te dy  bi ał a,  pra w ie  p rz ezro czyst a , m ię kk a.  Nie ru sz a  si ę je sz ­
cze , le żą c naw znak  gł ow ą ku  pr zo do w i ko m ór ki . S to pnio w o 
pod w pł yw em  ci ep ła  do jr ze w a,  zy sk ują c co ra z ci em nie js zy  ko lo r,  
zaczy n a  się ru sz ać  i oddych ać ; w te dy  to  ps zc zo ły  zg ry za ją  w ie ­
cz ko , w ce lu  w ydatn ego  u p rz yst ępn ie n ia  pow ie tr za,  pozo st aw ia ją c 
ty lk o  lś nią cy  bro nzow y oprz ęd . W  końcu  dnia  18 po  ur odze niu ,
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R y c . 40 .
R o b a c z e k  (g ą s ie n ic a )  p s z c z e li  je d n o d n io w y  

(z d j.  w l.  m ik r.  X  34 ).

a  21 p o  z n ie s ie n iu  ja jk a , p sz c z ó łk a  sa m a  w y g ry z a  si ę  z p o d  
w ie c z k a — si w a, m a le ń k a , w il g o tn a , sk u lo n a , w  p ie lu sz k a c h  je sz cze . 
P ie lu s z k a  to  d ru g a  i o s ta tn ia  sk ó rk a , k tó ra  sc h o d z i z p o czw ark i 
p o  ra z  d ru g i tu ż  p rz e d  w y jś c ie m  p sz c z o ły  z k o m ó rk i.

P s z c z o ły  s io s tr z y c e  p o d a ją  je j z a ra z  p o k a rm  i s ta ra ją  si ę  
d o  p o rz ą d k u  p rz y p ro w a d z ić  sk rz y d e łk a , sz a rp ią  je  i u k ła d a ją . 
P o  tr z e c h  d n ia c h  o d  w y jś c ia  z k o le b k i p sz c z ó łk a  je s t d o jr za łą  
i d a ls z e j o p ie k i n ie  p o tr z e b u je , o w szem , sam a  s ta je  si ę m am ką- 
p ie lę g n ia rk ą , b ie rz e  si ę  rą c z o  do  p ra c y  w  d o m u  i d o g lą d a  cze r­
w ia  —  m ło d sz y c h , s io s tr z a n y c h  i b ra tn ic h  p o k o le ń . S p o ży w a  

w te d y  dużo  p y łk u  
i m io d u , w y tw a rz a  
m le c z k o ,k tó re  p o d a je  
ro b a c z k o m  tr o sk li w ie  
z a g lą d a ją c  do  k a ż ­
dej z k o le i k om órk i,  
i n ie s tr u d z o n a  je s t 
w p ra c y . O d ż y w ia ją c  
si ę d o b rz e , w y d z ie la  
w ie le  w osk u , k tó ry  
o sa d z a  si ę  n a  wo-  
sk ó w k ach , d la te g o  to  
p sz czo ły  m ło d e  zd o l­
n e  są  n a js zy b c ie j c ią ­
g n ąć  w o sz czy n ę .

O k re s  te n  ży c ia  
w  d o m u  to  s ta n  kw i­
tn ą c y  p sz czo ły  ro b o ­
cz ej .

C z e r w 'j e s t ’ d o g lą d a n y  z n a jw ię k sz ą  p ie czo ło w it o śc ią . P szczo ły  
w te d y  ty lk o  o p u sz c z a ją  cze rw  n a  zaz ię b ie n ie , je że li  z p o w o d u  
ch ło d u  m u sz ą  si ę  sk u p ić  i w sz y s tk ie g o  o g rz ać  n ie  m o g ą , a n a w e t 
w y sy sa ją  go,  r a tu ją c  si ę od  śm ie rc i g ło dow ej.

N a ro zw ó j cze rw ia , a  co  za  te rn  id zie  p n ia , o d d z ia ły w u ją  
w p ły w y  z e w n ę tr z n e : p o g o d a , c ie p ło , w il go tn ość  i t. p.  Z re s z tą  
w ię k szy  lu b m n ie js zy  w p ły w  n a  w n ę tr z e  u la  m a  w art o ść  je go  b u ­
dow y , k tó ra  im  b a rd z ie j tł um i w p ły w  czy n n ik ó w  atm osf ery cznych ,,  
te rn  je s t le p sza , ch o c ia ż  n ie  z a b e z p ie c z a  n ig d y  ca łk o w ic ie  od  sz k o ­
d li w ego  d z ia ła n ia  zm ia n  n a g ły c h . C zerw , o b s ie d z ia n y  w  st a łe j c ie ­
p ło c ie  o ko ło  35° C w y g ry za  si ę sz y b c ie j,  n a w e t w  dn iu  19-ym . M nie j 
d o b re  do  p e w n e j m ia ry  w a ru n k i o p ó ź n ia ją  d o jr z e w a n ie  m ło d y c k
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Ry c.  41.
G ru czo ły  p rz ęd n e  je dw abn ik a  (m ik r.  w ł. ).

n a  dn i parę , st ąd  czas em  cz er w  w yc hod zi  n a  23-ci dz ie ń  od zn ie ­
s ie n ia  ja je czk a  (R yc . 45).

P o zo sta w a n ie  cz er w ia  w opusz cze niu  sz kodzi  mu  bar dzo , 
p rz yczem  n ajb ard z ie j w ra żl iw y je s t cz er w  m ło dy ; odporn ie js zy  je s t 
cz er w  w m ia rę  posu w an ia  si ę ku  koń co w i p rz em ia n , naj w ytr zy ­
m al sz e są  je d n a k  św ie żo  zł ożo ne ja je czk a,  k tó re  po  ki lk u dn ia ch  
op u sz czen ia  m ogą  dać  dobre  i zd ro w e,  w ró w no  zw ar ty ch  kom ór­
kac h , po to m st w o. C ze rw  za zi ęb io ny  albo  za m ie ra  ca łk ow ic ie , albo  
po d łu żs ze m  opóźn ie niu  Łw ro zw oju  w yc hod zi  ja ko  ow ad  źle w y­
ksz ta łc ony . T a k  n ie doro zw in ię te  psz cz ółk i z w ad am i na  n ó żk ach  
cz y sk rz ydełk ach  st aj ą się
n ie uży te czne dla  ro dzi ny i są  
p rz ez  st ars ze  w ypędzane .

Id źm y je d n ak  da le j za  
m ło dą psz czó łk ą.

C zw art eg o  d nia  od w zi ę­
ci a się do  pra cy , a si ód m eg o 
od u ro dzen ia  w yla tu je  m ło da  
w ra z z ró w ie śn ic am i po  ra z 
p ie rw sz y, ab y  si ę zc zy śc ić  
i p op lą sa ć  ra dośn ie  p rz ed  
ul em  w św ie tle połu dnio w eg o 
sł oń ca . T e  plą sy , rz ęsi st e  
u si ln yc h pn i, nazyw ane 
p rz ez  psz cze la rz y  po łu dn io ­
w ą prz eg rą , odbyw ają  się 
w godzi nac h m ię dz y 11-tą  
ra no , a 3- cią popołu dniu .
R uch y i lo t z początk u  n ie ­
śm ia łe , zy sk ują c st op ni ow o 
na  ro zm ac hu, prz yb ie ra ją  
co ra z sz ers ze  kr ęg i. M ło da  
psz czó łk a pozna je  sw ój  do m  
i je go o to cz enie , pr zy cz em
ta k  dobrz e zap am ię ta  to  m ie js ce , że  pó źn ie j,  w ra ca ją c z pola , ni e 
ch yb i do  w yl otu  na ca l — za w sz e dąż yć bę dz ie  w to  m ie js ce , 
ch oćby dł ug i cz as  była  gdz ie ś za tr zy m an a. P rz en ie si ona da le j,  niż  
zw yk ły  zak re s je j lo tu , t. j. p o n ad  trzy  ki lo m et ry  w lin ji pro st ej  
p rz yzw ycz aj a si ę z ko nie cz nośc i na now o do  in neg o m ie js ca  lo tu  
i na st are  ni e w ra ca .

W re sz c ie  dnia  tr zynast ego  po  ur odze niu  leci  m ło da psz cz ółk a
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w pole  po  ra z  pie rw sz y; ro zpoczyna  p ra cę  poza  ul em , zn osz ąc  do ń 
żyw ność  d la  m ło dsz ych  i zap asy  d la  w sz yst kic h  n a cz as ;b ie dy zimow ej .

P o c z ą tk o w o  zn os i p y łe k  w kosz yczk ac h , a po te m , gd y z b ie ­
gie m  czasu  w ykru sz ą  się  w ło sk i sz czo te czek  i kosz ycz ków , zb ie ra  
m ió d,  zn osi  w o d ę  i ki t, w re sz ci e gn ojó w kę.  Ki t służ y do  za kle ja nia  
sz p a r w  m ie sz kaniu , w óda do  gasz en ia  p ra gnie n ia , so le  gn oj ów ki  
są  p o tr z e b n e  dl a norm al nego  r ozw oju  cz er w ia . W o d a  i gnojó w ka ni e 
s ą  sk ła d a n e  do  kom óre k , le cz  odra zu  ro zdaw ane potr ze bują cy m .

Ryc . 42.
K om órk a  cz erw ia  zask le p io n a  (zdj . w ł.  m ik r. X  12).

N aju si ln ie j p ra cu ją  ro botn ic e prz y te m p era tu rz e  20 do  30° C. 
W te d y  pr zy  sp rz y ja ją cy m  w zi ąt ku ni e u st a ją  w pra cy  od  ra n a  do  
w ie czo ra . P o śp ie ch  te n , sk rz ęt ność  są  n aj w ię ksz e w cz as ie  do bre go 
m io dobra n ia , k ie dy  psz cz oła  z po la  w sk upie n iu  pra cy  w pada 
w pro st  w oc zk o ula,  by  zł oż yć  zeb ra ne  b og ac tw o do  kt óre jk olw ie k 
bądź  naj bli żs ze j ko m ór ki . Nie  tr osz cz y się  o te n,  zł ożo ny  p rz ez  si eb ie  
nek ta r,  pozo st aw ia  go  opie ce  i n a od pow ie dzi al ność  ni an ie k,  a sa m a 
pęd zi  po  no w y tr an sp o rt  zd obycz y. P ra ca  w te dy  „w re  ja k  w u lu “.

P rz yn ie si ony  z pola  n ek ta r sk ła dają  ps zc zo ły  w pust e ko ­
m ór ki , na  do le , ab y tu  w ci ep łe m  po w ie tr zu ^ odparo w ał na le ży ci e
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i m ógł  być p rz en ie si ony  do  w yżs zy ch  w ar st w  pla st ró w , p rz ech o ­
d ząc  k il kak ro tn ie  p rz ez  ję zy czk i i żo łą dk i ps zc zó ł,  n asią k n ą ł d o  
pew nej m ia ry  kw ase m  m ró w cza nym  i t ak , zabezp ie czony  od  ze p su ­
ci a,  zo sta ł w końcu  za sz yty  w osk ie m , ja ko  dojr za ły  m ió d i s łu ży t 
w  cz as ie  zim y lu b słot y za  pokar m .

T o  u rz ąd zen ie  m io du  i po rz ądkow an ie  o d b y w a si ę w nocy . 
P szczo ła  n ie  m a cz as u na  sp an ie ; n ab ra ła  sił  do  p ra cy  le żąc

R y c . 43 .
. P sz c z o ły  z a g rz e w a ją c e  c z e rw  z w a r tą  g ro m a d ą .

sp okojn ie  w koły sc e,  odpocz nie  w pó łś nie  zim ow ym  lub  po  śm ier ci, , 
k ła dące j k re s w ys iłko m  ży cia.

P ra cow itość  ps zc zó ł naj zu pełn ie j słus zn ie  je st  p rz ysł ow io w a;  
cz y w dom u, cz y w po lu , cz y w dz ie ń,  cz y w nocy — za w sz e p ra ca , 
za w sz e pośp ie ch . W y ją te k  s ta now ią  je dynie  okre sy  w ad liw oś ci  
ust ro ju  ro dzi ny  psz cz el ej  lub be zc el ow ośc i w ys iłkó w  w bra ku  po ­
ży tk u. T o  te ż ro bo tn ic a zu ży w a się sz yb ko  i ży je  nao gó ł kr ótk o, 
bo  w zw ykł yc h w aru nkac h  w ytę żonej  pr ac y le tn ie j w ie k  po je dyń- 
cz yc h psz czó ł trw a,  lic zą c od  w yj śc ia  z ko lebk i, 5 do  6-ciu ty god ni .

Psz cz oła  po  w yj śc iu  z ko le bki je st  ca łk ow ic ie  do jr za ły m  ow a­
de m , ni e ro śn ie  już,  krz ep nie  ty lk o i nab ie ra  zw in no śc i. Z  po cz ątku .
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uw ło si en ie  je j ca łk ow it e i bi ał y  po ły sk  n ie w yst rz ęp io nych  sk rz y­
d e łe k  w sk azu je , że  je s t m ło dą.  Pow ol i oz nak i m ło do śc i m ija ją  
za tr a c a ją  si ę w ło sk i,  a u lo tn ej  psz czo ły  sł ońce  opal a sk rz ydeł ka 
n a d a ją c  im  p ob la sk  m oc no  tę cz ow y, na podobie ńst w o  p rz e­
pa lo n ej st a re j sz yby . Po u tr ac ie  w ło sk ów  na  sz czo te cz kac h  i ko-

R y c . 44 .
C z e rw  n a  p la s tr z e , u w y d a tn io n a  c h ro p o w a to ś ć  w ie c z e k  (f o t.  w ł. ).

sz yczkach  psz czo ła  st aj e się  ju cz nem  st w or ze nie m  i zn os i ci ęż ar y 
do  dom u, p rz yczem  co ra z bar dzi ej  w yst rz ęp ia ją  si ę je j sk rz yd eł ka . 
T o  s tr zęp ie n ie  p o stę p u je  sz yb ci ej  w te dy , gd y w zi ąt ek  w ypa dn ie  
zb ie ra ć pom ię dzy  ost re m i tr aw am i,  zb oż am i i os tam i.

Z uży cie  sk rz y d eł poci ąg a za  so bą konie cz noś ć w ię ks ze go w y­
si łk u w cz as ie  lo tu , co  w pły w a uj em ni e na sa m opo cz uc ie  
psz cz oły . T a  je d n ak  ni e u st a je  w pra cy , ty lk o bar dzi ej  zd ener­
w ow ana,  nat ar cz yw ie j br on i zn ie si onych  z tr udem  za pas ów  i je st  
m ni ej  w ra żl iw a n a  st an  pn ia  w je go e le m enta rn em  ur zą dz en iu . 
D la te go to  st ar sz e ps zc zo ły  ni e ta k  ła tw o ja k  m ło de  m ogą  w yc ho ­
w ać m at kę.

W re sz cie , gd y zb yt  w y st rz ęp io ne sk rz yde łk a,  ni e m og ąc  s ta ­
wić  nal eży te go  opor u w ia trom , u le gną w  wal ce  z ży w io łe m , ni e są

Pszc zo ły . 3
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w sta n ie  donie ść  psz cz oły  z dr og im  ła dunk ie m . D zi ej e się to  ju ż 
zw ykle  w pow ro tn e j d ro dze do  ul a,  p rz ych odzi  w te d y  dl a psz czo ły  

kre s ży w ota  zd ała  od  sw o ­

R yc. 45 .
C z e rw  z w a rty , u g ó ry  z a s k le p io n y , 
u  d o łu  p la s tr a  w y g lą d a  b ia ły , o śm io ­
d n io w y . N a  p rz e jś c iu  w id a ć  n ie d o ­

k o ń c z o n e  z a s k le p y  k il k u  k o m ó re k  

(f o t.  w ł. ).

ich . Biega  po ziem i, n ie sp o ­
kojn a w o st a tn ie j ch wili  ży ci a,  
ja k  każde st w orz en ie  p rz ed  
śm ie rc ią . P ad n ie  ja k  żo łn ie rz  
na post er unku , w ie rn a  sw em u
prz ez nacz eniu .

Czę śc ie j się zdarz a , że  
ps zc zo ła  gi ni e od  w ypadku . 
Skąd in ąd  poży te czn e  p ta k i — 
st a ją  się w ro ga m i psz cze la rz a,  
ta kże  wie le  ow adów  cz yha 
na sł od ki e psz cz ółk i i ży ci a 
je  po zb aw ia . W ia tr y , burz e 
i ch ło dy n is zc zą lw ią  cz ęś ć 
pr ac ow nic . Ni c w ię c dziw ne­
go, że  w ta k ic h  w aru nkach  
ży ci e psz cz oł y być m us i kró tk ie .

N al eż y je d n ak  odró żn ić  
cz as  is tn ie n ia  po je dynczych  
ps zc zó ł od  tr w an ia  c ał ej  r odzi ny. 
N ie za le żn ie  od s tr a t p o szc ze ­
gó ln yc h sw yc h cz ło nk ów , z a ­
w dzi ęc za ją c p ło dnośc i m at ki , 
ro dzin a od ra dza  si ę i n a  m ie js ce  
se te k  st ra co n y ch  prz ybyw aj ą 
ty si ąc e no w yc h,  ab y sp ra co ­
w an e za st ąp ić . Ró j m oż e tr w ać  
bez  prz er w y w je dnym  ulu  la t 
ki lk ad zi es ią t.  P rz y ro da, n ie zby t 
ła sk aw a dl a je d n o ste k , je s t 
za w sz e za po bie gl iw ą,  a  n aw et 
ro zr zu tn ą,  gd y ch odzi o zacho­
w an ie  ga tu nk u.



R O Z D Z I A Ł  IV.

Pszczoły u siebie.
Ż y w o ś ć  w s ł o ń c u ,  w  c i e m n o ś c i  s k u p i e n i e  i c i ­

s z a .  W n ę tr z e  u la  pow in no  b yć zaw sz e za ci em nio ne.  W  ra zi e p rz e­
ci w nym  psz czo ły  s ta ra ją  się sa m e zabez p ie czy ć p rz ed  św ia tłe m . 
S k u p ie n iu  ic b p o m a g a  ów , zn any  dobrz e psz cz el ar zo m , je d n o ­
st a jn y , ró w n y  dźw ię k, ta k  m iły  d la  uc ha , a tr w aj ąc y bezust ann ie  
w  o k re sie  ro z ro st u  i ow ocow an ia  pnia . Cza sa m i od gł os  te n  dud­
n ią cy  p rz echodz i ja kby  w go to w anie  się je d n o sta jn e  i dł ug ie . 
W re  ta m  p ra ca  usi ln a i sz cz er a;  sk u te k  je j to  si ła  pnia  i słod ki  
m ió d. U ch o ty lk o łowi od gło s pra cy ; dl a oka w id oc zn a je st  ona 
p rz y  w yl oc ie .

Z aj rz y jm y  do  w nęt rz a.  Z dzi w ie ni z n ie ­
d o w ie rz an ie m  w id zi m y n apozór zupe łn y  sp o­
kó j.  Je d n e  psz czo ły  w is zą  n ie ru chom o w ła ń ­
cu szk ach  — to  budow nic zow ie  w sk upie n iu  
ra d o sn e m  b u d u ją  p la st ry , za dzi w ia ją ce p ro ­
s to tą  o w ykończen iu  w ykw in tn em . Bez  lin ji, 
cy rk la  i k ą to m ie rz a  prz eś ci gły  w sz yst kic h  
in ży n ie ró w  p o d  w zg lę dem  ja k  naj w ię ksz ej  
o sz czędnośc i m ate rj a łu  budow la nego  —  w os ku .

In ne o ru ch ach  napozór osp ał ych  poch y ­
la ją  się do  zb u d o w an y ch  k o m ó re k —t o gosp o­
si e  sk ła d a ją  ży w ność  na  zim ę,  lu b ni ań ki
dog lą dają  m ło dych , n ie p o d o b n y ch  do  s ie b ie — ro bacz ków . Są de - 
kark i do  pokry w ania  cz er w ia  i posz yw an ia  miodu ; są  poprz ąt ac zki,  
bo  cz yst o mus i być w ulu i um ie ci on o;  m ur ar ze , dbaj ąc y  o sz cz el ­
n o ść  i gła dk oś ć śc ia n  m ie sz kan ia . In ne , dbają ce  o św ie że  pow ie ­
tr ze , u st aw ia ją  się rz ędam i za  so b ą  i w ach lu ją c sk rz ydeł kam i pow o­
d u ją  w m ia rę  po tr ze by  je go  w ym ia nę.  In ne  w  wyl oc ie  st o ją  na  s tr aż y,  
ab y  ni e w puśc ić  n ie pożądanych  i nata rc zyw ych  go śc i; bó le m  p ie ­
k ący m  odpędzają , n ie pom ne,  że  za  je d n ą  ch w ilę  gn ie w u w yni ka ją -

(R ys . 46).
S ta d ja  ro zw oju  czer­
w ia  —  prz ek ró j p io ­

no wy.
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żąd an ia  uc zc iw ie , w ie rn ie , 
cz yn i, ja k  każ ę duch  Bo ży ,

Ryc . 47.
S ta d ja  ro zw oju  cze rw ia — p rz e ­

kr ój  pozi om y.

> ce go z pośw ię cen ia , ży ci em  za p ła ci ć w ypadn ie . Są w re sz ci e gra ­
b a rz e  sw ych  si os tr zy c,  co  n ie  zd ąż yły  odejś ć  z ul a ze  śm ie rc ią  
i p ad ły  w  m ie sz kaniu . In ne n ak o n ie c  si ed zą  n a  p la st ra ch , n a  śc ia ­
nac h , ra m kach , napozór n ie ru chom o, bez cz ynnie .

C ie kaw  był cz ło w ie k p o d p a tr zy ć  ps zc zo ły  w ic h ży ciu,  odgad ł' 
duż o, w ie le  do św ia dc zy ł,  dal eko  m u je sz cz e je d n ak , ab y  w szy stk a  
zb adał,  co  i ja k  ta m  si ę dz ie je . C zy nn oś ci  w ulu m nóst w o: dl a 
każd ej są  p rz eznaczone p ra cow nic e , sp eł n ia ją ce p o w ie rz one so b ie  

m oz oln ie , dokła dnie . „N ie ch  k a ż d y  
a ca ło ść  sa m a się  zło ży "! ...  N a p ra w d ę  
ni e m oże m y w yj ść  z po dz iw u,  ja k  
to  ta m  w sz ys tk o w po rę  i w miarę ; 
id zi e bez  pośp ie ch u w id oc zn eg o.  O g lą ­
dam y re zu lt a t ich p ra cy , si łę  ty ch  d ro b ­
ny ch  ow ad ów  zd aw ał oby  si ę p rz ech o ­
dz ąc y.

L udno j est  w ulu,  w sz ędzi e p szczó ł 
pełn o , ni e w id ać  je d n a k  ni zw ad y,  ni 
śc isku , ni bez ła dnośc i.  T a k  id zi e,  ja k

tr ze ba.  Ż a d n a  z psz czó łe k  ni e w yr óżn ia  się  w p ra cy  i, odcz u­
w aj ąc  p o tr zeb ę  og ól ną , za w sz e goto w a je s t zast ąp ić  in ną , ju ż sp ra ­
co w an ą.  U st ęp liw ość , ła godność , b ra te rs tw o  — to  ce ch y p sz czó ł 
w ich w sp óln em , g ro m ad nem  po ży ci u.  A  k ażd a  za w sz e w ym u­
sk an a, b ły sz cz ąc a i ch oć zap ra cow ana , al e cz ys ta , upa ch ni on et  
kw ie cie m , k tó re go  m iłosn ą sł odycz  zb ie ra  i pr zy no si .

Z  on ej  ró w no w ag i m oż e psz czo ły  w yt rą ci ć je d y n ie  co ś nadzw y­
cz aj ne go : to  w ie lk a ra dość —ró jk a,  bądź wie lk i s tr ac h — dy m  i śm ie rć - 
Dym  prz ynosi  im cz ło w ie k i dez org an iz u je  na  cz as  ja ki ś ro b o tę  
ca łą , śm ie rc ią  st ra sz y m oty l no cn y, tr up ią  g łó w ką zw an y,  g d y  
ło po te m  sw ych  sk rz ydeł  i p is k ie m  prz er aź liw ym  sp ro w ad za  stan- 
od rę tw ie n ia  i ni em oc y.

Psz cz o ły  kochają  się  w za je m . P rz yw ią za ne do  si eb ie  i do  ro ­
dz in y w ła sn ej , w ni ej  ty lk o sz cz ęś ci e zn aj du ją . K aż dym  p rz yn ie ­
si on ym  kęs k ie m  dz ie lą  się z si ost rz yca m i,  a p o tr zeb u ją ce  nakarm ią  
w prz ód , nim  zapasy  gro m ad zi ć za cz ną .

T o  prz yw ią za nie  m a sw e uza sa dn ie n ie , st aj e si ę ko ni ec zn oś ci ą,  
d la te go , że  psz czo ła  poza  g ro m adą  ży je  pozost aw io nem  za  so b ą  
w ulu ci ep łe m  do m ow em . C zy nną i p ra co w it ą je s t ty lk o do tąd ,, 
póki je s t pew n a sw obodnej  i bezpośr edn ie j m oż no śc i pow ro tu  
do sw oi ch . Je dność  z g ro m adą st an ow i je j si łę  — sa m a,  p o ­
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R yc.  48.
G ąsi en ic zk a  dw udn io w a ro b o ­

tn ic y, le żąca  bok ie m .

zb a w io n a  m ożnośc i pow ro tu  do  p n ia  st a je  si ę n ie do łę żnem  st w o­
rz en ie m , bard z ie j ni ż m ał e n ie m ow lę .

R ów ność  je s t ta m  id ea ln a . W szy stk ie  si ost rz yce  są  tr a k to ­
w a n e  z je d n ak o w ą  m iło śc ią , m ają cą  je d n a k  sw e gr an ic e:  kończ y się 
ta m , gdzi e kończy  się in te re s g ro m ad y. N orm al ni e korz yst a z ró w ­
n y ch  p ra w  dopóty , dopók i je st  zdo ln a  d o 
p ra cy  i m oże  z w ysi łk ie m  p ra co w ać  d la  d o ­
b ra  g ro m ad y . W  ra z ie  p rz eciw nym  n ie m a 
w zglę dów . N ie d o k sz ta łc o n e  psz cz oły , lu b 
n ie d o łę żn e , m ie js ca  tu  ni e zn a jd ą  i sa m e,  
n ie p o k o jo n e  p rz ez  sz cz ęś liw sz e od  ni ch , 
u su w ają  si ę z dom u, ab y  ni e być c ię ­
ż a re m .

R o zw ag a  i o szczędność  — to  cechy  
p szczó ł.  R ozw ażne, bo  cz er pią  n ie ch ę­
tn ie  ze  st a ry ch  za pas ów , a gdy n o ­
w y c h  n ie  p rz ybyw a, ogra nic za ją  w ych ów
m ło dych ; osz czędne , bo  m og ąc  ży w ić  się w po lu , ni e ru sz aj ą 
żyw nośc i,  zł ożo nej  w p la st ra ch , w bra ku  za ś w zi ąt ku  ży w ią  si ę 
sk ąp o , z um ia re m .

Baw ią  je  tr u tn ie , p rz ygry w ają ce  prz y  p ra cy  i zap ła d n ia ją ce  
w zg lę dy , gd y ro b o ta  ust an ie  

i p ie ń  z m atk ą  p ło d n ą  p o tr ze ­
bow ać ju ż ich ni e będ zi e.  P o ­
ży te k  w po lu  si ę sk ończ ył— a 
gr oz i głód ; gł ód  ni e ci ot ka , ni e 
cz as  na ro zr yw ki , w ię c pr ec z 
z tru tn iam i!

TT P o d o b n ie  rz ec z się m a z ob - 
ce m i ps zc zo ła m i.  K ażd a p rz y­

chodząca o b o w ią zan a  je s t m el dow ać  si ę u wej śc ia . Sw oj a ni e n ap o ­
ty k a  tr udnośc i; —ł at w o st w ie rd zaln a  po  za pac hu, ob ej śc iu  s ię  i br zę ku 
z o s ta n ie  p o zn an ą  p rz ez  sk rz yżo w an ie  ro żk ów . N ato m ia st  tr udno 
ta m  dost ać  się obce j p rz ybłę dzi e;  w ra zi e gd y ta , ni e m ogąc  zn al eź ć 
sw eg o  m ie sz ka nia , sz uka prz y tu łk u  w ul u są si ed nim , cz yn i to  b a r­
dzo  pokorn ie  — w p ra sza  się.  P rz y ję tą  zo st aj e w te dy  ty lk o,  gd y 
z peł nym  żo łą dkie m  prz ybyw a.  Psz cz oły  są  go śc in ne ty lk o dl a 
ta k ic h  prz ych odnió w  obco kra jo w có w , co  z za pas am i prz ych odzą . 
C zyn ią  to , ja kby  w ie dz ia ły  o pols kie m  pr zy słow iu  że  „M az ur  ja k  
g ło dny , to  zł y“ boją  się g ło dnej  pr zy by sz ki , ab y ni e ze ch ci ał a
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w y p ró b o w ać  sw oj ej  złoś ci  p o d s tę p n e j na  ic h w ła sn ej  m at ce . T e j 
obce  psz czo ły  za w sz e nie  lu bi ą.

S ło w em , w sz yst k ie  g ro m ad zk ie  za le ty  psz czó ł kończą s ię  
ta m , gdzi e kończy  się ro d z in a  lu b dobro  ro dz in y.

U sp o so b ie n ie  ps zc zo ły , podej rz liw e i zł oś liw e,  gd zi e ch o ­
dz i o o b ro n ę  w ła sn ego sp o łe czeńst w a, u st a je  w c hw ili  oddal en ia  si ę 
je j o k il ka m et ró w  od  ul a.  W te d y  st aj e się  boja źl iw a,  ust ęp liw a,  
ost ro żna , sk up io na prz y p ra cy  nie  a ta ku je  i ni e żą dl i. N ap ad n ię ta  
je d n ak  bro ni sw eg o ży ci a.

Psz cz oły , pom ne że  m atk a  je s t p rz ycz yną je d y n ą  ich is tn ie n ia  
w ulu i os ią  ca łe go  p o rz ąd k u , o ta czają  ją  w ysz ukaną pi ec zą - 
za w sz e za tr udn io nej  ci ąg łą  p ra c ą  ro dzen ia  u stę p u ją  z dr og i, co  
ch w ila  ra czą  ją  kró le w sk im  kąs kie m , na jb li żs ze  st ra żn ic zk i h o n o ­
ro w e asy stu ją  je j, g ła sz czą  ró żk am i po  od w ło ku  i ni e sp us zc za ją , 
z oka an i n a  ch wilę .



R O Z D Z I A Ł  V.

M a tk a .
Wychowanie, życie, zwyczaje.

Ja je czk o , p rz ezn aczo n e  n a  m at kę,  ni cz em  ni e ró żn i się  od  ro ­
boczego  — za p ło dn io nego . S k ła d an e  je st  do  ok rą gł ej  ko m ór ki ,

R yc . 50.
G ło w a m at ki,  u gór y n ad  c ie m ie n ie m  ok o p o je d y n cze  

(z dj . w ł. m ik r.  X  14).
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m ają cej pozó r odw ró conej  n a  dół m isec zk i, k tó ra  zc za se m , gd y 
b ęd z ie  zask le p io na , prz y jm ie  k sz ta łt  żo łę dzi a,  p rz y tw ie rd zonego  
do  b rz egu  p la s tr a  w k ie ru n k u  pi onow ym  (R yc . 51 i 52).

R y c . 51 .
C h a ra k te ry s ty c z n y  z n a k  m a te c z n ik a  u k ry te g o  p o d  p s z c z o ła m i 

u g ó ry  n a  le w o . (f o t.  w ł.  w ie lk o ść  n a tu ra ln a ) .

S ta ra  m atk a  w dw u ty lk o w ypadkach  sk ła d a  ja je czk a  do  m a­
te cz nik ów : 1) al bo  gd y sa m a bl is ka je st  śm ie rc i i w te n  sp osó b 
daje  ps zc zo ło m  m oż no ść  w ychow an ia  nas tę pczyn i,  al bo  2) gd y
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p ie ń , cz u ją c sw ą  si łę  i b ez u sta n n y  je j w zr os t,  po w zi ął  za m ia r 
Toj en ia  się.

w

R y c . 52 .
M a te c z n ik i n a tu r a ln e  n a  p ra w e j s tr o n ie  p la s tr a  u  g ó ry  

(f o t.  w Ł ).

M at ec zn ik i zw ykłe , k tó ry ch  byw a w pn iu  p rz ed  ró jk ą ki lk a 
lu b  kilkan aś ci e w ró żnych  st ad ja ch  ro zw oj u,  budow ane są  na bok u 
p la s tr a  lub je go  do ln ym  brz eg u , a cz as em  w prz er w ach  na p la st rz e.  
T a k ie  koły sk i naz yw aj ą się m at ec zn ik am i na tu ra ln em i.
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W ychow an ie  prz ysz łe j sa m ic y  ró żn i się od  w ychow an ia  
psz czo ły  ro bocze j te m , że  gąs ie n ic zk a m ate czn a  je s t karm io ­
na  bard zo  ob fici e ty lk o m le cz ki em . Poży w ie nia  ni e posk ąp ią  n ia ń ­
ki  n aw et w ch wili  nak ry cia  kom órk i w ie cz ki em , prz ycz em  dog rz e­
w ać  b ę d ą  z n adzw yczajn ą  p ie cz oł ow itośc ią .

R ozw ój gąs ie ni cz ki  te j p o dobny  je st  zupełn ie  do  ro bo cz ej . 
Z  ja je c zk a  w ylę ga się dnia  tr ze ci eg o; p ią te go  po  w yklu ci u  się  b ę ­
dzi e zask le p io ną  (3 -( -5 = 8).  M im o wie lk oś ci  sw yc h zadań , potr ze -

R y c . 53 .
M a te c z n ik i r a tu n k o w e  —  z a c z ą tk i.  U  d o łu  n a  le w o  w id a ć  w y ra ź n ie  t r ó jk ą tn ą  

p o d s ta w ą  (n ie  m is e c z k o w a tą )  co  je s t  n ie z b it y m  d o w o d e m  b ra k u  m a tk i.
(f o t.  w ł.  n ie c o  p o w ię k s z o n a .) .

by  le psz ego  uksz ta łt ow ania  org anów  w ew nę tr zn yc h,  zw ła sz cza  o rg a­
nó w  ro zro dcz ych  i zw ią za nych  z te m  in st yn kt ów , ora z  ta k ie j k o n ­
st yt uc ji , k tó ra b y  za pew nił a je j ży w ot no ść  w ię ksz ą i n ie p o ró w n a­
ni e d łu żs zą  — w yg ry zi e si ę z ko le bki o pi ęć  dn i w cz eś nie j od  ro ­
botn ic y , czyli  si ed em  i pół dn i pozo st an ie  pod  w ie cz kie m . Cał y 
w ię c okre s ro zw oj u od  zł oże nia  ja je cz ka , aż  do  w yj śc ia  d o sk ona­
łe j sa m ic y-m at ki odbyw a si ę w ci ąg u dni 15 i pó ł, cz yl i m a t k a
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r o d z i  s i ę  d n i a  16-g o od  zaczerw ie n ia  m ate czn ik a  (r ozu m ie  
si ę w te m p e ra tu rz e  w ła śc iw ej ).

P o zo s ta ją c  pod  n ak ry w k ą  gło w ą na dó ł, gąs ie n ic zk a m ate ­
cz na snu je  o p rz ąd  p o d o b n ie  ja k  ro bo tn ic a , je d n ak  ni e w ypełn ia  
tk an in ą  ca łe j kom órk i,  ty lk o d o ln ą  je j cz ęś ć w po bl iż u gło wy .. 
G dy  do jr ze je , w ygry zi e si ę sa m a z p o d  w ie cz ka , ja k  ro bo tn ic a.

A by  by ła  zdo ln ą  do  lo tu , m us i p o zo sta w ać  w ul u pr ze z tr zy  
dn i po  u ro dzen iu , p o te m  m oże  iść z ro je m .

Z asa d n ic zo , ja k  w ie m y,  p ie ń  nie  m oż e m ie ć w ię ce j,  ja k  tylko- 
je d n ą  m atk ę , je d n a k  psz cz oły , zam ie rz a ją ce  w yg rz ać  m ło dą , zak ła ­
d a ją  m ate czn ik ó w  k il ka lub k il kan aś c ie , a m atk a  st a ra  w ro zm a­
it ych  o d s tę p a c h  cz as u  ja je czk a  w  nie  s k ła d a .' )

G d y  m ło da w yjd zi e z najw cze śn ie j za ło żo ne go  m at ec zn ik a, , 
p e łn a  n ie poko ju , usi łu je  zg ła dzi ć in ne,  do jr ze w aj ąc e je sz cze  w ko ­
le bkach . C zy ni  to  w te n  sp osó b , że  p rz eg ry za w sz yst kie  m ate cz­
ni ki  z b o k u  w górn ej  ich cz yś ci  i st ar sz e,  ju ż do jr ze w aj ąc e ry w al ki , 
za b ij a żą d łe m , le cz  m ło dsz ych , n ie daw no  za sk le pio nych , ni e za bi ja .

-1) P o d o b n o  t r a f ia ją  s ię  w y p a d k i  c h o ć  rz a d k ie , że  p s z c z o ły  p rz e n o s z ą  j a j e ­
c z k a  d o  in n y c h  k o m ó re k  lu b  g o to w y c h  m a te c z n ik ó w . R o d a k  n a sz  ze  Ś lą sk a , D z ie ­
rż o ń , z w a lc z a  n ie je d n o k ro tn ie  to  tw ie rd z e n ie , p o m ię d z y  in n e m i w  te n  s p o s ó b : 
„ N ie k tó rz y  są  te g o  z d a n ia , że  n ie  sa m a  m a tk a  ja jk a  do  m a c ió rk o w y c h  k o m ó re k  
s k ła d a , a le  że  o n e  ta m  p rz e z  in n ą  p s z c z o łę  w n ie s io n e  b y w a ją . Ja  za ś  ta k  s ą d z ę , 
że  p s z c z o ła  w c a le  n ie  je s t  z d a tn ą  ja jk o , b e z  u s z k o d z e n ia  o n e g o ż , u ją ć  i z a ś  g o  
n a le ż y c ie  w  k o m ó rc e  z ło ż y ć . P s z c z o ły , w  s ie ro c tw ie  b ę d ą c e , k tó ry m  s ię  z a lą ż k u  
d o d a je , n ie p rz e n o s z ą  n ig d y  ja je k  a n i p o c z w a rk i  d o  in n e j k o m ó rk i,  le c z  r o z p rz e ­
s t r z e n ia ją  k o m ó rk ę  n a  p o b y t  d la  m a tk i"  (D z ie rz o n , st r.  139).  G o tó w  je s te m  p rz y ­
c h y li ć  s ię  d o  te g o  z d a n ia  d la  n a s tę p u ją c y c h  p o w o d ó w : F a k t  te n , że  p s z c z o ły  
o s ie ro c o n e  z a k ła d a ją  m a te c z n ik i,  n ie  d o w o d z i w c a le , a b y  m ia ły  n a d z ie ję  z r a b o w a ­
n ia  j a j e c z k a  z o b c e g o  u la  d la  w y c h o w a n ia  m ło d e j m a tk i,  co  tw ie rd z i je d e n  z e  
w s p ó łc z e s n y c h  a u to ró w . N a o d w ró t,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e  o s ie ro c o n e  psz czo ły *  
c z u ją c  p o t r z e b ę  p o p r a w ie n ia  u s t ro ju  p n ia , z a k ła d a ją  m a te c z n ik i  ra tu n k o w e , ró w n ie  
ja k  w te d y , g d y  c z u ją  p o tr z e b ę  ró jk i —  m a te c z n ik i n a tu ra ln e ; c h o c ia ż  w  o b u  w y ­
p a d k a c h  n ie z a w s z e  p r z y jd ą  do  z a c z e rw ie n ia : ta m  z b ra k u  m a tk i,  tu  z p o w o d u  n ie ­
d o s z łe j ró jk i.  W o g ó le  p r z e n o s z e n ie  ja je c z e k  tr u d n o  u z n a ć  ja k o  z a s a d ę , n a to m ia s t  
n ie  są  w y k lu c z o n e  w y ją tk i,  ja k  z k a ż d e j z a s a d y . P e w ie n  p s z c z e la rz , p ro w a d z ą c y  
je s z c z e  p sz c z o ły  z b la c h ą  o d g ro d o w ą , tw ie rd z i ł  m i,  że  te  p rz e n io s ły  ra z  ja je c z k o  z z a  
b la c h y  d o  m a te c z n ik a  i ró j w y s z e d ł  z m ło d ą  m a tk ą . F a k t te n  ja k o  n ie  sp ra w d z o ­
n y  n a u k o w o  tr u d n o  u z n a ć  za  p e w n ik , z r e s z tą  m a tk a  u c z u w a  n ie p o k ó j d o p ie ro  w te ­
dy, g d y  m a te c z n ik  z o s ta n ie  z a k ry ty  t r a c i  a p e ty t , z n o s i m n ie j ja j i p rz e  d o  ró jk i^  
(P o r . W . L a n g s tr o th  N. 106  i K . S z a lk ie w ic z  N. 24 ). T w ie rd z e n ie  je d n a k  D z ie rż o ­
n a , ja k o b y  p s z c z o ła  n ie  b y ła  z d a tn ą  do  p rz e n ie s ie n ia  ja jk a  n a le ż y  u z n a ć  za  ry z y ­
k o w n e , g d y ż  p s z c z o ła  u m ie  w ie le  p re c y z y jn y c h  rzeczy , a sz c z ę k i,  n a jb a rd z ie j  
d o ln e  (m a x il la e ) , n a d a ją  s ią  d o  te g o  c e lu . K w e s tj ę  tę  n a le ż y  n w a ż a ć  za  o tw a r tą .
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T a k  p rz ej dzi e w sz yst k ie  z ko le i i pew na nie podzi e ln ej w ła dz y,  
u sp o k a ja  si ę sz ybk o. D al sz e n is zc ze nie  i usu w an ie  zw ło k n ie ży­
w ych  p o czw are k  i ży w ych  gąsi en ic ze k  z u sz kodzonych  m ate czn i­
ków  p o zo sta w ia  ps zc zo ło m .

P ie ń , zam ie rz ają cy  ro ić  się,  do zw al a w yj ść  z m ate czn ik a  ty l­
ko  je d n e j m at ce . D zi ej e się  to  w nie obec nośc i st are j,  k tó ra  albo  
zg in ęł a,  al bo w ysz ła  z ro je m . R esz ta  m ate k  do jr za ły ch  je s t n ale ­
ży ci e st rz eżona prz ez  ps zc zo ły , k tó re  ni e w ypusz cza ją  da ls zy ch  
w sp ó łz aw odnic ze k  z ko le bek  dla  unik nię ci a sp o tk an ia  n ie b ez­
p ie cz n eg o  dl a ob u st ro n  w alc zą cych . Z a tr zy m an e  p rz em ocą w m a­
te cz n ik ach  kar m ią  psz cz oły  m le cz kie m  i st rz eg ą.

M at ka,  po  wyj śc iu  na  w ol no ść , ni e b ie rz e pod  uw ag ę w y­
ra ch o w an ia  psz czó ł o p ie kunek  i st ara  się do tr ze ć prz em ocą do  
n ie n aw is tn y ch  w sp ółz aw odnic ze k. Psz cz oły  śc is ka ją  ją  p ie rś c ie ­
n ie m  na  p la st rz e , u tr udn ia ją  ru ch y i za gra dzaj ą dr og ę.  W re sz ci e,  
g d y  bl is ko ju ż je st  za gro żo nego m at ec zn ik a,  je d n a  z ro botn ic  st aj e 
w p o p rz ek  i brz ęk nie  m śc ic ie lc e sk rz ydeł kam i tu ż p rz ed  no se m . 
W ysi łk i te  daj ą się uł ow ić  uch em  ja ko odgło sy  sk ro b an ia  i st łu ­
m io ne j ro zm ow y.

K ie dy  m atk a  o tr zy m a po  nosi e , w id zą c tr udność  sp ełn ie n ia  
w o je nnego  za m ia ru , ro zgn ie w ana w ydaje  zn any  ps zc ze la rz om  
śp ie w , p o dobny  do  gł osu  al ar m ow ej  tr ąb ki : ^ ji i- tj ii  tj i tj i tjii.  
Je sz cz e ni e w ys zł e m at ki , al e ju ż do jr za łe  w kole bkac h , odzy w aj ą 
s ię  ter riiż gł os am i, al e że  są  sk rę pow ane śc ia na m i ko m ór ki , gł os y 
ich są  prz y tł um io ne i ci ch sz e.  S krz ydełk a , ob ijaj ąc  się,  w ydają  
g ło s kw a kw a kw a —  podobny  do  naw oły w an ia  się kacząt.

Śpie w  te n  tr w a p rz ez  ca ły  cz as  ró jk i, pocz ynaj ąc  od  sz óst eg o 
dnia  po w yj śc iu  p ie rw ak a,  u sta je  ch w ila m i po  w yj śc iu  każ deg o 
ro ju  i tr w a dotą d , pó ki  w re sz ci e psz cz oły  porz ucą za m ia r ró jk i 
i pozw olą  naj st ar sz ej  m atc e zn is zc zy ć re sz tę  m at ec zn ik ów . T a  po - 
zost aj e p an ią  po ło żen ia  i w te j chwi li m a m oż no ść  pom yśl eć  
•o w es el u.  Póki ni e je st  pew ną,  cz y po  po w ro ci e zo st an ie  p rz y ję tą  
•do ula,  co by się  st ać  m og ło , gdyby  się w ygr yz ła  dr ug a,  n ie  ru sz y 
na prz egrę  w ce lu  za pło dnie n ia . A  to odb yw a się , ja k  w iem y,  
poza  ul em , n ie ra z bar dzo  da le ko.

M ło da  m atk a  odbyw a w ese ln y  sw ój  lo t dn ia  7-go  po  w yj śc iu  
z  m ate czn ik a  i je dno  zap ło dn ie n ie  obdar zy  ją  nasi en ie m , p o zo sta ­
ją c  w nasi enn ik u  w st an ie  zd ol ny m  do  zap ła d n ia n ia  pr ze z ca łe  
je j ży cie.  Dl a śc is łośc i m ożn a dodać , że  cz as  prz ym uso w eg o  p rz e­
b y w an ia  w m at ec zn ik u  po  do jś ci u do  ro zw oj u lic zy  się za  cz as  
•d oj rz ew an ia  pł ci ow eg o.
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B yw aj ą w ypadk i,  że  m ło da m atk a  łą cz y się z tr u tn ie m  w cz e­
śn ie j — gdy  w ychodzi  z ro je m . Z azw ycz aj  lo t w ese ln y  nast ępu je  
w  p o rz e  s ło necznej dn ia  i za ra z  w pie rw sz ym  dn iu  za pło dnie nie  
doch odzi do  sk utk u . W te d y  ja ko  p ra w dzi w a m atk a  w ra ca  do  ula . 
N ie zap ło d n io n a  w p ie rw sz ym , p o w ta rz a  p rz eg rę  prz ez  dn i 21. 
N ie zap ło d n io n a  z  j ak ie go  b ąd ź  pow odu  po  tr ze ch  ty godnia ch , trac i

R yc . 54.
M a te czn ik  ra tu n k o w y  zak ry ty , ro zp o czę ty  od  tr zecie j od  do łu  kom órk i 

(fo t. w ł.) .

tę  zd oln ość  i s ta je  się t. zw. m atk ą  tr u to w ą.  Z nosi ć będ zie  w te dy  
do  kom óre k  ro boczych  ja ja  n ie zap ło dn io ne , zw ar ci e ob ok sieb ie , 
z k tó ry ch  ro dzą  si ę tr u tn ie . P la ste r ta k  za cz er w io ny m a w yg ląd 
garb aty , bo  w y ra sta ją ce  pó łt ru tn ie  p o n ad  m ia rę  ko m ór ki  są  za sk le ­
p ia n e  wyż ej  pow ie rz ch n i p la st ra . P ie ń  ta ki  bez  po m oc y z ze­
w nątr z  p rz eznaczony  je s t n a  za g ła dę w bard zo  kr ótk im  cz as ie .

C za sa m i zdarz a  się,  że  na p la st rz e , za cz er w io ny m  prz ez  
m atk ę  p ło dn ą,  zn a jd u ją  si ę po je dyncze, ta k  w yst aj ąc e w ie cz ka  
g arb a te : je st  to  m ał a w ada,  al e p ra w ie  za w sz e do w od zi  w ycz er ­
p an ia  za pas u  nasi en ia  u m at ki,  zy sk aneg o  podcz as  za pło dnie nia ,
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i je że li  b łą d  te n  p rz y tr afi a  si ę cz ęś ci ej , w iem y,  że  m atk a  je s t ni e-  
d łu gow ie cz ną.

R uchy  m at ki są  pow ażne , el as ty czn e,  p ię k n e , ja k  p rz yst a ło  
n a  godność  — po za p ło dn ie n iu  st a ją  si ę je sz cze  pow ażn ie js ze’ 
m a tk a  zaczy n a  „nab ie ra ć  tu sz y " z pow odu n ab rz m ie w an ia  o d ­
w ło ka.  Jes t n ap ra w d ę  „punk te m  śr odkow ym  ca ło śc i,  dusz ą ca łe j 
g ro m ady" (D zi er zo n) .

Z n o sze n ie  dobry ch  ja je czek  ro zpoczyna si ę tr ze ci eg o  dn ia  po  
p rz eg rz e , w ię c w  norm al nych  w aru nkach , w ro ju  o sa dzonym  z mło - 
dem i m at kam i,  cz er w  k ry ty  zn ajd zie  się  dnia  15-go . T e n  da m ożność  
oce n ić  w ar to ść  ro zp ło dow ą os to i ro dz in y.  O d tą d  ob ow ią zk ie m  je j 
i je dynem  zad an ie m —to sk ła d an ie  ja je cze k , czyli  cz er w ie nie . D o ­
w ie dzio ną je s t je j zd oln oś ć dow oln eg o sk ła dan ia  ja je czka żeń sk ie ­
go  lub m ęs kie go , st oso w nie  do  w ym ag ań  st an u  pn ia  i n ie za le żn ie  
od  kom óre k , n a  ja kic h  si ę w danej chwi li zn aj duje .

D als za op ie ka nad  po to m st w em  sp ad a  n a  ch ę tn e  ro botn ic e.
D obra  i p ło dna m at ka,  p rz y sp rz y ja ją cy ch  w aru nkach , za - 

cz er w ia  w ci ąg u doby 3 do  5 ty si ęc y  kom óre k , o tr zy m ują c od  
st ra żu ją cych  ją  ro bo tn ic  m le cz ko , pokarm  naj pożyw nie js zy .( C ał ko­
w it ą si łę  ro zro dczą ro zw ija w te dy , gd y je st  p ie ń  dost a te czn ie  
licz eb nie  si lny,  ob fi to ść  k om óre k  go to w ych  do  za cz er w ie nia , 
w re sz ci e p oży te k  tr w ają cy  w po lu . G dy  br ak  ch oć je dnego  w a­
ru nku  ogra nic za  się  cz er w ie nie  w zn ac zn ej  m ie rz e;  zm nie js ze nie  
si ę za ś cz y b ra k  w zi ąt ku  zm nie js za  lub pow st rz ym uje  cz er w ie nie  
ca łk ow ic ie . Je st  to  dl at eg o, że  o sz czę dne psz cz oły  w  m ia rę  
u st aw an ia  w zią tk u uj m uj ą m atc e  st op ni ow o porc ji  ży w no śc i 
m le cz nej , w re sz ci e odm aw ia ją  je j us łu g pr aw ie  ca łk ow ic ie  i ró w no­
cz eś nie  z ust an ie m  cz er w ie nia  zaczy n a  ży wić  się m io de m  sa ma.  
Je d n ak  m le cz ko w sk ąp ych  po rc ja ch  ot rz ym uje  w da ls zy m  ciąg u,  
ja ko  pokar m  bi ał ko w y;  py łk u , k tó ry by  m óg ł za st ąp ić  m le cz ko , 
sa m a ni e sp oż yw a.

Czerw ien ie.  M at ka ro zpoczyna p ra cę  na śr od ku  p la s tr a  n a ­
prz ec iw  w ylo tu  i p o stę p u je  w kó łk o,  sk ła daj ąc  po  je d n em  ja ­
je cz ku  w k ażd ą  z ko le i kom órk ę.  Z ag lą d a  w pr zó d do  k ażd ej i, po  
upew nie n iu  się  o ich p rz ygo to w an iu  i cz ys to śc i, p o s tę p u je  kr ok  
nap rz ód , ujm uje  się nóżk am i k ra w ęd zi  ko m ór ki , w k ła d a  od w ło k 
do  sp ra w dzonej,  a po  te rn  do  n astę p n e j i ta k dal ej . Po  pew nym  
cz as ie  p rz ec hodzi na d ru gą st ro n ę  pla st ra  i, po czy n a ją c  zn ów  od  
śr odka, odpow ia dają cego  pocz ąt kow ej  ro bo ci e,  zacz erw ia  pr aw ie  
je dnocześn ie  ob ie  st ro ny , zapew ne w ce lu  le psz ego  w za je m neg o 
dogrz ew an ia  się  cz er wia . Do p la st ró w  o je dnej st ro n ie  m atk a  ja-
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je c z e k  nie  sk ła d a , opusz cza  ró w nie ż ko m órk i n ie pew ne i zan ie ­
czysz czone. P o  zacz erw ie n iu  je d n eg o  p la st ra  prz ec hodzi  na są ­
si ed n ie  i p rz y  sp rz yja ją cy m  w zią tk u  za cz erw ia  ich  ty le , ile  ps zc zo ły  
obsi ąś ć zd oła ją .

S tr aż  m at k i sk ła d a  się z m ło dych  ps zc zó ł,  okal aj ąc ych  ją  
w  p ew n em  oddale n iu . P rz y b o czn e  g ła sz cz ą ją  m ac adeł kam i 
p o  o d w ło k u  i od  cz as u  do  cz asu  posi la ją  z pys zc zk ów .

R y c . 55 .

M a te c z n ik  ra tu n k o w y  z a k ry ty . N a  le w o , u g ó ry  w id a ć  
je d n ą  k o m ó rk ę  g a r b a tą  (f o t.  w Ł).

C zerw ią ce j m at ce  u s tę p u ją  psz cz oły  z drog i, ch oćb y by ły  nie 
w ie m  ja k  za ję te .

N a jw ię k szą  p ie czą  i st ara n ie m  ci es zy  się  m atk a  u ps zc zó ł 
m ło dy ch ; te  b ro n ią  je j od  w ypadku  z ze w nąt rz , cz y też,  w ra zi e 
n ie poro zum ie n ia , w ew nąt rz  ula.

M at ka  je s t usp oso b ie n ia  trw oż liw eg o. N aj m ni ej sz y w ypadek  
w y tr ąca  ją  z ró w now ag i i p rz ery w a pra cę . W  ra zi e w ię ks ze go  
n ie p o k o ju  um yka,  ch ow aj ąc  si ę w naj ci em nie js zy  k ą t ula, a w ra zi e 
w y d o sta n ia  jej  n a  św ia tło z p la st re m  kry je  si ę pod  ps zc zo ły  tak,  że  
tr u d n o  je st  n ie ra z  ją  zn al eź ć.  W zię ta  do  rę ki  ni e br on i się  
i n ie  żą dl i, n ig dy te ż  ni e n ap ad a . G nie w  je j i za w zi ęt ość  bu dz i 
ty lk o  in na m at ka.  W te d y  n ie pow st rz ym anie  dą ży  do  sp o tk an ia  się 
śm ie rt e ln ego  ze  w sp ółz aw odnic zk ą, pow st rz ym ana bu rz y się 
i śp ie w a.
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M atk a  ży je  od  tr zech  do  p ię ci u  la t. N aj w yżs zy  ro zw ój  s ił ży w ot­
nych  i ro z ro d czy ch  p rz y p ad a  na  dr ug i ro k  ży ci a;  w tr ze ci m  ro k u  
en e rg ja  p ło d n a  je s t ju ż w cz ęś ci  w ycze rp ana,  choć je sz cz e d o s ta ­
te cz n a . C ze rw i je d n ak  co ra z m ni ej , w końcu  tr ac i zapas n as ie n ia  
i za m ie ra .

P sz cz oły , w id zą c m atk ę  u p ad a ją cą  na  si ła ch , s ta ra ją  się: 
zaw czasu  za pob ie c  k lę sc e i w ych ow ują  m ło dą , z a k ła d a ją c  m a-

Ryc . 56.
M ate czn ik  ra tu nkow y, z k tó re g o  p rz ed  ch w ilą w ygry zła  

si ę m a tk a  (fot . wł .).

te cz nik i.  C za sa m i są  za sk oczone śm ie rc ią  i w te dy  w ychow ują  na­
st ępczyn ie  w m at ec zn ik ac h  ra tu nkow ych  (Ryc . 53, 54 i 55J.

M at ec zn ik  ra tu nkow y te rn  ró żn i się  od  natu ra ln ego , że  
um ie sz cz ony je st  za zw yc za j ni e na  br ze gu  p la str a , a na śr odk u 
i za  p o d sta w ę m a ni e odw ró coną m is ec zk ę,  le cz  tr ó jg ra n ia st e  
denko  zw yk łe j ko m ór ki ro bocz ej . Psz cz oły , zm usz one w yc ho w y­
w ać  m at ki w m ate czn ik ac h  ra tu nkow ych , ob ie ra ją  ko m ór ki za-
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czerw io n e  n a  zw ykłe  psz czo ły  ro bocze , w yła m ują  tr zy  obocz ne 
śc ia nki d la  ro zszerz en ia  m ie js ca  i ta k  pow ię ksz oną pocią ga ją  ku  
do ło w i,  zg ry za ją c  doln e p o d  n ią  n a  p la st rz e  i w ra zi e p o tr zeby  u su ­
w ają c  czer w . C za se m  ża łu ją  za lą gu  i m at ec zn ik i w ydłu ża ją  sk oś ni e 
n a  w y sta ją c e , że  g ó ru ją  w p la str ze  po ch yło ; cz as em , rz ad zi ej  w pra ­
w dzie , d la  w zm ocnie n ia  ł ączą  je  z p ow ie rz ch n ią  sąsi edn ie go  p la st ra .

N a godność  no w ej  m at k i w yb ie ra ją  cz er w  w ró żnych  st ad ja ch  
ro zw oju , p o czy n a ją c  od  ja je czka , aż  do  ro b aczk a  tr zy dnio w eg o,

R y c . 57 .
P la s te r  z p n ia , p o  k tó ry m  p o z n a je  s ię  c a łk o w it e  s ie ro c tw o . 

R o z p o c z ę ta  ro b o ta  m a te c z n ik ó w  r a tu n k o w y c h  p u s ty c h  (f o t.  w ł. ).

cz as em  sta rs zego , kar m ią  ty lk o m le cz kie m , podo b n ie  ja k  w n a ­
tu ra ln ych  k o ły sk ach . M at ec zn ik i,  za ło żone na ja je czk ac h , są naj ­
b ard zie j zb li żo ne  do  natu ra ln ych  i naj w ię ksz e;  w ybra ne  z gą si e-  
n ic zek  daj ą m ni ej  lub w ię ce j w yksz ta łc oną  m at kę,  k tó re j w ar to ść  
b ęd z ie  odpow ia dała  w ie lk oś ci  m ate czn ik a .

P ie rw sz a m atk a  w yc hod zi  zw ykle  z m ate czn ik a  ra tu nkow eg o 
n a  dzi eń  10- ty  po  u tr ac ie  p rz ez  p ie ń  st ar ej  (R yc . 56) i po  upły ­
w ie  ok oło tr ze ch  ty godni m ło da,  ju ż za pło dnio na,  ro zp ocz yna 
cz er w ie nie . G dyby pi eń , zm ie nia ją cy  m at kę,  ze ch ci ał  się  ro ić,  to  
ró j p ie rw ak -ś p ie w ak  w ysz ed łb y  13-go lub 14 dn ia  po  ut ra ci e st ar ej .

Pszczo ły . 4
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D al sz y p rz eb ie g  ży ci a m at ki,  w ychow an ej  w m ate czn ik u  ra ­
tu nkow ym , n ic zem  ni e ró żn i si ę od  tr ybu  w ylę głe j z m ate czn ik a  
natu ra ln eg o .

W  b ra k u  m ło dsz eg o  cz er w ia  ps zc zo ły  za k ła d a ją  m at ec zn ik i 
na  ro b a czk a ch  st ar sz ych , k tó re  kar m io ne ju ż były  p ap k ą , al e w te n

R y c . 58.
P la s te r  z a p e rz o n y , w  k tó ry m  m a tk a  z g in ę ła  w  p ie rw sz e j 
p o ło w ie  z im y, g d y  je s z c z e  n ie  b y ło  c z e rw ie n ia  (f o t.  w ł. ).

sp osó b  p o w sta łe  m at ki są  d ro bne i m ało p ło dne . Im dal ej  w st ec z ro ­
zw oj u cz er w ia , te rn  są  le psz e , je d n ak  naj le psz e są  m at ki , w ycho­
w ane w m ate czn ik ach  nat ura ln ych .

M at ka zap ło dn io na m oże  być ty lko je d n a  w pn iu  (t ra fi a ją  
si ę rz ad k o  prz ec iw ne w ypad ki) , pozo st aj e w ul u st al e,  ni e w yla tu ­
je  zu peł nie , naw et  w cz as ie  w io se nneg o oblo tu  w te dy , gdy w sz y­
st k ie  psz czo ły  le cą  z cz yś ci ć się po zim ie.  W yją tk ow o  ty lk o w  chwili*,
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g d y  s ta n ie  si ę n ie zd o ln ą  do  ży ci a,  uci ek a poza  ul ze  śm ie rc ią , 
p rz e d o s ta ją c  s ię  p rz em o cą  n a  zew nątr z  prz y oznakac h  wie lk ie j ro z­
p ac zy  za tr zy m u ją cy ch  ją  psz cz ół.  R ów ni eż  gd y w ych odz i z rojem* 
ab y  u d ać  si ę z có rk am i na  now e os ie dl e.  W te d y  je st  p rz odo­
w nic ą . P sz czo ły , id ąc  g ro m ad ą, w sz yst k ie  m aj ą zw ró co ne oc zy  ty l­
ko  n a  m a tk ę  i p rz ez  cz as  dro gi do  upatr zonego  ce lu  p lą sa ją  wko ło  
n ie j,  h u cząc  ra źno  i w es oł o.

S ie ro ct w o. — P szczo ła  trut ów ka .

P rz y w ią zan ie  psz czó ł do  m at k i je s t nad zw ycz aj ne.  Służ ki  
p rz y b o czn e  sy gnal iz u ją  b ez u sta n n ie  je j obec ność  za pom ocą um ó­
w io nych  dźw ię ków . M atk a ze  sw ej  st ro ny  tr zepo te m  - fu rk ot em  
sk rz y d e ł i za p ach e m  sw oi m  d a je  znak i ży cia.  T e  bł og ie  oz na ki  są  
ź ró d łe m  n ie w y czerp an ej en erg ji  p n ia  i p o b u d k ą  do  bezust annej p ra ­
cy , k tó ra  ty lk o w te d y  je s t ce lo w ą.  R obo tn ic e  są  zw in ne , w es ołe , ży w e,  
zad o w o lo n e , a ra d o ść  z pocz uci a natu ra ln eg o  ro zw oju  ro dz in y pcha  
je  do  najw yższ ych  pośw ię ceń .

A le  n ie ch  ty lk o w najd als zy  k ą t ul a ni e do le ci  od pow ie dź 
cze la dz i tw ie rd ząca  na  p y ta ją cy  b rz ęk  st ęs kn io nych  ps zc zó ł — 
w  kró tk im  cz as ie  p ie ń  ca ły  st a je  się do m em  pła cz ek . P ra ca  
u s ta je , zn ie ch ęcen ie  odej m uje  p ew n o ść  ru ch ów  i, je że li  p okaże się , 
ż e  są  ca łk ow item i si er ot am i,  to  je st , że  ni e p o si ad a ją  cz er w ia , z k tó ­
re g o  by  m ogły  w ych ow ać  n astę p czy n ię  m at ki (p o cz em  by  się  
u sp oko ił y  i w ró ci ły  do  pra cy ),  u p a d a ją  ca łk ow ic ie  na  du ch u.  Ni e- 
p o ra to w a n e  cz y to  z wo li psz cz el ar za , cz y z p rz y p ad k u  gd y 
w cz as  ró jk i w padn ie  im prz ez  pom yłk ę m ło da m atk a  są  p rz e ­
zn aczo n e  na  za gła dę.

O sie ro co n e  ps zc zo ły  p ła cz ą,  w ydają c ża ło sn e ję ki , naz w an e 
p rz ez  p sz cze la rz y  wy ciem . Z n ie ch ęco n e  ni e tr zym ają  st ra ży  
w ocz ku , n ie  znosz ą  m io du  do  ul a.  C za se m  n ie k tó ra , oż yw io na  
is k ie rk ą nadz ie i,  p rz ynie si e d ro b in kę obnóża  dl a m ło dsz yc h sio - 
st rz yc je sz cze  n ie  id ąc ych  w  po le . Z ak ła d a ją  w ów cz as  m at ec z­
n ik i na  p u sty ch  kom órk ach  ro boczych  (R yc . 57).

N ie p ra w dą je st , że  ps zc zo ły  osi er ocone ni e w ra ca ją  do  do m u,  
n a to m ia st je st  p ra w dą, że  psz cz oły  i w zw yk ły ch  w aru nkac h  giną  
szybko  — tu  g in ą sz yb ci ej , bo  p ie ń , n ie podsy cany  no w em i po­
kol en ia m i,  w yl ud ni a si ę ła tw o. Z a p a sy  m io du  w ycze rp u ją  się  i prz y 
n asta n iu  w lecie,  n aw et w cz as ie  naj le psz eg o  w zi ąt ku , par u  dn i 
sł o tn ych , gi ną  z gł od u.  Je że li  osł ab ie n ie  pnia  pr ze z si er oc tw o n a ­
st ąp i,  lub tr w a poza  cz as em  poży tk u , p ie ń  zo st aj e napadn ię ty  p rz ez  
psz czo ły  in ne i ro dzi na psz cze la  p rz esta n ie  is tn ie ć-
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C ał kow it e si er octw o tr af ia  si ę w tr zech  w ypadkac h : 1) po  zi ­
m ie , gdy zg in ęł a m atk a  ze  st ar oś ci , ch ło du  lu b od  zap erz en ia  pn iai  
(R yc.  58), 2) po  ró jc e,  lu b p rz y  odnaw ia niu  m at ki , gdy  ta  zg in ie  w c z a s

R yc. 59.
P la s te r  (z  d w ó c h  s tr o n )  z p n ia , w  k tó ry m  o d n o w io n a  m a tk a  z g in ę ła  n a  p rz e g rz e , 
w id a ć  re s z tk i  c z e rw ia  p o  s ta re j m a tc e  i z a c z ą tk i p u s te  m a te c z n ik ó w  (f o t.  w ł. ) .

prz eg ry  (R yc . 59 ,60) , 3) i w tr ze ci m  w ypa dk u,  gdy  z podanego  cz er ­
w ia  w ychow an a m ło da , al bo  ja ko  n ie doro zw in ię ta  z p ow odu n ie do­
s ta te c zn eg o  dogrz an ia  prz ez  sł ab y pi eń , uc hod zi  ze  śm ie rc ią .
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Psz cz o ły  św ie żo  osi er ocone,  m aj ąc e je sz cz e m ło dą m uc hę  
3at w o w y g rz e ją  m atk ę  z p o d an eg o  im cz er wia ; tr udnie j to  p rz y­
chodzi,  gdy  p ie ń  prz ez  cz as  dł użs zy  pozost a je  w st an ie  op usz ­
czen ia .

ii#»• •••iScc*••«*»ii*Si*£*Si<<«£«f£•} -

R yc.  60. T re ść  ja k  na ryc.  59.

T ra fi a  się , że  los srog i ud are m n i za bi eg i pa si ec zn ik a,  a p sz cz oł y 
n ie  d ochow ają  się m at ki  z ja k ie go  bądź po w od u.  W te dy^na  ra tu ­
n e k  p rz ybyw a im ps zc zo ła  (lu b ki lk a) , w ylę gł a z podanego  cz er w ia .
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M a on a  (o ne)  n ie co  in ne usp oso b ie n ie  i in ny ro zw ój  pł ciow y, , 
gdyż ch o w an a  obok m at eczn ik ów  ze  zb y tk u  m iło śc i d o s ta w a ła  
ja k o  gąs ie n ic zk a,  p rz ez  ca łe  p ię ć dn i ty lk o m le cz ko. M atk ą by ć  
nie  m oże , gdyż ni e d o ro sł a  na  ty le , ab y n arz ąd y  jej  p łc io w e 
były  w yksz ta łc one. P ró b u je  p rz eg ry  b ezsk u te czn ie  i za bie ra  s ię  
do  cz er w ie nia , le cz  pon ie w aż za p ło dn io ną ni e je st , w ię c zn osz one 
p rz ez  n ią  ja je czka  są  ja ło w e i z ni eb  m ogą  ro dzi ć si ę ty lk o tr u tn ie . 
P sz czo ła  ta k a  to  ps zc zo ła  trutów ka .

T ru tó w k a  p rz ysw aj a so bie  obycz aj e m at ki , po  s w ej  b ez sk u te cz ­
nej  p rz eg rz e  ró w ni eż  ni e w yla tu je  z u la  i c ze rw i za w zi ęc ie  do  p la s tr ó w

R y c . 61 .
C z e rw  p o  p sz c z o le  tr u tó w c e : b —  m a te c z n ik  r a tu n k o w y  k ry ty , 
z tr u tn ie m , c— m a te c z n ik  zg ry z io n y , a— c z e rw  tr u to w y  g a rb a ty .

tr u to w ych , m aj ąc  bo w ie m  k ró tk i od w ło k ni e si ęg nie  do  dna ko m ór ki ,, 
do  tr u to w y ch  za ś w kr ęc i si ę ca ła ; idzi e w ię c linj ą m nie js ze go  o p o ru . 
W b ra k u  ce le k tr u to w ych  w pniu  zn os i do  ps zc ze lich  k o m ó re k  
n a  boki ty ch że , n ie ró w nom ie rn ie  i w kom órc e n ie ra z  po  k il ka 
ja je k , bo  tr udno  je j dost ać  si ę do  dn a;  korz yst a w ię c z n ad a rz o n e j 
sp oso bnośc i i ta k  sw ą go rl iw oś ć ukaz uj e.  P rz y ta k ie j ro bocie  n ie  
m oże  sy st em aty czn ie  kole jn o za cz er w ić  kom óre k; cz as em  d la  
ła tw ośc i zn os i ja jk a na pyłk u, za jm uj ąc ym  kom órk ę. C ze rw  w ię c  
po  tr u tó w ce je s t ro zs tr ze lo ny, a w pla st ra ch  ro bo czy ch  garb aty . 
(R yc . 61).

P sz cz o ła  tr u tó w ka ni e ra tu je  sy tu ac ji,  ty lk o  ją  pogar sz a.  
P ie ń  z tr u tó w ką,  podobnie  ja k  z m atk ą  tr u to w ą, sz ybko zb liż a się
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do  u p ad k u . P sz czo ły  tr ac ą  si ę zu pełn ie , je dnakow oż cz uj ąc  si er oc ­
tw o z a k ła d a ją  m at ec zn ik i,  rz ecz  p ro st a , bez  ża dneg o  sk utk u, z ni ch  
n ie  w y jd zie  nic,  bo  tr u te ń  zg in ie  w m ate czn ik u  od  na dm ia ru  
p o k arm u . M im o to  p ie ń  z tr u tó w k ą  n ie chę tn ie  p rz y jm uje  d o d an ą  
m u m a tk ę , choćby p ło d n ą  i naj cz ęś ci ej  ją  za bi ja .

P rz y ro d a , d a ją c  tr u tó w k ę, zap o b ie g a  o zach ow anie  gat un ­
ku . U p a d a ją c y  p ie ń  m as ow o st w arz a  ro dz aj  m ęs ki , k tó re go  w id o­
cz n ie  b ra k o w ało  do  za p ło d n ie n ia  je go m at ki . N ie ch że  więc ob­
fi to ść  tr u tn i sł uż y m at kom  z pn i sz cz ęś liw sz yc h od  nie go  dl a p rz e-  
g ry  w ese ln ej.

Ryc. 62.
G ło w a  tr u tn ia , (zd.  m ik r.  w ł. X  12).



R O Z D Z I A Ł  VI.

T r u t e ń .
T ru te ń , na jm ni ej  uży te czny  p ra co w nik  ro dzi ny p sz cz el ej , u k a ­

zu je  si ę w pn ia ch  norm al nych  ok oł o po ło w y m aj a,  a zn ik a z k o ń ­
ce m  p o ży tk u  w si erp n iu —ni e je s t w ię c st al e po tr zeb n y m  ro dz in ie . 
L ęg n ie  si ę z ja je czka n ie zap ło dn io nego  i p rz ec hodzi p o d o b n e  
kole je  p rz eo b ra żeń  ja k  psz cz oła  lub m at ka . Z w yczajn ie  w ycho­
w uj e si ę w kom órk ac h  tr u to w y ch —w ię ks zy ch  i g łę bsz ych  niż k o ­
m órk i ro bocz e;  w ty ch  ost a tn ic h  ty lk o pr zy  zboczen ia ch  p ło dnośc i 
m at ki,  w te d y  naz yw a się  pó łt ru tn ie m  le cz  zd ol ny  je s t do  z ap ło dn ie ­
nia  m at ki.

T ru te ń  je st  zn ac zn ie  w ię ksz y od  ro botn ic y , ła tw y do  odró ż­
nie nia ; gru by  w kar ku  i k ró ts zy  od  m at ki . W ychow yw any  cz y to  
w kom órc e  so bi e w ła śc iw ej , cz y ro boc ze j,  ro zw ija si ę je dnak ow o 
dł ug o.  O gółe m  od  zn ie si en ia  ja jk a  do  wyj śc ia , ja ko  ow ad dojr za ły , 
p o tr zeb u je  23 1/2 dn i. Z  ja je czka w yl ęg a się dn ia  tr ze ci eg o . P rz ez  
n as tę p n e  pię ć dn i gąs ie nic zk a tr u tn ia  ot rz ym uje  za  p o k arm  m le cz ko,  
dal ej  p rz ez  półt ora  dn ia  p ap k ę . Po 9-c iu i pó ł dn ia ch  od zn ie si en ia  
ja je czk a  gąs ie n ic zk a zo st aj e za sk le p io ną.  P od  w ie czk ie m  pozo st aj e 
dni  14, za k ry ty  sn uje  op rz ęd  i zc zy sz cz a się , ja k  ro botn ic a.  P o ­
dobnie  pod  nak ry w ką p rz em ie n ia  się  w poczw ark ę i w re sz ci e w y­
ch od zi  ja ko  dosk onał y  ow ad . Po  tr ze ch  dnia ch  od  w ygry zi en ia  si ę 
z kole bki tr u te ń  zu peł nie  do jr za ły , m oż e la ta ć na sp ac er . Co te ż  
i cz yn i co dzie nn ie , ko rz yst a ją c  z p ię knych  go dz in  po łu dn io w ych .

B rz ęk  la ta ją cych  tr u tn i m a zn ac zn ie  wyż sz y to n  od  to nu  
la ta ją cych  ro botn ic , p o dobny  je s t do  gł os u w ychodzącego  ro ju - 
D la te go to  pn ie , m aj ąc e dużą  ilo ść  trut ni , sk ło nnie js ze  są  do  ró jk i’ 
gdy ż p o budza  ich  te n  dź w ię k.

T ru te ń  ni e m a żą dł a,  ni e m a te ż w osk ów ek  an i kosz ycz ków , 
a  ję zy cze k  je go kró tk i n ie zda tn y  do  zb ie ra nia  n e k ta ru  z kw ia tó w , 
w ię c z natu ry  sw oj ej  do  p ra cy  się nie nad aj e.  P ie ń  pozo st aw io ny 
sa m  so bie  w ych ow uj e ty ch  pró żn ia ków  dw a,  tr zy  ty si ęcy  i w ię ce j.
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Jed y n em  w ażnem  zad an ie m  tr u tn ia  — to  zap ło dn ie n ie  m ło ­
d e j m at k i w cz as ie  je j p rz eg ry  w sł oń cu .

T ru tn ie  w y la tu ją  z uli w  dn ie  p o g o d n e  i c ie pł e,  w  g od zi ny  p o ­
łu dn io w e,  m ię dzy  11-tą ra n o  i 3- ci ą popo łu dn iu . C za sa m i p rz eg ry ­
w a ją  z ra n a , b y w a  to  p rz ed  w yjś ci em  ro ju  lu b w dzi eń  w es el neg o 
lo tu  m atk i z te go  pnia .

Z ja d a ją  dużo  poży w ie n ia . M ió d pi ją  ch ci w ie  z k om óre k  sa m e;  
n a d to  są  k arm io n e  m le cz kie m  p rz ez  ro botn ic e . P y łk u  ni e bi or ą,  
bo  m nie j sm aczny  i tr udn ie j st ra w ny . P o  pow ro cie  ze  sp ac er u  
m ają  d obry  a p e ty t i hum or.  N ie ch lu jn e są  i zc zy sz cza ją  się ch oć by 
w  ulu . B rz ęcz ą p ię kn ie  w yso kim  to nem , za  co  łu b ia ne są  pr ze z 
Tob ot ni ce  i p rz ez  n ie  karm io ne .

K o sz t w ychow an ia  i u tr zy m an ia  je s t zn ac zn y: p rz ed  za kry ci em  
w  k o m ó rc e  tr u te ń  z ja d a  ty le  p o k arm u , co  cz er w  m at ki i ro botn ic y  
ra zem  w z ię te — po w yj śc iu  z kom órk i p o że ra  w ię ce j ni ż cz er w ią ca  
m atk a . W e d łu g  w yli cz en ia  Dr. T . C ie si el sk ie go  w ychow an ie  2.000 
tr u tn i k o sz tu je  prz ez  la to  p o n a d  12 kl g m io du , ni e licz ąc  m le cz ka , 
k tó re g o  p rz ec ie  w y tw arz an ie m  zużyw ają  si ę psz cz oły . T ru te ń  nie 
ży je  d łu go, je s t w ątł y  i w ra żl iw y n a  zi m no . O to czony  n a js ta ra n ­
n ie js zą  o p ie k ą  w pn ia ch  w adliw ych sz ybko s ta rz e je  si ę i siw ie je .

P sz czo ły  ch ro n ią  darm ozja dów  p rz ed  nap aśc ią , ró w ni e ja k 
sw e si ost rz yce , al e do  cz as u.  K on ie c  tr u tn i je s t bard zo  ża ło sn y,  
gdyż z u st an ie m  p o ży tk u  u s ta ją  d la  ni ch  w zg lę dy . R obotn ic e pr ze - 
st a ją  je  kar m ić  m le cz kie m  i w y p y ch ają  po za  gnia zd o . T am  na 
p la st ra ch  w ch ło dn ie js ze  n ie co  no ce  kost n ie ją , o sł ab łe  z bra ku  p o ­
karm u b ia łk ow eg o  i o sy p u ją  się.  Je że li  ch łó d im nie  pora dzi  i tr w a 
cz as  ci ep ły , psz cz oły  p ęd zą  je  z ul i i ta k  kończy  si ę ich pr óż ni a-  
cz y ży w ot.  Cza s ru g p rz y p a d a  u nas na p ie rw sz ą poło w ę si er pn ia . 
In ne prz yw ile je  ich ró w nie ż ust a ją ; d o tą d  m og ły  zala ty w ać  b ez k a r­
ni e do  w sz yst k ic h  uli,  bo  p rz y w ią zan ia  do  w ła sn ej  ro dzi ny na p o ­
dob ie ńst w o  ro bo tn ic  ni e m aj ą,  te ra z  są  o d tr ąc an e  w sz ęd zi e.  T ra ­
fi się je d n ak  w p asie ce  je d e n  lu b p a rę  pn i, k tó re  prz yjm ują  je  
chę tn ie  i w te n  sp osó b  p rz y g arn ia ją  ca łe  ich  m as y.  P ie ń  ta k  go ­
śc in ny  — to  bez  m ate k , gdyż psz cz oły , w nad zi ei  popra w y  sw eg o 
ust ro ju , ch ro nią  tr u tn i ja ko  p o tr ze b n y ch  do  prz ysz łe go  za pło dnie n ia  
m at ki.



R O Z D Z I A Ł  VII .

W y m o w a  c y fr .
W  pro w ad zen iu  pas ie k i p o tr zeb n e  je st , łą cz nie  z p o zn an ie m  

pra w , k tó re m i rz ąd zą  si ę psz cz oły , zapam ię ta n ie  cy fr  p o ró w n a w ­
cz yc h,  za uw ażonych  i st w ie rd zonych  prz ez  ucz onych  psz cz el ar zy . 
N ie k tó re  z p o d an n y ch  ni że j są  ju ż w sp om nia ne w yż ej  lub dal ej  
będz ie  o nic h m ow a;  ni e zasz kodzi  je d n ak  m ie ć je  w sz yst k ie  z e ­
b ra n e  do  je d n eg o  ro zd zi ał u  d la  ła tw ie js ze go  zapam ię ta n ia , lnb o d ­
szukan ia  w ra zi e po tr ze by . W ła śc iw e cy fry d a ją  p ra w dzi w ą m ia ­
rę  rz ec zy  i ta k  ro zd zi ał  te n  tr ak to w ać  na le ży .

Tablica porównawcza przemian: m at ki ro bo tn ic y tr u tn ia

Ja jk o  do  w yk lu ci a p o zo st a je  pr ze z 
d n i ................................................... 3 3 3

P o  w ykl uci u się dost a je  m le cz ko  . 5 3 5

D o sta je  papkę , t. j. m ie sz an in ę  m io ­
du  z p y ł k i e m ............................ __ 2 l X/2

G ąsi en ic zka  zost aj e n a k ry ta  dnia  . 8 8 9x/2
P o d  w ie cz ki em  p rz eo b ra ża  si ę w 

poczw ark ę  i ta m  pozost a je  
prz ez  d n i ........................................ 71/, 121/2 14

W ychodzi  ja ko  dosk onały  ow ad , 
licz ąc  od  zn ie si en ia  ja je czka 
do  w yj śc ia  łą cz nie  dn i . 15V2 201/ , 23V2

W  ty m  cz as ie  zr zu ca  k il kak ro tn ie  sk órk ę ja k o  gąs ie n ic zk a 
i ja ko  pocz w ar ka , t. j. le ni  się .

A  więc,  m atk a  w ych odzi  z ja je czk a no rm aln ie  dn ia  16-go, 
ro b o tn ic a  — 21-go , tr u te ń  24-go. W  w yją tk ow o dobry ch  w aru n­
kac h  m oże  być p rz yśp ie sz ony ro zw ój  każdego  ro dzaj u  do  p ó łt o ra
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dni a;  w b ra k u  c ie p ła  ro zw ój g ąsi en ic zek  byw a opóźn ia ny  na  dn i 
p a rę  lu b kilk a* W  w y padku , gdy  zb ytn io  p rz ed łu ża  się do jr ze w a­
ni e cz erw ia  — m ucha zosta je  n ie d o k sz ta łc o n a  i je st  dl a pn ia  n ie ­
u ży te czn a .

P o  w yj śc iu  z kom órk i p sz czo ła , m at ka,  tr u te ń  do jr ze w a prz ez  
3 dni i m a zd oln ość  lo tu . P szcz o ła  w yla tu je  je d n a k  na  ro bo tę  do­
p ie ro  d n ia  13-g o po w yjś ci u  z kom órk i,  tr u te ń  w dniu  p ie rw sz eg o 
lo tu  zd oln y  je s t do  zap ło d n ie n ia , m a tk a  za ś do jr zew a pł ci ow o za ­
zw ycz aj  dn ia  7-g o po  w yjś ci u z m ate czn ik a .

M atk a  p o cz y n a  k ła d ze n ie  ja j po  zap ło dn ie n iu  dnia  3-g o; uży ­
te czność  w ię c m atk i ro zp o czy n a  si ę dop ie ro  dnia  25 -go od  za cz er­
w ie nia  m a te c zn ik a  (1 51/2 — 7 — 21 /a). S p ra w dzen ie  po  cz er w ie ­
niu,  cz y je s t dobrą , m oże  n a s tą p ić  po dal sz ych  dn ia ch  8, gd y 
pie rw sz y  cz er w , sp ło d zo n y  p rz ez  ni ą,  zost an ie  za kry ty . T o  s ta n o ­
wi  ra zem  25 +  8 =  33 dn i.

C ia ło  p osz czegó ln ych  oso b n ik ów  ro dza jó w  psz cz el ic h  ma w  mm:

M atk a
w  s ta n ie  p ło d n y m

ro b o tn ic a tr u te ń pó łt ru te ń

dłu gość  . . . . 16 12 15 12,5

gr ub ość  . . . . 7 — 8 4,5  — 5 5,5 — 6 4,5 — 5

prz y w ym ia rz e 
k om óre k  . . 25 X 8 12 X 5 16,5 X 6— 6,5 14,5 X 5

Złoś ć po ży wieni a.  C ze rw  sp o ży w a do ść  zn aczne po rc je  po ­
kar m u, k tó re go  zn aczną część  s ta n o w i pyłe k , ja k o  ta ki  w papce, 
lu b p rz ero b io ny  pr ze z g ru czo ły  psz czó ł na m le cz ko.  N at om ia st  
psz cz oły  doro sł e ni e c ią gnące  w osz czy ny, sp ożyw ają  pyłk u n ie zn a­
cz ne  ilo śc i, m io du  za ś zn aczn ie  m nie j ni ż cz er w . O bl ic zo no , że  
ty si ąc  ps zc zó ł zu ży w a la te m  p rz ez  10 dn i ok oł o 40 gr  m io du , 
a py łk u  i w ody bard zo  n ie w ie le , n a to m ia st ta k aż  ilo ść  cz er w ia  zu ­
ży w a prz ez  okre s sw eg o ro zw oju , t. j. p rz ez  dn i 8, m io du  100 gr , 
p y łk u  50 gr i w ody 35 gr.  T y s ią c  ro sn ących  w kom órk ac h trut ni  
z ja da  prz ez  ca ły  cz as  sw eg o ro zw oju  podw ójn ą ilo ść  pokar m u, 
w ięc:  m io du  200 gr , p y łk u  100 gr , w od y 66 gr.

Ilo ść  sp oży te go  p o k arm u  p rz ez  gąs ie ni cz ki  je st  w pro st ym  
st osu nku  do  w ag i d o jr za ły ch  ow ad ów , i rz ec zy w iś ci e ps zc zo ła  d o ­
ro sł a w aż y norm al n ie  0,0 87 , a tr u te ń  0,196 gr.
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Ja kość  i ilo ść  pożyw ie n ia  w pły w a decydu ją co  na w zro st  w y­
k sz ta łc a ją cy ch  si ę li sz ek , ja ko  te ż  na en erg ję  ży cio w ą oso bn ik ów  
doro sł ych .

R o b aczek  p o żera  ch ci w ie  pokar m , le psz y lu b go rs zy , m le cz ko 
lu b p a p k ę , zj ad ają c w sz yst ko, co  mu w ym ie rz ą ro bo tn ic e . R o b o t­
n ic e k a rm ią  ro bac zk i pr zy sz łe j m at ki i pr zy sz łe j ro bo tn ic y  pr ze z 
p ie rw sz e  tr zy  dn i ro zw oj u p ra w ie  je dnak ow o, te  je d n a k  kar m io ne 
są  n ie co  sk ąp ie j.

W ag a  w gra m ach  w st o su nku  
do  w zr os tu  cz er w ia m at ki ro bo tn ic y

gąs ie n ic zk a dni a 3-g o 0,012 0,011

„ 4-g o 0,0 40 0,027

M „ 5-go 0,062 0,036
(d o s ta je p o d  w ie c z k o  m le c z k a 0, 31 6)

za kry ta 0,223 0,171

Z  ta blicy  te j w id zim y,  ja ki w pł yw  w yw ie ra  p okarm  na  w agę 
i w zro st  cz er w ia . W  cz w ar ty m  dn iu  ży ci a gąs ie n ic zk a ro bocza 
d o s ta je  p ap k ę  i w sk u te k  te go  w aga prz ysz łe j m at k i i prz ysz łe j 
Tob ot ni cy  od tą d  ro zc hodzi  się.  W nio sk u je m y je dnocz eś n ie , że  
m le cz ko je s t co naj m nie j dw a ra zy  poży w nie js ze od  pap ki .

W id zi m y da le j, że  cz er w  k ry ty  w aż y dw a ra zy  ty le  co  o so b ­
n ik  doro sł y . P sz cz oła  w aż y ja k  w iem y 0,087,  cz er w  je j k ry ty  
0,171;  uw aż m y,  ile  odch odzi  w ag i na le n ie n ie  si ę p rz eo b ra ża ją ­
ceg o  si ę cz er w ia  i w ysc hnię ci e m okr ej  psz czo ły  po  jej  w yj śc iu  
z  w ilgo tn ej  ko m ór ki . W id zi m y,  ja k  zn aczne ilo ści  w od y zu ży w a 
czerw  w cz as ie  sw eg o ro zw oju . D la  śc is ło śc i ni e za sz ko dz i p o d ­
kre śl ić , że  ró żn ic a wag i czer w ia  i psz cz oły  w ypły w a n ie ty lk o  
z odparo w an ia  w ody , pod  w ie cz kie m  bow ie m  p o zo st a ją  ta k że  
-częśc i s ta łe  org anic zn e — o prz ęd  w ysn uty  w kom órc e,  dw ie  k o ­
sz ul ki , w re sz ci e pod  o p rz ęd em  na dnie  kom órk i w yrz uco ne 
o d ch o d y .

doży w ie nie  ps zc zó ł do rosły ch . W ie m y już, że  1 ty si ąc  psz cz ół 
zu żyw a la te m  prz ez  dn i 10 m io du 40 gr, w ię c je d n a  psz czo ła  
w ty m że  cz as ie  zu ży je  ok oł o 0,0 40 gr  pokar m u, co  pr ze z okre s 
pó łr ocz ny  cz ynneg o ży ci a w ynie si e ok oł o 0,72 0 gr.  N at om ia st  
znaczn ie  m nie js ze  ilości  pokarm u  sp o tr zebow ują  psz czo ły  w o k re ­
si e  pó łs nu  zim ow eg o.  Z az im ow ane w najl epsz ych  w aru nkac h , gd y
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n a  w yró w nan ie  c ie p ło ty  w czasi e  zm ia n te m p era tu ry  ni e b ęd ą  
p o tr ze b o w ały  zu żyw ać  zapasó w , zu ży ją  p rz ez  okre s zimy 2,050 gr;  
lic zą c,  że  zi m ują cy  k łą b  p szczó ł m a śr ed nio  ok oł o 50 ty si ęc y 
oso bnik ów , w y p a d a  n a  je d n ą  p sz czo łę  pokarm u 0,041 gr  (t. j. ty le  
p ra w ie  co  p rz ez  10 dn i le tn ic h).

P sz cz o ły , z im ują ce  w zł ych  w aru nkach  ci ep ln ych , zu ży w aj ą 
zap asó w  znaczn ie  w ię ce j,  aż  do  0,1 06  gr  na os ob ę.

T ru te ń  z ja d a  p rz ec ię tn ie  co  tr zy  go dzi ny  0,013 gr  m iodu , co  
cz yn i n a  d o b ę  0,1 04  gr.  T ru te ń  ży je  w okre si e le tn im , licz ąc  od  
20 m aj a do  10 si erp n ia , dn i 80,  w ię c w ci ąg u te go  okre su  zje w ię ­
ce j niż 8 gr  m io du , (8, 320),  w ię c 2 ty sią ce  poch ło n ie  ok oł o 17 kg  
m io du , cz yl i n ie co  w ię ce j ni ż pu d  w ag i daw nie js ze j.

P sz czela rz  s ta re j d a ty  ty m  w yl ic ze ni om  ni e wie rz y;  pow ia da 
on , że  daw nie j w b a rc ia ch  le śn ych , bez  p o stę p o w e j go sp odar ki,  
psz cz oły  ch ow ał y  tr u tn i do w ol i,  a m io du by ł d ost a te k . O dpow ia ­
dam y im, że  daw nie j po rę b y , o b sza ry  past w is k  i w ię ksz a w ilgo t­
ność  w za le si onym  ca ły m  k ra ju  sp rz y ja ły  kw ia to m  i w yd zi el an iu  
nek ta ru , st ar cz yło  w ię c n a  ro je , n a  tr u tn ie  a re sz ta  je sz cz e do ść  
p o k aź n a  du ży  d o ch ó d  m ogła  st an ow ić . Dz iś cz as y się zm ieni ły .

Z  pow yżs zy ch  ze s ta w ie ń  w id zi m y w ie lk ą ża rł ocz ność  tr u tn i,  
a sp oży ci e prz ez  ni ch  p o k a rm u  p ra w ie  20 ra zy  w ię ksz e niż  prz ez  
psz cz oły . D la  oddan ia  sp ra w ie d li w ośc i nal eż y  nad m ie nić , że  o bse r­
w ac je  odży w ia nia  si ę p sz czó ł m o żn a  p rz ep ro w a d zać  je dynie  ty lk o 
w cz as ie  ic h sp ocz ynku, a m ia now ic ie  gd y la te m  są  za m knię te  
w ci em ni cy , a w  zim ie  p o g rą żo n e  w półś nie ; na to m ia st ob se rw ac ji  
odży w ia ni a się  tr u tn i m ożna  d o k o n y w ać  ty lk o w cz as ie  ich  en e r­
gi cz neg o ży cia.  A  p rz ecie  w ia dom o na m , że  w sz elk a cz yn no ść , 
ch oćb y n ie pro dukcy jn a,  w y m ag a  zw ię ksz onej  po rc ji  poka rm u.

Iloś ć pokar m u, sp o ży w an eg o  p rz ez  psz cz oły  ro bocze  w cz as ie  
ich p ra cy , usu w a się  z pod  k o n tr o li  o bse rw ato ra . G dyby to moż - 
liw em  by ło , pokazało by  si ę n a  p ew n o , że  p ra cu ją ce  zu ży tk ow ują  
pokar m u zn ac zn ie  w ię ce j,  p rz y n ajm n ie j po ło w ę te go , co tr u te ń . 
T o  je d n ak  ni e je st  p o tr z e b n e  ze  w zg lę du  na to , że  ps zc zo ła  pr zy  
pra cy  ży wi się  p o d rę czn ą  zb ió rk ą , ze  st ar yc h za pas ów  nie ko ­
rz ys ta , w ię c i dane  są  zb y te c zn e , gd yż  odży w ia ni e ni e dz ie je  si ę 
kosz te m  ul a,  le cz  kosz te m  do  n ie sk ończ onośc i bogat ej  pr zy ro dy .

F ak t za w sz e p o zo sta n ie  fa k te m , że  tr u tn ie  ża rłok i — nad zw y­
czaj o b ja d a ją  pn ie , d la te g o  ni c dzi w neg o że  w ypędzane są prz ez  
ro z tr opne i osz cz ęd ne psz czo ły  w te dy , gd y w zi ąt ek  w po lu  us ta je .

W id zi el iś m y p rz ed  ch w ilą w pły w  pokar m u na ro zw ój  i w zr os t 
cz er w ia . W  ter n m ie js cu  nale ży  zw ró ci ć uw ag ę,  że  po kar m  w pł yw a
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ta k ż e  n a  usp o so b ie n ie  cz er w ia , a co  za  te m  id zi e na usp oso b ie n ie  
p sz czó ł doro sł ych . Ł agodność , pra co w it ość  i w ytr zym ało ść  zysk u ją  
psz czo ły  w  pew nej  m ie rz e po  m at ce , ja ko dzi ed zic zn e, d la te go  
p ro p a g o w a n ą  je s t p rz ez  psz czela rz y  t. zw. se le k c ja — dob ór m ate k . 
Je d n a k  n a  usp oso b ie n ie  cz er w ia  w pły w a nie ty lk o  m atk a , ow sz em , 
zn a czn ą  zasł ugę nal eż y  p rz yp is ać  n ia ńkom -w ych ow aw cz ynio m . T e  
w y k arm ią  ro bac zk i ow oce m  sw ych  gru cz ołó w —m le cz kie m . M ło de  
w ię c p ra w d o p o d o b n ie  w ra z z m le cz kie m  w ysy sa ją  u sp o so b ie n ie  
sw ych  kar m ic ie le k . R ze cz yw iś ci e,  n ie ra z zam ia na m ie js c p n ia  zł o­
śl iw eg o z ła godnym  w pły w a w zn acz nej ju ż m ie rz e na w y ró w n a­
nie  u sp oso b ie ń  ps zc zó ł,  ch oć w ie m y,  że  lo tn a  psz czo ła  naj m nie j 
kar m i m ło de.  O st a tn ie m i cz as y  zaczę to  zw ra ca ć uw agę n ie ty lk o  
n a  m at ki,  al e i n a  w ychow aw czy nie . Pan io m  zł oś liw ym , le ni w ym , 
sk ło nnym  do  ch oró b lu b w ad p rz esta n o  d aw ać sz tu czne m ate cz­
ni ki  na  w ychow an ie  m ate k  za pas ow ych .

Z  p rz y to czo nej  poprz edn io  ta bl ic y w ie m y,  ja k a  je st  w ag a 
cz er w ia , podam y te ra z  w agę posz cze góln ych  oso bn ik ów  dojr za ły ch  
za le żn ie  od  ich sy tośc i:

W a g a
• w  g ra m a c h

n o rm a ln e j z u p e łn ie
s y te j g ło d n e j

ro bo tn ic y  . 0,087 0,130 0,047 p o  w io se n n y m  o b lo c ie

tr u tn ia  . . . 0,196 0,214 0,166 w y g ło d z o n e g o

S ił a  ps zc zo ły  w s to su nku  do  w ie lk oś ci  je s t 25 ra zy  w ię ksz ą 
od  lu dzk ie j,  ponie w aż  m oże  pocią gnąć  na  p ła sz czy źn ie  po zi om ej  
ci ało 20 do  25 ra zy  ci ęż sz e od  ni ej  sa m ej .

P sz czó łk a  gra bar ka w ynosi  z ul a n a  sk rz yd ła ch  ciało sp a d ­
łe go  tr u tn ia , w aż ąc eg o 2 do 3 ra zy  ty le , i w le cz e go  dale ko , 
gi nąc  z ocz u obse rw ato ra .

P rz ynosi  do  ul a nar az : pi er zg i 0,012 do  0,018 gr  t. j. 1 /6 
cz ęś ć w ła sn ego  ci ęż ar u,  ty le ż lu b m oż e w ię ce j w aż y kit  m io du , 
w zglę dnie  n ek ta ru  b ie rz e na  ra z 0,056 do  0,071 gr  co  st an ow i 
śr ednio  2/3 je j w ła sn ego ci ęż ar u .

cłJL)ytt z y  ma łość  ps zc zo ły  w gro m ad zi e je st  nadzw yczajn a . Nie  
w yla tu ją c w  zimie , ży je  k il kak ro tn ie  dłuż ej  m im o ci ęż ki ch  w a ru n ­
ków  b y to w an ia  w śr ód  m ro zu . Nie  zc zy sz cz a si ę w te dy  — kał u  
n ag ro m ad za  w k is zc e odchodow ej pr ze sz ło  p o ło w ę sw ej  wa gi ; 
p rz ed  zc zy sz cz en ie m  się w aż y 0,1045, a je j odch o d y  0,0677 gr.
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li c zeb n o ść  pn i.  L ic zba oso bn ik ów  dojr za ły ch  w pn ia ch  je st  
nad zw ycz aj  zm ie nna, za le żna  od si ły  początk ow ej osa dzoneg o ro ju , 
co  w pły w a w y d a tn ie  n a  ro zw ój p n ia  w ro ku  osa dzen ia , ja k  ró w ­
ni eż  w n as tę p n y m  se zo nie .

R ój  norm al ny, w ażą cy  3, 5 klg,  m a ok oł o 30 ty s.  ps zc zó ł. 
T ra fi a ją  si ę zw ykle  ro je , li cz ące  pom ię dzy  16 a 30 ty si ąc am i os o­
bnik ów . R oje  ta k ie  są  d o s ta te c zn ie  si ln e i, o ile  b ę d ą  mia ły  cz as  
obro b ić  si ę p rz ed  u st an ie m  w zią tk u , do  ży ci a sa m odzi e ln ego  zd ol ­
ne . Im sł ab sz y  i późn ie js zy  je s t ró j,  m nie js ze  m a sz an se  norm al ­
neg o  ro zw oj u.  Rój  si ln y li cz ebnie  m oże  być zao p atr zo n y  w ży w ­
no ść  — ró j lic hy  chow ania  n ie  w art .

W ie m y ju ż o te rn , że  g ro m adzk ie  ży ci e je s t cech ą  za sa dnic zą  
ps zc zó ł.  G ro m adność  u tr zym uje m y , p ro w ad ząc  pas ie k i.  W  gro m a­
dzi e ty lk o psz czo ła  cz uje  si ę zd ro w o, je s t w sw oi m  ży w io le , ja k  
ry b a  w w od zi e.  B rz ęk , d u d n ie n ie  g ro m ady  zachęca  ps zc zo ły  do  
p ra cy . T y lk o  po  pniu  si ln ym  p o n a d  zw ykłą  m ia rę  m ożn a sp odzi e­
w ać  si ę pl on u,  a ni e m ie ć ob aw y  o g łó d i ra b u n ek . Je st  on  n ie ­
b ezp ie czny  dla  w sz yst kic h  szkodn ik ów , d la te go  om ij a ją  go  zd al ek a.

W io sn ą  p ie ń  norm aln y  licz y około  30 ty si ęcy  ps zc zó ł.  Prz y 
sp rz y ja ją cy ch  w aru nkac h  li cz ba st opn io w o  p o m n aża  się i do ra st a  
st u  i w ię ce j ty si ęc y.

W  okre si e  naj w ię ksz eg o  ro zw oju  pnia , na p o czą tk u  w zi ąt ku , 
lic zy  on  n ad to  w kom órk ach  10 ty się cy  z ło żo nych  ja j,  15— 16 tys. 
gąs ie n ic ze k  i 40 tys. poczw are k , ra zem  ok oł o 66 -c iu  ty si ęc y za ­
cz ąt ków  ży cia.

G dyby  nie konie cz no ść  w al ki z prz yro dą,  ni e w sp ółz aw od­
nic tw o i ni e śm ierć , k tó ra  w szęd zie  zb ie ra  ob fi te  żn iw o,  te n  je den  
ro dzaj ow adów  w do ść  k ró tk im  cz as ie  nap ełn ił by  ziem ię  ca łą . 
W  w alc e te j gi ną  ps zc zo ły  m asa m i,  na jc zę śc ie j z w ycze rp an ia  sił 
ży w otn ych . N a zim ę pozost a je  ic h około  80 ty si ęc y, a do  wiosn y 
p rz e tr w a cz w art a  lub  p ią ta  cz ęś ć,  ab y  po sz cz ęś liw em  pr ze ży ci u 
n ie dobre j zim y ro zpocz ąć p ra c ę  n a  now o, gi ną ć w w al ce  o by t, 
of ia rą  ży ci a i ow oc ny m  w ysi łk ie m  p ra cy  p rz ygo to w ać m oż no ść  
tw orz en ia  no w ych  pokole ń , p o zo sta w ia ją c  dl a ni ch  doro bek  dn i 
sw oi ch .

D o tą d  obse rw ow al iś m y psz czo ły  w ich  us troj u,  rozw oju,  p rz y­
gl ąd al iś m y si ę ich po tr zeb o m  i za dan io m . Stw ie rd zi liś m y po m ię dzy  
ni em i co naj w aż nie js ze : za dziw ia ją cą  pra co w itość  w w aru nkac h



n o rm aln ych  is tn ie n ia  ro dzi ny , p rz yw ią za nie  do  m at ki,  do  ro d z in y  
i do  m ie js ca . N a ty ch  cz te re ch  za le ta ch  o p ie ra  si ę sam o o b ro n a  
psz cz ół.  W szy stk ie  cz te ry  — są  lin ją  w yty cz ną,  sł up am i g ra n ic z - 
ne m i,  k tó ry ch  prz y ho dow li  psz cz ół tr zy m ać  si ę na le ży , p o m n ą c  
za w sz e,  że  za dan io m  w ytw órn ośc i odpow ie dzie ć m o g ą  ty lk o p n ie  
g ro m ad n e  t. j. li cz eb ni e si lne.

O b ecn ie  prz ec hodzi m y do re zu lt at ów  p ra cy  psz cz ół,  poży ­
te czn e j dl a nas , pr zy cz em  zn ow u będ zie m y mie li m ożn ość  podzi­
w ia nia  nad zw ycz aj nej  w ytr w ało śc i w pra cy , je j s ta ra nnośc i i sk u t­
k ó w  ow oc nyc h.



R O Z D Z I A Ł  VIII .

R yc.  63.
D w ie  łu sz czk i w osk u  
(zc łi. w ł.  m ik r.  X  8).

M a t e r j a ły  b u d o w la n e .
W O S K .

C ią gnie n ie  zu osz czy ny. P sz c z o ły  ro b o c z e  w y p a c a ją  w o sk  w  p o ­
s ta c i n ie re g u la rn y c h  p ię c io b o c z n y c h  łu sz c z e k  (R yc . 63 ), z g ru ­
czo łó w , k tó re m i u s ia n e  s ą  ta k  z w a n e  w o sk ó w k i —  p ó łp ie rś c ie n ie  
d o ln e j (b rz u sz n e j)  c zę śc i o d w ło k a  (R yc . 64 ).

N a jb a rd z ie j sp rz y ja  w y ­
d z ie la n iu  w o sk u  p o ra  p o ­
ży tk u , a m ia now ic ie , g d y  
p sz c z o ła  o d ży w ia  si ę obfi ci e 
p o k a rm e m  p e łn y m , w ię c p y ł­
k ie m  i m io d em . P ro d u k o w a ­
n ie  w o sk u  w  in n y m  czas ie  
w y m ag a  m n ie js zeg o  l u b w ię k - 
szeg o  w y si łk u  za le żn ie  od  
p a n u ją c e j c ie p ło ty  i p o łą ­
czo n e  je s t z u si ln em  sp o ży ­
w an ie m  z a p a só w . W ó w czas  
n a  w y tw o rz e n ie  1 kg  w o­

sk u  z u ż y w a  si ę  12 i w ię ce j k g  m io du . P szczo ły  n ie  w y d z ie ­
la ją  n ig d y  te g o  c ia ła  tł u sz c z o w e g o  zb y t w ie le  i zuży tk o - 
w u ją  go  z a w sz e , c h o ć b y  n ie  c ią g n ę ły  p la s tr ó w , n a  b ie żące  p o ­
tr z e b y  p n ia , w ię c : n a  p o sz y w a n ie  m io du , n a  p rz y k ry w k i d la  
cze rw ia , w re sz c ie  n a  p o d łu ż a n ie  śc ia n e k  k o m ó re k  w p la s tr ach  
m a g a z y n o w y c h  (g ru b szy ch ).

Z b y w a ją c e g o  w o sk u  p szczo ły  n ie  w y rz u ca ją , a le  sk ła d a ją  go  
g d z ie k o lw ie k  w  ulu , le p ią c  w  n ie fo re m n e  g ru dk i,  k tó re  sł użą  im  
ja k o  z a p a s  w  ra z ie  p o tr z e b y .

A b y  w y p ro d u k o w a ć  w ię k szą  ilość  w osk u , p szczo ły  zw ie sz a ją  
s ię  ła ń c u s z k a m i w  te n  sp o só b , że  n iż sz e  o g n iw a  zah acza ją  si ę

Pszczo ły " 5
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u  ty ln y c h  n ó ż e k  w y ższ y ch . Ł a ń c u sz k i u d o łu  łą c z ą  si ę  p ó łk o le m , 
a  k o ń c e  ty c h ż e  są  p rz y c z e p io n e  do  p o w a ły  n a  linj i p ro je k to w a ­
n e g o  p la s tr a . P o n ie w a ż  d la  ła tw ie js z e g o  w y d z ie la n ia  w  te n  s p o ­
só b  w o sk u  w y tw a rz a ją  w y ższą  c ie p ło tę , w ię c c z y n n o ść  tę  n a z w ie m y  
w y p a c a n i e m  w o s k u  (R yc. 65).

k la s te r . Z w is a ją c a  g ro m a d a  św ie żo  o s a d z o n e g o  ro ju , lu b  
cz ę ść  g ro m a d y , g d y  n ie  m ie śc i si ę  m ię d zy  s ta re m i p la s tr a m i,  p rz y -

R y c . 64 .
W o s k ó w k i p o w ię k s z o n e , u w y d a tn io n e  g ru c z o ły , w y d z ie la ją c e  

w o s k  (z d j.  w ł.  m ik r.  X  10).

b ie ra ją c  m ie js ca  do b u d o w y , dzi el i si ę na  se k c je  w  rz ę d y  o b o c z n e , 
o b e jm u ją c e  m ie js ce  b u d u ją c e j si ę  p ła sz c z y z n y  p la s tr a ; p rz y te m  
g ó rn e  p sz czo ły  u s ta w ia ją  si ę  zw arc ie  tu ż  obok , ja k  p ac io rk i tw o ­
rz ą c  li n ję  w y ra źn ą , o d p o w ia d a ją c ą  śc ia n ce  ś ro d k o w e j b u d u ją c e g o  
si ę  p la s tr a .

K a ż d a  z w is zący ch  p sz c z ó ł zb ie ra  z „ż e b e r"  w y p o c o n y  w o sk  
i w y d o b y tą  łu sk ę  p o d a je  w yże j (R yc. 66—68 ). T a m te  u  g ó ry  —  b u ­
d o w n ic zo w ie  p rz e ż u w a ją  ze  śl in ą  łu sk i n a  g ru d k i i p rz y k le ja ją  
rz ę d e m . Z  g ru d e k  tw o rz y  si ę  w a łe k — to  p o c z ą te k  p la s tr a , z w a łk ó w  
p ły tk a , n a s tę p n ie  c ie nk i,  p rz e z ro cz y s ty , b ia ły  p la s te re k . W p la ­
s te rk a c h  w y g ry z a ją  i w ie rc ą  p sz czo ły  n a p rz e m ia n le g łe  w g łę ­
b ie n ia  z p o c z ą tk u  o k rą g łe , s to p n io w o  p rz y b ie ra ją c e  k sz ta łt  
sze śc io b o c z n y ch  k o m ó re k  (R yc . 69 ). P ie rw sz e  k o m ó rk i,  p rz y ty k a ­
ją c e  d o  p o w a ły , m a ją  je d n a k  ty lk o  cz te ry  b o c z n e  śc ia n k i w o sk o w e , 
p ią tą  i s z ó s tą  śc ia n k ę  z a s tę p u je  p ro s ta  li n ja  p o w a ły . K a ż d a  d a ls z a  
k o m ó rk a  m a  fo rm ę p ra w id ło w eg o  p ry zm a tu  sz e śc io b o c z n eg o  o sa -
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«d zo ne go  n a  ro m b o śc ia n ie , i je s t  p o c h y lo n a  sk o śn ie  do  góry  w  celu  
z a b e z p ie c z e n ia  o d  w y c ie k a n ia  m io d u , m a ją  b o w ie m  sł użyć  ja k o  
n a c z y n ia  d la  n ie g o  (R yc. 70  i 71 ). K o m ó rk i n ie  są  je d n a k  z u p e ł­
n ie  p ro s te , le cz  m a ją  k s z ta łt  k a b łą k o w a ty  ta k , że  o d le w y  śr odków  
k o m ó re k  m a ją  w y g lą d  ro b a c z k o w a ty  (R yc. 72) . Z w y k ła  g łę b o k o ść

R y c . 65 .
Ł a ń c u s z k i  p s z c z ó ł  (f o t.  w ł. ).

k o m ó re k  12 m m  (t y le  ile  d łu g o ść  c ia ła  psz czo ły ).  D o te j w y so ­
k o śc i są  n a d b u d o w y w a n e  śc ia nk i,  a że  k o m ó rk i są  p o  o b u  st ro n ach  
p la s tr a , w ię c  p la s te r  m a  g ru b o śc i 24  m m , z o d s tę p e m  od  są s ie d ­
n ic h  p la s tr ó w  12 m m .

Q nia zd o . W  te n  sp o só b  b u d o w a  p o s tę p u je  n ap rz ó d ; tw o rz ą  
s ię  p la s tr y  n a ra z ie  fo rm y se rc o w a te j,  pók i ni e b ę d ą  ro z sz e rz o n e
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w p o p rz e k  m ie sz k a n ia  i p rz y ro b io n e  b rz eg am i do  śc ia n  b o c z n y c h , 
p rz y jm u ją c  w  te n  sp o só b  k s z ta łt  w n ę tr z a  u la  w  p rz e k ro ju  (R yc. 73 ).

D la  u ła tw ie n ia  k o ­
m u n ik ac ji  p o m ię d z y  
p la s tr a m i p s z c z o ł y  
p o z o s ta w ia ją  tu  i ó w ­
d z ie  n a  b rz e g a c h  n ie ­
d u ż e  p rz e rw y , a  ta k ż e  
m ie js c a m i o tw o ry  n a  
ś ro d k u  p la s tr ó w .

P sz c z o ły  b u d u ją  
p la s tr y  ró w n o le g le  
o b o k  si eb ie , n ie - 
z a w sz e  je d n a k  u tr z y ­

m u ją  li n ję  p ro ­
st ą , w ó w czas 

p la s tr y  w y c h o ­
d zą  w p o p rz e k  
fa li st o . W z d łu ż  
k u  do ło w i p la ­
s te r  z aw sze  b ę ­
dz ie  p io n o w o  

p ro s ty , bo R y c . 67 .R y c . 68 .

S p o s o b  w y d o b y w a n ia  łu s z c z e k  w o s k u  p rz e z  ro b o tn ic e  i je g o  p r z e ro b ie n ia  ze  ś l in ą , 
(z  d z ie ła  B u t te lr e e p e n a ) .

R o z p o c z ę c ie  b u d o w y  p la s tr a  (p /g  
C ie s ie ls k ie g o ) . Z  p o c z ą tk u  p o -  
w s ta je  p ły tk a  z li c z n y c h  b ry łe k  
w o s k u  (A , o, ),  n a s tę p n ie  w p o ­
d łu ż n e j p ły tc e  z a ry sy  o k rą g łe  
d e n e k  k o m ó re k  (B ), p o m ię d z y  
li te ra m i a,  b, c n a  ś ro d k u  
j e s t  w g łę b ie n ie  n a  s tr o n ie  p r z e ­
c iw n e j p la s te rk a , w re sz c ie  k o ­
m ó rk i p r z y b ie ra ją  k s z ta ł t  sz e -  
ś c io b o c z n e j i p o m ię d z y  tr z e m a  
k o m ó rk a m i p la s tr a  z je d n e j  s t r o ­
n y  z n a jd u je  s ię  c z w a rt a  n a  s t r o ­

n ie  p rz e c iw n e j (C , d).

p sz c z o ły  w ie sz a ją c  si ę  w ty m  k ie ru n k u , w  d ó ł go  
c ią g n ię ty  d o c h o d z i do  sp o d u  u la , n ie  je s t je d n a k  
d n a  sa m e g o  w  o b aw ie  p rz e d  szk o d n ik am i.  
W y ją te k  s ta n o w i zb y t n is k ie  p o m ie sz c z e n ie , 
a le  i w te d y  zo s ta ją  s z e ro k ie  p rz e rw y  d la  
p rz e jś ć  u  do łu .

Z a  p ie rw sz y  u w a ­
ż a n y  je s t  p la s te r  w 
sa m y m  ś ro d k u  b u d u ­
ją c e g o  ro ju . P la s te r  
te n  zw y k le  je s t n a j­
d łu ższ y  w  p o ró w n a ­
n iu  z o b o czn em i,  
k tó re  d a le j ku  b rz e ­
g o m  co ra z  są  k ró ts ze .

p ro w a d z ą . T a le  
p rz y ra b ia n y  d o

A
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C a łe  g n ia zdo  m a w te d y  k sz ta łt  u c i ę t e j  u gó ry  e l i p s o i d y * )  
w e  w sz yst k ic h  k ie ru n k ach  po p rz eczn y ch , ró w ne j.

R y c . 70 .
P r z e k r o je  p la s tr ó w . D w a  z le w e j s tr o n y  w  p o ło ż e n iu  n a tu ra ln e m , p la s te r  p ra w y  
o d w ró c o n y  g ó rą  n a  d ó ł.  N a  ś ro d k u  d o ln a  c z ę ś ć  p la s tr a  z b u d o w a n a  z k o m ó re k  
Ś ru to w y c h , ta k ż e  n a  p ra w o  u  g ó ry . M o ż n a  p o ró w n a ć  g ru b o ść  p la s tr ó w  ro b o c z y c h  

i t r u to w y c h . S k o śn e  p o ło ż e n ie  k o m ó re k  (f o t.  w ł. ).

P sz czo ły  nie  u sta ją  w pr ac y. G dy dopęd zą pie rw sz y p la st er  
d o  dna,  p o c ią g a ją  są si edn ie  obocz ne i ta k  st op nio w o za budow ują

*) S p ła s z c z o n e j  ku li .
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R y c . 71.
P rz e k ró j p la s tr ó w  

(p  g ta b li c ) .

c a le  w n ę tr z e . Je że li  u d a  si ę im  d o k o n a ć  te j p ra c y  w p ie rw sz e  la to  
p o  o s ie d le n iu , a  czas sp rz y ja  i tr w a  p o ż y te k  w po lu , g o tu ją  s ię  
d o  ro ju , b o  d o k o n a ły  ju ż  sw e g o  z a d a n ia . Z a z w y c z a j im  si ę to  n ie  

u d a je  z p o w o d u  sp ó źn io n e j p o ry , w ię c c a łk o ­
w it e  z a b u d o w a n ie  w n ę tr z a  i je g o  w y k o ń c z e ­
nie  p o z o s ta w ia ją  do  ro k u  p rz y sz łe g o . P rz y ­
chodz i w re szc ie  czas,  że  p ie ń  o d p o w ie d n io  
si ln y  z a p e łn ia  ul  ca łk o w ic ie . N ie  p o z o s ta w ią  
p szczo ły  n a jm n ie js ze j n ie p o tr z e b n e j sz par ki; ; 
je śl i je s t zb y t w ąsk a , n ie d o z w a la ją c a  p rz e jś ć  
p sz czo le , b ę d z ie  za k it o w a n a , je śl i zb y t sze ro k a ,

p o n a d  7 m m  b ę d z ie  z a b u d o w a n a  w osz czy n ą .
U p sz czó ł,  p o z o s ta w io n y c h  sa m y m  so b ie , n a jc zęśc ie j p ie rw s z y  

p la s te r  b ę d z ie  zw ró co n y  b rz eg ie m  (b o k ie m ) do  w y lo tu , w ię c  k ie -

R y c . 72.
R o b a c z k o w a te  w n ę tr z e  k o m ó re k  (f o t.  w ł.  z o d le w ó w  g ip so w y c h ).

ru n e k  je g o  p ro s to p a d ły , m nie j lu b w ię cej b ę d z ie  do  o czk a  sk o śn y . 
T a k ie  u s ta w ie n ie  g n ia zd a  n a z y w a m y  b u d o w ą  z i m n ą .  C z a se m  
tr a fi a  si ę , że  p la s te r  je s t z b u d o w a n y  w p o p rz e k , z a s ła n ia ją c  sw ą.  
p o w ie rz c h n ią  w y lo t— w te d y  m ów im y  o g n ie źd z ie , że  m a  b u d o w ę  
c i e p ł ą .  T a k ie  u ło ż e n ie  b y w a  w te d y , g d y  w y lo t z n a jd u je  si ę z b y t 
n is k o  w zg lę d em  o sia d łe g o  ro ju . S p o só b  u ło ż e n ia  g n ia z d a  w s to ­
su n k u  do  w y lo tu  m a w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  zi m ow li  psz czó ł.

K o m ó rk i w  p la s tr a c h  są  w y k a ń c z a n e  d o k ła d n ie  i śc iś le  d o  
d a n y c h  w y m ia ró w  p rz y  n a jw ię k sz e j o szczęd n o śc i m a te rj a łu . P la s tr y  
p rz e z n a c z o n e  n a  k o ły sk i d la  m ło d y ch  p o k o le ń , sł u żą  do  p rz e c h o ­
w y w a n ia  z a p a só w  m io d u  i p y łk u , a o p ró cz  te g o  są  dl a p s z c z ó ł 
g n ia z d e m  w le ci e,  a  le żem  w zi m ie . N a c a ło ść  p la s tr ó w  sk ła dają . 
si ę  k o m ó rk i d w o ja k ic h  ro d za jó w , a w ym ia ry  z a le ż ą  o d  te g o , c o
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rn a  si ę  w  n ic h  w y c h o w y w a ć . S ą  w ię c  k o m ó rk i p sz c z e le , g łę b o k ie  
12 m m , a  sz e ro k ie  5 m m , są  tr u to w e  g łę b sze  i sze rs ze  (16 ,5 n a  
6,5  m m ).  D a n y  g a tu n e k  k o m ó re k  za jm u je  zw y k le  w ię k szą  część  
p o w ie rz c h n i p la s tr a . W  w y p a d k u  g d y  n a  je d n y m  p la s tr z e  b ę d ą

R y c . 73 .

P o ło w a  g n ia z d a  w id z ia n a  z b o k u . O s ta tn i  ( ś ro d k o w y )  p la s te r  
p r z y ją ł  fo rm ę  ra m k i,  b l iż s z e  m a ją  k s z ta ł t  s e rc o w a ty  (f o t.  w ł. ).

d w o ja k ie g o  ro d z a ju  k o m ó rk i— ro b o c z e  i tr u to w e , w te d y  n a  g ra n ic y , 
n a  p rz e jś c iu  o d  je d n e j fo rm y  k o m ó re k  do d ru g ie j,  są  b u d o w a n e  
m n ie j fo re m n e  k o m ó rk i p rz e jś c io w e .

S ą  n a d to  in n e  k o m ó rk i,  d o  cało śc i p la s tr a  n ie  n a le żące , 
m is e c z k i— m a te c z n ik i,  u m ie sz c z a n e  n a  czas p o tr z e b y  w p rz e rw a ch  
p la s tr ó w  b ą d ź  n a  ic h  b rz e g a c h , b ą d ź  czase m  n a  śr odku .

C h o c ia ż  k o m ó rk i p sz c z e le  i tr u to w e  m ają  k ą ty  d o p ro w a d z o n e  
do  g e o m e tr y c z n e j ró w n i i p rz e d s ta w ia ją  si ę w  p rz e k ro ju  ja k o  p ra ­
w id ło w e  sz e śc io b o k i,  z p e w n e m i o d ch y le n ia m i ty lk o  w k o m ó rk ach  
p rz e jś c io w y c h , je d n a k  k ą ty  te  n ie  w y s tę p u ją  ta k  w y ra źn ie  n a  p o ­
w ie rz c h n i p la s tr a , g d y ż  są  z a k o ń c z o n e  o k rą g łą  o b w ó d k ą , s łu żącą
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d la  w z m o c n ie n ia  p la s tr a  i s ta n o w ią c ą  p e w ie n  z a p a s  w o sk u  n a  
w ie c z k a  d la  p rz y sz łe g o  p o sz y w a n ia  p la s tr ó w , n a p e łn io n y c h  m io d e m  
lu b  n a k ry w a n ia  d o ro s łe g o  c z e rw ia  n a  czas je g o  p rz e m ia n  (R yc . 74 ).

Ś m ia ło  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o w szy stk ic h  ro b o ta c h , d o k o n y w a ­
n y c h  w  u lu , że  są  n a d z w y c z a j s ta ra n n e , b u d o w ę  zaś  p la s tr ó w  
m o ż n a  n a z w a ć  ro b o tą  n a p ra w d ę  p re cy zy jn ą ; ta k  w y k o ń c z o n y  je s t 
ta m  k a ż d y  sz czegó ł,  ta k  o d p o le ro w a n e  są  w sz y s tk ie  p o w ie rz c h n ie  
w  p o łą c z e n iu  z n a jd a le j s ię g a ją c ą  o sz c z ę d n o śc ią  i s il n ą  b u d o w ą , 
ż e  w p ro w a d z a ją  w  zd u m ie n ie . T o  te ż  p sz czo ły  sz a n u ją  n a d z w y c z a j 
t ę  sw o ją , n a  d a ls z ą  m e tę  o b li czo n ą , p ra c ę  i s ta ra ją  si ę  ją  w c ią ż  
w z m a c n ia ć . M a tk a  n a jc h ę tn ie j czerw i do  n o w y ch  k o m ó re k , g d y ż

R y c . 74.
K a w a łe k  su szu . U  g ó ry  k o m ó rk i m a g a z y n o w e  (g łę b sz e ) , n a  p ra w o  n ie d a le k o  
ś ro d k a  k o m ó rk i u sz k o d z o n e , a b y  p o k a z a ć  w y ra ź n y  z a ry s  s z e ś c io b o c z n y c h  
k o m ó re k . U d o łu  k o m ó rk i w y k o ń c z o n e  p ra w ie  o b rą c z k o w a to . T u  i ó w d z ie  

w  k o m ó rk a c h  św ie c i si ę  p ie rz g a  (f o t.  w ł. ).

p o z o s ta ją c e  po  w ysz ły ch  p o k o le n ia c h  o p rz ęd y , co ra z  b a rd z ie j c z y n ią  
p la s te r  zw art y m  i tw a rd y m . W  im ię  p o sz a n o w a n ia  te g o  śc in a n ie  
w o szczy n y  p rz ez  p sz czo ły  tr a fi a  si ę  b a rd zo  rz a d k o , c h y b a  ty lk o  
w  tr z e c h  n ag ły ch  w y p a d k a c h ; 1) g d y  psz czo ły  g in ą  z g ło d u  i z ro z p a ­
c z o n e  p o sz u k u ją  żyw nośc i,  2) g d y  w ta rg n ą  o b ce  p sz c z o ły — ra b u s ie  
i n ie  sz c z ę d z ą  p ra cy  d ru g ic h , p o d o b n ie  ja k  k a ż d y  d ra p ie ż c a , 3)  w re ­
szc ie , gd y  p la s tr y  s ta n ą  si ę  n ie u ż y te c zn e , b ą d ź  z e s tr u p ie sz a łe , b ą d ź  
z a p e rz o n e , b ąd ź  za n ie c zy szc z o n e . P la s te r,  z a ję ty  p rz e z  sp le śn ia łą
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p e rc h ę , b y w a  śc in a n y  ta k , ż e  ty lk o  bok i k o m ó re k  są  u su w an e , 
a  n ie  ty k a n a  w ę z a  ś ro d k o w a .

ŹKolor i  za barw ie nie  w o szc zy n y . Ś w ie żo  w y p o c o n y  w o sk  m a 
k o lo r  n ie s k a la n ie  b ia ły — ta k im  g o  w id z im y , g d y  je s t c ią g n ię ty  p o ­
ś p ie s z n ie  w  c z a s ie  w z ią tk u . P o c z ą tk o w a  „ ro b o ta "  n a  w io sn ę  i k o ń ­
c o w a  p o d  je s ie ń  m a  o d c ie ń  w ię ce j żó łt y  d la te g o , że  psz czo ły  
w te d y  c ią g n ą  n ie c h ę tn ie  i w  m ia rę  m o żn o śc i k o rz y s ta ją  ze  st a ry ch  
z a p a s ó w , p o s k ła d a n y c h  n a  ś c ia n a c h  w  ul u.  G ru d k i te  ch ło n ą  e te ­
ry c z n e  i o le is te  su b s ta n c je , u la tn ia ją c e  si ę  z p a ru ją c e g o  n ek ta ru , 
i  p rz y b ie ra ją  k o lo r  c ie m n ie js z y . W s p o m n ia n e  su b s ta n c je  w p ły w ają  
je d n o c z e ś n ie  n a  z w a rto ść  w o s k u —-s ta rs zy , żó łt y  s ta je  si ę  m o cn ie js zy , 
b a rd z ie j c ią g li w y  i w ię ce j o d p o rn y  n a  zm ia n y  c ie p ło ty  i w ilgo ci . 
P s z c z e la rz e  m ó w ią , że  je s t p r z e g r z a n y .  P o d o b n y  w p ły w  w y ­
w ie ra  u l n a  p la s tr y  n ie z a c z e rw ia n e j w o szczy n y , k tó ra  z b ie g ie m  
•cza su  s ta je  si ę  c o ra z  c ie m n ie js z a  i d o c h o d z i do  k o lo ru  z ło te go . *)

B a rd z ie j je sz c z e  w z m a c n ia ją  w o szczy n ę , ja k  w sp om nie li śm y , 
re s z tk i  o p rz ę d ó w  p o  w y sz ły m  cze rw iu .

P o  w y jś c iu  m ło d e j p sz c z ó łk i s ta rsz e  s io s tr z y c e  czy szczą  k o ­
m ó rk ę  s k rz ę tn ie  i p o le ru ją  ją  n a  n o w o , n ie  u su w a ją  je d n a k  c a łk o ­
w ic ie  o w e g o  „ je d w a b iu " , k tó ry  si ln ie  p rz y le g a  do  w osk u ; ni e u su ­
w a ją  te ż  r e s z te k , p rz y k ry ty c h  o p rz ę d e m , p o z o s ta ły c h  na dn ie  
k o m ó rk i p o  z c z y sz c z e n iu  si ę  c z e rw ia . T a k  o c z y sz c z o n e , kom órk i 
g o to w e  są  d o  p rz y ję c ia  czy  to  n o w e j p a r tj i c ze rw ia , czy  te ż  m ogą 
s łu ży ć  i s łu ż ą  n a  sk ła d  m io d u .

W o sz c z y n a , w  k tó re j w y c h o w a ło  si ę  je d n o  p o k o le n ie , n ab ie ra  
k o lo ru  b ru n a tn e g o  i z c z a se m  p o  w y g rz a n iu  si ę  d a ls z y c h  p o k o le ń  
s ta je  si ę  c o ra z  m n ie j p rz e z ro c z y s ta . P o  la ta c h  k il k u  p la s te r ta k i 
c o ra z  b a rd z ie j c ie m n ie je  i tw a rd n ie je ; ro z g rz a n y  n a  sł o ń cu  ro z ­
p a d a  si ę  n a  o d d z ie ln e  n a p a rs te c z k i,  n a  b o k a c h  k tó ry c h  p ra w ie  że  
n ie  z n a ć  w o sk u , i rz e c z y w iś c ie  p rz e to p io n e  s ta re  p la s tr y  d a ją  go  
n a jm n ie j.  N a p ra w d ę  w o sk  te n  n ie  g in ie  an i si ę  u la tn ia , w si ąka  
ty lk o  s to p n io w o  w  c ie p le  d o  o p rz ę d ó w , p o z o s ta ły c h  p o  p szczo ­
ła c h  —  tr u d n ie js z y  w ię c  je s t do  w y d o b y c ia .

S ta rsz e  p la s tr y , d z ię k i n a g ro m a d z o n y m  w  n ic h  o p rz ęd o m , 
m a ją  co ra z  m n ie js z e  k o m ó rk i,  w ię c  te ż  i p sz czo ły  w  n ic h  w y ch o ­
w a n e  są  m n ie js z e , je d n a k  p la s tr y  s ta rs z e , do  p e w n e g o  st opn ia , 
s ą  d o g o d n ie js z e  d la  p sz c z ó ł n a  czas  zi m ow li , g d y ż  są  o d p o rn ie js ze

’)  K o m ó rk i n a la n e  m io d e m  s z y b c ie j p r z y b ie ra ją  k o lo r  ż ó łt y , gdyż w o sk  

■c hłon ie  b a rw n ik i  z n a jd u ją c e  si ę  w  m io d z ie . O le jk i a ro m a ty c z n e  n a s ią k łe  do  w o sk u  
n a d a ją  m u  p ię k n y  m io d o w y  z a p a c h .
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n a  w il goć  i c ie p le js ze ; w y m a g a ją  je d n a k  od  p sz c z e la rz a  w ię k sz e j 
p ie czo ło w it o śc i i c zy s to śc i w  u la ch  n a  w io sn ę , g d y ż  ła tw ie j s ą  
n a p a s to w a n e  p rz e z  m o ty li cę .

P sz c z o ły  w im ię  czy s to śc i,  k tó rą  u tr z y m u ją  w  ulu , p o św ię c a ją  
w o sz c z y n ie  b a rd z o  w ie le  u w ag i.  K a ż d ą  n ie c z y s to ść , p o c h o d z ą c ą  
czy  to  o d  z a p e rz e n ia  (b ie g u n k i) , w ilgoci , cz y p le śn i,  c z y szczą  n a ­
ty c h m ia s t i n a o g ó ł k o ło  k o m ó re k  ta k  c h o d zą , ja k  k o ło  sw y ch  
dzie c i.

3? lastr y gn ia zd ow e i m agazy now e. W sp o m n ia n a  w y że j g ru b o ść  
p la s tr a  (2 4 m m ) je s t ta k a  w ła śn ie , ab y  ta m  m o g ły  w y c h o w a ć  s ię  
m ło de ; w  g n ie źd z ie  w ię c , g d z ie  m a tk a  czerw i,  g ru b o ść  p la s tr a  p o -  
z o s ta je  zaw sze  ta  sa m a. In acze j je s t,  gd y  p szczo ły  u k ła d a ją  z a p a s y  
n a  zi m ę. W te d y  s ta ra ją  si ę  ja k  n a jb a rd z ie j w y k o rz y s ta ć  m ie js ce  n a d  
cz y p o z a  g n ia zd em  i, z a o s z c z ę d z a ją c  c za su  w b u d o w ie , p o c ią g a ją  
k o m ó rk i ta k , że  o d s tę p  p o m ię d z y  p la s tr a m i z o s ta je  z w ężo n y  d o  
5 m m , ty le  ty lk o , ab y  p o je d y ń c z a  p sz c z o ła  m o g ła  si ę p rz e z e ń  
p rzec is n ąć . C zasa m i p szczo ły  b u d u ją  p o z a  g n ia z d e m  p la s tr y  u m y śl­
n ie  w  sze rs zy ch  o d s tę p a c h  d la  g ro m a d z e n ia  w ię k sz y c h  z a p a só w  
m io du . T e  g ru b sze  p la s tr y  z g łę b szem i k o m ó rk a m i zw ą  s ię  
m ag azy n o w em i.  G łę b o k o ść  ta k ic h  k o m ó re k  d o c h o d z i zw yk le  d o  
22 — 22 ^2  rn m , w ię c  p la s te r  ta k i je s t g ru b y  do  45 m m , a ca ło ść  
w ra z  z 5 m m  o d s tę p e m  d o c h o d z i do 50 m m . K o m ó rk i p la s tr ó w  
m ag azy n o w y c h , ja k o  zb y t g łę b o k ie , n ie  m o g ą  b y ć  z a c z e rw ia n e  
p rz e z  m a tk ę , g d y ż  ta  n ie  s ię g n ie  o d w ło k ie m  do  d n a  (R yc. 75).

D zie li m y  w ię c  p la s tr y  s to so w n ie  do  ic h p rz e z n a c z e n ia  i g ru b o ­
śc i n a  p la s tr y  g n ia z d o w e  i m a g a z y n o w e .

S zczeg ó ł,  że  p szczo ły  w y c ią g a ją  k o m ó rk i d o  m ożli w y ch  g ra ­
ni c,  w p ły w a  n a  w y g lą d  z e w n ę tr z n y  d a n e g o  p la s tr a  i te n , z a sz y ty  
m io d em , n ie zaw sze  b ę d z ie  m ia ł ró w n ą  a z a te m  n ie z a w sz e  ró w n o ­
le g łą  do  w ęzy  ś ro d k o w e j p la s tr a  p o w ie rz ch n ię . Je że li  je d e n  z p la ­
st ró w  b ę d z ie  z n ie k sz ta łc o n y , lu b  n ie d o k o ń c z o n y  ja k  n a le ży , to  
są s ie d n i p rz y jm ie  z n ie k sz ta łc e n ie , o d p o w ia d a ją c e  te m u ż  p la s tr o w i,  
le cz  w  o d w ró co n y m  k ie ru n k u . N a jr ó w n ie j s ą  p o sz y w a n e  p la s tr y , 
zw ró c o n e  sw ą  p o w ie rz ch n ią  do  ró w n e j śc ia ny  lu b  ta k ie jż e  za s ta w k i.

P o sz y c ie  m io d u  n a  p la s tr a c h  ro b i si ę  z c z y s te g o  w o sk u , o ile  
p la s te r  n ie  b y ł z a c z e rw ia n y  (j a rz ęcy ).  Bliż ej  o te rn  p o m ó w im y  
w ro z d z ia le  o m io dzie .

ŹRobota psz cz el a  trut ow a.  R ój,  o b sa d z o n y  n a  p a s k a c h  w o sk u , 
w k le jo n y c h  w ra m ki,  b u d u je  p o c z ą tk o w o  w o sz c z y n ę  psz cze lą , 
z w a n ą  ro b o czą . P o  p e w n y m  cz a s ie  p rz e c h o d z i do  ro b o ty  tr u to w e j.
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Z a u w a ż o n o , że  ro je  ze  s ta re m i m a tk a m i (p ie rw ak i) , p rę d z e j z a ­
c z y n a ją  b u d o w ę  p la s tr ó w  tr u to w y c h , ni ż śp ie w ak i;  te  czasa m i 
w ca le  n ie  c ią g n ą  tr u to w e j ro b o ty  w  p ie rw sz e  la to . N a p y ta n ie , c a  
p o w o d u je  p sz c z o ły  do  zm ia n y  w y m ia ru  k o m ó re k , o d p o w ia d am y ^  
z a m ie rz a ją  ró jk ę , g d y  p o c z u ją  p rz y b y w a n ie  si ły .

K w e s tj a  te rm in u  ro z p o c z ę c ia  b u d o w y  tr u to w e j st ra c ił a  n a  
a k tu a ln o śc i z p o w o d u  z a s to s o w a n ia  sz tu czn e j w o szczy n y , n ie  za ­
sz k o d z i je d n a k  rz e c z  tę  p o k ró tc e  om ów ić . D o tą d  n ie ro z w ią z a n a

K y c. Z5.
Z n ie k s z ta łc e n ie  p la s t r ó w  w  p rz e k ro ju . W e  ś ro d k u  k a w a łe k  

n o rm a ln e g o  p la s t r a ,  p o  b o k a c h  m a g a z y n o w e  (f o t.  w ł. ).  
o s ta te c z n ie  p y ta n ia , co  w ła śc iw ie  d a je  p o w ó d  do  ro z p o c z ę c ia  b u ­
d o w y  tr u to w e j.  Je d n i c z y n ią  p o m ia ry  i ch cą  ze  ś re d n ic h  a ry tm e ­
ty c z n y c h  w y sn u w a ć  w n io sk i,  in n i p rz y p is u ją  m a tc e  w ła d zę  do zo ru ; 
n a d  ro b o ta m i (k ró lo w a ) i p o w ia d a ją , że  w te d y  n a s tę p u je  zw ro t*  
g d y  m a tk a  n ie  n a d ą ż y  z a ra z  zaczerw ić  w y b u d o w a n y c h  kom óre k .

Z d a n ie m  m o je m , p o c z ą te k  b u d o w y  tr u to w y ch  p la s tr ó w  wiąże ; 
si ę z m o m e n te m , g d y  p sz czo ły  zam ie rz a ją  ro ić  si ę , t. j . gd y  za cz ni e-  
w y ch o d z ić  m ło d e  p o to m stw o  21 -g o d n ia  po  o b sa d z e n iu  p ie rw aka*
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-czy li w  ch wili  pocz uci a w zra s ta n ia  siły. G dyby  p oży te k  tr w ał 
dals ze  tr zy  ty godnie , t. j. by ł cz as  d o sta te czn y  do  w ychow an ia  
tr u tn i,  w ysz ed łb y  po ró j,  a n as tę p n ie  prz y tr w an iu  da ls zy m  w zi ąt ku  
m ogła by  n ast ąp ić  now a se rj a  ro jó w -p or oj ów .

U  psz czó ł z m ło dem i m atk am i ni e p rz ych odzi  do ro bo ty  tru-  
to w ej  w pie rw sz ym  ro ku  z pow odu  zb ytn ie go  opó źn ie n ia  nar odzi n  
p ie rw sz eg o  poto m st w a.  D zi ej e si ę to d la te go , że  ró j z m ło de m i 
m atk am i prz ych odzi  za zw ycz aj  pó źn ie j o dn i dz ie w ię ć;  n ad to  m ło da 
m atk a  ro zpoczyna cz er w ie nie  dopie ro  w ty dzie ń  po  osa dzen iu  
ro ju  (4 dn i do jr ze w an ie  p łc io w e or az  3 dn i do  ro zpoczęcia  czer­
w ie ni a) . O późn ie n ie  to  ra ze m  w zi ęt e st an ow i dn i 16 i o ty le  dn i 
późn ie j za cz nie  m ło dy cz er w  w ych odzi ć.  W  nas zy m  kl im ac ie  n ie ­
m a ju ż w te dy  m ow y o ci ąg nie n iu  w osz cz yny i ch ęc i do  ró jk i, bo  
sk ończ y ł si ę p oży te k  po  37 -m iu dnia ch  (9 -+• 4 +  3 -j- 21 =  37).

N a po tw ie rd zen ie  te go  zdan ia  nal eż y  do d ać  co  nas tę pu je : 
1) ró j w cze sn y  p ie rw ak , sł ab y lic ze bn ie , ro zp o czy n a  budow ę p la ­
st ró w  tr u to w ych  naw et w te dy , gd y ca łk ow ite zabudow an ie  gnia zd a 
p ozost aw ia  je sz cze  w ie le  do  ży cz en ia . P o czą te k  te j ro boty  p rz y ­
p a d a  n a  dzi eń  21—22-gi po  o sa dzen iu  ro ju  ze  s ta rą  m at ką.  2) Na 
w io sn ę psz cz oł y,  m aj ąc e d o sta te czn ie  w ie lk ie  gn ia zd o, rz ad ko ro z­
poczynają  budow ę ps zc ze lą , le cz  b io rą  si ę do  tr u to w ej , w ła śn ie  
z pow odu  prz yro st u  m ło de j m uc hy .

T w ie rd zę , że  pow odem  ro zpocz ęci a tr u to w ej  ro bo ty  je st  p rz y ­
b y w a n ie  m ło deg o po to m st w a.

P ie ń, zagosp odaro w any  w ro ku  ze sz ły m , ro zp o czy n a  z w io sn ą 
b u d o w ę kom óre k  n a  tr u tn ie . W osk ów ki p o czy n a ją  w ydzie la ć m a-  
te rj a ł i cz as  m yśl eć  o ró jc e .1) Z achodzi w te dy  p o tr ze b a  d o d aw a­
nia  psz cz oło m  pla st ró w  ze  sz tu czn ą  w osz czy ną w ce lu  p o w ię k sze­
n ia  gnia zd a.

W  pniu  po  ró jc e le tn ie j,  lub po  zm ia ni e st ar e j m at ki  na  m ło ­
d ą  c ią gną psz cz oł y prz ez  cz as  dł uż sz y ro b o tę  ps zc ze lą ; osi er ocone 
i  w ychow ują ce  m ło de m at ki ci ąg ną na  tr ut y. Jed n ak  zasa dy  te  
u le gają  cz ęs ty m  zm ia no m . *

c(S)łasnośc i wo sku.  W osk  — to  ci ało tł usz cz ow e o ci ęż ar ze  
gat unkow ym  0,98 . W  w odzi e ni e ro zp usz cz a się , na to m ia st  podle - 
?ga cz ęś ci ow o dz ia ła niu  al ko ho lu , ro zp usz cz a się zupełn ie  w e te ­
rz e,  ben zyn ie  i te rp en ty n ie . W osk  nat ura ln y , w y to p io ny  z p la st ró w , 
m a  b u d o w ę zi ar ni st ą,  ko lo ru , za le żn ie  od  st ar oś ci  p la st ró w , z kt ó-

*) R ó jk a  je s t  s k u tk ie m  p o c z u c ia  s ił y  ż y w o tn e j p s z c z ó ł,  a w y d z ie la n ie  w o sk u  
j e s t  je d n y m  z je j d o w o d ó w .
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ry c h  je s t  w y d o b y ty , c y tr y n o w e g o  do  p o m a ra ń c z o w eg o . T o p n ie je  
p rz y  te m p e ra tu rz e  66° C p rz y jm u ją c  p o s ta ć  p ły n u  o le is te g o  p rz e j­
rz y s te g o ; z a s ty g a ją c , s ta je  si ę  p la s ty c z n y m , k a sz k o w a ty m , m ię k k im , 
n a s tę p n ie  tw a rd n ie je  c o ra z  b a rd z ie j i p rz y  0° C je s t k ru ch y , ja k  
sz k ło . W  te m p e ra tu rz e  to p n ie n ia  n ie  pa li  si ę sa m , le cz  ła tw o  
w sią k a  d o  w łó k ie n  i, z a p a lo n y , d a je  p ło m ie ń  p ię k n y , żó łt y , n ie  
k o p c ą c y . W o s k  w rz ą c y  p rz y p a la  si ę  ła tw o , dym i,  z a p a la  si ę  od  
o g n ia  i p ło n ie  sz y b k o ; p rz y p a lo n y , d o s ta je  k o lo ru  c ie m n o b ru n a tn e g o .

W  p rz y ro d z ie  s p o ty k a  si ę  w o sk  n a  o w o c a c h  (w o sz c z y n a  n a  
ś li w ach ),  ło d y g a c h  i li śc ia ch  n ie k tó ry c h  ro śl in , n ie  je s t je d n a k  
z b ie ra n y  p rz e z  p sz c z o ły . W o s k  m a  sz e ro k ie  z a s to so w a n ie  w p rz e ­
m y śle , f a rm a c e u ty c e  i s łu ży  d o  w y ro b u  św ie c.

K I T.
Je s t to  p ro d u k t  tw a rd y c h  p o k ry w  p ą c z k ó w  d rz e w  z a p ra w io n y  

p rz e z  p sz c z o ły  w o sk ie m  d la  n a d a n ia  m u sp o is to śc i.  (Ż y w ic a  n ie  
m o ż e  b y ć  b e z p o ś re d n io  u ż y ta , ja k o  m a te r ja ł zb y t le p k i i to p li w y).

K it , ja k  i p ie rz g ę  z n o sz ą  p sz c z o ły  d o  u la  n a  n ó ż k a c h  ty ln ych . 
P rz e z n a c z e n ie  k it u  —  w y k o ń c z a n ie  w n ę tr z a . S łu ży  w ię c  do  z a le ­
p ia n ia  s z p a r  d la  u n ik n ię c ia  p rz e c ią g ó w , w z m a c n ia n ia  b u d o w y  p la ­
st ró w  p rz e z  ic h  p rz y k it o w a n ie  d o  śc ia n  ul i i p o w le k a n ia  b rz e g ó w  
k o m ó re k  p la s tr o w y c h , w re sz c ie  ja k o  sk ła d o w a  czę ść  m a te rj a łu  
n a  w ie c z k a  d la  c z e rw ia . K it u  u ż y w a ją  ró w n ie ż  p sz c z o ły  do  z w ę­
ż a n ia  z b y t d u ż e g o  w y lo tu , a  ta k ż e  z a sk le p ia ją  g ru b ą  w a rs tw ą  
tr u p y  z w ie rz ą t- s z k o d n ik ó w , p a d ły c h  w  ulu , g d y  w y w le c  n ie  m o g ą , 
ab y  z a p o b ie c  ic h  ro z k ła d o w i i p su c iu  si ę  p o w ie tr z a .

N ie ra z  p sz c z o ły  z b ie ra ją  k it  w  w ię k sz y c h  i lo śc ia ch  n a  z ap as  i g ro ­
m a d z ą  go  p o d o b n ie  ja k  g ru d k i w o sk u  g d z ie k o lw ie k  n a  u b o czu  w  u lu .

K it  n a jw ię c e j z n o sz o n y  je s t  n a  je s ie n i d la  z a o p a tr z e n ia  n a  
z im ę, rz a d z ie j n a  w io sn ę , n a jm n ie j w  le cie .

Z a p a c h  k it u  p o d o b n y  je s t  d o  z a p a c h u  p ą c z k ó w  to poli , g d y ż  
z ty ch  d rz e w  n a jc z ę śc ie j i n a jo b fi c ie j b y w a  z b ie ra n y . N ie  g a rd z ą  
je d n a k  ży w ic ą  d rz e w  li śc ia s ty c h , ja k  k a sz ta n u , w ie rz b y , olchy,,  
je s io n u  i d rz e w  o w o c o w y c h . S m o ła  p ą c z k ó w  d rz ew  sz p il kow ych  
zb y t le p k i m a te r ja ł  i ła tw o  to p li w y , w ię c  ją  p sz czo ły  om ij ają . N ie  
g a rd z ą  n a to m ia s t m a śc ią  o g ro d n ic z ą  i k ra d n ą  ją . C zase m  psz czo ły  
ra b u ją  k it  w  in n y c h  u la c h  o p u sz c z o n y c h  lu b ra b o w an y ch , g d y  
n ie m a  ta m  cz e g o  ju ż  b ra ć .

Z a m ia s t  k it u  p szczo ły  b io rą  c h ę tn ie  zasc h łe  n ie co  fa rb y  la k ie ­
ro w e . S tą d  p o w s ta ł p rz e są d , że  p sz czo ły  o d p ro w a d z a ją  zm arł eg o  
g o s p o d a rz a  n a  c m e n ta rz , że  n a w e t w y ch o d zą  za  n im  zu p e łn ie .
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T o  te ż  n o w y  w ła śc ic ie l,  sp a d k o b ie rc a  o d c z y n ia  u ro k , b ij ąc  k ij em  
p o  u la ch  w  czas ie  p o g rz e b u , z a p e w n e  d la  o k a z a n ia  sw ej w ła d zy .

K it  ro z p u sz c z a  si ę  w  a lk o h o lu , te rp e n ty n ie , a m o n ja k u  i e te rz e . 
U ż y w a n y  je s t ja k o  d o m ie sz k a  do  k a d z id ła , s łu ży  do  w y ro b u  g o ją ­
c y c h  m a śc i i, ro z p u sz c z o n y  w sp ir y tu s ie , d a je  p rz e d n i la k ie r.  B la ­
c h ę  p o c ią g n ię tą  ro z tw o re m  ch ro n i od rd zy  i d a je  p ię k n y  k o lo r z ło ty .

O b n ó ż e  p y łk o w e  o d  k it u , z n o sz o n e g o  p rz e z  p szczo ły , ła tw o  
o d ró ż n ić . K it  n ie  je s t ta k  k u li s to  fo re m n ie  u ło żo n y  w  k o sz y c z k a c h , 
le cz  g ru d k o w a ty  i p o s tr z ę p io n y ; n ie  n a d a ją  m u p sz c z o ły  fo rm y 
o w a ln e j,  g d y ż  te m p e ra tu ra  zb y t je s t n is k a  n a  w o ln em  p o w ie tr zu . 
D o p ie ro  w  ul u,  w  o d p o w ie d n ie m  c ie p le  k it  zy sk u je  w ła sn o ść  p la ­
s ty c z n ą  —  s ta je  si ę  m ię k k im , d o s ta je  ja k o  p rz y m ie sz k ę  p e w n ą  
il ość  w o sk u , p o czem  sł u ży  sw e m u  p rz e z n a cz e n iu .

R y c . 76.
P la s t r y  z a s z y te  p ó łk o le m  d a ją  p o ję c ie  o u k ła d z ie  c z e rw ia  w  g n ie ź d z ie  

(f o t.  w ł. ).



R O Z D Z I A Ł  IX .

Żyw no ść  psz cz ół .
A . M i ó d .

M ió d  je s t  to  s ło d y cz , z b ie ra n a  p rz e z  p szczo ły  w p o s ta c i m nie j 
lu b  w ię ce j s ło d k ie g o  p ły n u  i w  u lu  p rz e ra b ia n a . N e k ta r  z kw ia tó w , 
so k  c ie k ą c y  z d o jr z a ły c h  o w o có w , ro sa  m io d o w a  ro śl in  i d rz ew , 
w re sz c ie  in n e  s ło d y c z e  sk ą d k o l-
w ie k  p rz y n ie s io n e  —  w sz y s tk o  to  
są  m a te r ja ły , s łu ż ą c e  p sz c z o ło m  do  
p rz y g o to w a n ia  te g o  k ró le w s k ie ­
go  p rz y sm a k u , k tó re g o  u ż y w a ją  
p szczo ły , ja k o  p o d s ta w o w e g o  p o ­
k a rm u  c o d z ie n n e g o .

^N ek ta r to  w y d z ie li n a  g ru c z o ­
łó w  k ie li ch ó w  k w ia to w y c h , u k a z u ­
ją c a  si ę  po  z u p e łn e m  z a k w it n ię c iu  
ro śl in y  i p ły n ą c a  d o p ó ty , d o p ó k i 
k w ia t n ie  z o s ta n ie  z a p ło d n io n y m .
Z  chw il ą  z a p ło d n ie n ia  k ie li ch  
sz y b k o  w ię d n ie .

N e k ta r  w y d z ie la ją  w sz y s tk ie  r o ­
śl in y  j a w n o k w ia to w e , n ie  w sz y s tk ie  
je d n a k  w y d a ją  je d n a k o w ą ilo ś ć  s ło ­
dy czy , ró w n ie ż  w a h a  si ę  sz e ro k o  
p ro c e n to w o ść  c u k ru  w n e k ta rz e  
u k a ż d e g o  g a tu n k u  k w ia tó w . N ie ­
k tó re , ja k  fu k s ja  (R ys.  77 ), w y d z ie ­
la ją  n e k ta r  p ra w ie  p o z b a w io n y  
w ody  (7 5° /0 cu k ru ),  in n e  n a to m ia s t 
są  ta k  u b o g ie  w  c u k ie r,  że  p s z c z o ­
ło m  n ie  o p ła c i si ę  je  n a w ie d z a ć .
P rz y k ła d e m  s łu ży  k w ia t k o ro n y  
c e s a rs k ie j (F ri ti ll a ri a  im p eri a li s)

Ryc. 77.
F uksj a  (fot . wł.) .



—  80

R y c. 78.
K oro na cesa rsk a

(R y c . 78 ), k tó re g o  n e k ta r  z a w ie ra  95 °/ 0 w o d y . N a o g ó ł m o żn a  p rz y ­
ją ć , że  n e k ta r  z a w ie ra  75°/o do  80^/0 w o d y , a  20 °/o do  25°/o  cu kru ,,  
p rz y  c ię ż a rze  w ła śc iw y m  1,1 0— 1,12.

N ie za le żn ie  od  g a tu n k u  k w ia tu  ilość  w y d z ie la n e j s ło d y c z y , 
p ro c e n to w o ść  cu k ru  i w o g ó le  sk ła d  c h em ic zn y  za le ży  n a d to  

w du że j m ie rz e  o d  p o ry  d n ia , z a w a rt o śc i w il ­
goci w  p o w ie tr z u  i g ru n c ie , s to p n ia  u s ło n e c z -  
n ie n ia , w re szc ie  p o ry  ro k u . N ajo b fi c ie j w y ­
d z ie la  si ę  n e k ta r  w g o d z in a c h  p o ra n n y c h  d n ia  
p a rn e g o , w ię c  w u sp o so b ie n iu  p o g o d y  z m ie n ­
nej,  m n ie j w  czasi e  p o su ch y , n a jm n ie j g d y  
p a n u ją  su sz ą c e , p ó łn o c n e  lu b  w sc h o d n ie  w ia ­
tr y , p o d c z a s  d łu ż szeg o  tr w a n ia  k tó ry c h  n e k ta r  
p rz e s ta je  sączy ć  si ę  z u p e łn ie . W  k a ż d y m  w io ­
se n n y m  i le tn im  dn iu , g d y  k w ia ty  o tw ie ra ją , 
ż ą d n e  n a w ie d z in  p szcze li ch , k ie li chy , p ły n ie  
s ło d y cz  n a jw ię c e j z ra n a , m n ie j w ie c z o re m , 
n a jm n ie j w  sk w a rn e  p o łu d n ie . S ą  la ta , n ie z a ­
le żn ie  od  p o g o d y  p a n u ją c e j w  czas ie  w z ią tk u , 
m nie j lu b  b a rd z ie j m io d n e , są  ro śl in y  i d rz e w a , 
k tó ry c h  k w ia ty  m im o obfi to śc i sw ej je d n e g o

(F r it il la n a  im peria li s) . r o k u  n j e  W y d z ie la ją  w cale  n e k ta ru , k ie d y  zn ó w , 
z d a w a ło b y  si ę  w ty ch że  w a ru n k a c h  m e te o ro ­

lo g ic zn y ch , d ru g ie g o  ro k u  w a b ią  ca łe  ro je  p sz czó ł i in n y ch  o w a d ó w  
ro są  n ie b ie sk ą  ży ją cych .

S ą  ta k ie  w y p ad k i,  że  ro ś li n a  k w it n ą c a  n ie  je s t  w  s ta n ie  o d ­
d a ć  n a d m ia ru  s ło d y czy  p rz e z  z n a jd u ją c e  si ę w  k w ia ta c h  g ru c z o ły  
m io d o w e , w te d y  z b ie ra ją cy  si ę  so k  p rz e c is k a  p rz e z  p rz y li s tk i,  
p o ry , a n a w e t ro z sa d z a  sk ó rę  ro śl in y  — w ie rz c h n ią  b ło n k ę  z e ­
w n ę tr z n ą  i w y p ły w a  n ie ra z  w  d u ży ch  il o śc ia ch  n a  p o w ie rz c h n ię —  
to  s p a d ź ,  z w a n a  ta k ż e  m i o d u n k ą .  C zasem  są  to  w y d z ie li n y  ro śl ir t 
sa m y c h , c za se m  so k  sł odk i,  ro z p ry sk iw a n y  p rz e z  m sz y ce , ż e ru ją c e  
n a  m ło d y c h  p ę d a c h  ro śl in . Z d a rz a  si ę  m io d u n k a  b a rd z o  w  c u k ie r  
z a so b n a , p ra w ie  m ió d g o to w y  do  p o b ra n ia , w  ta k ie j iloś ci , że  aż; 
k ro p la m i s p a d a  n a  z ie m ię , n ie  p o d o ła ją  je j z e b ra ć  w szy stk ie  o w a d y  
z n a jd u ją c e  si ę w pob li żu ; z d a rz a  si ę  ró w n ie ż , że  z a s y c h a ją  je j ź ró d ła -

S p a d ź  na jc zęśc ie j w y d z ie la  si ę z d rz ew : le szczy n y , k lo n u , 
ja w o ru , d ęb u , lipy , g ru sz y , m ore li , b rz o sk w in i,  jo d ły , św ie rk a , m o ­
d rz ew ia ; z ro śl in  je d n o ro c z n y c h : g ro chu , w yki,  w re sz c ie  z n ie k tó ­
ry c h  tr aw . T e  o s ta tn ie  d a ją  zazw y cza j m io d u n k ę  zb o żo w o  - k ło ­
so w ą , ja k o  p ro d u k t g rz y b k a  sp o ry szo w eg o ; m ió d  z n ic h  p o b ra n y ,
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je że li  zn a jd u je  si ę w w ię ksz ej ilo śc i, nal eż y  uw aża ć za  sz ko dl iw y 
dla  psz czó ł i d la  lu dz i 1).

M ió d p o c h o d z ący  ze  sp ad z i,  je s t w gor sz ym  gat unku, gd yż 
opró cz sk ła d n ik ó w  n e k ta ru  k w ia to w eg o  za w ie ra  w so bie  ubocz ne 
p ro d u k ty , p su ją c e  sm ak  i s tr aw n o ść  m io du . Są to  po łą czen ia  ży ­
w ic y,  gum y, d e k s tr y n y  i in nych . C zą st k i te , naogó ł ni ep oży w ne,  
n ie  szk o d z ą  psz czo ło m  w le ci e,  na to m ia st  m ió d sp ad zio w y pozo ­
sta w ia  w ie le  re sz te k  i obcią ża  k is zk ę  odchodow ą psz czó ł w cz as ie  
zi m ow li,  co  nie  je s t dobre .

S ok  ow oców  do jr za ły ch  b ard zo  dobrz e d aje  się p rz era b ia ć  
n a  m ió d;  n ie  zb ie ra ją  je d n a k  psz czo ły  je go  zb yt w ie le , gd yż  k o ­
rz y sta ją  z go to w ego , w y c ie k a ją ce g o  czas em  z ow ocó w  usz kodzo­
ny ch  p rz ez  osy  i sz e rs zen ie . S am e psz czo ły  ni e p su ją  ow oc u,  an i 
te ż  ni e p rz eg ry z a ją  k ie li ch ów  kw ia to w ych , zb yt g łę bokic h  dl a ich  
ję zyczków , gd y b y  n aw e t zaw ie ra ły  w ie le  m io du (k onic zy na 
cz er w ona).

W re szc ie  m a te rj a ł n a  m ió d st an o w ią  w sz el kie  sł odycz e,  ja k:  
cu k ie r zw ykły , so ki  ow ocow e p rz e ra b ia n e  z cu kre m , m el as  z cu k­
ro w ni i t. p.

N ek ta r,  sp ad ź  cz y m io d u n k ę  psz czo ła  zl izuj e ję zy cz ki em  
i prz ynosi  w w ol u — żo łą dku  m io dnym . A by  zeb ra ć  d o s ta te czn ą  
ilo ść  n ek ta ru , psz czo ła  zw ie dza  k il kadzie si ą t kw ia tk ów  je dnego  
gatu nku , w ię k szą  lu b m nie js zą  ilo ść  za le żn ie  od  w aru nków  m iod-  
noś ci  ro śl in y w d an e j ch wili . S ta ra  si ę za w sz e w ró ci ć pe łn a  do  
ul a.  P rz y  dobry m  w zią tk u  p szczo ła  prz ynosi  na  ra z 0,071 gr t. j. 
w ię ce j ni ż a /3 w ła sn ej wag i. O b ła d o w an a  dr og im  so bie  ci ęż ar em , 
d o p o m ag ają c  sk rz yd ło m  tc haw kam i,  m ęc zy  się sz ybko  w pow ro t­
nej  d ro dze,  ro bi odw ło k ie m , p rz yczem  w yd zi el a zn aczną cz ęś ć 
w ody.  W  te n  sp o só b  n ek ta r,  tr a c ą c  ju ż w dro dz e'  pew ie n  p ro cen t 
w ody, ja ko  bard zie j sk o n ce n tr o w an y  i w cz ęś ci  p rz er ob io ny  prz ez  
w ydzie linę w ol a,  dochodzi do  ul a.

! ) M io d u n k a  z b o ż o w a  w y s tę p u je  w  w ię k s z y c h  il o ś c ia c h  w  la ta  m o k re  lu b  
c h ło d n e , g d y  o p ó ź n ia  s ię  k w i tn ie n ie  ż y ta  i t r a w  k ło s o w y c h , a k w ia t ży ta  p rz y ­
p a d a  ró w n o c z e ś n ie  n a  o w o c o w a n ie  s p o ry s z u , w y ra s ta ją c e g o  n a  g ru n c ie . W te d y  
ż y tn i k w ia t  b y w a  z a k a ż a n y  p rz e z  u n o s z ą c e  s ię  w p o w ie tr z u  n a s io n k a  sp o ry s z u , 
k tó re  p o w o d u ją  z b o c z e n ie  o w o c o w a n ia  ż y ta  i z a m ia s t z ia re n  w y ra s ta ją  z n an e  n am  
c ie m n o f i jo łk o w e  ró ż k i  s p o ry s z u . M io d u n k a  ta  p o w s ta je  p o  z a ra ż e n iu  si ę  s łu p k a  
k w ia tu  ż y tn ie g o , a m ió d  z n ie j je s t  g ę s ty , m a  n ie p rz y je m n ą  w o ń , i p rz y p o m in a  
tę g i  żu r.  W  ro k u  19 17  w id z ia łe m  m ió d  ta k i  u s ą s ia d a  n a  w s i,  g d y  tr z y p o ló w k a  
ż y tn ia  z a k a ż o n a  s p o ry s z e m  o d d z ie la ła  d a ls z e  te re n y  w z ią tk u , a p o ło ż e n ie  w io sk i 
m ię d z y  je z io r a m i  n ie  d o p u s z c z a ło  b e z p o ś re d n io  p s z c z ó ł  n a  in n e  p o la .

Pszczo ły . 6
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P sz czo ła  p rz ynosz ąca  m ió d dz iel i go od ra zu  m ię dzy  sio-  
s tr zy ce , n ie ch ę tn ie  k o rz yst a ją ce  ze  st ar ych  zapasó w . G dy ju ż są  sy te  
i „n ie  p ro sz ą  ch le b a“ (m ió d zast ęp u je  psz cz oło m  ch leb) , sk ła d a ją

R y c . 79.
P s z c z o ła  b io r ą c a  m ió d  z n o s tr z y k a  (f o t.  w ł. ).

te n  n ap ó ł odw odnio ny n ek ta r do  kom óre k  p la st ró w  na  do le . 
U m ie sz czo ny w m al eń kic h porc ja ch , st opnio w o odpar ow uje  do  
w ła śc iw ej  m ia ry  i, p rz echodząc  k il kak ro tn ie  prz ez  żo łą dki  p ra co ­
w ni c dom ow ych , by w a p rz enosz ony  d o w yż sz yc h cz ęś ci , nad  gnia zd o
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■w k o m ó rk i,  o c z y sz c z o n e  p o  św ie żo  w y sz ły m  cze rw iu  i ta m  ja k o  
ju ż  z u p e łn ie  d o jr z a ły  m ió d  b y w a  za sz y ty .

M ió d  d o jr z a ły  m a  w so b ie  m a ły  p ro c e n t k w a su  m ró w czan eg o , 
te g o  sa m e g o , k tó ry  z n a jd u je  si ę  w  żą d ła c h . Z a p ra w ia n ie  m io du  
w sp o m n ia n y m  k w a se m  o d b y w a  s ię  b e z w ie d n ie , sa m o rz u tn ie  je s t 
w y tw a rz a n y  p rz e z  o rg an iz m  p sz c z ó ł i sł uży  do  u c h ro n ie n ia  m io du  
o d  p s u c ia  si ę .

Ja k  n a d m ie n il iś m y , p sz c z o ła , z b ie ra ją c  m ió d  p rz e la tu je  n a  
k w ia ty  je d n e g o  g a tu n k u  i n ie  z d a rz a  si ę , ab y  k ie d y  p rz e sz ła  n a  
in n e  w  d a n y m  lo cie ; n a jc h ę tn ie j te ż  b ie rz e  p o ż y te k  z w y s tę p u ją ­
c y ch  w d a n y m  c z a s ie  w  n a jw ię k sz e j li czb ie . Je że li  w ię c  w  okoli cy  
p a s ie k i z n a jd u ją  si ę  w ię k sz e  ła n y  je d n a k o w y c h  k w ia tó w , w te d y  
do  u la  p rz y b y w a  m ió d  m a ją c y  p rz e w a g ę  w ła sn o śc i d a n y c h  ro śl in , 
p rz y c z e m  m a  c e c h y  ty c h ż e  zi ół , ic h  z a p a c h  i le czn ic ze  d z ia ­
ła n ie .

D o n a jp rz e d n ie js z y c h  m io d ó w  za li czam y  m io d y  b ia łe  po  
sk ru p ie n iu , w  s ta n ie  zaś p ły n n y m  p o d o b n e  do  ro z to p io n e g o  zło ta , 
o sm ak u  ła g o d n y m , p o c h o d z ą c e  z ak a c ji , lipy,  e s p a rc e ty , dz ię c ie - 
li ny  (o rz e s z k a ';  d a le j m io d y  ż ó łt e  —  z k w ia tó w  d rz e w  o w o co ­
w ych , w ie rz b , k lo n u , w ią zu ; r z e p a k u  i in n y ch  k rz y żo w y ch ; n a s tę ­
p n ie  m io d y  z o d c ie n ie m  n ie b ie sk im  —  z c h a b ru  i o s tr ó żk i po ln e j.  
G ry k a  d a je  m ió d  ż ó łt y  c ie m n ie js z y , w  g a rd le  d ra p ią c y , z d a tn y  n a  
p rz e ro b y  m io d o w e , a  w rz o s z n a jc ie m n ie js z y m  m io d e m  zam y k a  
w z ią te k  je s ie n n y , i w y b o rn ie  s łu ży  p n io m  ja k o  z a p a s  n a  zi m ę.

P szczo ły  z b ie ra ją  n e k ta r  o d  p o c z ą tk u  w io sn y  p rz ez  la to  
i je s ie ń , n a o g ó ł je d n a k  ty lk o  zb ió r le tn i je s t d la  p sz c z e la rz a  d o ­
ch o d o w y , w z ią te k  zaś w io s e n n y  z d a rz a  si ę rz ad z ie j w  ta k i ej 
obfi to śc i,  a b y  go m o ż n a  z a b ie ra ć  —  sł u ży  w ię c  p n io m  ja k o  z a c h ę ta  
d o  m n o ż e n ia  si ę.  M n ie js z e  il ośc i m io d u  p sz czo ły  sk ła d a ją  do  p la ­
s tr ó w  o b o k  g n ia z d a , le cz  g d y  w ię k sz a  p o w ie rz c h n ia  p la s tr a  n ie  
b ę d z ie  m ia ła  k o m ó re k  n a p e łn io n y c h  p o  b rz eg i,  n ie  p o szy w a ją  go . 
Z w y k le  m ió d  ta k i z n a jd u je  si ę  n a  p la s tr a c h  z p ie rz g ą . W y d a tn e  
p rz y b y w a n ie  m io d u  w u lu  d a je  si ę  z a u w a ż y ć  p rz e d  w y lo te m , gdy  
p o m ię d z y  p szczo ła m i,  w ra c a ją c e m i z o b n ó żem  w  ru c h u  e la s ty cz ­
nym , g ię tk im , in n e  o b c ią ż o n e  z d ą ż a ją c e  w p ro s t do  o czk a  są  
zm ę c z o n e , z d y sz a n e , p ra w ie  u p a d a ją c e  z tr u d u  le cz  p e łn e  p o śp ie ­
ch u . P o d o b n ie  w y la tu ją  o n e  po  m ió d  w po le . W te d y , o b se rw u ją c  
p rz ez  sz p a ry  ra m e k  w  ulu , w id z im y  że  p la s te r,  w  k tó ry m  je s t 
ob fi ty  n o w y  zb ió r,  m a  w y ra ź n ie  o d św ie ż o n ą  p o w ie rz c h n ię  a b rz eg i 
k o m ó re k , n a d b u d o w a n e  ró w n o  i g ła d k o , tw o rz ą  w  ca ło śc i ow al  
n ie co  w y p u k ły .
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Św ie ży  m ió d do jr za ły  gdy  napełn i ko m órk i,  zo st a je  p o szy w a- 
ny  n a jp rz ó d  w p la st ra ch  n ad  cz er w ie m , gd yż ta m  już zw y k le  
m a tk a  n ie  cz erwi; w ra zi e za ś,  gd y ko m órk i są  za ję te , je s t u k ła ­
dan y  w p la str ach  w oln ych  tu ż obo k gn ia zd a.  P oczą tk ow o  o w a ln a  
p ow ie rz chn ia  p la st ra  zy sk u je  w ypukło ść  d la te go , że  ko m ór ki  n a ­
p e łn io n e  m io dem  są  poc ią g an e  p o n ad  norm al ną je go  pow ie rz chn ię . 
O d s tę p  zw yk ły , ja k  w ie m y,  lic zy  12 mm pr zy  gru bośc i p la st ró w  
ko le bkow ych  24 mm, prz y posz yw aniu  zw ęż a si ę do  5 mm ; w te d y  
norm al ny  p la ste r gn ia zd ow y zam agazynow any  zy sk uje  g ru ­
bość  31 mm .

W  górn ej  w ię c cz ęś ci  p la st ró w  gnia zd ow ych  u k ła d a  si ę m ió d  
na js ta rs zy  i st opn io w o obniż a si ę ku  do ło w i w m ia rę  op ró żn ie ­
nia  kom ó re k  po  w ys zł ym  cz er w iu .

Z  pow odu , że  górn e cz ęś ci  p la st ró w  gn ia zd ow ych  są  na jp óź­
niej  z m io du  opró żn ia ne a w ra z z w zi ąt ki em  za ra z nape łn ia ne , są  
za w sz e pra w ie  ja k  now e.  W osk  pocz ąt kow o b ia ły  p rz yb ie ra  
z cz as em  kolo r ni ec o ci em nie js zy , a to  bar dzi ej  z pow odu  nasi ą ­
k an ia  o le jk am i i bar w nik am i m io du , niż od  k osz u le k  cz erwia ,, 
k tó re g o  pra w ie  tu  ni em a.

P rz ybyw ają cy  w ci ąż  m ió d za jm uj e co ra z w ię ksz ą pow ie rz ­
ch nię  sz ytą , odsu w aj ąc st opn io w o cz er w  ku  do ło w i.  T a k  posu w a 
się gn ia zd o  ca łą  sw ą e li psą  i za zw yc za j w końcu  w yda tn ego  
w zi ąt ku  tw orz y się u góry  zap as sz yte go m io du , k tó ry  norm al n ie  
dob rz e  je s t uło żo ny do  zim ow li.  D zi ej e się  to  w n ie ro zb ie ra ln ych  
k ło dach , a ta kże  ul ac h sk rz ynkow ych  w te dy , gd y ps zc zo ły  
w gn ie źd zi e,  pozost aw io ne sa m ym  so bi e,  zap asy  zi m ow e sp oso bią . 
In ac ze j dzi ej e się w ul ac h,  gd zi e daj em y n ad sta w k i z wi er zc hu ,, 
m ogąc  w ybie ra ć m ió d w m ia rę  prz ybyw an ia .

G dy  ob fi ty  w zią te k  w ci ąż  służ y,  ps zc zo ły  zb ie ra ją  m ió d bez  
k o ń ca  i pra co w itość  ich ni e ust a je . S k ła dają  w ię c zapas y  co ra z 
da le j od  gnia zd a i za budow ują  p ust e  m ie js ca  w m ie sz kan iu . A  ta k  
są  usp oso b io ne,  że  gd y w aru nk i p rz yro dzo ne sp rz y ja ją , po  zabu­
dow aniu  ca łk ow item  i zaopatr zen iu  ula, ni et y lk o w ro bo ci e ni e 
ust aj ą,  al e naodw ró t p o b u d zan e  są  w zi ąt ki em  da le j i w b ra ku  
m ie js ca  dzi el ą si ę na now e gro m ad y, ab y da le j p ro w adzi ć ze  zd w o­
jo ną  en e rg ją  dz ie ło , p rz ez  S tw órc ę im w yznac zone:  zap ła dn ia n ia  
kw ie ci a,  pom ag an ie  w m iło śc i in ny m  tw or om , gd y je st  ona im 
sa m ym  ob ca .

M ió d uk ła dany  obok gn ia zd a opusz cz a si ę zn ac zn ie  niże j 
cz erw ia  i za jm uj e da ls ze  p rz est rz en ie  ula. P la s te r n a  s k r a j u  
g n i a z d a  m a u gó ry  i u doł u m ió d sz yt y,  a w śr odku p rz er w ę
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<31a w y ch o w u ją ceg o  się cz er w ia : p la s te r n a  s k r a j u  u l a  je s t 
z a sz y ty  m io dem  od  góry  do  dołu  ca łk ow ic ie . W  ra zi e tr w ania

R yc.  80.
S to p n io w e  p o szy w an ie  m io du , a kom órk i w p o ło w ie  nape łn io n e , 

b k o m órk i w  p o ło w ie  zaszy te , c posz yc ie  b ia łe  (fot . wł.) .

n ad zw y cza jn eg o  w zią tk u  w id zi m y w ul ac h w ys ok ic h (s to ja kac h) 
m ió d  zasz y ty  p o d  ca łe m  gnia zd em , k tó re  za w sz e je s t w na jb liż - 
szem  sąsie d z tw ie  w ylo tu  (R yc . 76 st r. 78).
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P ie ń  ja ło w y t. j. ni e ro ją cy  się , gd y je s t sil ny , m a ni er az : 
p a rę  p rz erw  w cz er w iu  ni że j gn ia zd a, a to  w te d y  gd y w w ylę ­
gar ni  m ie js ca  na cz er w ie nie  za bra kło .

P osz yw anie  mi od u.  P sz cz o ły  zask le p ia ją  czerw  bard zo  sz yb­
ko , ta k  że  tr udno  je st  uł ow ić  ch w ilę te j cz ynnośc i,  p ra cy  p ie czo ­
ło w it ych  nia nie k , M ió d n a to m ia st by w a zasz yw any  st opnio w o 
i po w ol i.  Z a łą czo n a  fo to gra fj a ilust ru je  ró żn e s ta d ja  za peł n ie n ia  
k o m ó re k  i ich st opn io w eg o  posz ycia  (R yc . 80).

Ja ko  początk ow y  m ate rj a ł posz ycia  służ y za p as  w osk u w w a­
łe czkach  obra m ow an ia  pow ie rz chn i p la st ra ; n as tę p n ie , gd y stareg o-  
zabra kn ie , b io rą  m ate rj a ł ze  sw yc h w osk ów ek, ab y ca łkow ic ie - 
i sz cz el nie  p la s te r po sz yć . G otó w  je st em  tw ie rd zi ć,  że  do  p osz y ­
w ania  psz cz oły  ni e uży w aj ą g ru d ek  za paso w ych  tu  i ta m  w ulu 
ro zle p ia nych . G dyby zu ży w ał y  w os k st ar y,  to  w ie cz ka m io du  
sz y te go  na  now yc h,  n ie zaczerw ia nych  ja rz ęcych  p la st ra ch  ni e m ia ­
ły by  śn ie żn o  bi ał ej  poci ąg a ją ce j po w ie rz ch ni . Z ap a so w e  gr udki 
sł uż ą ja ko  m ate rj a ł na w ie czka dla  cz er w ia . N ie  w ym ag ają  one 
n ie sk ala nych  ko lo ró w , a w os k z zapasu  ni gdy  cz yst o  bi ał ym  ni e 
będ zie . C ie m nie js ze  posz ycie  m io du  na p la s tr ac h  s ta rs zy ch  n a le ­
ży  p rz yp is ać  te m u,  że  cz ęś ć posz ycia  b io rą  psz czo ły  z b rz eg ó w  
kom óre k , za bar w io nych  kosz ulk am i w yl ęg ły ch  ps zczó ł*  b rz eg ó w  
b ru na tn ych , p rz eż u ty ch  z no w o dodan ym  m ate rj a łe m  — w os ki em  
(R yc . 81 lit. b).

P la ste r no w y,  je sz cze  n ie za cz erw io ny  an i ra zu , m a w yg lą d 
bar dzo  poci ąg aj ąc y, bi ał y,  m at ow y;  ta ki w ję zy k u  ps zc ze la rskim^ 
nazyw a się m i o d e m  p r z a ś n y m .

Z ask le p  na p la st rz e je s t m at ow y, gd y cz ynność  w yk oń cz an ia ; 
odby ła  się w cz as ie  tr w a ją cego  w zi ąt ku  w po lu , w pr ze ci w ny m ; 
ra zi e,  gd y ps zc zo ły  b ę d ą  karm io ne  po  sk ończ onym  poży tk u , po­
sz yci e to , z nie w ia dom ych  n au ce  bart ne j pow odów , będ zie  m ia ło  
w yglą d bły sz cz ąc y, ja kby p la s te r zm oc zo ny  by ł w odą,  lub  wyp ol i-  
tu ro w any. N ad to  p la ste r ta k  w ykończo ny m a pla m y i śc ieżk i, 
pozo st aw io ne ja ko śl ad  ze  znosz oneg o n a  zao p a tr zen ie  zi m ow e 
kitu psz cz el eg o.

P o ły sk  p la st ra  i b ru n a tn e  p la m y z ki tu  na p la st ra ch  p ó ź n o  
w ykończa nych  to  są  w ażn e sz cz eg óły  dl a chcąc ych  za ją ć się p ro ­
dukcją  m io du  w ra m kach  se kcy jn ych .

M iód prz aś ny  w p la st ra ch  ja rz ęc ych , je st  p ro d u k te m  pie rw sz o­
rz ędnej w ar to śc i.  M iód p ły nny, o deb ra ny  z p la st ró w  na  m io d arc e  
nazyw a się p a t o k ą ,  ro zeb ra n y  w odą — to  s y t a ;  m ió d s y c o n y  
cz y pitny — to  p rz ego to w ana i p rz efe rm en to w an a  sy ta . D o b ry
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je s t m ió d z ła m an y c h  p la st ró w  św ie ży ch , m nie js zą  w ar to ść  p rz ed ­
sta w ia  p o ch o d z ący  ze  st a ry ch , ci em nych pla st ró w  — l o m o w y .  
M ió d zsia d ły  nazyw am y s c u k r z a ł y m  lub s k r u p i a ł y  m.

R y s . 81 .

W y g lą d  p la s t r a  z m io d e m  n a  je s ie n i;  m io d u  n ie s z y te g o  n ie m a , a k o m ó rk i o tw o ­
rz o n e  u m y ś ln ie , b p o s z y c ie  c ie m n ie js z e  n a  k o m ó rk a c h  z a c z e rw ia n y c h , c p y łe k  

w  k o m ó rk a c h , d  p rz y ro b ie n ie  p la s tr a  z b o k u  (f o t.  w ł. ).

^W łasności i sk ła d  ch em ic zn y ne kta ru  i miod u.  M iód je st  hy - 
g ro sk opij ny  t. j. m a w ła sn ość  nasi ąk an ia  w odą z pow ie tr za  w  ch ło ­
dz ie  i w ilgo ci , p a ru je  za ś w pow ie tr zu  su ch em . C ię ża r gat unkow y 
m io du w a h a  się pom ię dzy  1,35 — 1,48, za le żn ie  od  st opnia  o d p a ­
ro w an ia  i od  te go , z ja k ic h  ro śl in  je st  zb ie ra ny . Miód rz ad sz y, 
o c ię żarz e  w ła śc iw ym  m nie js zy m , za w ie ra ją cy  w ię ce j niż  25°/o.
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w ody, zaczyna k is nąć  — fe rm en to w ać . P rz eciw nie  gdy p rz ybie rz e 
z b y tn ią  gęs to ść , o ci ęż ar ze gat unkow ym  1,52 — kry st al iz u je  si ę,  
zasty g a . N aj sz ybci ej  k ry st al iz u je  się mió d,  p o ch o d zący  z ro śl in  
k rz yżow ych , naj tr udn ie j za ś —  z ró żow at ych  (d o ty ch  nal eż ą nasz e  
d rz ew a  ow oco w e) . Szy bc ie j gęst n ie je  w su ch em , ch ło dnem  m ie j­
sc u,  ni ż tr zy m an y  w ci ep le , natu ra ln ie  prz y zup e łn em  dojr ze niu  
i odparo w an iu .

S k ł a d  c h e m i c z n y  n e k t a r u  za le ży : od  g a tu n k u  k w ia tó w , 
z ja k ic h  b ra ny , ci ep ła , ro dzaju  i siły na w oz ow ej  gl eb y,  w re sz ci e 
pogody , a n aw et pory  dn ia . G ęst ość  n ek ta ru  w ah a  si ę sz er ok o;  
czas em  byw a n ek ta r ca łk ow ic ie  do  m io du  podobny  ta k , że  m oż e 
być n a ty chm ia st  posz yty , za zw ycz aj  je d n ak  za w ie ra  75°/o do  80°/o 
w ody, w te dy  gdy m ió d do jr za ły  w od y 18°/o do  25 °/0. C ię ża r w ła śc i­
w y n ek ta ru  1,10— 1,12.

D la  p rz yk ła du  p o d aję  ta b li cę  p /g  B onnie r’a (c zy t. Bon je ), 
gd zi e p o d an e  są  sk ła dn ik i ch em ic zn e i zest aw io ny  n ek ta r z mio ­
dem  z te jż e  b ia łe j ko nic zy ny — dz ię ci el in y:

N ek ta r °/o M iód °/0

W o d y ............................................. 75,0 0 22,00
S ac haro zy  x) .................................. 12,30 su ch ej 5,90 su ch ej
G lu kozy  2) ....................................... 9,20 m as y 67,34 m as y
R óżnych  su bst an cy j . . . . 3,50 25 d/0 4,76 78d/0

N ast ęp n a  ta bl ic a w ykazu je  sk ła d  n ek ta ru  ró żnych  ro śl in  mio- 
d o d ajn y ch  i w ykaz uje  w ahan ia  m ię dzy  sk ła dnik am i w p ro cen ta ch :

N a z w a  ro ś li n y W o d y S a c h a ­
ro zy G lu k o z y

C z.
s ta ły ch
ra z e m

A u to r

L on ic era  per ic ly m en um  
(W ic io krz ew  pom or sk i)

76 12,00 9,00 21,00 B on ni er

L av an d u la  v e r a .............
(L ew an d a  pr aw dzi w a)

80 8,00 7,5 15,5 M

Fri ti llar ia  im pe rial is  . . 
(K oro na ce sa rs ka)

95 1,00 1,5 2,5 M

B ig non ia  ra d ic an s . . . 85 0,43 14,84 15,27 De  P la n ta

P ro te a  m el li fe ra  . . . . 82 0,00 17,06 17,06 99

H oya c a rn o s a ................. 59 35,65 4,99 40,64 ’’

x) S a c h a ro z a  —  c u k ie r  tr z c in o w y .
2 ) G lu k o z a  —  c u k ie r  g ro n o w y  i o w o c o w y .
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Z  p o m ię d zy  w yli cz onych  ro śl in  n e k ta r je dnej ty lk o w ykaz ał  
ś la d y  k w asu  m ró w czanego  (P ro te a  m el lif er a) , w in ny ch  go nie 
sp o ty k a  si ę:  k w as zna jd u ją cy  si ę w m io dzi e poch odzi z or ga ni zm u 
psz cz ół.

M ió d sk ła d a  si ę z 75 do 82%  su ch ej  m as y,  re sz ta  to  w oda 
i o le jk i a ro m a ty czn e , n ad to  zn a jd u ją  si ę w ni m  b ard zo  n ie zn ac zn e 
p ro c e n ty  k w asu , p y łk u  i w osk u , p rz ycz em  s to su n ek  ró żn yc h 
Todza jó w  cukru  w ró żnych  m io d ach  nie  je s t je dnakow y .

C zę śc i cuk ro w e m io du sk ła d a ją  się z tr zech  ro dzaj ów  cu kr u:  
o w o co w eg o , g ro now ego  i tr zc in ow ego . C ukie r ow oco w y m a w ła s­
nośc i p o d o b n e  do sł odycz y  so ku  z ow oc ów , m ió d poch odząc y  
z d rz ew  o w ocow ych  m a te g o  cu kru  st osu nkow o naj w ię ce j.  C uk ie r 
te n  ni e p o d le g a  sk ru p ie n iu . C ukie r,  gro now y in ac ze j w in ny , zna j­
du je  si ę w so ku  w in ogro n . C uk ie r tr zc in ow y w ydobyw any  je st  
z tr zc in y  cuk ro w ej i b u ra k ó w  cu kro w ych . C ukie r nas z co dzi en ny 
to  cuk ie r tr zc in ow y, te n  najł a tw ie j k ry st a li zu je  się .

P o d łu g  E. J. Z a r in a  sk ła d  chem ic zn y  m io du nat u ra ln eg o  
p rz e d s ta w ia  si ę w %  °/o ja k  n as tę p u je :

cuk ru  ow ocow eg o  I , , . . .g lu koza
„ g ro now ego  | . . .

w o d y ........................................ . . . .
d e k s t r y n y ...................................................
cuk ru  tr zc in ow ego  (s acharo za)
w o s k u .........................................................
subst ancy j b ia łk o w y c h ............................
p o p i o ł u .........................................................
k w a s u .........................................................
py łk u  . . . .  
ci ał  a ro m aty czn y ch  
b arw n ik ów  .

37,24
35,88
17,50
5,40
2,42
0,62
0,42
0,36
0,1 4

śl ad y
śl ad y
śl ad y

W  te rn  zest aw ie n iu :
su bst ancy j cu k ro w ych  75 ,5 4% , pr zy  w ah an iu  68 —82°/ 0 
w o d y .............................17 ,50 %, ,, „ 16— 18°/0

M ió d ro zp u szcza  si ę w w odzi e,  w al ko ho lu  ro zc ie ńc zo ny m  — 
d a je  p ły n  sł odki,  m ętn aw y. R oztw ór m io du  z pow odu za w ar to śc i 
k w asu  m ró w czanego  cz er w ie ni sł ab o  nie bie sk i p ap ie r la km us ow y.

N aogół le psz e  są  te  gat unk i m io du , k tó re  p o si ad a ją  w ięks zy  
p ro c e n t cu k ru  ow oco w eg o; ty cz y  si ę to  naj bar dzi ej  zim ow li,  gd zi e 
m ió d z p rz ew ag ą  cu kru  tr zc in ow eg o ła tw ie j kru pie je . M ów iąc 
o  sk ru p ie n iu  m io du  w cz as ie  zimow li,  dodać  na le ży , że  sk ło nność
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tę  m a  zb y tn io  o d p a ro w a n y  m ió d , w ię c z n ie s io n y  do  ula  p rz ez  
p sz c z o ły  p o n o w n ie  z p o d  m io d a rk i,  n ie z a le żn ie  o d  te g o , z ja k ie g o  
g a tu n k u  ro śl in  p o ch o d z i.  T a k i m ió d , aby  s łu ży ł p szczo ło m  n a  
z a p a s  z im ow y , p o w in ie n  b y ć  z a g o to w a n y  z m a łą  il o śc ią  w ody .

W o n n e  ole jk i,  (c ia ła  a ro m a ty c z n e )  i ja d  p sz cze li , z a w a rty  
w m io d z ie , o p ró cz  p o ży w n o śc i,  p o c h o d z ą c e j z z a w a r to śc i z n a c z n e j 
c zęśc i c u k ru  i p e w n y c h  il ośc i d e k s tr y n y , n a d a ją  m u  m oc le czn i­
czą, to  te ż  je s t p o m o c n y  w  b a rd z o  w ie lu  ch o ro b a c h .

M ió d  sł uży  p szczo ło m  ja k o  p o k a rm  m ączk o w y  (s k ro b io w y  — 
w ę g lo w o d a n o w y ) i z a w ie ra  w it am in y  w d u że j iloś ci .

P o ż y w k ę  n ie z b ę d n ą  d la  o d b u d o w y  zu ż y w a ją cy c h  się tk a n e k  
ży w y ch , p o k a rm  b ia łk o w y , d a je  p sz czo ło m  p y łe k  k w ia to w y , k tó ry  
je d n o c z e śn ie  z a w ie ra  i tł u szcze .

B. P y ł e k .
P y łe k  to  p ro d u k t to re b e k  p y ln ik ó w  k w ia to w y c h ; z b ie ra n y  

p rz ez  p szczo ły  m a  n azw ę: p ie rz g a , p e rc h a , „ch le b  p szcze li " , w re ­
sz cie , n ie s io n y  do  ula  n a  n ó ż k a c h  p sz c z e li c h — o b n ó ż e .

W ie m y , że  p sz c z o ła  ro b o c z a  p o s ia d a  n a  ty ln y c h  n ó ż k a c h  
t. zw . k o szy czk i,  do  k tó ry c h  p rz y  w y d a tn e j p o m o c y  sz c z o te c z e k  
n a  ty c h ż e  n ó ż k a c h  z b ie ra  z k w ia tó w  p y łe k  w  p o s ta c i k u li s ty ch , 
n ie co  sp ła sz c z o n y c h  b ry łe k , d o c h o d z ą c y c h  w ie lk o śc i z ia rn a  so c z e ­
w ic y  (R ys.  82 ). W a g a  ty ch  k u le k  je d n a k ie g o  k sz ta łt u , ró ż n e g o  
ko lo ru , je s t dość  zn aczn a : 150— 155 k u le k  p ie rz g i w aży  1 gr . P ie ń  
si ln y  zn o si  p y łk u  w d z ie ń  p ię k n y  1/2 kg . Ś re d n ia  ro d z in a  
sp o ż y w a  te g o  p o k a rm u  ro c z n ie  o ko ło  25 kg .

P y łe k  b e z p o ś re d n io  u ż y te c z n y m  n ie  je s t d la  p sz c z e la rz a , 
o d g ry w a  je d n a k  b a rd z o  w a ż n ą  ro lę  ta k  w b a r tn ic tw ie , ja k  w ogó le  
w  g o sp o d a rs tw ie  n a tu ry . F a k t te n , że  o w a d y  ży w ią c  si ę  ni m , 
z b ie ra ją  z k w ia tó w , w p ły w a  n a  w y k sz ta łc e n ie  n a s io n , bo  k w ia te k  
ty lk o  w te d y  m o że  b y ć  z a p ło d n io n y  i zd o ln y  d a ć  z a w ią z ek  w ła śc i­
w eg o  so b ie  ow ocu , gd y  z n a m ię  s łu p k a  z o s ta n ie  zap y lo n e . C zy n ­
nośc i z a p y la n ia  a p rz e to  i z a p ła d n ia n ia  k w ia tó w  u w ie lu  ro śl in  
p o m a g a  w ia tr  zw ła szcza  g d y  ro śl in y  te g o ż  sa m e g o  g a tu n k u  są  
w  w ię k sz y c h  sk u p ie n ia c h  (r o śl in y  w ia tr o p y ln e ).  Są je d n a k  kw ia ty ,, 
k tó ry c h  z n a m io n a  m o g ą  b y ć  z a p y lo n e  je d y n ie  p rz e z  z b ie ra ją c e  
p y łe k  o w ad y . In n e  ż y ją tk a , k tó re  z k w ia tó w  c ią g n ą  ty lk o  m ió d,  
a p y łk u  n ie  zb ie ra ją , d o p o m a g a ją  n a tu rz e  w sp o só b  w y łą czn ie  
p rz y p a d k o w y . P sz c z o ła  p o s łu g u ją c a  sz c z o te c zk a m i i z g a rn ia ją ca  
b o g a c tw o  p y łk o w e  do  k o sz y c z k ó w , je s t do  te g o  ce lu  ja k b y  s p e ­
c ja ln ie  p rz e z n a cz o n a .
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K ie d y  w  A u s tr a lj i,  częśc i św ia ta  n ie zb y t d a w n o  o d k ry te j 

i z a lu d n io n e j p rz e z  e u ro p e jc z y k ó w , z a sa d z o n o  d rz e w a  o w o co w e  

—  te , k u  zd z iw ie n iu , n ie  o w o c o w a ły  w ca le , ch o c ia ż  ro sł y  i k w i­

tły w y b o rn ie . A  ro d z ić  z a c z ę ły  w te d y  d o p ie ro , gd y  sp ro w a d z o n o  

p sz c z o ły , k tó ry c h  ta m  n ie  b y ło .

R y c . 82 .
W  ś ro d k u  a k o s z y c z e k  n a p e łn io n y  p y łk ie m , u g ó ry  b 

k o s z y c z e k  p u s ty  (z d j.  m ik r.  w ł.  X  18).

P y łe k , ja k  n a d m ie n il iś m y , sł uży  p sz czo ło m  za  p o k arm . P o -  

ż y w n o ść  je g o  je s t  w ię k sz a  n iż  g ro ch u  d la  lu dz i.  P y łe k  d la  n a s z e ­

go  sm a k u  n ie  je s t p rz y je m n y m , a  zaw art y  w w ię k sz e j ilośc i 

w  m io d z ie  n a d a je  m u  sm a k  c ie rp k i,  p rz yk ry ; d la  p szczó ł je d n a k , 

m a  w a r to ś ć  o d ż y w c z ą  d o b re g o  k a w a ła  sz ynki.
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P ie rz g a  to  ni e w os k,  ja k  są dzą  nie uśw ia dom ie ni bart n ic y , — 
za le d w ie  za d a te k  w os ku , ch oć ty lk o ps zc zo ły  n ie m  odży w ia ne m o­
gą w y p acać  w os k,  gd y prz ec iw nie , w bra ku  py łk u p rz esta ją  cią-  
:gną ć w osz czy nę.  N aj bar dzi ej  je d n ak  kon ie cz ny  je st  dl a w y ch o ­
w an ia  cz er w ia , k tó ry  prz ez  ca ły  ci ąg  sw eg o w zro st u  ży wi si ę nim 
'w ydatn ie ; w pie rw sz yc h dn ia ch  sw eg o ro zw oj u m le cz ki em , pr ze -

R y c . 83 .
P y łk i w ię k sz e  z g ro sz k u  p a c h n ą c e g o , m n ie js z e  z n o s tr z y k a ; 
k o lo r  o b u  s ła b o  z ie lo n y  p rz e z ro c z y s ty  (z d j.  m ik r.  w ł.  X  36 ).

tw o re m  z pyłk u i m iodu , p rz et ra w ia nym  w żo łą dku i w ydzi el an ym  
p rz e z  gr ucz oły  ps zc zó ł- ni an ie k, a nast ępn ie  ja ko  cz er w  st ar sz y, 
•d oros ły  o tr zy m uje  papkę — m ie sz anin ę py łk u z m io de m .

T o  te ż ch ętn ie  zb ie ra ją  go  ps zc zo ły , naj bar dzi ej  m ło de , bo  
m a ją c  n ie w yta rt e sz cz ot ec zk i i ca łe  ko sz yc zk i,  ła tw ie j zg ar n ia ć
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i w  w ię k sz e j il ośc i zn o sić  go m o g ą . P sz c z o ły  z b ie ra ją  sw ój „ ch le b ‘Ł 
ta k  ch c iw ie , że  w  b ra k u  p y łk u  b io rą  i n a m ia s tk ę , ja k : d ro b n e  tr o ­
ci ny, p ru sz  w ę g lo w y , m ą k ę  p o d a n ą  im  p rz e z  p sz c z e la rz a , a  n a w e th 
k u  sw ej b ie d z ie , z a ro d n ik i śn ie c i i p le śn i,  bo , ży w ią c  si ę te m i 
o s ta tn ie m i,  p o d le g a ją  n ie s tr a w n o ś c i i b ie g u n c e .

R y c . 84 .
P s z c z o ła  z b ie r a ją c a  p y łe k  n a  g eo rg in ji  

(f o t.  w ł. ).

P y łe k  i m ió d  ra z e m  w z ię te  —  to  poży te k , w zi ą te k . P o  w zi ą-  
te k  le c i p s z c z o ła  d w a  d o  tr z e c h  k il o m e tr ó w . T u ż  k o ło  d om u  bl i­
że j z b ie ra  z a z w y c za j w  c z a s ie  n ie p e w n e j p o g o d y  lu b  w p rz e rw a ch  
sł o ty . W  b ra k u  w z ią tk u  m o ż e  le c ie ć  i d a le j,  b a rd z o  d a le k o , do  
9-c iu  k il o m e tr ó w . G d y  ta k a  p o d ró ż  o d b y w a  si ę  w  w a ru n k a c h  n ie ­
z b y t p rz y ja z n e j a u ry , p sz c z o ły  t r a c ą  czas i g in ą  w w ie lk ie j ilo ści ,, 
co  p rz y c z y n ia  s ię  do  w y lu d n ie n ia  pn i.

P sz c z o ła , id ą c a  p o  w z ią te k , d o b ie ra  n a jl e p sz y c h  dró g , o s ło ­
n ię ty c h  o d  w ia tr ó w ; p ę d z i w ię c  w  o b ie  s tr o n y  lo te m  w y c ią g n ię ty m  
p o d  o s ło n ą  w zg ó rz , d rz e w , b u d y n k ó w , p rz y c z e m  w id zi si ę w ię k sz e  
ic h  g ro m a d k i ra z e m  d ą ż ą ­
ce. C ią g n ą  o n e  z n a n e m i 
so b ie  d ro g a m i,  ja k b y  u ta r-  
te m i sz la k a m i n a  p o d o ­
b ie ń s tw o  m ró w e k  z ic h  
u d e p ta n e m i g o śc iń c a m i.

Jeże li  w y p a d n ie  le ­
c ie ć  p o  w z ią te k  w  p o lu  go- 
łe m  b e z  o s ło n , p sz c z o ła  
p rz e s z y w a  p rą d  p o w ie tr z a  
b o k ie m , w sk o s  p o d  w ia tr , 
ab y  n a  s k rz y d ła c h  sw o ic h  
i w ia tr u  ła tw ie j p o w ra c a ć  
d o  s ie b ie  z c ię ż a re m .

P o d o b n ie  ja k  m ió d , 
z b ie ra  p sz c z o ła  p ie rz g ę  
z je d n e g o  g a tu n k u  k w ia ­
tó w ; je ż e li  p ie rw sz y  k w ia ­
te k , n ę c ą c y  b o g a c tw e m  p y łk u , b y ł z ja b ło n i,  c a łe  o b n o że  m a 
k o lo r b ia ły ; —  ż ó łt y  z le sz c z y n y , lu b  w ie rz by , — ceg la s ty  z r e ­
zed y , —  k a rm in o w y  z k a s z ta n u , — n ie b ie sk i,  b ru n a tn y , z ie lo ny , 
lil a,  ró ż o w y  z in n y c h  k w ia tó w ; s ło w em  w sz y st k ie  o d c ie n ie  tę c z y  
z a lś n ią  n a  o b n ó ż a c h  a le  z a w sz e  za  k a ż d y m  lo te m  p sz czo ła  b ę d z ie  
w ie rn a  je d n e m u  k w ia tk o w i (R y c  83 i 84).
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K rz ą ta ją c  si ę  k o ło  p o ż y tk u , w zbij e  si ę o d  c za su  do  czasu , 
a b y  o d d a ć  p y łe k  ze  sz c z o te c z e k  do  k o sz y c z k ó w  i z ró w n o ­

w a ż y ć  ic h  c ię żar.  N ie  o b e jr zy  si ę ja k  n a p e łn ią  si ę  sz y b k o  (R yc. 
85 ). Si ł s ta rc z y ło b y  je sz cze , b o  m io d u  w ra z  z p y łk ie m  ni e zb ie ra , 

ja rz m o  s ło d k ie  n ie zb y t je s t c ię żk ie ; si ln a  je st , bo  m ło d a , a c h ę tn a  
d o  p ra c y , ja k  p sz czó łk a , w ię c  z d o b y w a  si ę na  p o m y sł:  n ie ch  k a ż d y  

w ło se k  je j c ia ła  b ę d z ie  w  p ra c y  p o m o cn y ! — n u rz a  si ę  w zło cie  

k w ie tn e g o  p y łk u  i, c a ła  u b o g a c o n a  i ra d o sn a  w s ło ń cu , śm ig n ie

R y c . 85 .

S to p n io w e  p rz y b y w a n ie  o b n ó ż a  (z  dz ie -ia R u f te lr u p e n a ) .

ra ź n o  do g ó ry , b rz ęk n ie  w eso ło  i m ig ie m  do  dom u! T a m  sio-  

s tr z y c e  p o m o g ą  je j ro z e b ra ć  si ę  z b o g a te g o  st ro ju , ta m  m a tk a  p o ­

d z ię k u je  je j,  z ła sk i w ie lk ie j pozw oli  p o g ła sk a ć  si ę  m ack am i,  

a  w id ząc  st ó ł p rz y ro d y  z a s ta w io n y  obfi ci e,  zł oży  ja je c z k a  n a  k il ka  

je j s io s tr z y c  w ię ce j,  d la  p o w ię k sz e n ia  i ta k  d u że j g ro m ad y ; 

p sz c z o ły  g ro m a d ę  lu b ią  ja k  lu d z ie , w ię c z ro z ro s tu  je j si ę  ra d u ją .

P szczo ła , w ra ca ją c , p o d tr z y m u je  sw ój p lo n  ś re d n ią  p a rą  n ó ­

ż e k  w  ce lu  z a b e z p ie c z e n ia  o d  zguby , je d n o c z e śn ie  ró w n o w aży
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cię żar , sk ie ro w u ją c  p o d  sk rz y d ła  p u n k t ci ęż ko śc i,  i leci  ró w no  
i p ro st o  do  d om u (R yc . 87) .

Nie  zaw sze  w d ro d ze  szczęśc ie  je j sp rz yj a,  ni e za w sz e sił 
w yst ar cz y . C zasa m i w y p a d n ie  p rz y si ąść  dl a odpocz ynku , ab y od­
sap n ąć  n a  ch w ilkę,  s ie d ząc  sp o k o jn ie  i ro bią c si ln ie  od w ło ki em . 
Jeśli  si ę zd arz y ło , że  p o n io sła  s tr a tę  sk rz ydeł ka,  lu b że  mró z 
zw arz y ł je j żyw ość  i ca łk ie m  z sił  lo tn ych  opad ła , n ie pokoi się , 
b ie g a  ro z g o rą c z k o w a n a  i p ró b u je  w zl otu , w re sz ci e gdy pró by  lo tu

R y c . 86 .
B a śk i le s z c z y n y  i k o tk i  w ie rz b y  iw y.

za w io dą,  godzi  si ę z lo se m , al e i w te dy  z re zy g n ac ją  nie w ycze ­
ku je  śm ie rc i;  d ąży  p ie ch o tą  do  ul a,  ni e zb łą dz i nap ew no  i je że li 
n ie sz czę śl iw y w y p a d e k  zdarz y ł si ę gd zi eś  w po bl iżu,  do tr ze  

sz cz ęś liw ie  do  ce lu .
A v e  pat ri a! R ad o ść  n ie o p is an a  ro zp ie ra  je j se rc e;  st an ęł a 

p rz ed  w ejś c ie m  i, b rz ęcząc  ra dośn ie , poch yla  ty ln y  pi er śc ie ń od­
w ło ka do  dołu , uk azu ją c  „b ia łą  ch u ste czk ę"—zn ak  rado śc i, po koj u 

i zg ody.
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Z d aw ało b y  się,  że  po  ta k  ci ęż kic h ta ra p a ta c h  p ow in naby  s ię  
sz an o w ać i, p o zo sta ją c  w ul u cz as  dł uż sz y,  sł uży ć ja ko  n ia ńka 
lub p o p rz ą ta czk a . Ni e cz yn i te go  — psz cz oła  je s t w ie rn a sw em u 
prz eznaczen iu . R az  za ję te go  st anow is ka  ni e opuśc i do  śm ier ci, , 
je że li  si łą  rz ec zy  i b ie g ie m  norm al nych  w y p ad k ó w  in ne je j p o ­
w ie rz one ni e będ zie . Po kró tk im  odpocz ynku w yla tu je  i, ni es te ty ,, 
p ra w ie  za w sz e ni e w ra ca , sk ła d a ją c  sw e ży ci e na o łt ar zu  p ra cy  
b ez  o szczędzan ia  si ę dl a ro dzi ny.

P zyn ie si one  do  ul a o bnóże psz czo ła  sk ła da  do  p la st ra , st o­
ją cego  obok cz er w ia , ab y  był tu ż pod  rę k ą  dla  m am ek  i n ia n ie k .

Ryc. 87.
W  p o w ro tn e j d ro d z e  (B. R.).

W  ce lu  pozb ycia  się py łk u,  psz czo ła  cz ep ia  si ę p rz ed nie m i nó ż­
kam i u b rz egu  ko m órk i ro bocz ej  (d o tr u to w ych  ni e sk ła da)  w su w a 
re sz tę  nóżek  do  je j w nętr za  i śr ed nie m i zs uw a „p ończo ch y".  N a­
s tę p n ie  w ch odzi  do  ko m órk i i gł ow ą,  ja k  bar an , ub ij a m oc no  za ­
w art ość , za pra w ia ją c ni ec o m io de m .

Je że li  ta k  zł ożo na p ie rz ga ni e będ zie  zuży tk ow ana za ra z,  
z czas em  będzie  za la na m io dem  i z nim ra ze m  za sz yta ; b ęd z ie  
sł uży ć za  pokar m  dl a zi m uj ąc ej  ro dzi ny  i w ychow ania  m ło dych , 
gdy  je sz cze  m ro zy  w io se nne ni e doz w ol ą w yc ie czek—wyl ot ów .

P y łe k  ni e sp oży ty  w zimie  i opusz cz ony p rz ez  kł ąb , k tó ry  
p rz esu nął się  ku  gó rz e,  z pow odu  pow ie tr znej  wilg oc i psu je  s ię
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i zb ij a  si ę  w  tw a rd e  g ru d k i,  p le śn ie ją c ; d o p ie ro  n a  w io sn ę  b y w a  
u s u w a n y  z k o m ó re k  z w ie lk im  n a k ła d e m  p sz cze le j p ra cy .

C. W o d a .

W o d a  to  tr z e c i s k ła d n ik  p o ż y w ie n ia  p sz czó ł.  W  zn a c z n e j 
il o śc i z n o s z o n a  je s t  do  u la  p o d c z a s  k a rm ie n ia  cze rw ia . P sz czo ły  
d a le k o  m n ie j u ż y w a ją  je j n a  p o tr z e b y  sw o je  i s io s tr zy c  d o ro sł y ch . 
W o d ę  z b ie ra ją  p sz c z o ły  z ro sy , z k a łu ż , s tr u m ie n i,  lu b  p rz y  w o ­
d o p o ja c h . C z a se m  ró w n ie ż  b io rą  i g n o jó w k ę  d la  z a w a rt o śc i sk ła d ­
n ik ó w  c h e m ic z n y c h  —  p o ją  n ią  cze rw , k tó ry  zu ży tk o w u je  so le  
w  n ie j z a w a r te  n a  w y tw o rz e n ie  tw a rd e j sk ó ry  (c h it y n y ).  Z  w o d y  
i g n o jó w k i p sz c z o ły  n ie  ro b ią  n ig d y  z a p a su . W o d a  k o n ie czn ie  
je s t p sz c z o ło m  p o tr z e b n a  d o  u tr z y m a n ia  życia : w  zim ie  p o b ie ra ją  
p sz c z o ły  w o d ę  z m io d u  n a s ią k a ją c e g o  w il gocią  z p o w ie tr za , g d y  
je s t c h ło d n ie js z e  n iż  12° C . C ie p ło  p o n a d  12 °C  p o z w a la  psz czo ło m  
z n o s ić  w o d ę  z z e w n ą tr z , n ie m a  w ię c  p o tr z e b y  ro b ić  z n ie j z ap asó w .

P s z c z o ły . 7



R O Z D Z I A Ł  X.

Cztery pory roku.
D o tą d  b ad a li śm y  ży c ie  p sz czó ł,  ic h  czy n n o śc i i p ra w a  n ie m i 

rz ą d z ą c e , w  o d e rw a n iu  o d  o ta c z a ją c e j p rz y ro d y . A b y  le p ie j p o z n a ć  
h a rm o n ję  ty c h  s tw o rz e ń  z n a tu rą  i z a le żn o ść  ic h o d  n ie j,  p o tr z e b a , 
b y śm y  p o zn a li  p o k ró tc e , ja k ie  są  zw y cza je  i o b y c z a je  p szczó ł 
w  k a ż d e j p o rz e  ro k u , ja k  o n e  w p ły w a ją  n a  n ie  i ja k ie  z a d a n ia  
m a ją  p szczo ły  do sp e łn ie n ia .

P rz y  ta k ie m  p rz e d s ta w ie n iu  rz eczy  p rz e d m io t p rz y sw o im y  
w ie lo s tr o n n ie j.  N ie z b ę d n e  to  ta k ż e  d la  ce ló w  p ra k ty c z n y c h , b a r-  
tn ic z y c h  b y śm y  ła tw ie j m ogli  k ie ro w a ć  p szczo ła m i z g o d n ie  z p r a ­
w am i ic h  n a tu ry , z ic h u sp o so b ie n ie m  i w y m a g a n ia m i w  k a ż d e j 
p o rz e  ro k u .

W ie c z y s ta  k o le jk a  —  w io sn y , la ta , je s ie n i i zi m y nie  zaw sze  
p o k ry w a  si ę z d a ta m i k a le n d a rz o w e m i i n ie  z aw sze  o d p o w ia d a  
czy n n ik o m  m e te o ro lo g ic zn y m  i c ie p ln y m . S ta d ja  ro zw o ju  n a szy ch  
p sz c z ó ł ró w n ie ż  n ie  id ą  ró w n o le g le  an i do  k a le n d a rz a , an i n a w e t 
do  c ie p ła . R ząd zą  si ę o n e  in s ty n k te m  sw oim  n a d z w y c z a j ro z w in ię ­
ty m , a ta k  śc iś le  ce lo w ym , że  tr z e b a  w sp o m n ia n e  o d c h y le n ia  u w y ­
d a tn ić  i o n ic h  s ta le  p a m ię ta ć .

W i o  s n a —  o k re s  w z ra s ta n ia  si ł ż y w o tn y c h  i p rz y g o to w y ­
w an ie  si ę  do  sp e łn ia n ia  sw o ic h  z a d a ń — d z ia ła  o ży w czo  na ro d z in ę  
p szcze lą . R o z p o c z y n a  si ę  o d  ch w il i o b u d z e n ia  si ę p o p ę d u  ro z ro d ­
czeg o , p o  p rz ez  w y c h o w a n ie  p o to m s tw a  w m ie rz e  n a ra z ie  o g ra n i­
czo n e j w a ru n k a m i o s tr e g o  k li m atu . P o c z ą te k  w io sn y  p sz c z e le j— to  
k o n ie c  s ty czn ia  lu b p ie rw o c in y  lu te go . W te d y  d la  ca łe g o  p n ia  
i je g o  o rg an iz ac ji  n a jb a rd z ie j sz k o d li w e  je s t s ie ro c tw o ; p szczo ły  
śm ie rt e ln ie  n ie p o k o ją  si ę  b ra k ie m  m atk i,  ro z ła ż ą  si ę  i p o szu k u ją c  
n a jb li ż sz e j p rz y czy n y  sw eg o  is tn ie n ia — m atk i,  g in ą . O b lo t w io se n ­
ny  to  p ra w ie  p o ło w a  w io sn y , a k o n ie c  — to  szczy t ro z w o ju — ró j-

L a t o  o b e jm u je  o k re s  ró jk i i g łó w n eg o  w z ią tk u , g ro m a d z e ­
n ie  z a p a só w  — p szcze le  żn iw o . P o c z ą te k  la ta , n a jb a rd z ie j zb li-



—  99  —

z o n y  do  k a le n d a rz a  i b ie g u  s ło ń c a , p rz y p a d a  n a  tr z e c ią  ćw ie rć  
c z e rw c a ; k o n ie c  zaś  —  u s ta n ie  w z ią tk u , p ie rw sz a  p o ło w a  s ie rp n ia .

J e s i e ń  —  p rz y g o to w a n ie  si ę  p szczó ł do  p rz e b y c ia  c ię ż ­
k ie j,  n ie p e w n e j,  a d łu g ie j z im y  —  n ie co  w ię ce j,  ni ż m ie si ąc  c za su  
d o  u k o ń c z e n ia  p rz y g o to w a ń  n a  z im o w lę  z ró w n o c z e sn e m  u st an ie m  
ro z p ło d u . Ściś le  k o n ie c  je s ie n i n a s tę p u je  w te d y , g d y  n is k a  te m ­
p e r a tu r a  n ie  d o z w a la  ju ż  o b lo tu .

W re s z c ie  z i m a  — o k re s  sp o k o ju  ty ch  w  sł o ń cu  czy n n y ch  
s tw o rz e ń , p ó łs e n  z p rz y m u su . C zas ci ęż ki,  p rz e w id z ia n y  i z d e ­
te rm in a c ją  z n o s z o n y  p rz y  n a jw ię k sz e j o sz c z ę d n o śc i z a p a su  p ro ­
d u k tó w  i si ł ż y w o tn y c h .

1. W i o s n a .

P ie rw s z e , m o c n ie js z e  p ro m ie n ie  ro s n ą c e g o  s ło ń c a  d z ia ła ją  
p o d n ie c a ją c o  n a  p sz c z o ły  i m a tk ę . M im o m ro zów , zad y m ek , z a ­
w ie ru c h  i s z a ru g  ż y c ie  u k ry te  w e w n ą tr z  u la  z a c z y n a  si ę  ożyw ia ć, 
b o  ro z ja śn ia  si ę  n a d z ie ja  n a  p rz e tr w a n ie  b la d e j m aco ch y  — zi m y.  
W  k o ń c u  s ty c z n ia  ro d z in a , z im u ją c a  d o b rz e  i b e z  w ad , z a czy n a  
w y c h o w y w a ć  m ło d e , k tó ry c h  do  p ie rw sz e g o  o b lo tu  cza sem  w y ­
h o d u je  c a łe  d w a  p o k o le n ia . W p ra w d z ie  są  o n e  n ie li czne , le cz  
p o sz c z y c ić  si ę  m o g ą  n a jt ę ż s z e m i o k azam i i n a jo d p o rn ie js z e m i n a  
k a p ry s y  w io sn y . S tą d  p rz y s ło w ie  g ło si , że  n a  je s ie n i p szczo ła  
k o sz tu je  g ro sz , a  n a  w io sn ę  tr o ja k a .

P rz y  p ie rw sz e j n a d a rz o n e j sp o so b n o śc i p sz czo ły  o b la tu ją  si ę,  
w sz a k ż e  n ie  in a c z e j,  ja k  ty lk o  p rz y  c ie p ło c ie  12° C w ci en iu . G dy  
b y s tr y  p ro m ie ń  s ło n e c z n y  w p a d a  do  w ylo tu , z d a rz a  si ę,  że  psz czo ły  
w y c h o d z ą  n a  z e w n ą tr z  n a w e t  w  dn i m ro źne . N ie p o ż ą d a n e  to  
je d n a k , g d y ż  w ie le  p sz c z ó ł s tr ą c o n y c h  p o d m u c h e m  m ro zu  n a  
z m a rz n ię ty  śn ie g , g in ie  n ie p o w ro tn ie .

C el o b lo tu  to  z c z y sz c z e n ie  si ę  w io sen n e  z k a łu , n a g ro m a ­
d z o n e g o  p rz e z  c a łą  z im ę  w  b. ro zw in ię te j p sz cze le j k is zce  odcho- 
d o w e j.  N ie  w y p ró ż n ia ją  s ię  p szczo ły , ja k  w ia d o m o  w ul u.  N a s tę ­
p u je  to  c h y b a  w  ra z ie  o s ta te c z n y m  np . w  czasi e  ch o ro b y , sp o w o ­
d o w a n e j z łą  z im ow lą ; ta k ie  z czy szczen ie  n azy w am y  z a p e r z e n i e m .

K a ł w y d z ie la n y  p rz e z  p szczo ły , z aw ie ra  w  so b ie  re sz tk i p o ­
k a rm ó w , sp o ż y ty c h  w zim ie  —  p y łk u  i m io du. K olo r m a rd zaw y , 
p rz e d m io ty  sk a la n e  p la m i,  o d d z ia ły w u ją c  k w aśn o , i znak i n a  u b ra ­
n iu  tr u d n e  są  d o  w y w a b ie n ia .

O b lo t i p rz e g ra  w io se n n a  o d b y w a  si ę tu ż  n ie d a le k o  od  u la  
w  ra d o s n y c h  p o d fru w a c h  i b rz ę k u  ra d o sn y m , a tr w a  do ść  kr ót- 1
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k o  — z 15 m in u t.  U  n a s  o b lo t w io se n n y  n a s tę p u je  o k o ło  p o ło w y  
m arc a .

R a d o s n a  je s t chw il a  w io se n n e g o  o b lo tu  ta k  d la  p sz czó ł,  ja k  
i d la  p sz c z e la rz a . D la  p sz c z ó ł to  p o w it an ie  p ie rw sz e g o  c ie p ła  —  
ży cz li w eg o  u śm ie ch u  w io sn y , to  z a p o w ie d ź  n o w eg o  życia , to  p e r ­
s p e k ty w a  p ra cy  i z m ag ań  si ę  w  zno ju  i pocie . D la  p sz c z e la rz a  
to  z d a n y  eg zam in  w ie d zy  i p ra k ty k i b a r tn e j.  H u c z n y  o b lo t t a  
św ia d e c tw o  ce lu ją ce , to  k o ro n a  i z a p ła ta  m o ra ln a  za  je g o  u m ie ­
ję tn o ś c i p sz c z e la rs k ie  i tr u d y  ca łe g o  ro k u  zesz łe g o . P sz c z e la rz  
w ie , że  ta  ru ń  d a  m u zy sk  z n aczn y . D zi ś m a ju ż  p e łn e  z a d o w o ­
le n ie . Ś le dz i p il n ie  ru ch y  p sz c z ó ł,  w y lo t,  b rz ę k  i p o w ró t;  o n e  m u  
m ó w ią  o d ra z u , co  i ja k  d z ie je  si ę  w e w n ą tr z  k a ż d e g o  u la  i ja k  s ię  
m a  je g o  u m ił o w a n a  c ze la d k a .

P sz c z o ły , w y sz łe  z zi m y p o m y śln ie , o b la tu ją  h u czn ie , w e s o ła  
i li czn ie . P n ie , m a ją ce  ja k ą  w a d ę , m nie j lu b w ię ce j ch w ie jn ie  
i rz a d k o . G in ą c e  z g ło d u  n ie  o b la tu ją  w ca le  i p o  z a s tu k a n iu  
o d z y w a ją  si ę  s ła b y m  sz e le s te m . O s y p a n e  ju ż d aw n o , z gł od u, , 
są  sp le śn ia łe  w k łę b ie  m ię d zy  p la s tr am i,  le żą  z a m a rłe  w  k o m ó r­
k ach . M a tk a  do  k o m ó rk i ze  śm ie rc ią  n ie  w ch o d z i.

P sz c z o ły  zam a rł e  w  k o m ó rk a c h  d la  te g o  z n a jd u je m y , ż e  
p rz e z  ca ły  czas zi m y, n ie z a le żn ie  od  k łę b u  w is ząceg o  m ię dzy  p la ­
st ra m i,  w chodzą- o n e  ca łą  m a są  do  k o m ó re k  i ta m , le żąc , n a p e ł­
n ia ją  ca łk o w ic ie  k łą b , a b y  ła tw ie j p ie ń  m ógł u tr z y m a ć  p o tr z e b n e  
p rz y  zi m ow li  c ie p ło . P sz c z o ły  zam arł e  z g ło du  u k a z u ją  n ie ra z  
z a k rz e p ły  o b ra z  życia  ic h w zi m ie . C zęst o  sp o ty k a  si ę  ś c ię tą  
w o sz c z y n ę  ta m , gdz ie  si ła  k łę b u  w  ch w il i o s ta tn ie j b y ła  n a jw ię k ­
sz a. P szczo ły , sp a d łe  z p o w o d u  z ad u ch u  lu b c ia sn o ty , ro zł aż ą,  
si ę  p o  p la s tr a c h  i śc ia n ach  u la  i ta m  w k u p k a c h , czy  p o je d y ń c z o  
g in ą  lu b  o sy p u ją  si ę  n a  dno .

U  p sz czó ł,  k tó re  p rz e z im o w a ły  d o b rz e , z n a jd u je m y  n a  d n ie  
re sz tk i sc u k rz a łe g o  m io du , zg ry z io n e  p o sz y c ie  w o sk o w e , w ie c z k a  
k o m ó re k  p o  w ysz ły m  d o tą d  cze rw iu  (t ro c in y),  cza sem  w y w le czo n y  
ro b a c z e k  zam arł y , w re szc ie  s p a d łe  ze  st a ro śc i n a  dn o  u la  psz czo ły . 
P le śn i i w ilgoci  b y ć  n ie  p o w in n o ; je śl i one  są , to  m ie sz k a n ie  z im u­
ją c y c h  p sz czó ł by ło  w ad li w e .

P o  ob lo c ie  w io sen n y m , g d y  n ie  są  sp o d z ie w a n e  d łu ż sz e  
m ro zy , p sz c z o ły  m o g ą  żyw ić  si ę  p o d a n y m  im  n a  p o k a rm  z a g o to ­
w an y m  m io d em  p a to k ą , n ie  sy tą . M ió d dla  p sz c z ó ł n a  w io sn ę  
je s t le p szy , ni ż sy ro p  cu k ro w y .

P o  u lż en iu  so b ie  w ra c a ją  p sz czo ły  do ula , b rz ę c z ą c  ra d o śn ie , 
i z a c z y n a ją  za ra z  k rz ą ta ć  si ę w m ie sz kan iu ; o czy szcza ją  p la s tr y
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i  k o m ó rk i p o  cze rw iu  i m io d z ie . M a tk a  ro z p o c z y n a  w ię cej czerw ić , 
a  ro b o tn ic e  s ta ra ć  si ę  o w o d ę  i p o ż y w ie n ie  d la  m ały ch . N ie ra d e  
c z e r p a ć  ze  sp ic h rz a  w ę sz ą  za  z d o b y c z ą  i czę s to  n a p a d a ją  s ła b sze , 
o s ie ro c o n e  lu b  n ie o p a tr z o n e  p n ie .

W  o k re s ie  w io se n n y m  p n ie  k o rz y s ta ją  p ra w ie  w y łą czn ie  z z a ­
p a s ó w  z e sz ło ro c z n y c h , sp o ż y w a ją c  m ie s ię czn ie  o k o ło  2 k g  m io du  
— ty le  w ła śn ie , il e p o tr z e b a , a b y  ro zw ij a ły  si ę  n o rm a ln ie . T u ż  po  
w c z e s n y m  o b lo c ie  b ra k  n a  ra z ie  m io d u  w p rz y ro d z ie , a  czase m  
i p y łk u . S z y b k o  je d n a k  c ie p ła  w io se n n e  k a ż ą  ro z p u śc ić  le sz czy n ie  
s w e  k o tk i i p o  ra z  p ie rw sz y  u ra c z ą  p sz czo ły  n ow alj ą . W n e t aż  
ż ó łc ie ć  b ę d z ie  w  o c z k u  o d  p sz c z ó ł w ra c a ją c y c h  z b a rw n e m  o b n ó ­
ż e m . P rz y jd ą  p lo n y  z iw y,  k ru sz y n y , o lc hy , b rz o zy , k lo nu . D al ej  
i p rz y la sz c z k i p ie rw sz y  n e k ta r  w y d a d z ą , p ó źn ie j w y stą p i cały  
s z e r e g  k w ia tk ó w  łą k o w y c h  i d rz e w  z p ie rw szy m  w zią tk ie m .

Ż y w o ś ć  p s z c z ó łe k  w z ra s ta  szy b k o .
W y ją tk o w e  są  s tr o n y , g d z ie  il o ść  w io se n n y c h  m io d n y ch  ro śl in  

je s t  ta k  o b fi tą , a b y  d a ła  zb ió r d o s ta te c z n y , k tó ry m b y  psz czo ły  
o b y ły  si ę  i ro s ły . K w it n ą  m io d o n o ś n e  k lo ny , w ie rz b y , d rz ew a  
o w o c o w e , k a s z ta n y . M ió d  z te g o  w z ią tk u  sł uży  ja k o  z a c h ę ta  i je s t 
z u ż y tk o w y w a n y  n a  b ie ż ą c e  p o tr z e b y  pn ia . ,

W  o k re s ie  w io se n n y m  n a jb a rd z ie j u w y d a tn ia  si ę  za le żn o ść  
p sz c z ó ł o d  p rz y ro d y . C ie p ło  p a n u ją c e  n a  w io sn ę  i p o g o d a  s ta ła  
b e z  p rz y m ro z k ó w , sp rz y ja ją c e  w z ro s to w i i k w it n ie n iu  d rz ew , zi ół  
i  k rz e w ó w , p o w o d u ją  ro zw ó j p n i sz ybk i.  M a tk a  st o p n io w o  za - 
o z e rw ia  w sz y s tk ie  k o m ó rk i,  o b s ia d łe  p rz e z  p sz czo ły . Z  p rz y b y w a ­
n ie m  si ły  w  u lu  i c ie p ła  n a  d w o rz e , k łą b  p szczó ł co ra z  b ard z ie j 
ro śn ie , co ra z  to  b a rd z ie j z a p e łn ia ją c  w n ę tr ze . R ó w n o w a g a  m ię dzy  
li c z e b n o śc ią  o b s a d y  p n ia , a  c ie p łe m  n a  d w o rz e  n ad zw y cza j sp rz y ja  
sz y b k ie m u  ro z w o jo w i ro d z in  p sz cze li ch .

D n ie  c h ło d n e  i w ie tr z n e  p o w o d u ją  o s ła b ia n ie  pn i,  gdyż  
p sz c z o ły  g in ą  li c zn ie , z m y w a n e  p rz y  w o d o p o ju  n a  b rzeg ach  w ię k ­
sz y c h  w ó d , a ta k ż e  z a m ę c z a n e  w ia tr e m  i w a rz o n e  ch ło d em . Jesz cze  
b a rd z ie j s z k o d li w e  są  dn i bu rz li w e , k ie d y  po  k ró ts z y c h  lu b d łu ż­
sz y c h  ch w il ach  s ło ń c a  i w z g lę d n e g o  c ie p ła , n a d c h o d z ą  ta k  zw an e  
w a rs tw y  z k ru p a m i,  śn ie g ie m  lu b  d eszczem . Ś re d n ie  w aru n k i ro z ­
w o ju  s tw a rz a  c h ło d n a , s to p n io w o  c ie p le ją ca  w io sn a .

N a jw ię k s z ą  s z k o d ę  w y rz ą d z a  w io sn a  w te d y , gd y  po  p a ru  
ty g o d n ia c h  p o g o d y  i c ie p ła  w y p a d n ie  n ag le  m ró z lu b  p ó jd ą  d łu g o ­
tr w a łe  s ło ty  i ch ło d y . W te d y  psz czo ły  zb ij a ją  si ę do  k u p y , 
■op us zc za ją  z k o n ie c z n o śc i p la s tr y  d o tą d  o b sia d łe , w ię c  zaczerw io n e  
i p o z o s ta w ia ją  m ło d e  n a  zam arc ie . W y p a d e k  ta k i p rz y p ra w ia
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p s z c z e la rz a  n ie ty lk o  o s tr a tę  d o ra ź n ą , al e m o że  s ta ć  si ę  p o w o d e m  
d o  p o w s ta n ia  w  p a s ie c e  zgn il ca .

P o g o d ę , c ie p ło  i zm ia n y  częśc io w o  p sz c z o ły  p rz e w id u ją . 
B ard z ie j g n ie w a ją  si ę  w  czas p a rn y , u pa ln y ; w ię ce j są  sk rz ę tn e  
p rz e d  d e sz c z e m , d u żą  s ta ra n n o ś ć  o k azu ją  w p rz y g o to w a n ia c h  d o  
o s tr e j i d łu g ie j zi m y.  O b se rw a c je  w ty m  k ie ru n k u  m o g ły b y  na s. 
w ie le  n a u c z y ć , cz y to  w  z a s to so w a n iu  do  p as ie k i,  czy  w o g ó le  
w  g o sp o d a rs tw ie .

Z  p rz e w id y w a n ie m  n a  d a ls z ą  o d le g ło ść  łą c z ą  p szczo ły  o s tr o ż ­
n o ść  p rz e d  b ezp o śr ed n ie m u  o z n a k a m i n ag ły ch  zm ia n  p o g o d y : bo ją , 
si ę  m ia n o w ic ie  b ły sk aw ic , g rz m o tó w  i u c ie k a ją  p rz e d  z a c h m u rz e ­
n ie m . Z m ia n y  n a g łe  są  d la  p sz c z ó ł b a rd z o  sz k o d li w e . Z a s k o c z o n e  
c h ło d e m , d e sz c z e m  u le w n y m , co  g o rs za  g ra d em , g in ą  n ie p o w ro t-  
n ie . P ie ń  p o  u tr a c ie  m u c h y  lo tn e j sł ab n ie , ro zw ój je g o  z o s ta je  
w s tr z y m a n y  n a  czas ja k iś , a je że li  n a s ta n ą  d łu ż sze  ch ło d y , m o ż e  
zm arn ie ć . N ale ży  zau w aży ć , że  d eszcz  n ie o c z e k iw an y  al e sp o k o jn y  
n ie  gub i w sz y stk ic h  z a sk o c z o n y c h  psz czó ł;  p e w n a  ic h  część  ch ro n i 
si ę  p o d  li śc ie  d rz ew  i d rz e m ią c  c z e k a  w y p o g o d z e n ia . P o  n a s ta n iu  
c ie p ła  i s ło ń c a  p rz y c h o d z ą  pow o li  do si eb ie  i sz częśl iw ie  p o w ra ­
ca ją  do  u la .

P rz y b y w a n ie  p y łk u  p o b u d z a  m a tk ę  do cze rw ie n ia . P n ie , w y ­
c h o w u ją c  m ło d e , zu ż y w a ją  b a rd z o  w ie le  te g o  p o k a rm u . P sz c z o ły  
są  je d n a k  ro zw ażn e ; p rz y b y w a n ie  czerw ia  d o p ie ro  w te d y  ro z p o ­
czy n a  si ę n a  d o b re , gd y  p rz y c h o d z i c a łk o w it y  w z ią te k , w ię c  
o p ró cz  p y łk u  z ja w ia  si ę m ió d .

N a jg łó w n ie js zem  z a d a n ie m  p szczó ł n a  w io sn ę  je s t p o w ię k sz e ­
n ie  ro d z in y  — p o m n o ż e n ie  ro b o tn ik a . O  to  s ta ra ją  si ę u si ln ie  
w  m ia rę  m ożnośc i;  są  je d n a k  o g lę d n e  i z p e w n ą  o s tr o żn o śc ią  id ą  
do  ce lu .

C zas w io sen n eg o  k w ia tu  —  to  z a p o w ie d ź  p o ży tk u . P o b u d z a  
on  p n ie  do  ro zw in ię c ia  ca łe j sw ej dz ia ła ln ośc i.  W  ty m  czasi e  n a -  
o g ó ł p szczo ły  n ie  b ę d ą  g in ąć  z g ło du . P ó źn ie j u s ta n ie  te n  w zią ­
te k ; n a jm n ie j k w ia tó w  i m io d u  p rz y p a d a  n a  czas ro z k w it u  ja rz ę ­
b in y ,— w te d y , na  p ro g u  la ta , p ra w ie  p o d  k o n ie c  m a ja  m ogą o sy ­
p y w a ć  si ę  z g ło du . R a tu ją c  si ę  od  śm ie rc i,  w y sy sa ją  cze rw  
i w  ra z ie , gdy p o ż y te k  n ie  p o p ra w i si ę,  a p sz c z e la rz  ni e d o p o ­
m o że , p ie ń  zo s ta n ie  zg u b io n y  ca łk ow ic ie . W y s s a n ie  czerw iu  n a  
w io sn ę  je s t ró w n o z n a c z n e  z zah a m o w a n ie m  ro zw o ju  p n ia  i u t r a tą  
k o rz y śc i w  ty m  sezo n ie .

A k tu a ln a  si ła  p n ia  w a ru n k u je  je go  si łę  ro zw o jo w ą . P ie ń  s ła ­
b y  d la te g o  pow oli  d o ch o d z i do  n o rm a ln e g o  s ta n u , że  m a ła  ob ję -
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to ś ć  p la s tr ó w  o b s ia d ły c h  p rz e z  p sz c z o ły  n ie  p o z w a la  m a tc e  w cza ­
si e  w ła śc iw y m  n a  ro z w in ię c ie  ca łe j si ły  p ło dnośc i;  s tą d  m nie j p rz y ­
b y w a  p o to m s tw a  n iż b y  p rz y b y w a ć  m ogło .

D o  u s il n e g o  m n o ż e n ia  s ię  z a c h ę c a  p szczo ły  st a ły , c h o ćb y  
m a ły  p o ż y te k  p rz y  d o s ta te c z n y m  z a p a s ie  m io du . M a tk a  w ię ce j 
s k ła d a  ja je c z e k , ro b o tn ic e  id ą  o c h o c z o  w  po le . W  ce lu  z a p e łn ie ­
n ia  p u s tk i w  d a ls z y c h  c z ę śc ia c h  u la  p o c ią g a ją  w o sz c z y n ę  n a d ó ł 
lu b  z a c z y n a ją  n o w ą  z b o k ó w . Je że li  g n ia zd o  je s t z zi m y d o s ta ­
te c z n ie  d u ż e  i m io d u  d o s ta te k , p ro w a d z ą  o d ra z u  ro b o tę  tr u to w ą , 
a  m a tk a  z a p e łn ia  św ie ż o  z b u d o w a n e  k o m ó rk i m io te m  n a  tr u tn ie ; 
d z ie je  s ię  to  c z a sa m i ju ż  w k w ie tn iu  i now i p rz y b y sz e  u k a z u ją  
si ę  n ie ra z  ju ż  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  m aja .

P o m n a ż a ją c  s ię  w  te n  sp o só b  i ro sn ą c  w si łę , p rz y g o to w u ją  
si ę  p sz c z o ły  d o  s p e łn ie n ia  d ru g ie g o  z a d a n ia , do  s tw o rz e n ia  n o w e j 
ro d z in y . K ie d y  c z ę ść  tr u to w e g o  c z e rw ia  je s t z a k ry ta , a  g n ia zd o  
je s t n ie d o ść  o b s z e rn e , k tó re b y  d a ło  m a tc e  m o żn o ść  cze rw ie n ia  
b e z  ż a d n y c h  p rz e s z k ó d , n a s tę p u ją  d a ls z e  k ro k i w  k ie ru n k u  ró jk i—  
p szczo ły  z a k ła d a ją  m a te c z n ik i n a tu ra ln e .

W ie le  m ie js c a  w  u lu  i g n ia z d o  n ie d o ść  o b sz e rn e  — to  n ie  
są  z d a rz e n ia  w y łą c z a ją c e  s ię  w z a je m n ie . W  ulu  d a le k im  n a w e t 
je sz c z e  do  z u p e łn e g o  z a b u d o w a n ia  tr a f ia  si ę czę s to  zb y t c ia sn e  
g n ia zd o . B y w a  to  w te d y , g d y  z o s ta ły  z acze rw io n e  śr o d k o w e  p la ­
st ry , a je d n o c z e ś n ie  n ie z b y t w ie lk a  li czba  p szczó ł n ie  z d ą ż y ła  
o b si ą ść  p la s tr y , z n a jd u ją c e  si ę  p o z a  g n ia zd em , g d z ie b y  m a tk a  
m og ła  si ę u d a ć  z c z e rw ie n ie m .

G n ia z d e m  n a z y w a m y  tę  c z ę ść  z a b u d o w a ń  p szcze li ch , k tó ra  
je s t  o g ra n ic z o n a  p la s tr a m i,  z a w ie ra ją c e m i p y łe k  i u st aw io n em i tu ż  
o b o k  c z e rw ia  p o  o b u  je g o  s tr o n a c h .

W y jś c ie  m a tk i p o z a  g n ia z d o  w  ce lu  d a ls zeg o  cze rw ie n ia  je s t 
u w a ru n k o w a n e  d o jś c ie m  p sz c z ó ł do  ta k ie j si ły , że  m o g ą  ob si ąść  
p la s tr y , z n a jd u ją c e  si ę  p o z a  g ra n ic am i g n ia zd a . B yw a to  w te d y , 
g d y  św ie żo  w y lę g ła  m u c h a  z a p e łn ia  ul , lu b p rz y b y w a ją c y  d o ro sł y  
czerw  sp o ż y ł p e rc h ę  z o d g ra d z a ją c y c h  p la s tr ó w  i ta k  zo s ta ła  ro z ­
su n ię ta  g ra n ic a  g n ia z d a . T e  d w a  w y p a d k i w z ię te  ra z e m  lu b k a ż d y  
z o so b n a , g d y  z e jd ą  si ę  z b ra k ie m  p u s ty c h  k o m ó re k  w gnie ździe , 
w p ły w a ją  p ra w ie  p rz y p a d k o w o  n a  sam o d z ie ln y  ro z ro s t pn ia  i o d ­
d a la ją  lu b  p o w s tr z y m u ją  ró jk ę .

N a d m ie n ić  w y p a d a , że  b ra k  p y łk u  n a  w io sn ę  w o d g ra n ic za ­
ją c y c h  p la s t r a c h , p o m im o  w ie lk ie j je g o  obfi to śc i w  p rz y ro d z ie  
i c h ę tn e g o  z n o s z e n ia  p rz e z  p sz czo ły , m oże  b y ć  sp o w o d o w an y
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p rz ez  k il kodnio w e słot y,  k tó re  w te n  sp osó b w pły w aj ą pośr edn io  
n a  opóźn ia n ie  ró jk i.

P sz czela rz  ni e w ycze kuje , an i lic zy  na p rz ypadk i,  le cz  w od­
p o w ie d n im  cz as ie , w m ia rę  p rz ybyw an ia  sił y, sy st em aty czn ie  d o ­
s ta w ia  do  gnia zd a zapaso w e pla st ry .

2. L a t o .

St ój ka . M at ka sk ła d a  ja je czka do  m at ec zn ik ów  w ró żn ych  
o d s tę p a c h  cz as u,  poczynają c  o d chwi li,  gd y p ie ń  po w zi ął  ch ęć ró jk i. 
W re sz c ie  za cz er w ia  je d en  lub ki lk a w dn iu  w yjś ci a ro ju . O d 
ch w ili  w ię c za cz erw ie nia  najs ta rs zego  m at eczn ik a  upł yw a dn i dzie ­
si ęć . T a  ró żnic a w cz as ie  sp ra w ia , że  św ie żo  w ychow an e m at k i 
nie  w yjd ą od ra zu , le cz  b ę d ą  dojr ze w ał y  st op ni ow o.  Ilo ść  m ate cz­
nik ów  je s t dość  ró żn a:  cz as em  byw a ki lk a,  a cz as em  w ulu ro ją ­
cy m  się k il kan aś cie  i w ię ce j.

O becność  m is ec zek  m at ec zn ik ow ych  je s t da ls zą  oznaką ch ęc i 
ró jk i, a za cz er w ie nie  i<ch jest  te go  ni ez bi ty m  b ezpośr edn im  d ow odem .

A k t te n  dz ie le ni a si ę ro dzi ny  dobro w oln ie  na  dw ie  od dzi el ne 
kolo nje  z org an iz ow an e,  o p art y  n a pra w ie  s am ow yst ar cz al nośc i r ozw o­
jo w ej , n ie  n astę p u je  bez  n am ysł u—o w sz em , je s t up la now any  i p o ­
n ie k ąd  w sz cz eg óła ch  obm yśl ony. Z d a je  się , że  ro zw ój  m at ec z­
n ik ów  prz ed  ich  za kry ci em  ni e w pły w a na p ie ń  podn ie ca ją co ; 
dop ie ro  gd y pie rw sz y z ni ch  w ie cz ko  dost an ie , p ow st a je  w ulu 
pew ie n  za m ęt . M at ka , n ie p ew n a losu , ja ki  zgo to w ać je j m oż e 
ro d zo n a  có rk a,  zacz yna się ni ep okoić , a psz cz oły  ta kże . M at ce  
ch odzi  o ży cie,  dl a ps zc zó ł za ś to  ch wila  ra dośc i,  bo  ro śn ie  nad zie ja  
now ych prz ygód i zd w ojo nych  za bie gów  po  w yró jc e z za m oż neg o 
dom u. Z aczy n a ją  się miłe  k ło poty  pole gaj ące  na upat rz en iu  od ­
pow ie dnie go  pom ie sz cze nia  dl a m aj ąc eg o w yj ść  ro ju . P ie ń w ysy ła  
na zw ia dy ro bot nic e,  sw oi ch  kw ate rm is tr zó w , zw an e i s k  i e  m.

Z n a n e  są  ps zc ze la rz om  te  lo ty  po je dyńcz ych  z pocz ąt ku  
ps zc zó ł,  k tó re  lo te m  ła m an ym  o chara k te ry st ycznym  brz ęk u  zw ie ­
d za ją  pn ie  i ga łę zi e,  sz par y , sc ho w ki , dz iu pl e dr ze w , ni er az  ko m in y 
i w ie że . G dy je dnej z ni ch  ud a  się zn al eź ć m ie js ce  odpow ie dnie  
d la  p rz y ję ci a ro ju , m ów ią c naw ia se m , n ie za w sz e w w aru nkac h  
nasz ego  klim at u odpow ie dn ie , zl at uj ą się w ię ksz e gr om ad ki . 
S k rz ykn ię te , cz ynią  og lę dzi ny w sp ól ne m i si łam i, tu ż ok oło no w o-  
upa tr zonej si ed zi by  „ ta ńczą  oberk a",  k rę cą  św id ru ją cy m  lo te m  n a ­
oko ło , za glą daj ą,  w chodzą  do  w nę tr za , p rz yg lą dają  się  ba cz nie  
naj m nie js zy m  sz cz el in om  i zn ak om , cz ysz cz ą zg ru bsz a m ie sz ka ni e.
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Z w ia d y  o d b y w a ją  si ę  w e  dn ie . N a noc  p o w ra c a ją  do  ul a,  

p o z o s ta w ia ją c  ty lk o  je d n ą  lu b  p a rę  p szczó ł d la  u tr z y m a n ia  w ła ­

s n o ś c i i łą c z n o ś c i z ju tr e m .
P ó ź n ie j n a b ie ra ją  w ię k sz e j p e w n o śc i w lo c ie  n ao k o ło  w y szu ­

k a n e g o  m ie js c a , z g ro m a d z a ją c  si ę  co ra z  to  li czn ie j.  O g lę d z in y  

tr w a ją  d w a  d o  c z te re c h  dni;  s ą  n ie ra z  ta k  lu d n e , że  d la  n ie um ie - 

j ą c e g o  ro z e z n a ć  lo tu  o w y ch  k w a te rm is tr z ó w , czy n ią  w ra żen ie  

o s ia d łe g o  ju ż  r o ju . G d y b y  p sz c z o ły  o si ad ły  n a  s ta łe , b y ło b y  tu  ci sz ej , 

a  w y la tu ją c e  z w n ę tr z a  d ą ż y ły b y  w p ro s t w p o le  i z pow ro te m ; 

ty m c z a s e m  ty lk o  k rę c ą  si ę,  la ta ją , z a g lą d a ją , b a d a ją , czy sz czą .

Je ż e li  ro jo w i n ic  n ie  p rz e sz k o d z i,  p rz y jd z ie  tu , ab y  z a d o m o ­

w ić  si ę  n a  s ta łe . T a k  o b ra n e g o  m ie js c a  n ie  p o rz u c i,  c h y b a  o k a ż e  si ę 

z b y t c ia s n e , lu b  g d y b y  ró j s tr a c ił  m a tk ę  p rz e d  o s ie d z e n ie m  si ę 

c a łk o w it e m . O s ie ro c o n e  p ó ź n ie j,  lu b  n a w e t z g ło d u  g in ące , ju ż 

n ie  w ró c ą  d o  d a w n y c h  p ie le sz y .
O d  ch w il i w ię c  z a k ry c ia  p ie rw sz e g o  m a te c z n ik a  ro z p o c z y n a  si ę 

d la  p n ia  o k re s  ró jk i,  co  łą c z n ie  z p ie rw szem i zw ia d am i m oże 

tr w a ć  d o  tr z e c h  ty g o d n i;  zw y k le  k o ń c z y  si ę  p o  tr zec im  lu b czw a r­

ty m  ro ju , w ię c  w  c ią g u  d n i 17 lu b  18. K o n ie c  o k re su  d a je  si ę 

p o z n a ć  p o  te rn , że  w  ro ją c y m  si ę  p n iu  p o  w yjś c iu  d ru ż a k a  lu b 

d a ls z y c h  ro jó w  n ie  s ły c h a ć  śp ie w u  m a te k .
Z w y k le  d ru g ie g o  d n ia  (c z a se m  tr zec ie g o ) po  zak ry c iu  m a ­

te c z n ik a  p o m ię d z y  g o d z in ą  1 1 a  3 -c ią  w y ch o d z i ró j p ie rw sz y , 

p i e r w a k  ze  s ta rą  m a tk ą  je d n ą  i g ro m a d ą  p szczó ł ró ż n e g o  w ie ku . 

D o  w y c h o d z ą c e g o  ro ju  p rz y łą c z a ją  si ę  n ie ra z  i o b ce  p sz czo ły , z a ­

c h ę c o n e  ra d o s n y m  b rz ę k ie m  i p lą sa m i są s ia d ek . W  p ie rw ak u  

tr u tn i n ie m a  p ra w ie  w ca le .
P sz c z o ły  n a jp il n ie js z ą  z w ra c a ją  u w ag ę  na  m a tk ę , k tó ra  w y­

ch o d z i w  p o ło w ie  ro ju  n ie p e w n a  si eb ie  i czas ja k iś  b łą k a  si ę 

n a  m o s tk u , aż  z o s ta n ie  p o rw a n ą  w  w ir  la ta ją c y ch  psz czó ł.  Je żeli  

tr a fi  si ę,  ż e  je s t  u ło m n a  i n ie  m o g ą c  w zle c ie ć,  p a d n ie  p rz ed  ul em , 

a  p rz e z  p s z c z o ły  b ę d z ie  o d s z u k a n ą , w szy stk ie  z g ro m ad zą  si ę ko ło  

n ie j i ró j o s ią d z ie  n a  z ie m i.  Je że li  p sz czo ło m  n ie  u d a  si ę o d szu k ać  

m a tk i,  lu b  g d y  ta  w ró c i do  u la , ró j n ie  d o ch o d z i do  sk u tk u  i, ch o ćb y  

ju ż  z a w ie sz o n y  b y ł g d z ie ś  n a  ga łę z i,  n a ty c h m ia s t w ra ca  do  m a-  

c ie rz a k a .
G d y  ro ją c e  si ę  ra d o s n e  p szczo ły  z o b aczą  m a tk ę  p o śró d  si eb ie , 

z a c z y n a ją  s ię  s k u p ia ć  w lo c ie  c a łą  m asą  w p e w n y m  k ie ru n k u . 

S ia d a ją  w  są s ie d z tw ie  ul a,  zw y k le  n a  gałę zi d rz e w a  lu b pob li sk im  

k rz a k u , w i ą ż ą c  s i ę  r o j e m  (R yc. 88 ). Rój  ta k  o si ad ły  p o zo sta je  

n a  m ie js c u  o k o ło  20  m in u t.  T a m  o d p o czy w a , a ty m czasem  w św ia t
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p o le c ia ły  je sz c z e  zw ia d y  po  ra z  o s ta tn i u p e w n ić  si ę o d o b ro c i 
u p a tr z o n e g o  osi ed la . G d y  p o w ró cą , p o d n io są  g ro m a d ę  h u czn ą , 
tł u m n ą  i s a m e  n a  p rz o d z ie  p o p ro w a d z ą  ją  do  ce lu . T o  te ż  d a ją  si ę  
z a u w a ż y ć  u w ij a ją ce  si ę n ao k o ło  s ie d ząceg o  ro ju  n ie w ia d o m o  sk ą d  
p rz y b y łe  p szczo ły , k tó re  sw ym  b rz ęk ie m  z a c h ę c a ją  re s z tę  do  lo tu .

R ó j o d p o c z ą w sz y  z a c z y n a  si ę  ru sz ać , ro z s y p u je  si ę  sz y b k o  
i w zn o si n a n o w o  w p o w ie tr z e . G dy  w sz y s tk ie  p szczo ły  są  „ n a  
lo c ie " , g ro m a d a  p rz y b ie ra  p e w ie n  k ie ru n e k , zw y k le  k u  z a c h o d o w i

R y c . 88.
R ó j u w ią z a n y  (f o t.  w Ł).

lu b  p ó łn o c o -z a c b o d o w i,  w ir u je  oko ło  m atk i.  R ój  w ę d ro w n y  p o ­
su w a  si ę  dość  sz ybko , ta k  je d n a k , że  cz ło w ie k  b ie g n ą c  kł us em ,,  
g d y  p rz e sz k ó d  n ie m a, m o że  n o rm a ln ie  za  ni m  n a d ą ż y ć .

C zase m  byw a, że  ta k  id ą c y  ró j p o w str z y m u je  w w ęd ró w c e  
z m ę c z en ie  m atk i;  w te d y  p rz y s ia d a  d la  o d p o c z y n k u  i po  p e w n y m  
czasi e , n ie ra z  po  k il ku  o d p o c z y n k a c h , czase m  p o  cy g ań sk im  n o c ­
le gu , p rz y b y w a  do o b ra n e g o  m ie js ca . T a m  rz u c a  si ę  g ro m a d ą  n a  
n o w e  m ie sz k a n ie , o s ie d la  si ę,  z a c z y n a  z a b ie g a ć  n a d  z a b u d o w a ­
n ie m  i z a o p a tr z e n ie m  w ż y w n o ść  now ej sad y b y .
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R ój,  k tó re m u  p rz e sz k o d z o n o  w  w ęd ró w ce , o sa d z o n y  do  u la , 
p rz y z w y c z a ja  si ę  d o ść  ła tw o , g d y  zn a la z ł ta m  le p sz e  w a ru n k i 
b y tu , n iż  u p a tr z y ły  zw ia d y ; s ta tk u je  si ę  i p o rz u c a  zam ia r sz u k a n ia  
p rz y g ó d . K w a te rm is tr z o w ie  p o c h o d z ą  je szcze  p rz e z  dn i k il k a , 
w  co ra z  to  m n ie js z e j li czb ie  i p o w o li  w sz y stk o  u sp a k a ja  się.  Z a ­
c z y n a  k ip ie  p ra c a .

W  m a c ie rz a k u , z k tó re g o  ró j p ie rw a k  w y szed ł,  n ie m a  m atk i 
p rz e z  d n i 6; p sz c z o ły  z a d a w a ln ia ją  si ę k ry ty m  m a te c z n ik ie m . 
A  k ry ty c h  p rz y b y w a  s to p n io w o  c o ra z  w ię cej.

Z a z w y c z a j d n ia  6-g o  w y c h o d z i m ło d a  m a tk a , n is zczy  m a te c z ­
nik i i z o s ta je  d z ie d z ic z k ą . C zęśc ie j b y w a , że  p szczo ły  z a c h ę c o n e  
w z ią tk ie m  w  p o lu , p rz y b y w a ją c ą  w c ią ż  li czbą m ło d y ch , w y ch o ­
d z ą c y c h  z k o le b e k , c ó re k  s ta re j m a tk i i p o g o d ą  n a  dw orz e , n ie  
d o p u sz c z a ją  d o  s k a s o w a n ia  m a te c z n ik ó w , szy k u ją  si ę  do  da ls ze j 
ró jk i.  N a s tę p u je  śp ie w  m a te k . W sz y s tk ie  w ię c  n a s tę p n e  ro je  
n a z y w a ją  s ię  śp ie w a k a m i.  T e n  sz y k u ją c y  si ę  ró j,  to  d r  u ż a k  
ś p i e w a k .  W y jd z ie  d n ia  tr z e c ie g o  p o  n a ro d z e n iu  si ę  m ło dej 
m a tk i a d z i e w i ą t e g o  p o  p ie rw a k u .

D ru ż a k  cz a sa m i n ie c o  s ła b sz y  o d  p ie rw a k a , a cza sem  si ln ie j­
sz y,  w y ch o d z i w  g o d z in a c h  p o m ię d z y  7-m ą ra n o  a 5-t ą po  p o łu ­
dn iu . Ś m ie ls zy  je s t  n iż  te n  ze  s ta rą  m a tk ą , b a rd z ie j ry zy k o w n y , 
g d y ż  ta m te n  w y sz e d ł p o m ię d z y  1 1 -t ą  a 3-c ią . R o je  śp ie w ak i zw y­
k le  m a ją  d w ie  lu b k il k a  n ie z a p ło d n io n y c h  m a te k , a rz a d k o  je d n ą . 
T e  w sz y stk ie  d o jr za łe , s ie d z ą c e  p o d  p rz y m u se m  w m a te c z n ik ac h , 
k o rz y s ta ją  z z a m ie sz a n ia  p o w s ta łe g o  p rz y  w y c h o d z e n iu  ro ju , w y ­
ry w a ją  si ę  i łą czą  z g ro m a d ą  b u ja ją c y c h  w p o w ie tr z u  psz czół.

Ś p ie w a k i zw ykle  u w ią z u ją  si ę  w y że j ni ż p ie rw a k  ze  s ta rą  
m a tk ą , c z a se m  m it rę żą  z e  z s ia d a n ie m , n ie ra z  u w ią zu ją  si ę m ałe m i 
ro ik am i w k il k u  m ie js cach . P o w o d u  ła tw o  si ę do m y śl eć : o b e c n o ść  
k il ku  m a te k  p su je  h a rm o n ję  i ła d . T ra f ia  si ę ró w n ie ż , że  cz ę ść  
ro ju  o b s ia d a  w  p a s ie c e , a  r e s z ta  u c ie k a  w św ia t b ez  u w ią zan ia  
si ę.  W sz y s tk ie  ro je  ś p ie w a k i m a ją  p o ś ró d  si eb ie  d u żą  g ro m a d ę  
tr u tn i,  p o tr z e b n y c h  d o  z a p ło d n ie n ia  m a te k .

D ru żak , o b sa d z o n y  do  u la , sk ło n n ie js zy  je s t do  ucie czk i.  
M o żn a  w te d y  d o p ie ro  p o w ie d z ie ć , że  si ę o si edz ia ł,  gdy  zn is zczy  
nad li czb o w e  m a tk i.  U p o rz ą d k o w a n ie  ro d z in y  zazw ycza j dzie je  si ę  
w  n o cy  po z a ję c iu  m ie sz k a n ia . R ój zd ra d z a ją c y  złe  zam ia ry , m a­
ją c y  ch ęć  p o rz u c e n ia  m ie sz k a n ia , śp ie w a  p o d o b n ie  ja k  p rz e d  
w yjś cie m  ro ju ; n ie m a  ta m  ty lk o  z n a n e g o  nam  k w ak an ia . Śpie w aj ą,  

d w ie  lu b tr zy  m a tk i,  s tr z e ż o n e  p rz ez  p sz czo ły  o d  w ro g ie go  sp o t-
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kan ia . U st an ie  śp ie w u to  zn ak , że  p ie ń  obra ł so bi e je dną,  re sz tę  
zn is zc zy ł i u st a tk ow ał się .

Psz cz oły  ni e lu bi ą obc ej  m at ki  i ni e m aj ą dl a ni ej  w zg lę dó w  
naj m nie js zy ch . T a k ą  p o je d y ń cza  ps zc zo ła  pokona, nap ad a ją c  z gó ry  
i za d a ją c  je j żą dł em  ci os  śm ie rt el ny. Z u p e łn ie  in ac ze j dz ie je  się , 
gdy p o tr ze b a  usu nąć  zby te czn ą  m at kę sw oj ą,  gdy  ich je st  ki lk a.  
W te d y  psz cz oły  sk łę b ia ją  si ę i śc is ka ją  co ra z m oc ni ej , pó ki  ni e 
w yzio nie  du ch a.  T a k  zb it e w k łę bek  psz cz oły  n ie ra z  sp ad a ją  na 
dno  ula  w ra z z n ie sz cz ęś liw ą,  na śm ie rć  osą dzoną,  tr zy m ają c ją  
w  śm ie rt el nym  uś ci sk u.  Z ad u sz o n ą  m atk ę  ps zc zo ły  w yrz uca ją  z u la.

W  cz as ie  w ła śc iw ym , gd y po p ęd  pł ci ow y m at ki  ro zw in ie  się , 
i ta  po  prz eg rz e z tr u tn ie m  będ zie  za p ło dn io ną, ró j st an ie  si ę 
zw ykłą  ro dzin ą p ra cu ją cą  i zab ie gają cą  norm al nym  trybe m  n ad  
^z ab ez pi ec ze ni em  od  gł od u,  zebra n ie m  za pas ów  i p rz ym noże nie m  
li cz eb nośc i ro dz in y.

D nia  tr ze ci eg o po  w yj śc iu  d ru żaka w ych odzi  t r z e c i a k ,  
czw art ego  c z w a r t a k  i t .  d. Pocz ąw sz y  od  czw ar ta ka ro je  
w ychodzą co dz ie ń,  zdarz a  si ę cz as em  w je d n y m  dn iu  i dw a 
naw et,  le cz  im ich  je s t w ię ce j,  te rn  mniej  są  li cz eb ne.  C zw art ak  
chow an ia  n ie w ar t,  gd yż  dal sz e ro je  n ie ra z m aj ą w ię ce j tr ut ni , niż 
ro botn ic .

B yw aj ą la ta , że  psz cz oł y z ni ew yja śn io nych  pr zy cz yn  ro zw i­
ja ją  nad zw ycz aj ną energ ję  w kie ru nku ró jk i w w aru nkac h  zd a w a­
ło by się podobnych  do  la t in ny ch . W ychodząc w ca le  n ie p rz y g o to ­
w ane,  p rz ysp ar za ją  ps zc ze la rz ow i wie le  k ło po tó w  i za bie gów  
a m ał o daj ą zy sk u.  C za sa m i gorą cz ka ró jk i opanow yw a poje dyń- 
cz e ro je , in ny m  ra ze m  pnie  w sz yst kie  lub p ra w ie  w sz ys tk ie  w p a­
d a ją  w te n  st an  za pal ny. T e n  n ie norm al ny ob ja w  zr aj an ia  się  na 
„ś m ie rć " sł us zn ie  ch or ob liw ym  naz w ać  m oż na ..  Z bytn io  ro ją cy  si ę 
p ie ń  sc hod zi  do  nęd zy , a cz as em  i os ie ro co nym  zo st aj e.  O st a tn ie  
ro je  zb yt sł ab e gi ną  w kró tk im  cz as ie . Z w ykle  pocz ynaj ąc  od  
tr zec ia ka , ro je  w ra z z m aci erz ak ie m  ni e p rz et rz ym ują  zimy i giną .

O kre s ró jk i w danym  pniu  po  wyj śc iu  p ie rw ak a  m oż e tr w ać 
dni 15, naj dł uże j 16. M oż na  w ię c te ore ty cz nie  wyl iczy ć,  ile  w je d ­
nym  okre si e m oż e w yj ść  ro jów: dru ża k dnia  9, tr ze ci ak  3, 
czw art ak  -j - 1, p ią ta k  -f-  1, sz óst ak  -J- 1, si ódm ak  -p  1, ra ze m  
dn ia  16, to  je st  ty le  dn i, ile  po tr zeb a  na ro zw ój  ja je czk a,  zn ie si o­
neg o  prz ez  st ar ą m atk ę  do  m ate czn ik a  w dzi eń  w yj śc ia  p ie rw ak a.

O cz yw iś ci e w w aru nkach  nat ura ln ych  ty le  ro jó w być ni e 
m oż e.  C hoci aż by ps zc zo ły  m ia ły  naj le psz e ch ęc i po  te m u,  ni e 
s ta rc z y  im sił, ab y m og ły  pow st rz ym ać m atk ę  od  sk as ow ania  m a-
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te c z n ik ó w  n a d li c z b o w y c h . Z b y t  m a ła  si ła , n ie m o g ą c a  p o w str z y m a ć  
m a tk i o d  m a te c z n ik ó w , je s t p rz e c iw w a g ą  z b y tn ie g o  z ra ja n ia , 
sz c z e g ó ł te n  n ie  je s t  je d n a k  d o s ta te c z n y , ab y  w n a sz y c h  w a ru n ­
k a c h  k li m a ty c z n y c h  p o zw o li ł w y c h o w y w a ć  si ę  i u tr z y m a ć  zb y t 
s ła b y m  i sp ó ź n io n y m  ro jo m .

Z  ro je m  w y c h o d z ą  p sz c z o ły  ró ż n e g o  w ie k u , z je d n e j w ię c 
s tr o n y  w sz e lk ie  c z y n n o śc i są  z o rg a n iz o w a n e  zgó ry , a z d ru gie j 
ró ż n ic a  w ie k u  p o z w a la  ro jo w i d łu ż e j u tr z y m a ć  si ę w  si le . M im o to  
li c z b a  p sz c z ó ł w  ro ju  b a rd z o  sz y b k o  si ę  zm n ie js za , g d y ż  p ie rw sze  
m ło d e  p o k o le n ie  w  p ie rw a k u  u k a ż e  si ę  d o p ie ro  za  tr zy  ty g o d n ie , 
w  d ru ż a k u  za ś  za  c z te ry . T u  p ó ź n ie j,  g d y ż  m a tk a , p o tr z e b u ją c a  
z a p ło d n ie n ia , p ó ź n ie j ro z p o c z y n a  cze rw ie n ie . Z b y t p ó ź n e  ro je  
zw y k le  s ą  i s ła b sz e , a śp ie w a k i,  i z p o w o d u  o p ó ź n ie n ia  n ie  m o g ą  
p rz y jś ć  do  n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w , g d y ż  o b o k  u tr a ty  si ły , p rz y ­
ch o d z i ch łó d  z im n y c h  w ie c z o ró w  i ra n k ó w , w ię c  n ie m ożli w em  si ę  
s ta je  d o g rz a n ie  c a łk o w it e  m ło d e g o  p o k o le n ia , b a rd z o  li cznego  p o  
św ie żo  z a p ło d n io n e j m a tc e .

P o w ra c a m y  d o  ro ju . P sz c z o ły , z g o d n ie  z sw ą  n a tu rą , lu b ią  
g ro m a d ę , — m a ją  in s ty n k t łą c z n o śc i i c h ę tn ie  z s ia d a ją  si ę po  k il ka  
ro jó w , tw o rz ą c  ta k  z w a n e  z l o t y .  Z lo t w  w ię k sz y c h  p a s ie k a c h  
m o że  d o c h o d z ić  d o  b a rd z o  d u ż y c h  ro z m ia ró w  ta k , że  zeb ra n y  
m o ż n a  m ie rz y ć  n a  ćw ia rt k i;  ró j w ę d ru ją c y  — p o d o b n y  do  n is ko  
p rz e c ią g a ją c e j,  h u c z ą c e j i w ir u ją c e j ch m u ry .

P sz c z o ły  z s ia d łe  w  z lo ty  n ie  c z y n ią  so b ie  k rz y w d y  i łą czą  
si ę  zg o d n ie , gd y  w sz y s tk ie  m a ją  je d n a k o w e  m atk i.  Jeże li  p o m ię d zy  
ro je  z p ło d n e m i m a tk a m i tr a fi  si ę  ró j śp ie w a k  lu b  o d w ro tn ie , n a ­
s tę p u je  n ie p o tr z e b n a  w a lk a , p rz y c z e m  d u ż a  ilość  p szczó ł gi n ie  
m arn ie , z w ie lk ą  s tr a tą  p sz c z e la rz a .

P sz c z o ły  z ro jó w  n a tu ra ln y c h , o s ie d z ia łe  w  n o w em  m ie sz kan iu ,,  
z a b ie ra ją  si ę  rą czo  do  p ra c y . S p rz y ja ją c y  p o ż y te k  i p ię k n a  p o g o d a  
p o z w a la ją  o b r o b i ć  si ę  s z y b k o . R ó j,  b u d u ją c y  si ę n a  no w o, zu ­
ż y w a  n a  to  dn i d z ie s ię ć . G d y  w  d z ie d z ic tw ie  p rz y p a d n ie  m u 
g o to w e  g n ia zd o  p o  sp a d ły c h  p s z c z o ła c h  lu b d o s ta n ie  je  od  p sc ze- 
la rz a , zb ie rz e  d o s ta te c z n y  z a p a s  n a  z im ę  p rz ez  d w a  dni.  D w a lu b 
tr z y  dn i w y s ta rc z y  si ln y m  p sz c z o ło m  p rz y  d o b ry m  w zią tk u  do  
z g ro m a d z e n ia  w  g o to w e  n a c z y n ia  p o tr z e b n y c h  z ap asó w .

Ja k  n a  w io sn ę , ta k  i te ra z  p szczo ły  n ie  tr a c ą  zdo ln ośc i p rz e ­
w id y w an ia . L a to  c h ło d n e  i m o k re  n ie  z a c h ę c a  do  ró jk i.  P rz y g o ­
to w a n e  ca łk o w ic ie , g d y  z a u w a ż ą  b ra k  w zią tk u , n is zczą  m a te czn ik i 
i w y rz u c a ją  cze rw  tr u to w y . C zase m , rz ad z ie j,  u su w a ją  cz er w  ro —
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b o c z y , b y ć  m o że  d la te g o , a b y  o szczęd z ić  z a p a só w , k tó re  b y ły b y  
s p o ż y te  p rz e z  d o jr z e w a ją c e  ro b o tn ic e -s io s tr y  p o  w y jś c iu  z k o le b e k .

R o je  ze  s ta re m i m a tk a m i s ą  ro zw ażn e : n ie  w y jd ą  in acze j,  ja k  
w  p o g o d ę  ró w n ą , p ię k n ą  i c ie p łą , w  p o rz e  s ło n eczn e j,  w śró d  
p e łn i d n ia . Ś p ie w ak i m n ie j są  o g lę d n e : d łu ż sz y  o k re s  d n ia  je s t 
p o r ą  ic h  w yjś c ia  (o d  go d z . 7 ra n o  do  5 po  po ł. ),  a  n a w e t c za sam i 
d z ie ń  ch m u rn y  i p rz e k ro p n y  n ie  p rz e sz k a d z a  w e se lu . W sz y s tk ie  
ro je  z a b ie ra ją  z m a c ie rz a k a  w  d ro g ę  z a p a s  ży w n o śc i,  k tó re g o  
s ta rc z y  n a  3 do 5 dni,  czem  u b e z p ie c z a ją  si ę  p rz e d  e w e n tu a ln ą  sł o tą .

W s p o m n ia n e  szy b k ie  o b ro b ie n ie  si ę  n a s tę p u je , g d y  ró j tr a fi ł 
n a  d u ży  w z ią te k  i p ię k n ą  p o g o d ę . W  ra z ie  p rz ec iw n y m  m it rę ży , 
a  je że li  w y sz e d ł n a  sc h y łk u  p o ż y tk u , n ie  ro z b u d u je  si ę,  w  ży w n o ść  
n ie  z a o p a tr z y  i zg in ąć  m o że  z g ło d u  je sz c z e  p rz e d  n a s ta n ie m  
•c hł odów  je s ie n n y c h . C zasem  d łu ższa  sł o ta , g d y  si ę  tr afi  po  o sa ­
d z e n iu  ro ju , m oże  p rz y p ra w ić  o śm ie rć  n a jl e p s z ą  ro d z in ę .

R o je , ja k  w ie m y , n ie  są  je d n a k o w o  w ie lk ie . R ój  p o je d y n c z y , 
n ie  z lo t,  m oże  w aży ć  do  3 k g  i licz y o k o ło  25 ty s ię c y  ro b o tn ic . 
Z w y k le  ro je  są  m n ie js ze . P szczo ły  z ro ju  w z ię te  są  z n a czn ie  
c ię ż sz e  n iż  zw yk le  z p o w o d u  za p a su , ja k i n io są  ze  so bą .

R ój,  u w ią zan y  chw il o w o , fo rm u je  si ę  p o d o b n ie , ja k  p rz y  c ią ­
g n ie n iu  w o szczy n y  w  ulu , i p ra c ę  ro z p o c z y n a  n a ty c h m ia s t,  p rz y - 
k le ją ją c  do  m ie js ca  u w ią z a n ia  g ru d k i w o sk u . Z d a rz a  się , że  ta k  
p rz e p ę d z i noc  ca łą , p o z o s ta w ia  w te d y  za c z ą tk i p la s te rk ó w  i g a łą z k ę  
p a c h n ą c ą , to  te ż  c z ę s to  p ó ź n ie js z e  ro je  z s ia d a ją  n a  to  m ie js ce .

Z bocze n ie  p rzy  rój ce.  W y li czy li śm y  p o p rz e d n io  te rm in y  w y ­
c h o d z e n ia  ro jó w . N ie  z aw sze  je d n a k  o d b y w a  s ię  ró jk a  w  ta k  
śc is ły ch  d a ta c h . D zie je  si ę  to  dz ię k i c zy n n ik o m  z e w n ę tr z n y m  lu b  
w e w n ę tr z n e m u  u st ro jo w i.  G d y  sł o ta  p rz e sz k o d z i w yjś ciu  p ie r-  
w a k a , o p ó ź n ia ją  go  zb y tn io  ta k , że  m ło d a  m a tk a  u su n ie  s ta rą  lu b  
zg in ie  m a tk a  w y c h o d z ą c eg o  p ie rw a k a , w te d y  ró j p ie rw szy  b ę d z ie  
śp ie w a k ie m  i nosi  n a z w ę  p i e r w a k  ś p i e w a k .  D a ls ze  te rm in y  
b ę d ą  ja k  po  w y jś c iu  d ru ż a k a , w ię c n a s tę p n y  ró j w y jd z ie  d n ia  
3-g o, a da ls zy  4- go  i t. d.

Je że li  zd a rz y  si ę,  że  p ie ń  zac h ę co n y  do  ró jk i p rz e z  zg ie łk  
w y c h o d z ą c y ch  w w ię k sze j iloś ci  ro jó w  w p as ie c e , n ie  b ę d ą c  w ca le  
p rz y g o to w a n y , w y d a  p ie rw a k a , p sz czo ły  z a ło ż ą  m a te c z n ik i r a tu n ­
k o w e; n a le ży  si ę w te d y  sp o d z ie w a ć  ro ju  śp ie w a k a  n a  dz ie ń  13 -ty  
lu b  14 -ty  p o  w y jś c iu  p ie rw sz e g o , a z ko le i n a s tę p n e g o  d n ia  3- go  i t. d.  
P o d o b n e  te rm in y  b ę d ą  o b o w ią zy w ały  ró w n ie ż  ro ją c y  si ę p ie ń , g d y  
c it ra c ił  m a tk ę  z p rz y p a d k u .



W s z y s tk o , co  d o tą d  m ów il iś m y  o ro ja ch , by ło  re z u lt a te m  w y ­
k w it u  si ły  i p o m y ś ln o śc i ro d z in  p sz cze li ch . S ą  je d n a k  in ne  roje> 
t.  zw . n ę d z a k i .  T e  o p u s z c z a ją  z n ęd zy  ca łk o w ic ie  m ie szk an ie  
i w y c h o d z ą  w  p o rz e  n ie o d p o w ia d a ją c e j ró jc e . P rz y c z y n ą  te g o  ro z ­
p a c z li w e g o  k ro k u  o p ró cz  g ło d u  są : z a b ru d z o n e , c u c h n ą c e  lu b z a ­
p e rz o n e  w n ę tr z e , d a le j z a c ie k a n ie , p le śń , w ilgoć,  p rz ec ią g i,  w re sz c ie  
sz k o d n ik i,  k tó ry m  so b ie  ra d y  d a ć  n ie  m ogą . M o ty li ca  lu b  m ró w ki 
g o s p o d a ru ją c e  w  p n iu , w y p ę d z a ją  je  n a  zł e  dro g i.  R o je  ta k ie  tr a ­
fi a ją  s ię  a lb o  p ó ź n o  n a  je s ie n i,  a lb o  w c z e sn ą  w io sn ą , gd y  je sz cze  
w z ią tk u  n ie m a  w  po lu . U w ią z a n e  g d z ie ś  n a  g a łę z i g in ą  z g ło d u  
i z im n a , g d y ż  n ie  p o m y ś la ły  n a p rz ó d  o u p a tr z e n iu  n o w eg o  o si ed la . 
C z a sa m i b y w a , że  ś c ią g n ą  d o  ja k ie g o ś  z a m ie sz k a n e g o  ul a,  zo ­
s ta n ą  u  w e jś c ia  ś c ię te  n ie m ił o s ie rn ie ; o p a tr zn o śc io w y  ty lk o  w y ­
p a d e k  m o ż e  je  u ra to w a ć , g d y  tr a fi  si ę  n a  p ie ń  z a so b n y , le cz  o s ie ­
ro c o n y — ta m  c h ę tn ie  b ę d ą  p rz y ję te .

O d  n ę d z a k ó w  n a le ż y  o d ró ż n ić  ro je , w y c h o d z ą c e  n ap o z ó r n ie  
w e  w ła śc iw y m  c z a s ie , ta k ie  b y w a ją  n a  w io sn ę  w  czasi e  k w ia tu  
w ie rz b y  k ru c h e j lu b  p ó ź n ą  je s ie n ią  n a  w rz osy . Z d a rz a  si ę  to  w te d y , 
g d y  p ie ń  w  ty m  cz a s ie  o d m ła d z a  m a tk ę .

£M ,iodobran ie  L a to  sc h o d z i p sz c z o ło m  p o d  zn ak ie m  ró jk i 
i m io d o b ra n ia . T o  o s ta tn ie  w  sp o só b  w y d a tn y  z a c z y n a  si ę w  n a ­
sz ym  k ra ju  tu ż  p rz e d  s ia n o k o se m  i tr w a  do  k o ń c a  żn iw  oz im in y;  
c z a se m  p rz e c ią g a  si ę  d łu że j,  d o  p ó ź n o  k w it n ą c e j g ry czk i (h re czki) , 
se ra d e li  w s ie w k o w e j m ię d z y p lo n o w e j,  w re szc ie  d o  ro zk w it a ją cy ch  
li czn ie  w rz o só w  w  o k o li c a c h  le s is ty c h . N a  p o c z ą tk u  la ta  d o s ta r ­
cza ją  m io du : ło p u c h a , b ia ła  k o n ic z y n k a  (d z ię c ie li n a ).  L a te m  m ió d 
p ły n ie  z łą k  k w it n ą c y c h  i lip .

W  czas  w y d a tn e g o  p o ż y tk u  p ie ń  si ln y  n ie z ro jo n y  zb ie ra  
d z ie n n ie  d o ść  p o k a ź n ą  il ość  z a p a s ó w , w  czem  m io d u  do  7-miu  kg  
i p o n a d  1/ 2 k g  p ie rz g i.

P sz c z o ły  ja ło w e, t. j. p rz e c h o d z ą c e  p rz e z  la to  b e z  r ó jk i,  zb ie ­
ra ją  m io d u  n a jw ię ce j,  g d y ż  n ie  t r a c ą  c z a su  n a  p lą sy . Iloś ć m io du , 
z e b ra n e g o  p rz e z  ta k i p ie ń  je s t  n ie o g ra n ic z o n a . G d y  chodz i o zd o l­
n o ść  z b ie ra n ia  i z n o sz e n ia , p sz c z o ły  ta k  są  p ra c o w it e , że , gdy  
m a ją  w aru n k i o d p o w ie d n ie  n ie  u s ta ją  w  p ra c y  od  ra n a  do  w ie czora .

Z d a rz a ło  mi si ę  m ie ć  w  sw o je j p a s ie c e  pn ie , k tó re  d aw ały  
po  o s ie m d z ie s ią t k il o g ra m ó w  m io d u ; ta  ilo ść , d a le k a  od  re k o rd u , 
m oże  b y ć  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n a . W  są s ie d z tw ie  m oje m  by ł g o ­
sp o d a rz , k tó ry  w  la ta  m io d n e  b ra ł s ta le  z p n ia  ś re d n io  po  85 kg  
m ia ł p a s ie k ę  w d o b re j oko li cy , z ło żo n ą  z 25 pni.  S am  d o ch o d z i­
łe m  do  p rz e c ię tn e j ilośc i z p n ia  58 kg  (192 4 r.) . W  ro ku  1923 ,
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p rz y  je d n o c z e sn y m  5O°/o p rz y ro śc ie  ca łe j p a s ie k i m ia łe m  ś re d n ia  
50 k g  z pn ia .

P o d o b n e  d a n e  z n a jd u je m y  w Nr. 2 P sz c z e ln ic tw a  P o ls k ie g a  
za  m aj  1925  r. w  k o re sp o n d e n c ji  z K ra sn e g o s ta w u  p.  A d. B o ja r­
sk ie g o , k tó ry  n a jw y ższą  ilość  m io d u  w 1917 ro k u  m ia ł 92 ,5 kg , 
a w ro k u  d a to w a n y m  śre d n io  z p a s ie k i 50 kg .

T e  w y li czen ia  n ie  m o g ą  sł u ży ć  za  re g u łę . T ra f ia ją  si ę  la ta ,, 
g d y  o d  p sz czó ł n ie ty lk o  n ie  m o żn a  nic  za b ra ć , a le  p rz eciw nie ,,  
d a w a ć  im  tr z e b a . B yw a to  w  la ta , gd y  n a  w z ią te k  lu n ą  z a w z ię te  
d e sz c z e , c h ło d y  i w ia tr y  ze  s tr o n y  p ó łn o c n e j lu b w sch o d n ie j.

a ru n k i pra cy w  lecie.  N a jw ię ce j p szczó ł g in ie  p rz y  p ra c y  
p o d c z a s  w y sił k ó w  le tn ie g o  w z ią tk u , p ie ń  je d n a k  ro zw ij a  si ę  s ta le  
i zy sk u je  li czeb n ie . M a tk a  cze rw i ca łą  p a rą , ab y  d o s ta rc z y ć  p ra ­
cow nic , a te  sp e łn ia ją  sw e  o b o w ią zk i b ez  p rz y m u su  w zno ju  i tr u ­
dzie , z b ie ra ją c  n a  z im ę z a p a sy  ja k  n a jw ię k sze . N a w e t p ó łs ie ro c tw o  
n ie  w p ły w a  u je m n ie  n a  ogó ln y  zb ió r:  p o p ła c z ą  p rz e z  p a rę  g o d z in  p o  
u tr a c ie  m atk i,  za ło żą  m a te c z n ik i ra tu n k o w e  i z n ó w  d a le jż e  do  pra cy!

P rz e rw a  w ro b o c ie  m o że  n a s tą p ić  z d w ó ch  p o w o d ó w : a lb o  
n a  czas  w z ią tk u  w y p a d n ą  s ło ty  i ch ło d y , k tó re  n ie  d o zw o lą  w y ­
su n ą ć  ro żk ó w  p o z a  ul,  a lb o  p rz y jd ą  w ie lk ie  u p a ły . T e  ła tw o  m o ­
g ą  d o p ro w a d z ić  do k lę sk i,  g d y ż  zb y t ro z g rz a n e  p la s tr y , o b c ią ż o n e  
obfi c ie  p ły n n y m  m io d em  i d o ro d n y m  cze rw ie m , n ie  w y tr z y m u ją  
i o su w a ją  si ę,  p rz y c z y n ia ją c  sz k o d ę  ro d z in ie  p szcze le j,  a s t r a tę
p szcze la rz o w i.

N a jw y d a tn ie j p ra c u ją  p sz c z o ły  p rz y  c ie p le  n a  d w o rz e  o d  18 
do  30°  C. W y ż sz a  te m p e ra tu ra  o s ła b ia  ic h z d o ln o śc i.  G d y  z p o ­
w o d u  z b y tn ie g o  u p a łu , lu b ła tw o  n a g rz e w a ją c e g o  si ę  u la  c ie p ło ta  
p rz e k ro c z y  35° C, p szczo ły  w  o b aw ie  o su n ię c ia  si ę  p la s tr ó w  n a ­
b ie ra ją  m io d u  w  w ola , w y ła żą , sy czą  g ło śn o , b ie g a ją  po  ulu i w re sz ­
ci e  z aw is a ją  b ro d ą  po d  m o s tk ie m  lu b p o d  d a sz k ie m  u la  (R yc. 89 ).  
N ie ra z  b u d u ją  ta m  d u że  p la s tr y  i m ió d  w n ie  sk ła d a ją  do  chw il i 
u s ta n ia  up a łó w . P o  o c h ło d z e n iu  si ę w ra c a ją  do  w n ę tr z a , z a b ie ­
ra ją c  m ió d  z so b ą , a p la s tr y  p o z o s ta w ia ją c  n a z e w n ą tr z .

W y lę g a n ie  p szczó ł m a  in n ą  je sz c z e  p rz y c z y n ę , m ia n o w ic ie , 
c ia sn o ta  w n ę tr za ; n ie  m o g ąc  p o m ie śc ić  si ę w y lę g a ją  ja k  ta m te . 
T o  w y lę g a n ie  je d n a k  n ie  je s t ta k  n ie b e z p ie cz n e , g d y ż  n ie  g ro zi 
o su n ię c ie m  p la s tr ó w . R ó ż n ic a  z e w n ę tr z n a  p o le g a  n a  te rn , że  
p szczo ły  w w y p a d k u  u p a łó w  w y c h o d z ą  n a  śc ia n y  ul a,  tw o rz ą c  
d rż ą c ą  i sy c z ą c ą  p o w ło k ę  — kożuch ; o b ja w  te n  ro z p o c z y n a  
si ę  w e  dn ie . W  w y p a d k u  c ia sn o ty  w y lę g an ie  u k a z u je  się n a  p o ­
c z ą tk u  la ta , w n ie z b y t sk w a rn e  dni,  p o d  w ie czó r,  gdy  p sz c z o ły
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śc ią g a ją  z pola ; ni e sy cz ą,  n ie  b ie gaj ą,  al e sp okojn ie  zw isaj ą,  
p rz y b y w ają c  li cz ebnie  w ie cz or am i;  p rz y  da ls zy m  za ś ro zw oj u pn ia , 
gdy  n ie  p rz y ch o d zi ró jk a,  w is zą  i w e dn ie .

P ie ń  w ylę ga ją cy  z p o w o d u  ci as noty  m ie sz kania  za zw yc za j 
go tu je  si ę  do  ro ju .

D la  psz cze la rz a  i d la  pn i w ylę gan ie  psz cz ół za w sz e pr zy no si  
s tr a tę . N ie ch  w  nocy  sp ad n ie  nag ły  zi m ny  des zc z,  lub sł o ta  po tr w a

R y c . 89 . P s z c z o ły  w y lę g a ją c e  o d  g o rą c a  (f o t.  w ł. ).

cz as  dłu żs zy , n is zc ze ją  i k rz e p n ą  n a  dw or ze . P sz cz oły  w yl ęg aj ąc e 
podo b n ie  ja k  lu dzi e w p a d a ją  w n ie ró bst w o . Z  początk u  do kuc za  
im  bez cz ynność , po w ol i p rz y zw y cza ja ją  si ę do  pró żnow an ia  i, je ­
że li w pi er w sz ym  im pecie  ni e za ło ży ły  m at ec zn ik ów , pozo st aj ą 
b e z  ró jk i. P ie ń  w ylę ga ją cy  p rz ez  ca łe  la to  w ycze rp uje  się i cz ęs to  
gi ni e w zim ie;  być m oże  z p o w o d u  sw ej  sł ab ej  odporn ośc i i zb yt  
m ał eg o p rz yro st u  m ło dej  m uch y, k tó ra  m oż e do  w io sn y p ró bę 
m ro zó w  w ytr zy m ać .

Z ad an ie m  p szcze la rz a  je s t u tr zy m yw ać  i pom naż ać ży w ot ­
n o ść  psz cz ół od  dru gie j po ło w y w io sn y i p rz ez  la to . Żyw oś ć

Ps zc zo ły . 8
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p sz c z ó ł w ty m  o k re s ie , n a jb a rd z ie j z ic h  n a tu rą  zg o d n a , d o g a d z a  
te ż  p szcze la rz o w i.  L a to  ty lk o  p ła c i sw ym  z b io re m  za  o p ie k ę : im  
w ię ce j e n e rg ji  i p ra c y  u p sz czó ł,  te rn  w ię k sz a  w y d a jn o ść  p a s ie k i.

3. J e s i e ń .

„N a sch y łk u  la ta  p szczo ły , a zw ła szcza  te , k tó re  si ę n ie  ro ił y , 
co ra z  m nie j p ło d em  i ro b ie n ie m  w o sk u  si ę z a tr u d n ia ją , b ę d ą c  b a r ­
dzie j o p o m n o ż e n ie  m io d o w y ch  z a p a só w  d b a łe m i“ (D z ie rz o n  
st r.  141) .

T a k  p o s tę p u ją  s ta te c z n e  psz czo ły ; m n ie j ro z w a ż n e , ja k  zw y ­
k le , są  m ło d e . R a d o sn e , n ie p o m n e  p u s te g o  i c h ło d n e g o  ju tr a , 
m y ślą  o ro z m n a ż a n iu  si ę  i do  g ro m a d y  d ą ż ą  z ro z p ę d e m . T o  te ż  
p o tr z e b u ją  w ię k sz e j o p ie k i i s ta ra n ia . N ao g ó ł ro je  te g o ro c z n e  
o w ie le  p ó źn ie j ro z p o c z y n a ją  p rz y g o to w a n ia  d o  zi m y.

Je s ie ń  d la  p sz c z ó ł to  u s ta n ie  p o ż y tk u  w  po lu . C hw il a  ta  
p rz e ło m o w a  z a s ta je  je  w  p e łn y m  ro zk w ic ie  ro d z in y : z a p e łn io n e  
są  p la s tr y  czerw ie m  w  g n ie źd z ie ; u  gó ry  ty lk o  p o d  p o w a łą  z n a j­
d u ją  si ę  n ie z b y t w ie lk ie  z a p a sy  m io du . M ió d , z n a jd u ją cy  si ę  
w  n a jm n ie js ze j iloś ci  n a p rz e c iw  oczka , p rz y b ie ra  n a  w ad ze  w d a l­
sz y ch  p la s tr a c h  o d  ś ro d k a  g n ia zd a , a n a  k o ń c u  u la  za jm u je  ca łe  
p la s tr y . C ze rw ie n ie  zm n ie js z a  si ę zn aczn ie  lu b  w ra z ie  sł o ty  n a ­
g le  u s ta je , p sz czo ły  w y rz u c a ją  czerw  tr u to w y , cza sem  p sz cze li . 
G d y  n a s ta n ie  ca łk o w it y  b ra k  w zią tk u , p rz y ch o d z i czas n a  ży w y c h  
tr u tn i.  N a jp ie rw  o d m a w ia ją  im  p o k a rm u  b ia łk o w e g o  —  m le czk a , 
n a s tę p n ie  w y łą cza ją  ze  sw ej sp o łe czn o śc i p rz e z  z e p c h n ię c ie  n a  
b o c z n e  p la s tr y  p o z a  g n ia zd o . T ru tn ie  u p o ś le d z o n e  ż y w ią  s ię  m io d em , 
a le  n ie za s il an e  m le czk ie m  w  ch ło d z ie  sz y b k o  tr a c ą  n a  si ła ch  i s ta ją  
si ę  ła tw ie js z e  do w y p ę d z e n ia . W y lo t ic h  i . b rz ę k  późn ie j w  d z ie ń  
p o g o d n y  i c ie p ły  w zb u d za  w  p szczo ła ch  g n ie w  i n ie  są  w p u sz c z a ­
n e  do  ula , gdy  w ra c a ją  z p rz e g ry . D a je  si ę  p rz e to  s ły szeć  c z ę ­
st o  b rz ę k  ża ło sn y  tr u tn ia , w y c ią g a n e g o  z u la , a c za se m  p sz c z o ła  
s ia d a  i w y je żd ża  n a  p rz e s tr a sz o n y m  i zdz iw io n y m . Z  o b cy m , 
w y p ę d z o n y m  z in n eg o  p n ia , c is n ący m  si ę w g o śc in ę , p ro c e d u ra  
k ró ts z a : żąd ło  sk ra c a  m u m ę k ę  w y g n an ia . G d y  w  po lu  g łó d, to  
d la  d a rm o z ja d ó w  m ie js ca  w ul u n ie m a.

S to p n io w o  w y ch o d z i c ze rw  i p sz czo ły  n a  je g o  m ie js ce  p rz e ­
n o sz ą  n ie sz y ty  m ió d  z d a ls zy ch  k o m ó re k  i tu  go  p o szy w a ją .

N a jl e p sz a  te ra z  p o ra  n a  d o k a rm ia n ie  p szczó ł,  gdy  n ie  m a ją  
o d p o w ie d n ie g o  z a p a su  n a  zi m ę;  o p ó ź n ie n ie  w p ły w a  u je m n ie  n a  
s ta n  pn i,  gdyż  p o d n ie c a  p sz czo ły , k tó re  w ra z  z p rz y g o to w a n ia m i
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-z im ow em i,  p o w in n y  sz u k a ć  sp o k o ju . D o tą d  o b e jm o w a ły  ca łe  p la ­
s t r y  i te  o g rz e w a ły , te ra z  s k u p ia ją  si ę  w  k łą b  n a  k il ku  p la s tr a c h  
i s to p n io w o  t r a c ą  n a  en e rg ji . Im  d a le j p o d  je s ie ń , te rn  st a ją  si ę 
b a rd z ie j o c ię ż a łe , a b y  n a  z im ę  z a p a ść  w  p ó łs en .

W  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia , g d y  w okoli cy  n ie m a  b o g a ty c h  
w z ią tk ó w , s e ra d e li  i w rz o so w is k , w p n ia c h  nie  sp o ty k a  si ę n ie sz y- 
te g o  m io d u , i m a tk a  z a z w y c z a j ju ż  czerw ić  p rz e s ta je .

P ie rz g a  z ło ż o n a  w  le c ie , g d y  si ę zn a jd u je  w  p la s tr z e  w są ­
s ie d z tw ie  z a p a s u  m io d u  i n ie  z a p e łn ia  ca ły ch  k o m ó re k , zo st a je  
z a la n ą  m io d e m  i ja k  m ió d  p o sz y ta .

P rz y c h o d z i ró w n ie ż  p o ra  n a  z a b e z p ie c z e n ie  m ie sz k a n ia  p rz ed  
z b y te c z n e m i p rz e c ią g a m i,  z n o sz ą  w ię c  p sz czo ły  k it  i za le p ia ją  
w sz y s tk ie  s z p a ry , a  z w ła ­
sz c z a  w  g ó rn e j c z ę śc i ula .

U s p o k o je n ie  s ię  p n i —  
to  o k re s  w y g rz e w a n ia  r e ­
s z te k  c z e rw ia . W  ta k ic h  
p n ia c h  m a tk a , k tó ra  u t r a ­
ci ła  w ie le  n a  z n a c z e n iu , 
n ie  sk ła d a  ju ż  ja j.  Z w y ­
k le  do  p o ło w y  w rz e ś n ia  
w y ch o d z i m ło d e  p o k o le ­
n ie , k tó re  z d ą ż y  si ę  je s z ­
c z e  o b le c ie ć , z a p o z n a ć  
z m ie js cem  lo tu  p rz e d  
z im ą  i n ie s p ra c o w a n e  
p rz e tr w a  p rz e z  z a w ie ru ­
c h y  i m ro zy .

C za se m  z d a rz a ją  si ę
p o d  je s ie ń  ch ło d y , k tó re  
p o w o d u ją  z b y t w c z e s n e  
śc ią g n ię c ie  si ę  p sz c z ó ł 
z  da ls zy ch , z a c z e rw io n y c h
je szcze  p la s tr ó w , i w  te n  sp o só b  ży c ie  m ło dych  is to t zg in ie  p rz ed  
n a ro d z e n ie m  (R y c . 90 ).

R yc. 90.
C z e rw  za z ię b io n y  (f o t.  w ł. ).

W  o k re s ie  je s ie n n y m , u sp o so b io n e  do sp o czy n k u  psz czoły , 
ożyw ia  w z ią te k  lu b  ra b u n e k , n ie  w sz y st k ie  je d n a k  p n ie  w  je d n a ­
kow ym  s to p n iu , n ie k tó re  m im o p ię k n e j p o ry  i k w ia tu  n ie  d a ją  
s ię  p o rw ać  d o  p ra c y  n a  now o. N a jb a rd z ie j zab ie g li w e  o w zią te k  
s ą  ro je  p ó ź n o  o s ia d łe ; u ty ch  czerw  tr zy m a  si ę d łu żej i p ra ca , 
w p ra w d z ie  o g ra n ic z o n a  co ra z  k ró ts zem i dn ia m i c ie p łe m i,  tr w a
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n ie ra z  dal ek o  p o za  te rm in  zw yk ły , cz as em  aż  do  p rz y ­
m ro zk ów .

Do w ię ksz ej  ży w ośc i pob u d za  ró w nie ż psz cz oły  n ie pokój luł> 
ro zb ie ra n ie  gnia zd  w cz as ie  o sta te cznego  re gu lo w an ia  i ch  na  zi m ę;  
to  o st a tn ie  pr zy ch odzi  si łą  rz ec zy  dopie ro  po  w yj śc iu  cz er w ia . 
P sz czo ły  p ó łs enne n ie chę tn ie  się  w te dy  po ru sz ają , cz as em  p o ­
tr z e b a  dużo  dy m u i st uku , póki dopro w ad zi  si ę je  do  ruch liw oś cią 
p rz y  któ re j bart n ik  m oże  pra co w ać .

^Rabunek.  Po w y pędzen iu  trut ni , k ie dy  p o ży te k  w pol u zg asł  
zu pełn ie , a naj bar dzi ej  gd y z ja kie go bądź pow odu  oży w ią  si ę 
osp ał e psz cz oł y,  po je dyńcze, pochodzące  z pn i si ln yc h,  za cz yn aj ą,  
w ęs zy ć ko ło  cu dzy ch  w yl ot ów . Z ala tu ją , podo b n ie  ja k  w ró jk ę,  
zw ia dy  do  cu dzy ch  uli  i do  m ie sz kań , pach n ący ch  m io de m  lu b 
sł odycz ą.

Pas ie k i,  po ło żo ne w pobli żu  m io dos yt ni , cu kro w ni lub sy ro - 
pi ar ni,  sł abną cz ęs to , gd yż  za la ta ją ce  ta m  zł ak om io ne psz cz oły  
n ie za w sz e um ie ją  traf ić  do  ot w or u,  k tó ry m  w le ci ał y,  i gi ną  n a  
o k n ach  nie ra z ty si ąc am i.  Są to  rz ec zy w iś ci e "n at rę tn e sz ko dn ice, , 
w ynosz ące  sł ody cz  w w ię ksz ych  ilo śc iach . P ra cow nic y  w sp om ­
n ia nych  za kła dów  nis zc zą  psz cz oły  ni em iłosi er nie , lub pozo st aw ia ją  
je  w ła sn em u lo so wi, gd y te , rw ąc  do  św ia tła , ob ij aj ą się  o sz yby 
i g in ą m as ow o.  T ym  sp oso bem  p nie  w ylu dnia ją  się  z m uc hy  lo tn ej , 
tr ac ą  na  si łach  i go rz ej  zi m uj ą.

G ors ze go gat unku  je s t ra bunek , gd y ps zc zo ły  n ap a d a ją  si ę  
w za je m nie .

Si lne,  ch oć by  naj bar dzi ej  ła godne  pnie , z n a tu ry  są  sk ło nne 
do  ra bunku .

P ie ń, urz ąd za ją cy  napad , m oż e być śm ia ło  za licz on y do  k la ­
sy  do br ej ; nap ew no  je st  za so bny, lic zn y i or gan ic zn ie  urz ąd zo ny 
dobrz e.  Psz cz oły  g ło dne ni e s ta ją  się  ra busi am i,  ow sz em  w ynis z­
cz one gło dem  zg in ą,  a żad n a  z ni ch  prz ez  gw ał t ni e b ęd z ie  zd o ­
byw ać za pas u. N apad ow i pod le g łe  są  w pi er w sz ym  rz ęd zi e bez  
m at ki,  nast ępn ie  sł ab e li cz eb nie , w re sz ci e gł od ne .

Poję ci e m ał ej  li cz eb no śc i je st  w zg lę dn e.  P ie ń  na js ilni ej sz y,  
gdy m a zb yt  du że  gnia zd o  i je dnocz eś n ie  w ie le  sz pa r w ulu,  
m oże  ule c ra bunkow i,  gd yż , ni e m ogą c ob ją ć w sz yst k ie go  i za b ez­
p ie cz yć wej ść  nal eż y tą  ilo śc ią  st ra ży  daj e m im ow ol i m oż no ść  ra ­
bunku, ty m cz as em  zn acz nie  sł ab sz y z gn ia zdem  uł oż on em  s to ­
so w nie  do  sw ej  siły ob ro ni si ę ła tw o.

P o czą te k  ra bunku  w yglą da bar dzo  n ie w in nie . P o je dyńcze  
psz czo ły , ła su ny , zw an e prz ez  D zi er żo na ła kotn is ia m i,  la ta ją , ob -
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w ą c h u ją  i w y w ą c h u ją  u le . L o t ic h  tu ż  p rz y  w e jś c ia ch  je s t św id ru ją cy , 
p o p rz e c z n y , g lo s c h a ra k te ry s ty c z n y  o bcy , u sp o so b ie n ie  tr w ożli w e. 
C zu jn o ść  w y s ta w io n y c h  n a  p ró b ę  p sz c z ó ł i d o ra ź n a  o d p ra w a  s tr a ż n i­
c z e k , k tó re  s a m ą  sw o ją  p o s ta w ą  w z b u d z a ją  sz a c u n e k , z n ie c h ę ca  ł a ­
tw o  te  p o je d y ń c z e  z w ia d y  i k a ż ę  o d e jś ć  w  sp o k o ju . Ł a k o tn is ie  je ­
d n a k  b ę d ą  p o w ta rz a ć  p ró b y  n ie je d n o k ro tn ie  tu  i o w d zie . P sz czo ły  
o d z n a c z a ją  si ę  n ie ty lk o  p ra c o w it o śc ią , a le  i c ie rp li w ośc ią . Je żeli  n a ­
t r ę tn e j  u d a  si ę  d o tr z e ć  do  w n ę tr z a  i n a p e łn io n e j z d o b y c z ą  pow ró cić  
d o  sw o ic h , p rz y p ro w a d z i ze  so b ą  k il k a n a śc ie  to w a rz y sz e k  i te  ju ż 
n a  śm ia łe g o  w p a d a ją  d o  n a w ie d z o n e g o  p n ia . P sz czo ły , gdy  z a u ­
w a ż ą  n a p a d , w y c h o d z ą  n a  s p o tk a n ie  n a tr ę tó w ; ro z p o c z y n a  si ę 
c ią g a n in a  n a  m o s tk u  lu b  n a  śc ia n ie  u la  w  b li sk ośc i w ylo tó w . 
W te d y  to  „ c ią g a ją  si ę  za  łb y “ (R y c . 91 ). K il ka  p szczó ł u jm u je  
sz c z ę k a m i o b c ą  i c ią g n ie
w e  w s z y s tk ie  s tr o n y . T a , 
c h o ć  n a s tr a s z o n a , n ie  d a je  
za  w y g ra n ą  i c iś n ie  si ę  
k o n ie c z n ie  d o  w n ę tr z a .
G d y  n ie  u d a  s ię  je j to , 
z n ie c h ę c o n a , p o ta rm o s z o ­
n a  w ra c a  n ie p y s z n a  do  
d o m u . D ru g a  p r ó b a  w 
z w ię k sz o n e j li c zb ie  n a p a ­
d a ją c y c h , g d y  s ię  u d a , 
sp ro w a d z a  ju ż  p ra w d z iw y  
n a p a d  b a n d y c k i.  Z a c z y n a  
p a d a ć  tr u p  g ę s to  z o b u
s tr o n  (R yc. 92  i 93 ).  G in ą  n a p a d a ją c e , a le  że  o śm ie lo n e , k łu ją  b ro ­
n ią ce  s ię  i rz e ź  si ę  sze rz y . S z k o d a  co ra z  w ię ksz a . Z d o b y c ie  tw ie rd zy  
p rz y c h o d z i w te d y , g d y  m a tk a  u la  n a p a d n ię te g o  z o s ta n ie  śc ię tą . 
W te d y  u s ta je  o g ó ln a  w a lk a , n ie k tó re  ty lk o  śm ia łk i b ro n ią  się,  
w re szc ie  n a p a d n ię te  p rz y łą c z a ją  si ę  do  n a p a s tn ik ó w  i p o m a g a ją  
sw o je  w ła s n e  d o b ro  w y n o s ić  d o  cu d zy ch . G d y  za w a rt o ść  u la  
z o s ta n ie  p rz e n ie s io n a , sk ie ru ją  n a p a d  p o łą czo n em i si ła m i na  p ie ń  
n a jb li ż szy  i h is to r ja  p o w ta rz a  si ę  od  now a. N ie z a o p a tr zo n y  n a le ­
ż y c ie  u l u le g a  p rz e m o c y  i zł o sze rz y  si ę dale j,  tr z e b ią c  na jl ep sz e  
n ie ra z  p n ie . T a k  ro z ro s ły  ra b u n e k  n a z y w a ją  p sz cze la rz e  z j e-  

d  z i ą.
R a b u n e k  m ie w a  m ie js c e  n ie ty lk o  n a  je si en i,  a le  w  k a ż d ą  

in n ą  p o r ę  ro k u , g d y  p szczo ły  są  w ru c h u  p rz y  b ra k u  p o ży tk u  

w  p o lu .

R y c . 91 .
C ią g a n ie  s ię  p s z c z ó ł  n a  m o s tk u , o b ro n a  o d  

r a b u n k u  (f o t.  w ł. ).
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C zasa m i ra b u n e k  sr o ży  si ę  w te jż e  p a s ie c e  — częśc ie j n a ­
p a d a n e  są  p a s ie k i są s ie d n ie , p o n a d  k tó re m i p sz czo ły  p rz e la ty w a ły  
p o  w z ią te k .

Z  p n ia  ra b u ją c e g o  w y p a d a ją  p sz czo ły  w p ro s t w k ie ru n k u  
g w ałt u ; s ta m tą d  te ż  w p ro s t p o w ra ca ją , C zy n n e  są  od  w c z e s n e g o  
ra n k a  do  p ó źn eg o  w ie czo ra , w  dn i s ło tn e , a n a w e t p rz y m ro źn e .

Ryc. 92.
N a p a d  d a le j p o s u n ię ty  (f o t.  w ł. ).

R a b u śn ic e  zaw o d o w e  m a ją  w yglą d  cza rn y  z p o w o d u  u tr a ty  
w ło sk ó w  p rz y  w c is k an iu  si ę  i sz am o ta n iu , tr a c ą  ró w n ie ż  u w ło s ie - 
n ie  od  zaw a la n ia  si ę m io dem .

R ab u ją c , b io rą  zw ie rz cb u , co  si ę da . S y s te m a ty c z n o ść , ja k  
w k a ż d y m  n a p a d z ie , je s t n ie  do  p o m y śl en ia . N a s tę p n ie  w y b ie ra ją
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re sz tk i,  w re sz c ie  w  p o sz u k iw a n iu  d a ls zy ch  z a p a só w  śc in a ją  n a w e t 
w o sz c z y n ę .

N ie z a w sz e  ra b u n e k  m a  o p is a n ą  fo rm ę;  b y w a  ta k  zw an y  sk ry ­
ty , p o c z y n a ją c y  si ę  w  c z a s ie  p o ż y tk u  i tr w a ją c y  do  p ó ź n e j je si en i-

P s z c z o ły  z ła k o m io n e  ła tw ą  z d o b y c z ą  n ie  id ą  w  pole , le cz  
p o je d y ń c z o  lu b  g ro m a d ą  w c is k a ją  si ę  b ez  p rz e sz k ó d  do  o b cy ch  
i p rz e n o s z ą  m ió d  do  sw y ch  p n i.  D z ie je  si ę to  d la te g o , że  w  czasi e  
w z ią tk u  s tr a ż e  n ie  są  ta k  c z u jn e  i do  p szczó ł o b cy ch  o d n o sz ą  si ę

R y c . 93 .
N a p a d  c a łk o w ity , s ro g i (f o t.  w ł. ).

Z w ię k szem  zau fa n ie m . R a b u n e k  ta k i,  je że li  je s t w  p a s ie c e  i d o ­
ty k a  w za je m n ie  p n ie  w ła sn e , n ie  p rz y n o s i d o ra ź n y c h  sz kód , s tw a ­
rz a  je d n a k  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o s ie ro c e n ia  ra b o w a n e g o  pn ia  p rz ez  
o b ce , p o d s tę p n e  p szczo ły , a n a  je s ie n i u ła tw ia  k rw aw y  n ap ad .

C zasa m i z d a rz a  si ę,  że  ra b u ją c e  p sz czo ły  n ie  w ch o d zą  do  ul a,  
le cz  p o s tr a c h e m  b io rą  m ió d  o d  p sz czó ł,  s ie d zący ch  w oczku  lu b 
n a  ic h w ła sn y m  ulu , n a d s ta w ia ją  ję zy czk i i są  k a rm io n e  p rz ez  w y­
zy sk iw an e . N a p a s tu ją c a  p sz c z o ła  n ie  u s ta n ie , aż  p e łn a  w ró ci  do  

si eb ie .
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K ażdy  ra bunek , cz y to  z pas ie k , cz y sk ąd in ąd  ni gd y psz cze­
la rz ow i korz yśc i ni e p rz yn ie si e , gd yż  osł ab ia  ta k  n ap ad n ię te , ja k  
w e w sz yst k ic h  w ypadkach  i ra bują ce , cz ęs to  za ś je st  p rz ycz yną 
zaw le czen ia  do  pasi ek i zara zy  ps zc ze le j.  N aw et m ió d zd ro w y,  
z ra b o w an y  w in ny ch  pn ia ch , ni e prz yn os i korz yśc i,  zw ła sz cz a na 
późne j je si en i,  gd yż  albo  posz yty  kru pie je  i byw a w dw óch  tr z e ­
ci ch  w yrz uca ny, albo  n ie k ry ty  fe rm en tu je  i p ow odu je  za per zen ie .

Ja k  za uw aż yl iśm y,  p ie rw sz e ps zc zo ły  ra b u ją ce  są  n ie śm ia łe . 
C za se m  zy sk ują  śm ia ło ść  sz tu cz nym  sp oso bem ; dzi ej e się  to  
w te dy , gdy dob io rą  się gdzi eś  p rz ypadk ie m  do  sł odkic h n a le w ek  
al ko holo w ych , albo  o tr zy m ają  p orc ję  w ysk oku, lub d o s ta n ą  za paso w e 
ra m ki,  m okre  od  p rz efe rm en to w anego  m io du . T e n  os ta tn i w y p a­
d ek  tr af ia  się , gd y n ie o su sz o n e  na je si en i z m io du  zapaso w e 
ra m ki były  p rz echow yw ane prz ez  zimę w w ilgotn em  m ie jscu .

P odobn ie  ja k je si eń  byw a n ie st a ła  i ró żnoro dna , ta k  i pnie  
p o je d y ń cze  za ch ow ują  się n ie je dnakow o w k ie ru nku  usp okoje n ia  
si ę je si en nego; cz er w  ró w nie ż w yc ho dz i ni e w je dnym  cz as ie . 
Z darz a , się że  już  p o czą te k  w rz eś nia  zast a je  psz czo ły  bez  cz er w ia , 
in nym  ra ze m  w ty ch  sa m ych  w aru nkach  cz er w  u st ępu je  dopie ro  
p rz y  końcu  te go  m ie si ąc a,  a cz as am i si ln ie js ze  pn ie  lub te go ro cz­
ne ro je  m aj ą go  do  poło w y p aździe rn ik a  i dł uż ej . Z asa dn ic zo  
kon ie c cz er w ie n ia  p rz y p ad a  w dr ug ie j po ło w ie  si er pn ia , a konie c 
ro dzen ia  się ps zc zó ł w po ło w ie  w rz eś ni a.

T u  ro zpocz yna si ę dr ug i okre s je si en i.
W  dr ug ie j po ło w ie  w rz eś n ia  i da le j po  d łu żs zy ch  sł o ta ch  

nie ra z byw ają  je sz cz e dn i pogodne i ci ep łe . Pnie , korz yst a ją c  
ze  sp oso bnośc i,  p rz egry w ają  i zc zy sz cz aj ą si ę w połu dnie . Je dna,  
d ru g a  psz cz ółk a wyl ec i po  w od ę,  za jrzy  na sp óźn io ny  k w ia te k  w p o ­
bl iżu pas ie ki. .. Cał e je d n ak  usp oso b ie n ie  psz cz ół w sk az uj e,  że  je s t 
im p o tr zeb n y  w ypocz ynek . N ao gó ł g ro m ad a sp ocz ynku  ni e zak łó ­
ca , wi si k łę bem  m ię dz y p la st ra m i na su sz u,  t. j. w os zc zy ni e ni ez a-  
ję te j m io de m . K łą b je st  te jż e  fo rm y ja k  w  ro ju , poprz edzie la ny  
pla st ra m i,  gra ni cz y sw ą ow al ną w ie rz ch nią  cz ęś ci ą z posz yty m  
m io dem  nad  so bą i posu w a się st op ni ow o do  gó ry , w m ia rę  sp o ­
ży ci a za pas u.

4. Z i m a .

M ożn a po w ie dzi eć , że  ok re s zimow y ro zpoczyna się dl a 
psz cz ół w te dy,  gd y śc ią gną się do  gnia zd a po  wyj śc iu  cz er w ia ; 
w te dy  og ra nic zy ły  sw e potr ze by , śc ią gn ęł y si ę do  zi m ow eg o le ża
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5 p ro w a d z ą  ż y w o t p rz y tł u m io n y — są  ja k b y  n a p ó ł m art w e . Ści śl e ro z­
p o c z y n a  si ę  z im a  d la  p sz c z ó ł p o  n a s ta n iu  p ie rw sz y c h  p rz y m ro z ­
k ó w , k ie d y  ju ż  n ie  m a ją  m o ż n o śc i o b lo tu . P rz y c h o d z i to  oko ło  
p o ło w y  p a ź d z ie rn ik a .

P sz c z o ły , ja k  w ie m y , z c z y sz c z a ją  si ę  p o z a  u le m , m a ją  one  
b a rd z o  ro z w in ię tą  k is z k ę  g ru b ą , o d c h o d o w ą . Z a tr z y m u ją  w ni ej  
w s z y s te k  k a ł p rz e z  z im ę n a g ro m a d z o n y  i w w a ru n k a c h  d o b re g o  
z im o w a n ia  są  z d o ln e  p rz e tr w a ć  to  u tr a p ie n ie  w ra z  z ch ło d em .

P sz c z o ła  p o je d y ń c z a  b a rd z o  w ra ż li w ą  je s t n a  zi m no. P o z o ­
s ta w io n a  b e z  ru c h u  p rz y  12 °C  k rz e p n ie , s ta je  si ę  n ie d o łę ż n ą  i sł a-  
b ą  ja k  d z ie c k o , z re s z tą  w o g ó le  p o je d y ń c z o  is tn ie ć  n ie  m oże. 
P sz c z o ły  z e b ra n e  w k łę b ie  w  d o s ta te c z n e j si le  o g rz ać  si ę z d o ­
ła ją ; o b s ia d łe  w  k łę b ie  n a  s ta ry m  su sz u , to  zn aczy  zaczerw ia - 
n y m  k il k a k ro tn ie , z im u ją  d o b rz e  i ch łó d  n ie  p rz y p ra w ia  je  o śm ie rć  
n a w e t w  n a jt ę ż s z e  m ro zy . D la  le p sz e g o  o g rz a n ia  si ę  w zaje m  z a ­
p e łn ia ją  w  k łę b ie  szc z e ln ie  u li czk i m ię d zy  p la s tr a m i i p ra w ie  że  
p rz e z  te  p o d z ie lo n e  n ie  są , g d y ż  w c h o d z ą  do  k o m ó re k  i so b ą  z a ­
p e łn ia ją  p u s tk ę . S ie d z ą c e  z e w n ą tr z  k łę b u  p o ru sz a ją  n ie z n a c zn ie  
sk rz y d e łk a m i,  n a d a ją c  ru c h  c ie p łe g o  p o w ie tr z a  o d  g ó ry  ku  doło w i 
d la  o g rz a n ia  n iż e j u w ią z a n y c h . P o je d y ń c z e  p szczo ły , gd y  im z b y t­
n ie  z im no  zaczn ie  d o k u c z a ć , w c is k a ją  si ę  do  w n ę tr z a  k łę b u , p o ­
z o s ta w ia ją c  n a  w ie rz c h u  b a rd z ie j n a g rz a n e . W  te n  sp o só b  n aw p ó ł 
o b u m a rłe  n ie  p rz e s y p ia ją  z im y , ja k  n ie k tó re  in n e  zw ie rz ę ta , p rz e ­
c iw n ie , n a  sp o só b  p szcze li  ż y ją  p rz y tł u m io n e m  ży c ie m , k tó re g o  o b ­
ja w y  sp ro w ad z ił y  d o  n a js u b te ln ie js z y c h  g ra n ic . T a k  zach o w u ją  
e n e rg ję  i szczęd zą  z a p a sy , k tó re  p rz y  w y d a tn ie js z y c h  ru ch ach  m u- 

-  si a ły b y  b y ć  zu ży te  w  w ię k sz e j il ośc i,  p rz y c z e m  tw o rz y ła b y  si ę 
n a d m ie rn a  iloś ć k a łu , k tó re j w  u lu  p o z b y ć  si ę n ie  sp o só b  b ezk arn ie .

P ó łs e n  zi m ow y to  je d n a k  u ta jo n a  p e łn ia  życia ; w sz elk i n ie ­
p o k ó j,  d e n e rw u ją c y  p sz c z o ły , w y tw a rz a  w  k łę b ie  n a ty c h m ia s t c ie ­
p ło tę , d o c h o d z ą c ą  do  35° C. N ie  je s t  to  w ię c  o d rę tw ie n ie  lu b s e n ­
n o ść , gdyż  n ie m o ż li w ą  rz e c z ą  b y ło b y  p szczo ło m  p rz y jś ć  w je d n e j
chw il i do  z u p e łn e j sp ra w n o ś c i p o  p rz e b u d z e n iu .

P sz czo ły , s ie d z ą c  s p o k o jn ie  w  k łę b ie , u tr z y m u ją  w ew n ą tr z  
p o m ię d z y  so b ą  te m p e ra tu rę  o d  10 do  12 °C , p o d c z a s  gd y  org an iz m  
ic h  m a  s ta łą  c ie p ło tę  o k o ło  35° C.

W  ul u d o b rz e  o p a tr z o n y m  w  czas m ro źny  c ie p ło ta  po za  k łę ­
b e m  w ynosi  6 —  7° C  w te d y , g d y  p sz czo ły  z im u ją  na  dw orz e .

Z c z y sz c z e n ie  si ę  p sz c z ó ł w ulu  w czasi e  zi m ow li  n azy w am y  
z a p e r z e n i e m .  O p ła k a n e  są  je g o  sk u tk i,  g d y ż  psz czoły , zw il-  
g o c o n e  k a łe m  k rz e p n ą , b ru d z ą  p la s tr y  i w n ę tr ze  ul a,  zan ie czy sz-
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c z a ją  p o w ie tr z e , a n ie p rz y je m n y  o d ó r czyn i p sz czo ło m  ż y c ie  
n ie z n o śn e m . Z a p e rz e n ie  je s t z aw sze  re z u lt a te m  zł ej  zi m ow li , n a  
k tó rą  s k ła d a  si ę  w ie le  czy n n ik ó w .

W ar unki  do br ej  zimow li.

N a jw a ż n ie js z em i i n ie z b ę d n e m i w a ru n k a m i d o b re j zi m ow li  
są : 1) s p o k ó j ,  m a tk a  p e w n a , 2) d o s ta te k  z a sz y te g o  m io d u , 3) u 1 
d o b r z e  i c i e p ł o  z b u d o w a n y  i 4) z a p e w n i o n a  n a l e ­
ż y t a  w y m i a n a  p o w i e t r z a .  O d  d o b re j z im ow li  z a le ży  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  p o w o d z e n ie  p szcze ln ic tw a . W o b e c  w ie lk ie j w ażn o śc i 
te j sp ra w y  p rz y jr zy jm y  si ę  ty m  w a ru n k o m  b li żej.

1) Spo kó j  d la  p sz czó ł w  zim ie  je s t b a rd z ie j k o n ie czn y , n iż  
p ie n ią d z e  n a  w o jn ę . T a k  p szczo ły  ju ż  s tw o rz y ła  n a tu ra . W sz y s t­
ko, co  zm ie rz a  lu b p rz y czy n ić  si ę m oże  do  sp o k o ju , p o m a g a  im  
w zim ie , n a o d w ró t w sz e lk i n ie p o k ó j p su je  p o rz ą d e k , ro z p ę d z a  
p sz czo ły , p o w ię k sz a  k a ł w e w n ę tr z n o śc ia ch  i p ro w a d z i do  o sy p a n ia .

P ie rw sz ą  p rz y c z y n ą  n ie p o k o ju , k tó ry  p o w s ta je  k u  w io śn ie , 
je s t b ra k  m atk i.  K ażd y  p ie ń , k tó ry  ją  u tr ac ił , w y ch o d z i z z im y  
n ik ły  i z a p e rz o n y , n ie  m ó w ią c  o te rn , że  o p ró cz  sz k o d y  ja k ą  s p ra ­
w ia  z a b ru d z e n ie  w n ę tr za , sam  n ie  je s t zd o ln y  d o  d a ls zeg o  is tn ie ­
nia . N a zim ę w ię c  b io rą  p sz c z e la rz e  m a tk i ja k  n a jp e w n ie js z e  i pn i,  
p o d e jr z a n y c h  o m ożli w ość  si e ro c tw a , n ie  p o zo s ta w ia ją .

P ie ń , z im ują cy  b ez  m atk i lu b tr acący  ją  w  zi m ie  z p o w o d u  
st a ro śc i,  n ie  o k azu je  z b y tn ie g o  n ie p o k o ju  w p ie rw sz y c h  m ie s ią ­
cach . D o p ie ro  w te d y  z a c z y n a ją  si ę  p o sz u k iw a n ia , gd y  s ło ń ce  ro z ­
p o c z y n a  b u d z ić  życie  u ta jo n e  w  p rz y ro d z ie . N ie p o k ó j w z ra s ta , k ie ­
dy  w n o rm a ln y c h  p n ia ch  p o w in ie n  zn a jd o w a ć  si ę  czerw .

O p ró c z  k o n ie czn o śc i n o rm a ln e g o  u rz ą d z e n ia  ro d z in y  ja k o  
ta k ie j,  p o tr z e b n y  je s t p sz c z o ło m  sp o k ó j z z e w n ą tr z ; szk o d zą  w ię c  
n ag łe  w str z ą śn ie n ia , s tu k a n ie , o d g ło sy  w b e z p o ś re d n ie m  s ą s ie d z ­
tw ie  ul i, n a w e t k ro k i p o  zm arz ły m  śn ie gu , ja z d a  po  g ru d z ie  w  p o ­
b li żu  p a s ie k i,  sz kod n ik i p o s tu k u ją c e  w ul , lu b  w n im  g o sp o d a ru ­
ją ce , w re szc ie  s tr ze la n ie  i t. d. M nie j u je m n ie  w p ły w a ją  dźw ię k i 
d zw o n ó w  i śp ie w ów  w ko śc ie le , le cz  o ile  są  zb y t b li sk ie  n a s tr a ­
ja ją  p szczo ły  sw ym  g ło se m  do  p rz e ję c ia  b rz ę k u  si e ro c tw a .

N ao d w ró t,  n ie  sz k o d z i p sz czo ło m  n ie p o k ó j z e w n ę tr z n y , g d y  
je s t je d n o s ta jn y  i ró w ny . S zum , tr zask , n a w e t u m ia rk o w a n e  w s tr z ą ­
śn ie n ia , b y le b y  s ta łe , n ie  p rz e sz k a d z a ją  w  zi m ow li , gdyż szy b k o  
p rz y z w y c z a jo n e  do  w ra ż e ń  p sz czo ły  p rz e s ta ją  je  o d czu w ać , a  w ię c  
i n ie p o k o ić  się.
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2) ^Dostatek, sz y te go  m io du. P szczo ły  z s ia d łe  k łę b em  p o s tę ­
p u ją , ja k  w ie m y , s to p n io w o  k u  g ó rz e , z ja d a ją c  k o le jn o  zap as,  n a d  
so b ą  u ło ż o n y . N ie  il ość  o g ó ln a  m io d u  w  ul u st an o w i o z a so b ie  
ż y w n o śc i w  zim ie , a le  il ość  m io d u , u ło ż o n a  n a d  z im u ją cym  k łę ­
b em . G d y  p sz c z o ły  sp o ż y ją  te n  m ió d , a chw il a  w y p a d n ie  n a  p o rę  
m ro ź n ą , c h o ć b y  m ia ły  m io d u  p e łe n  ul  p o z a  g n ia zd em , zg in ą  
z g ło d u , g d y ż  n ie  są  w  s ta n ie  p rz e jś ć  p rz ez  b rz eg i p la st ró w , aby  
n ie  sk rz e p ły . Z ły  ro z k ła d  m io d u  w  u lu  p rz y p ra w ia  n ie ra z  w ie lu  
p s z c z e la rz y  o s tr a tę  n a jl e p sz y c h  pni;  dom o ro śl i n ie  d a ją  so b ie  
w y tł u m a c z y ć , b y  m o g ły  p sz c z o ły  zg in ąć  z g ło d u , gd y  ty le  a ty le  
m io d u  z o s ta ło . C a ła  p rz y c z y n a  z łe g o  w złe m  u ło żen iu  g n ia zda .

G d y  k łą b  d o ta r ł do  p o w a ły  u la  i w y c z e rp a ł z a p a s  ży w no śc i,,  
z a c z y n a  b u rz y ć  si ę  i z g ry z a  w o sz c z y n ę ; n ie  o d ży w ia ją c  się,  s ła b ­
n ie , s z y b k o  tr a c i e n e rg ję  i z a sy p ia , tw o rz ą c  z am arł y  o b ra z  życia  
w  z im ie  (R y c . 94)..

N a jp ó ź n ie j g in ie  zw y k le  z g ło d u  m a tk a  i je j p rz y b o c z n e  ro ­
b o tn ic e , d la te g o  c z a se m  w  o s ta tn ie j ch w il i, ju ż  n ie p rz y to m n e , 
m o g ą  b y ć  u ra to w a n e  za  p o m o c ą  o g rz a n ia  i k a rm ie n ia .

D la  n o rm a ln e g o  p n ia  p o trz e b a  o k o ło  14 kg, ab y  n a  p e w n o  
p rz e z im o w a ł i m ia ł d o s ta te c z n ą  il ość  p o k a rm u  do  n o w y c h  
zb io ró w  n a  w io sn ę . Ta  il ość  p o w in n a  b y ć  u ło ż o n a  w e w sz y st k ic h  
ra m k a c h  w  g n ie ź d z ie , n ie  m ie ć  ż a d n e j p rz e rw y  i s ię g ać  35 cm  
od  p o w a ły , w z g lę d n ie  o d  g ó rn e j b e le c z k i ra m ki.

M ió d  w p la s tr a c h , p rz e z n a c z o n y c h  n a  g n ia z d o  z im ow e, 
p o w i n i e n  b y ć  o b o w i ą z k o w o  z a s z y t y .

M ió d  b o w ie m  je s t h ig ro sk o p ij n y , t. zn . że  w  ze tk n ię c iu  
z o ta c z a ją c e m  p o w ie tr z e m  n ig d y  w  ty m  sam y m  s ta n ie  n a sy c e n ia  
w o d ą  n ie  p o z o s ta je : w ię c  a lb o  tr a c i w ilgoć w m ie js cu  su ch em  
i z s ia d a  si ę , a lb o  w  c h ło d z ie  i w il goci ch ło n ie  p a rę , zn a jd u ją c ą  si ę  
s ta le  w  p o w ie tr z u . M ió d  sk ru p ia ły  je s t b a rd z o  m ało  w y d a jn y , 
g d y ż  p sz c z o ły  w y s y s a ją  ty lk o  je d e n  sk ła d n ik  — cu k ie r o w ocow y , 
a  re sz tę  w y k ru s z a ją  z p la s tr ó w  i zg in ąć  m o g ą  z g ło du  prz y  n a j­
w ię k szy m  n a w e t  z a p a s ie . M ió d  ro z rz e d zo n y  w odą, p o b ie ra n ą  
z p o w ie tr z a , p o w ię k s z a  sw ą  o b ję to ść , w y p ły w a  z k o m ó re k , z a le w a  
p sz czo ły , z m u sz a  je  do  w ię k sz e g o  sp o ży c ia  p o k arm u ; je d n o c z e śn ie  

z a c z y n a  fe rm e n to w a ć .
Z a ro d n ik i d ro ż d ż y , n ie d o s tr z e g a ln e  go łe m  ok ie m , zn a jd u ją  s ię  

w szęd z ie , s ą  ta k ż e  i w  m io dz ie . C zy st y  m ió d  b ez  p rz y m ie sz k i 
w o d y  z a w ie ra  z b y t w ie le  cu k ru , je s t w ię c  za  m ocno  sk o n c e n tr o ­
w a n y , a b y  m o g ła  w ni m  p o w s ta ć  fe rm e n ta c ja  — n a sy co n y  w p e ­
w n e j m ie rz e  w o d ą  s ta je  si ę d o b re m  śro d o w is k ie m  dla  d ro żd ży .
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T e  ro zw ij a ją  się  w m io dz ie , zu ży w aj ą cu kie r i w ytw arz aj ą al ko­
ho l (w ysk ok, sp iryt us ).  F erm entu ją cy  pły n s ta je  się  n ie zd ro w ym  
i pow oduje  b ie gunkę u ludz i i u zw ie rz ąt . D al sz y p rz eb ie g  fe r-

R y c . 94 .
P s z c z o ły  u m a rłe  z g ło d u  w  c z a s ie  z im ow li  le ż ą  w  k o m ó r­
k a c h . U g ó ry  n a  p ra w o  w id a ć  zg ry z io n ą  w o s z c z y n ę  (o tw ó r)  
w  o s ta tn ie j c h w il i w  p o sz u k iw a n iu  z a p a s ó w . Ż y w n o ś c i  z b r a ­
k ło  p o d  w io sn ę , co  w id a ć  p o  cze rw iu  w y s sa n y m . U  d o łu  
■o tw ory i w y s ta ją c y  p la s te re k  —  to  n ie p ra w id ło w o  p o c ią g n ię te  
p la s t r y  z p o w o d u  z m ia n y  p o c h y le n ia  u la  w  c z a s ie  b u d o w a n ia  

w o s z c z y n y  (f o t.  w ł. ).
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m e n ta c ji  ro z w a ż y m y  n a  k o ń c u  te j k si ążk i,  w  ro zd z ia le  o p rz e ­
tw o ra c h  m io d o w y c h .

W s p o m n ia n e  d w ie  w ła sn o śc i m io du : n a s ią k a n ie  w il gocią  i s k ło n"  
n o ść  d o  k iś n ie n ia  czy n ią , że  m ió d  n ie  za szy ty , n a  k tó ry m  zaz im ow a­
ły b y  p sz c z o ły , s ta n ie  si ę  d la  n ic h  tr u c iz n ą . Z  je d n e j st ro n y , w y ­
c ie k a ją c  z k o m ó re k , z m u sz a  je  do  sp o ż y w a n ia  w  n a d m ie rn e j 
il ośc i (n ie s p o ż y ty  z a la łb y  c a łe  g n ia z d o ) i w y tw a rz a n ia  n ad m ie rn e j 
ilo  śc i k a łu , a  z d ru g ie j s tr o n y , n a s y c o n y  w il goc ią  i s fe rm e n to w a n y , 
p o w o d u je  u p o rc z y w ą  b ie g u n k ę  i sp ro w a d z a  z a p e rz e n ie .

W ła s n o ś ć  n a s ią k a n ia  w il g o c ią  czyn i je d n a k  m ió d  w w a ru n ­
k a c h  z w y k ły c h  je d y n y m  n a tu ra ln y m  i z d ro w y m  p o k a rm e m  d la  
z im u ją c y c h  p szczó ł.  D o m yśl i si ę  k a ż d y , że  te  zw y k łe  w aru n k i są  
w te d y , g d y  m ió d  je s t p o sz y ty . P sz c z o ło m  n ie ty lk o  la te m  je s t p o ­
t rz e b n a  w o d a . T u ż  n a d  z im u ją c y m  k łę b e m  p rz e to  o tw ie ra ją  p e w n ą  
iloś ć k o m ó re k  m io d u  i u m o ż li w ia ją  z e tk n ię c ia  si ę  je g o  z ch ło d n em  
p o w ie tr z e m . D r.  T . C ie s ie ls k i,  b a d a ją c  d o sz e d ł do  w n io sk u , że  
m ió d  o b fi c ie  w c h ła n ia  w il goć , g d y ż  m o że  w c h ło n ą ć  ty le  w o d y , 
że  p o d w o i sw ą  o b ję to ść . Z  w y li c z e ń  je g o  w id a ć  ta k ż e , że  z im u ją ­
cem u  k łę b o w i p o trz e b a  d z ie n n ie  o k o ło  10 gr w o d y  i ty le  je j p o ­
b ie ra  za  p o m o c ą  n o rm o w a n ia  il ośc i o tw a r ty c h  k o m ó re k  m io du  
w te d y , g d y  z im u je  w te m p e ra tu rz e  -4-8’ C i n iż e j.  P rz y  c ie p ło c ie  
w y ższ e j n a d  12 °C  m ió d  tr a c i z d o ln o ść  n a s y c a n ia  si ę  w odą. G d y  
te m p e ra tu ra  ta  z ja k ie g o k o lw ie k  b ą d ź  p o w o d u  w ew n ą tr z  u la  b ę ­
dzie  p rz e k ro c z o n a , p sz c z o ły  s z u k a ć  z a c z n ą  w o d y  p o z a  u le m  n a w e t 
w  m ró z  i n a  d w o rz e  zg in ą . Je że li  zaś c ie p ło ta  p o w sta n ie  z te g o  
p o w o d u , że  c ie p ło  je s t n a  d w o rz e , w te d y  n ie p o tr z e b n e  je s t n a s ią ­
k a n ie  m io d u  w il g o c ią . T e m p e ra tu ra  12° C,  k tó ra  je s t k re sem  n a ­
s ią k a n ia  m io du , p o z w a la  p sz c z o ło m  ży ć  i ru szać  si ę sa m o d z ie l­
n ie  p o z a  k łę b e m , w ię c  z n o s ić  w o d ę  z po la . M ió d,  o ile  n ie  są  
n a ru s z o n e  n a k ry w k i w o sk o w e  J), je s t z a b e z p ie c z o n y  od  ze tk n ię c ia  
si ę  z p o w ie tr z e m  p ra w ie  c a łk o w ic ie .

W  ul u c ie p ły m , w  k tó ry m  p o w ie tr z e  n ie  o z ię b ia  si ę n iż ej  
+  6 °C , m ió d  n ie  m a rz n ie  i n ie  k ru p ie je . Z b y tn i za ś ch łó d  n a w e t 
b e z  d o s tę p u  p o w ie tr z a  p o w o d u je  je g o  k ru p ie n ie  i sp ro w a d z a  u ży ­
te c z n o ś ć  ty lk o  w  tr z e c ie j częśc i.

*) N ie b a c z n i  p s z c z e la r z e , ro z b ie ra ją c y  g n ia z d a  z b y t p ó ź n o  ję s ie n ią , p o w o ­
d u ją  c z ę ś c io w e  ro z s z y w a n ie  m io d u  p rz e z  p sz c z o ły . Z a n ie p o k o jo n e , p ó łg ło d n e , 
r o z p ę d z o n e  z k łę b u ,  ro z s y p a n e  p o  p la s tr a c h , d o s y ta  n a ja d a ją  s ię  m io d u  n a  d ro g ę , 
n a  d o m n ie m a n e  w y g n a n ie . N ie  m a ją  ju ż  w te n c z a s  cz a su  n a p ra w ić  sz k o d y  i m ió d  
n a s ią k a ją c  w ilg o c ią  s ta je  s ię  ic h  z g u b ą .
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U l zb y t z im ny, w k tó ry m  c ie p ło ta  sp a d n ie  n iż ej ze ra , je s t 
p ra w ie  ca łk o w ic ie  n ie u ż y te c z n y  d la  zi m ow li  p sz czó ł,  g d y ż  m ió d  
z m a rz n ię ty  w  p la s tr a c h  p o w ię k sz a  sw ą  o b ję to ść , ro z sa d z a  k o ­
m ó rk i w o sk u  i w znosi  w ie czk a , sł ow em , ro z sz y w a  si ę.  P rz y  n a ­
s ta n iu  c ie p le js z y c h  dni,  g d y  o d ta je , z ac z y n a  p o b ie ra ć  w il goć 
i s ta je  si ę sz kod liw y .

U l p o w in ie n  b y ć  ta k  zb u d o w a n y , ab y  ch łó d  n ie  d o ch o d z ił  
in n ą  d ro g ą , ja k  ty lk o  p rz e z  w y lo ty ; śc ia n y  w ię c n ie  p o w in n y  p rz e ­
m arz ać . P rz e m a rz n ię ta  śc ia n a , ja k o  z im n ie js za  od  z n a jd u ją c e g o  
s ię  w e w n ą tr z  p o w ie tr za , zb ie ra  p o d o b n ie  w ilgoć,  ja k  sz y b a  w  o k n ie  
p o je d y ń c z e m . O b ja w  te n  n azy w a m y  p o tn ie n ie m . Ś c ia n y  u la  p o t­
n ie ją c e g o  w e w n ą tr z  p o k ry w a ją  si ę sz ro n em , k tó ry  to p n ie je  w  dn i 
n ie c o  c ie p le js ze . Ś c ia n y  n a s ią k a ją , re sz ta  w o d y  sp ły w a  n a  d n o  
i p o w s ta je  w ilgo ć,  w p ły w a ją c a  źl e na p szczo ły  i p o w o d u ją c a  p le śń  
n a  p la s tr a c h .

B ard zo , a b a rd z o  sz k o d z i p szczo ło m  w ilgoć,  sk ra p la ją c a  si ę 
n a  p o w a le  ul a,  gdy  je s t zb y t s ła b o  o p a tr z o n y  w  zag łó w k u , je szcze  
w ię ce j sz k o d z i z w y cza jn e  zac ie k an ie . W  czas ie  o d w il ży  sp a d a ją c e  
k ro p le  w o d y  ro zb ij a ją  k łą b  p szczó ł,  p o w o d u ją  k rz e p n ię c ie  z a m o ­
czo n y c h  i ic h o sy p y w a n ie  si ę;  n a d to  sp ły w a ją c a  p o  p la s tr z e  w o d a  
p su je  i ro z sa d z a  p la st ry .

P n ie  ta k  z im ują ce , a lb o  z u p e łn ie  o sy p u ją  si ę,  a lb o  w y ch o d zą  
n a  w io sn ę  b a rd z o  sł ab e , c z ę s to  o s ie ro c o n e , z aw sze  z a p e rz o n e .

U l z im ny, o p ró cz  p o w y ż sz y c h  n ie d o g o d n o śc i zm u sza  p szczo ły  
do  w ię k sze j w y d ajn o śc i c ie p ła  p rz ez  m o cn ie js ze  sk u p ia n ie  s ię ,—  
to  p o łą c z o n e  je s t z 'k o n ie c z n o ś c ią  o b fi ts zego  p o ż y w ie n ia  i p ro w ad z i 
d o  z a p e rz e n ia .

P rz y  n a sz y c h  m ro zach  w zim ie  ul  b ę d z ie  d o s ta te c z n ie  c ie p ły , 
gd y  śc ia n y  s ty k a ją c e  si ę b e z p o ś re d n io  z o ta c z a ją c e m  p o w ie tr zem  
b ę d ą  m ia ły  10 cm  g ru b o śc i,  p rz y czem  w p o ło w ie  ze  sł om y.

U l p o w in ie n  b y ć  ta k  u szcze ln io n y , aby  n ie  d o p u szcza ł p rz e ­
c ią g ó w  i ab y  w ia tr y  n ie  n a n o s ił y  w eń  śn ie gu .

m ia na po w ie tr za , p o tr z e b n a  d la  o d d y c h a n ia , p o w in n a  o d ­
b y w ać  si ę ty lk o  p rz e z  w y lo ty .

W  p o w ie tr zu , w y d y c h a n e m  p rz ez  lu dzi , zw ie rz ę ta , o w ad y  w ię c 
i p sz czo ły , zn a jd u je  si ę p e w n a  iloś ć gazu  b e z b a rw n e g o , s z k o d l i ­
w e g o  d l a  z d r o w i a ,  n a z y w a n e g o  d w u tl en k ie m  w ęg la  (k w as w ę ­
g la ny ).  U lo t te n , ja k o  sz k o d li w y , p o w in ie n  b y ć  u su w an y  z m ie ­
sz k a n ia  za  p o m o cą  p rz e w ie tr za n ia .

G d y  o tw o rz y m y  drz w i o g rz a n e j iz by n a  d w ó r,  w te d y  p o w s ta je  
w  nie j p rą d  p o w ie tr z a — w ia tr . G ó rą  u ch o d z i ro zg rz an e , zu ży te
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p o w ie tr z e , a  d o łe m  n a p ły w a  św ie ż e  z im ne. W  k ró tk im  dość  czasi e  
n a s tą p i c a łk o w it a  w y m ia n a  p o w ie tr z a  z e p su te g o , n a  now e, z d a tn e  
d o  u ż y tk u .

Je ż e li  do  p rz e w ie tr z a n ia  m a ją  sł u ży ć  n ie  d rz w i,  le cz  lu fc ik , to  
a b y  d o b rz e  sp e łn ia ł sw e  z a d a n ie , m usi  b y ć  b e z w a ru n k o w o  u m ie ­
sz c z o n y  a lb o  w  w y ższe j częśc i o k n a , a lb o  w śro d k o w e j.  P o w ie tr ze  
b o w ie m  c ie p łe , le cz  s tę c b łe  u n o s i si ę  w  g ó rn e j częśc i.

W  u lu  o d b y w a  si ę  n ie u s ta n n e  p rz e w ie tr z a n ie  p rz y  p o m o cy  
p sz c z ó ł.  L a te m  s ta ją  w  w y lo c ie  ty łe m  do  w id za  i w ach lu ją , w  zi m ie , 
ró w n ie ż  p o ru s z a ją  sk rz y d e łk a m i d la  je d n o c z e sn e g o  o g rz an ia  p sz czó ł 
n iż sz y c h  c ie p łe m  g ó rn e m . R u c h  s k rz y d e łe k  p o łą c z o n y  je s t z sz e ­
le s te m  d o ść  w y ra ź n y m , s ły sz e ć  go  m o ż n a  w  zi m ie , p rz y ło ży w sz y  
u ch o  d o  o c z k a . M ó w im y  w te d y , że  p sz czo ły  g ra ją .

N o rm a ln y  o b ie g  p o w ie tr z a  je s t n ad z w y c z a j p o tr z e b n y  p sz c z o ­
ło m , g d y ż  z u ż y w a ją  o n e  b a rd z o  w ie le  tl en u , s k ła d n ik a  p o w ie tr za  
n ie z b ę d n e g o  d la  o d d y c h a n ia . O b li c z o n o , że  1 k g  p sz czó ł zu ży w a 
2 0 - 3 0  ra z y  w ię c e j p o w ie tr z a  n iż  1 k g  c ia ła  lu d zk ie g o .

Je że li  p o tr z e b n y  je s t d o b ry  d o s tę p  tl e n u  z a w sz e  — to  n a jb a r ­
dz ie j w  c z a s ie  z im ow li , g d y ż  n a  z d o b y w a n ie  go  p o z o s ta je  psz czo ło m  
ja k n a jm n ie j si ły ; w ie lk ą  w ię c  u w a g ę  p o w in n iś m y  zw ra cać  prz y  
b u d o w ie  uli  n a  u m ie s z c z e n ie  w y lo tu , k tó ry  je d n o c z e śn ie  sp e łn ia  
z a d a n ie  w ie tr z n ik a . P o w in ie n  z n a jd o w a ć  si ę  w  gó rn e j częśc i 
śc ia n y  lu b  je j ś ro d k u . D o św ia d c z e n ia  w y k a z a ły , że  oczko  w ul u 
s to ja k u  (j ak im  je s t  ul  w a rsz a w sk i lu b g a li cy js k i) , p o ło ż o n e  niż ej  
30  cm  od  p o w a ły , n ie  m o ż e  s łu ż y ć  n a le ży c ie  do  p rz e w ie tr za n ia  
u la  , co  d o w ió d ł D r.  C ie s ie ls k i.  P sz c z o ły  b o w ie m  cz a d z ie ją  od  z a ­
d u c h u  w p o w ie tr z u  p rz e s y c o n e m  d w u tl e n k ie m  w ęgla ; a chłó d 

s ta ły  d o ty k a  n iż sz y c h  częśc i p la s tr ó w  i te  do  w io sn y  od  w il goć1 
s tr u p ie sz e ją , w  g ó rz e  n a to m ia s t je s t za  c ie p ło , m ió d  nie  n a s ią k a  
d o s ta te c z n ie  w il g o c ią  w ię c  s p ro w a d z a  p ra g n ie n ie  i n ie p o k ó j.

B u d o w a  g n ia z d a  t. zw . z im n a  sp rz y ja  d o b re j w ym ia n ie  p o ­
w ie tr za , t a k ą  te ż  p sz c z o ły  p o z o s ta w io n e  so b ie  zaw sz e  p ro w a d z ą  
z m a łe m i o d c h y le n ia m i w  u k o s . C ie p ła  b u d o w a , g d y  p ła szczy zn a  
p la s tr a  z a s ła n ia  w y lo t,  n ie  s p o ty k a  si ę w n a tu ra ln y c h  m ie szk an ia ch  
p szczó ł,  c h y b a  ty lk o  w te d y , g d y  w y lo t u m ie szczo n y  je s t ta k  n is ko, 
że  n ie  s ię g a  p la s tr ó w  i n ie  z n a jd u je  si ę  w  b e z p o ś re d n ie m  są s ie d z ­
tw ie  g n ia z d a .

N ie s łu sz n ie  o b a w ia ją  si ę  n ie k tó rz y  p sz c z e la rz e  zby t n a g łe g o  
n a p ły w u  m ro ź n e g o  p o w ie tr z a  n a  z im u ją cy  k łą b  p sz czó ł,  gdy  b ę ­
d z ie  sp ły w a ł n a  u sa d o w io n e  niż ej.  P o ra d z ą  so b ie , al e  ni e b ę d ą  
c ie rp ia ły  d u sz n o śc i i w y jd ą  d o b rz e  z zi m y.  O b a w a  b ęd z ie  s łu sz n ą
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je śl ib y pnie  w yst aw io ne był y na na głe  w ia tr y  p ó łn ocne  w m ie js cu  
n ie osł on ię te m , w ię c w in ne było by  w te dy  ni e oc zk o,  ale s ta n o ­
w is ko  pas ie ki.  C hc ąc  z re sz tą  un ik nąć  te j n ie dogodnośc i nal eż y 
w yl ot p rz ysł an ia ć  na zi m ę sk ła danem i m os tk am i, co  uc hr on i je d n o ­
cz eśn ie  od  w w ie w an ia  śn ie gu do  uli w cz as ie  burz  zim ow yc h.

W  każdym  w ąt pliw ym  w ypadku  po w in niś m y da w ać  p ie rw ­
sz eńst w o  ni e ro zu m ow an iu , k tó re  nap ozór m oże  w ydaw ać  się 
sł usz nem , al e konie cz nośc i dost oso w an ia  si ę do  n a tu ry  ps zc zó ł.  
W  t ym  w ypadku m am y dow ie dzio ną p o tr zeb ę  um ie sz cze n ia  w ylo tu  
od  25 do  30 cm  od  po w ał y;  w ła śn ie  na te j w yso kośc i u rz ąd za ją  
psz cz oły  w yl ot y,  gd y pozo st aw im y im sw obodę.  S zp ar ę prz ez  ca łą  
d łu gość  za tw oru  np . k ło dy  st o ja ka  za ki tu ją , pozo st aw ia ją c ocz ko  
na w sp om nia nej  w ys ok oś ci .

C ie p ło ta  w norm al nych  w aru nkach  dobre j zimow li w ynosi  
w ew nąt rz  ula,  ja k  w ie m y,  6 — 7° C , w śr ód  za ś k łę bu  ps zc zó ł’ 
10 — 12° C.  Im bar dzi ej  st ał ym  będ zie  st op ie ń , te rn  le psz ą—zi m o-  
wl a.  N ag łe  zm ia ny  pogody  i m ro zu  na dw orz e pow odu ją  w ahan ia  
w ię ksz e lub m nie js ze  w ul ac h, d la te go  le pie j i ta ni ej  zi m uj ą 
psz cz oły  w budy n k ach  nie ogrz an ych , gd zi e u tr zy m uje  się ci ep ło ta . 
pow ie tr za  do  -j-  6° C.

Z b y t ch ło dno zi m uj ąc e psz cz oły  w ytw arz ają  w ew nąt rz  k łę bu  
ci ep ło  do  35° C. C zy nią  to  w ty m  ce lu , ab y ci ep ło  za  pom ocą 
p ro m ie n io w ania  doc ho dz iło do  kra ju  k łę bu  i za bez p ie cza ło  psz czo ły  
od  krz ep nię ci a .

Z im ny ul, w któ ry m  p rz ez  cz as  m ro zó w  m usz ą p szczo ły  
u tr zy m yw ać w śr odku gnia zd a w yso ką te m p era tu rę , po w o d u je  
p rz ed w czesn e  cz er w ie nie  m at ki,  poci ąg a za  so b ą  zu żyw an ie  w ię k­
sz ej  ilo ści  m io du , sp ro w adza cz ęś ci ow e zap erz en ie  ora z w y czerp a­
ni e psz czó ł po tr zeb u ją cy ch  sp ocz ynku.

Im  s ą  d o g o d n i e j s z e  w a r u n k i  z i m o w l i ,  t e r n  
p s z c z o ł y  l e p s z e  i s i l n i e j s z e  w y c h o d z ą  z z i m  y r  
m a j ą  l e p s z ą  i c z y ś c i e j s z ą  w o s z c z y n ę  i t e r n  
j e s t  m n i e j  s p a d ł y c h  p s z c z ó ł  w u l u .

Ja k w iem y,  te  ty lk o psz cz oły  p rz etr w ają  dobrz e  zimę,  k tó re  
nar odzi ły  się  je si en ią  ro ku  ze sz łe go lub na w io sn ę,  p o czynają c  od  
lu te go, w ię c n ie sp ra co w an e . Z u ży te  p ra cą  ni e doży ją  w io sn y 
i o sy p ią  się ; te rn  nal eż y tł um acz yć fa kt , że  pn ie  z je si en i ch oćby 
naj si ln ie js ze  w ychodzą  na w io sn ę do ść  sł ab e.

P sz cz o ła  ch or a,  cz ują ca  kre s ży w ot a,  s ta ra  się wyj ść  ze  
śm ie rc ią  z ula,  zn ajd uje m y w ię c w zimie  n a  śn ie gu  p rz ed  ul am i 
sp ad łe  ps zc zo ły ; ob ja w  te n  n atu ra ln y  n ie poko ją cym  ni e je st , gdy
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w  u lu  p a n u je  sp o k ó j i n ie  s ły c h a ć  g ło śn eg o  sz um u. Z b y t g ło śn e  
z a c h o w a n ie  s ię  p sz c z ó ł w  c z a s ie  z im y  zw y k le  m a  sw ą  p rz y czy n ę  
w  z b y t c ia s n e m  u ło ż e n iu  g n ia z d a  i w p ły w a  u je m n ie  n a  s ta n  z im u­
ją c e g o  p n ia .

P ó łs e n  z im o w y  i z w a r to ść  k łę b u  z a le ż n a  je s t o d  c ie p ło ty  p a ­
n u ją c e j n a  d w o rz e : im  b a rd z ie j n a c is k a  m ró z , te rn  p sz czo ły  m oc­
n ie j s ię  z w ie ra ją , a  w  c z a s ie  o d w il ży , im  je s t c ie p le j,  te rn  k łą b  
w ię c e j s ię  ro z su w a . G d y  n a s tą p ią  w zim ie  c ie p ła , d o zw a la ją ce  
p s z c z o ło m  w y lo tu , n ie  z w le k a ją , le cz  n a ty c h m ia s t o b la tu ją  się.  G d y  
z a ś  m ró z  z n o w a  n a c iś n ie , ś c ią g a ją  si ę  i c z e k a ją  c ie rp li w ie  w e ­
z w a n ia  w io s n y — o sw o b o d z ic ie lk i.

P s z c z o ły .
9



R O Z D Z I A Ł  XI .

Wady czerwia i pszczół.
W ie m y  o te rn , że  m a tk a  k ła d z ie  ja je c z k a  w  k o m ó rk i s y s te ­

m a ty c z n ie  je d n o  o b o k  d ru g ie g o ; p o s tę p u ją c  w  k ó łk o  z a c z e rw ia  
p ra w ie  je d n o c z e śn ie  o b ie  s tr o n y  p la s tr a . C ze rw  b e z  w ad  w y g lą d a  
n a  p la s tr z e  ró w n o  i zw arc ie , p rz y c z e m  o b o k  s ie b ie  z n a jd u ją  si ę  
g ą s ie n ic zk i w  j e d n a k o w y m  w ie k u . C zerw  k ry ty , m ło d y  m a  n a k ry w k i 
n ie co  w y p u k łe , ja sn o  b ru n a tn e ; s ta rs zy  n a  w y jś c iu  m a  n a k ry w k i 
u su n ię te  p rz ez  p szczo ły , a  p o z o s ta w io n y  ty lk o  o p rz ęd , k tó ry  
ró w n y  je s t z p o w ie rz c h n ią  p la s tr a . O p rz ę d  p rz e d s ta w ia  zb it ą  p rz ę ­
d z ę — k o k o n  o k o lo rz e  c ie m n o -b ru n a tn y m .

T e  są  cech y  o g ó ln e  c z e rw ia  zd ro w eg o . N a d to  ro b a c z k i p o je - 
d y ń c z e , zd ro w e  są  k o lo ru  b ia łe g o , lś n ią ceg o  z p o b la sk ie m  p e rł o w y m ; 
u  ro b a c z k ó w  cz te ro  i p ię c io d n io w y c h  p rz e św ie c a  n a  g rz b ie c ie  p rz e z  
sk ó rę  ż o łą d ek , n a p e łn io n y  k a s z k ą  p a p k ą — m ie sz a n in ą  m io du  i p y łk u . 
P rę g a  ta  je s t k o lo ru  p ie rz g i,  k tó rą  cze rw  z o s ta ł n ak a rm io n y .

K o lo r cze rw ia  c h o re g o  w p o szcz e g ó ln y c h  o so b n ik a c h  je s t 
a lb o  m a to w o -b ia ły , a lb o  n ie b ie sk a w y , al bo  żó łt y , a lb o  k aw o w y . 
O g ó ln y  w id ok  cze rw ia  ch o re g o  je s t w  sw o je m  p o c z ę c iu  ro z s tr z e ­
lo ny , g ąsi en ic zk i z n a jd o w a ć  si ę  b ę d ą  o b o k  s ie b ie  w  ró ż n y c h  s ta - 
d ja c h  ro zw oju , n a w e t ja je c z k a  p o m ię d z y  k o m ó rk a m i p o k ry te m i,  
c z a se m  p rz y tr a fi  si ę  c a ła  z a m a rła  p o w ie rz c h n ia , a  z d a rz a  si ę to  
p rz y  zaz ię b ie n iu . C zerw , n ie  z w a rt o  s to ją cy , n azy w am y  r o z ­
s t r z e l o n y m .

Jak o  p rz y c z y n ę  w a d  c z e rw ia  n a le ży  u w ażać : 1) w a d y  o d d z ie -  
d z ic z o n e  od  m atk i,  2) w a d y  n a b y te  z za ra zy , 3)  w y ssa n ie  i z a z ię ­
b ie n ie , 4) w ię k sza  ilość  ja je c z e k  w k o m ó rk a c h .

I. ^R oz str ze lenie c ze rw ia  z p o w o d u  w ad li w ośc i m a tk i p o w o ­
d u je  te n  zł y sk u te k , że  ro zw ó j p n ia  n ie  id zie  n o rm a ln ie  i o p ó ź n ia  
si ę  w z ro s t li czeb n y  ro d z in y , n a d to , n ie  s to ją c  zw arc ie , n ie  
d o g rz e w a  si ę d o s ta te c z n ie  n aw za je m , co  w y m a g a  od  p szczó ł 
w ię k sz e g o  d o zo ru  i s il n ie js zeg o  o b sia d an ia . O b ja w  te n  n ie  je s t,  
ja k  w id zim y, k a ta s tr o fa ln y , za ra ź li w y  — m o że  d o ty k a ć  p o je d y ń c z e  
pn ie ; o d b ie ra  je d n a k  p szczo ło m  en e rg ję , p o w o d u ją c  s tr a tę  c z a su
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p rz y  u s u w a n iu  tr u p ó w  z k o m ó re k , a g d y  si ę  w a d a  ta  częśc ie j 
p o w ta rz a , n ie  d a je  p sz c z o ło m  d o jś ć  do  si ły  o w ła śc iw ej p o rz e . 
W a d a  m a tk i w  ty m  w y p a d k u  p o le g a  n a  te rn , że  ja je c z k a  p rz ez  
n ią  s k ła d a n e  m a ją  z a c z ą tk i o rg a n ic z n e j c h o ro b y . U su n ię c ie  m atk i 
z a b ie g a  z łu  c a łk o w ic ie .

In a c z e j rz e c z  si ę  m a , g d y  cze rw  je s t ch o ry  n a  zg nil ec .
II. Z g n il e c , z n a n y  ju ż  w  s ta ro ż y tn o śc i.  J e s t c h o ro b ą  n a d z w y ­

c z a j z a ra ź li w ą  c z e rw ia  i, ja k  n a jn o w sz e  b a d a n ia  st w ie rd z ił y , ta k ż e  
d o jrz a ły c h  p sz c z ó ł.  M a o n a  sw o je  ź ró d ło  w n ie w id z ia ln y m  go łe m  
o k ie m  z a ra z k u — b a k te r ji . T e g o  ro d z a ju  d ro b n o u s tr o je , g ra ją ce  w ie lk ą  
ro lę  w  g o s p o d a r c e  p rz y ro d y  (j a k  d o d a tn ią  ta k  i u je m n ą  w n aszem  
p o ję c iu  u ż y te c z n o ś c i) , n a z y w a m y  ta k ż e : m ik ro o rg an iz m am i i m i­
k ro b a m i,

Z g n i le c  je s t  c h o ro b ą  n ie b e z p ie c z n ą  d la  p szcze ln ic tw a , gdyż  pn ie  
o p a n o w a n e  g u b i i w  ra z ie  ro z ro s tu  je j w  je d y n y m  b o d a j ul u,  
p rz e n o s i s ię  do  s ą s ie d n ic h  w  p a s ie c e  i n a  p a s ie k i da ls ze , o b e j­
m u ją c  s z y b k o  ja k  p o ż a r  c a łą  o k o li cę .

N ie  d o ś ć  n a  te rn : z a ro d n ik i (sp o ry ) z a ra z k a  zgn il cow ego  są  
n a d z w y c z a j o d p o rn e  n a  z m ia n y  k li m a tu , su sz y , w ilgo ci , św ia tł a  
i c ie p ła , n ie  tr a c ą  si ły  k ie łk o w a n ia  p rz e z  la t k il k ad z ie s ią t.  E pi-  
d e m ja , k tó r a  ra z  w y n is z c z y ła  p a s ie k i,  p o  n o w e m  z a p ro w a d z en iu  
p s z c z ó ł w ra c a  u p o rc z y w ie , b e z  w id o c z n e j p rz y c z y n y .

C h o ro b ę  t ę , z d u re m  p la m is ty m  p o k re w n ą , u k a z u ją c ą  się p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  n a  cze rw iu , p o w o d u je  p rz e w a ż n ie  m ik ro b  n a tu ry  ro ś li n ­
n e j,  n ie w id z ia ln y  g o łe m  o k ie m , ży ją cy  i m n o ż ą c y  si ę  w sp rz y ­
ja ją c y c h  ro z w o jo w i w a ru n k a c h  z z a w ro tn ą  s z y b k o śc ią  sp o so b em  
p o d z ia łu  p rz e z  p ó ł p o je d y n c z y c h  d o jr z a ły c h  o so b n ik ó w . N ajl ep sz e  
d la  n ie g o  w a ru n k i ro z w o ju  są : c ie p ło ta , p o tr z e b n a  d la  w zro st u  
c z e rw ia  i p o k a rm  —  z a w a r to ś ć  ro b a c z k a  p szc z e le g o . W  ta k ie m  
ś ro d o w is k u  c z a s  d o jr z e w a n ia  z a ra z k a  od  ch w il i w y ro śn ię c ia  z z a ­
ro d n ik a  tr w a  o k o ło  15 m in u t,  p o c z e m  n a s tę p u je  p o d z ia ł n a  dw a. 
O b a  ro s n ą  s z y b k o  i p o  u p ły w ie  n o w y c h  15 m in u t w y d a ją  k ażd y  
n o w e  p o to m s tw o , p o d z ie ln e  d a le j b ez  k o ń c a  (R yc. 95).

S z y b k ie  i s ta łe  m n o ż e n ie  si ę  b a k te ry j p o w o d u je  zu p e łn e  o p a ­
n o w a n ie  o rg a n iz m u  ro b a c z k a  p sz c z e le g o  w  p rz e c ią g u  kilku  godzin  
i n a d a je  m u  w  m ia rę  li c zeb n o śc i sw oje j o d p o w ie d n ie  zab a rw ie n ie  
n ie n a tu ra ln e , ż ó łt a w e , a  p o ły sk  m a to w y . Ś m ie rć  n a s tę p u je  szy b ­

k o  z w id o m e m i z n a k a m i bo le śc i.  P o  zam arc iu  ro b aczk a  k o lo r 
p rz e c h o d z i w  b ru n a tn y , d a le j c ie m n o b ru n a tn y  i, je że li  tr u p  n ie  z o s ta ­
n ie  u s u n ię ty  p rz e z  p szczo ły , w k ró tc e  ro z le w a  si ę  n a  dn ie  i b o k u  
k o m ó rk i w  b ru n a tn ą  c ią g li w ą  m asę .
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P o  s to c z e n iu  ro b a c z k a  n ie z li c z o n a  il ość  b a k te ry j w  b ra k u  p o ­

k a rm u  s p ro w a d z a  sw ą  c z y n n o ść  do  p ó łs n u , w  k tó ry m  k a ż d y  o so b n ik  

fo rm u je  o b ło n io n ą  k o m ó rk ę  o w a ln e j fo rm y, z w a n ą  sp o rą  lu b  z a ­

R y c . 95 .
SSaci ll us a lv e i,  tr z y d n io w a  

k u l tu ra  la s e c z n ik ó w  z g n il ­

c a  e u ro p e js k ie g o  (p  g S e r ­
b in o w a  X  65 0) .

R y c . 96 .
Z a ro d n ik i  ( sp o ry )  <Sac . 
a lv e i  w  so k u  c h o re j g ą s ie -  
n ic z k i (S e rb in o w a  X  65 0) . 
W  p o lu  w id z e n ia  z n a jd u ­
ją  s ię  k ro p le  tł u sz c z u  

i d ro b n e  tc h a w k i.

ro d n ik ie m , k tó ra  n a w e t w  s ta n ie  su chym , je s t n a d z w y c z a j o d p o rn a , 

n ie  tr a c i si ły  k ie łk o w a n ia  p rz e z  d łu g ie  la ta  i, p rz y  zy sk an iu  w a ­

ru n k ó w  d o s ta te c z n y c h  do  ro zw o ju , je s t w s ta n ie  w y ro sn ą ć  w  n o w e  

b a k te r je  (R yc. 96 i 97). B ło n k a  o b u m ie ra ją c eg o  z a ra z k a  n ie  w y ­

sy c h a  czas  p ew ie n , le cz  p o z o s ta je  le p k a , p o d o b n a  do  śl uzu ; to  
ją  si ę  ch w ie jn e , zn ie ­p o w o d u je  c ią g liw ość  

m asy , p o z o s ta łe j po 
s t o c z o n y m  p rz ez  
zg n il ec  ro b aczk u .

P sz c z o ły  w alc zą  
z z a ra z ą , u p rz ą ta ją c  
w e d le  si ł z am a rł e  ro ­
b a c z k i,  z a ra ż a ją  si ę 
sa m e  i u m ie ra ją  p o z a  
u le m . P i e ń  s ł a b n i e ,  
a  s a m e  p s z c z o ł y ,  
z m ę c z o n e  p ra c ą  i p o ­
k o n a n e  ch o ro b ą , t r a ­
c ą  n a  e n e r g j i ,  st a -

R y c . 97.
Z a ro d n ik i  ^8oc . a lv e i  z k u l­

tu ry  z g n il c a  (S e rb .X 6 5 0 ) .

c h ę c o n e ; n ie c h ę tn ie  
te ż  w ią ż ą  si ę w  k łę ­
b ie  i o b s ia d a ją  p la ­
st ry . N ie ra z  u d a  s ię  
zw y c ię ży ć  za ra zę , a  
to  w te d y , gdy  c ie p ło  
s p rz y ja  ro zw o jo w i 
p n ia , a m ió d  p rz y b y ­
w a ją cy  z p o la  z a le w a  
z a k a ż o n e  k o m ó rk i.  
W  te n  sp o só b  e p i-  
d e m ja  czase m  u sta je  
ca łk o w ic ie , czase m

u c z a jo n a  do  w io sn y , w y b u c h a  ze  zd w o jo n ą  si łą .
S ta n  p n ia  s ta je  si ę b e z n a d z ie jn y , gdy  ch o ć  w  je d n e j k o m ó rc e

u tw o rz y  si ę  o p is a n e  g n ia zd o  za ro d n ik ó w ; s ta n ie  si ę  to  w te d y , g d y  

ro b a c z e k  zo s ta ł s to czo n y  p rz e z  z a ra z ę  ju ż  po  z a k ry c iu  w ie czk ie m .
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K o ły s k a  s ta je  s ię  ź ró d łe m  z ła  p rz e z  ro z n o sz e n ie  s ta m tą d  d o jr za ły ch  
z a ro d n ik ó w .

W  z a ra ż o n y m  z g n il c e m  p n iu  z a ra z e k  i je g o  sp o ry  z n a jd u ją  si ę  
n ie ty lk o  w e  w n ę tr z n o ś c ia c h  i c a ły m  o rg an iz m ie  cze rw ia  i psz czó ł,  
le cz  w -s zę dzi e:  w  m io d z ie , p y łk u , n a  p la s tr a c h , śc ia n a c h  ul a,  w re ­
szc ie  n a  z e w n ą tr z  u la  w  u s u n ię ty c h  z a m a rł y c h  ro b a c z k a ch .

M a tk a , k a rm io n a  p rz e z  z a ra ż o n e  p szczo ły  z a p a d a , na  tę  ch o- 
T obę i c z e rw ią c  s ta je  si ę  ro z sa d n ik ie m  za ra zy , g d y ż  ja je c z k a  p rz ez  
n ią  z n ie s io n e  m a ją  je j z a c z ą tk i.  P sz c z o ły , g d y  z a u w a ż ą  ch o ro b ę  
m a tk i,  w o b a w ie  p rz e d  je j u tr a tą , z a k ła d a ją  m a te czn ik i,  w k tó re  
z ło ż o n y  c z e rw  z a m ie ra  ró w n ie ż  ja k  w in n y c h  k o m ó rk a c h .

J e d n a k  n ie k tó re  g ą s ie n ic z k i,  czy  to  zw y k łe , cz y  m a te c z n e , 
p r z e c h o d z ą  sz częś li w ie  p rz e m ia n y  i ro d z ą  si ę  zd ro w e , T. w ie rd z ą  
n ie k tó rz y , że  te  u o d p o rn io n e  o so b n ik i (m a tk a  i ro b o tn ic e ),  co  szc z ę ­
ś li w ie  p rz e s z ły  z a ra z ę  w sw y m  ro zw o ju , n ie  z a p a d a ją  ju ż  na  zgnil ec . 
In ni n a to m ia s t  tw ie rd z ą  s ta n o w c z o , że  m a tk a  z a w sz e  je s t ro z sa d n i­
k ie m  z g n il c a  w  z a ra ż o n y m  p n iu .

T o  d ru g ie  z d a n ie  je s t  o s ta te c z n ie  w y ja śn io n e , gdyż  s tw ie r­
d zo n o , że  p sz c z o ły  i m a tk a  z a ra ż a ją  si ę  sp o ż y w a ją c  p o k a rm  zaw ie ­
r a ją c y  b a k te r je . Z a ra z k i o p a n o w u ją  ca ły  o rg an iz m , k rą ż ą  w ię c  w e  
k rw i i ja je c z k a , z n ie s io n e  p rz e z  m a tk ę  w p n iu  zazg n il czo n y m , m a ją  
ju ż  w so b ie  p o c z ą tk i z a ra z y  (H a rr is o n  1900).

P o z n a je  si ę  c h o ro b ę  p o  c z e r w i u  r o z s t r z e l o n y m ,  m ie ­
s z a ją c y m  si ę  w  k o m ó rk a c h  o b o c z n y c h  w  ró ż n y c h  s ta d ja c h  ro zw oju , 
g d y ż  u p rz ą tn ią te  k o m ó rk i p o  z m a rły c h  ro b a c z k a c h  m a tk a  zaczerw ia  
n a  now o. T a k ż e  k o l o r  w  o d c ie n iu  m n i e j  l u b  w i ę c e j  ż ó ł ­
t y m ,  u k a z u ją c y  si ę  n a  z a ra ż o n y m  o so b n ik u , je s t o z n a k ą  zgnil ca . 
D ale j n ie k tó re  k o m ó r k i  n a  p la s tr z e  są  z a k ry te  i zd ro w e, in n e  
z a p a d ł e , — te  c z ę s to  m a j ą  n a  ś ro d k u  d z i u r k i  (R yc. 98 i 99). 
P ie ń  c h o ry  n a  zg n il ec  w y d a je  p rz y k rą  w o ń  k w a s u  l u b  k l e j u  
s t o l a r s k i e g o  l u b  p o t u ,  n ie ra z  w ię c  m o żn a  p o z n a ć  z ara zę , n ie  
ro z b ie ra ją c  p n ia , p o  z a p a c h u , w y d z ie la ją cy m  si ę z w ylo tu . M a s a  
w  k o m ó rk a c h  u ję ta  p a ty c z k ie m  c i ą g n i e  si ę  ja k  p rz ędz iw o . 
Z g n i le c  n ie m a  n ic  w s p ó ln e g o  z w ła śc iw em  gn ic ie m , w y w o ła n y  je s t 
p rz e z  d ro b n o u s tro je  w ła śc iw e . B a k te r je  g n il ne  (Siać. pu tr if ic us i Si.  
ch it in o vo ru s)  n ie  z n a jd u ją  si ę  w m asi e  p o z o s ta łe j p o  gąsi en ic z- 
k a c h  s to c z o n y c h  p rz e z  zgn il ec .

P s z c z o ły  z c h o re g o  p n ia  n ie ty lk o  w  ul u,  a le  i w polu  z d ra ­
d z a ją  p e w n e  z n ie c h ę c e n ie  i o c ią g a n ie , g ęs to  te ż  g in ą  p rz y  p ra c y , 
c z a s e m  n a  k w ia ta c h  i ta k  n a  d a ls z ą  m e tę  ro zn o szą  za ra zę .

S z e rz e n iu  si ę  c h o ro b y  sp rz y ja  sa m  ta k i p ie ń , g d y ż  u p a d a ją c
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n a si ła ch  nie  je st  z czas em  w m oż no śc i obro nić  si ę od  ra b u n k u ; 
n a p a d a ją c e  psz cz oł y p rz en o szą  z za ra żo neg o p n ia  śm ie rć  ze  zd o­
bycz ą.

W ia tr  ró w ni eż  un osi  b ak te rj e  i za ro dn ik i,  w yrz ucone z ch o­
ry ch  pn i. R ozp ylo ne o sia d a ją  na kw ia ta ch , w p a d a ją  do  w ody  
i ty m  sp oso bem  ła tw o m ogą być za w le cz on e lub w p ro st  z pow ie ­
tr ze m  nap ły nąć do  zd ro w ych  pn i.

Z gn il ec  ps zc ze li  ob ja w ia  si ę w ró żn ych  fo rm ac h i st an ow i 
kilka oddzi el nych  ch oró b o ró żnych  za ra zkac h , i z ró żnem i w ła śc i-  
w em i so be oz na ka m i.

N a jp o m y ś ln ie j s z y  
ro z w ó j z a r a z k a

1. Kiślica  czerwi a (S tr ep to coccus ap is ) (S auerb ru t)  36 —3 9 ’
2. Qn ile c czerwia (B ac ill us  alve i)  (E uro pais che

F a u l b r u t ) ....................................... ................................. 33— 39 „
3. po cz w ar ki  (B ac ill us  la rv ae , B. b ra n d en b u r-

gi en si s)  (A m eri kan is ch e F a u l b r u t ) ....................... 37— 39 „
4. Sk am ie ni en ie  czerwi a (A sp er gi llus po lli ni s H o “ | n ie  z b a d a n y

w ar d 1894) (f um ig at us , fl av ic an s,  fl av us ) . . ■ J c z n ie

T rz y  p ie rw sz e to  m ik ro by ro śl in ne , czw art a—n al eż y  do  gr zy b­
kó w , w yst ępu je  w pó łn ocnych  N ie m cz ec h i H annow erz e , u n a s  
ni e sp o ty kana.

R yc. 98 . P la s te r  z a z g n il c z o n y  (p  'g  S e rb in o w a ) .
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R yc. 99 .
K o m ó rk i c z e rw ia  
z z a p a d łe m i k o ­
m ó rk am i (p  g S er-  

b in o w a).

1) Z a r a z e k  p ie rw sz e j c h o ro b y  to  p a c io rk o w ie c  (S tr ep to co ccu s),  
o d k ry ty  p rz e z  p ro f.  B u rr ie ’go  1906,  n a z w ę  o tr z y m a ł od  pr of . M aas-  

se n a , p o w o d u je  c h o ro b ę  le c z  sa m o d z ie ln ie  w y s tę p u je  rz ad k o , z a ­
ro d n ik ó w  n ie  tw o rz y , je s t  w ię c  n a jm n ie j za ra ź li w y , na jc zęśc ie j 
w s p ó łż y je  z d ru g im — B acil lu s a lv e i.  G in ie  w  k w a s ie  w y tw o rz o n y m  
p rz e z  s ie b ie . N a  w y s y c h a n ie  d o ść  o d p o rn y , w y su sz o n y  zach o w u je  
si ły  ż y w o tn e  p o n a d  3 1/-> la t (M a a sse n ) .

2)  P a łe c z n ik  (B ac il lu s)  o d k ry ty  i o p is a n y  p rz e z  p ro f.  T . C ie si e l­
s k ie g o  (1 87 5 r. ),  n a z w a n y  B ac . p re u s s i.  P ó źn ie j w  r o k u  1885 dw aj  p rz y ­
ro d n ic y  a n g ie ls c y  C h e sc h ir e  ( c z y ta j C zesc z e r)  i W a t-
so n  C h e in e  (U o ts a n  C z y a jn ) z b a d a li  p o n o w n ie  i n a ­
d a li  p rz y to c z o n ą  n a z w ę  — B acil lu s al vei.

3)  M ó r z b a d a n y  p rz e z  a m e ry k a n in a  D r.  G .
T . W h it e  (C h u a jt ) . N a  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia  
z b a d a n y  p o w tó rn ie  p rz e z  n ie m c a  M a a sse n a , te n  
d a ł n a z w ę  B ac il lu s b ra n d e n b u rg ie n s is .

4)  G rz y b e k  k ro p id la k  (A sp e rg il lu s )  o d k ry ty  
i u s ta lo n y  p rz e z  In s ty tu t B io lo g ic zn y  w  B erl in ie .

D ru g i w y s tę p u je  s a m o d z ie ln ie , n ie k ie d y  je ­
d n o c z e ś n ie  z k iś li cą , d la te g o  n a sz  zg n il ec  m a  
o d m ie n n e  z a p a c h y . Z g n il e c  ś m ie rd z ą c y  e u ro p e j­
sk i m ie w a  o p ró c z  z a p a c h u  k le ju  ^w oń  o s tr e g o
o c tu , s tą d  n a z w a  p ie rw sz e g o , k tó ry  w y s tę p u je  z b ac . al ve i lu b  
z in n em i p o k re w n e m i z a ra z a m i.  P o d w ó jn a ' f ch o ro b a  zgn il cow a je s t 
m n ie j z a ra ź li w a  i m n ie j ś m ie r te ln a  n iż  sa m o d z ie ln a  d ru g a  l ub  in ne .

N a jb a rd z ie j za ra ź li w y  i n ie b e z p ie c z n y  je s t tr z ec i g a tu n e k  
z g n il ca  B ac il lu s la rv a e , z te g o  p o w o d u , że  ro zw ij a  si ę  w  p rz e w o ­
d z ie  p o k a rm o w y m  g ąsie n ic zk i:  n ie  z ab ij a  je j d o tą d , aż  k ie d y  p rz ez  
św ie żo  u tw o rz o n y  k a n a ł  o d c h o d o w y  ro b a c z k a  p rz e d o s ta n ie  si ę do  
re s z ty  o rg a n iz m u ; k a n a ł  zaś o d c h o d o w y  o tw ie ra  si ę  ’d o p ie ro  po  
z a k ry c iu  c z e rw ia  w ie c z k ie m  t. j.,  g d y  sn u ją c  o p rz ę d  w y g in a  si ę 
n a  w sz y s tk ie  s tr o n y  i p o  ra z  p ie rw sz y  si ę z czy szcza  (R yc. 49, st r.  37).  
W te d y  g ą s ie n ic z k a , czy  p ó ź n ie j p o c z w a rk a , m a  czas zam rz eć  
p o d  w ie c z k ie m , a c h o ro b a  z n o w u  m a  czas w y tw o rz y ć  zaro dn ik i;  
w ie m y  zaś,  że  b e z n a d z ie jn y  s ta n  p n ia  p o w s ta je  w te d y , gdy  w y­
tw o rz ą  s ię  o n e  c h o ć  w  je d n e j k o m ó rc e . T y m c z a se m  zg nil ec  cze r­
w ia , B ac . a lv e i z a b ij a  ro b a c z k i w e  w szy stk ic h  s ta d ja c h , n a jb a r­
d z ie j p rz e d  z a sk le p ie n ie m , a p o n ie w a ż  je s t b a rd z ie j ja w ny , ła tw ie j­

sz y  d la  p sz c z ó ł do  z w a lc zan ia .
C z w a r ty  b e z  z a p a c h u  (A sp erg il lu s) , p o d o b n y  do  zesc h łe j 

p ie rz g i,  k o lo ru  cze rw ia , n a jp rz ó d  n a p a d a  czerw  tr u to w y , a n a s tę -
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p n ie  ro bocz y; naj bar dzi ej  n ie bezp ie czny , gd yż opró cz sz kody  ja k ą  
p rz ynosi  psz cz oło m  je st p o d o b n o  za ra źl iw y i dl a ludz i, pow oduje  
o str e  zap a le n ia  us zu , oc zu  i p rz ew odów  oddec how ych ; ty m cz ase m  
p ie rw sze  tr zy  d ro bnoust ro je  dl a ludz i sz ko dliw em i ni e są  i m ió d,  
za ra żo n y  p rz ez  ni e,  m oż e być uży w an y bez  ob aw y.

O pró cz w ylicz on yc h cz te re ch  ch or ób  odkry to  n ie daw no  dw ie  
in n e  choro by cz er w ia , p rz ew ażn ie  kry te go. N azw an e zo st ał y  3 lk ty -  
no m ik oz a  cz er w ia , gd yż  pow oduje  ją  grz ybek  p ro m ie n ic zny  A c  t i- 
n o m y c e s  a p i s  Ser bin ow  i A c t i n o m y c e s  c h r o m o g e n e s .  
O b ie  ch oro by daj ą obra z zg nilca  na  p la st rz e  p o dobny  ja k  w w y­
p ad k a ch  p rz edst aw io nych  poprz edn io . R óżn ią  si ę ty lk o w sz c z e ­
góła ch  a m ia no w ic ie : kom órk i za m arł e m aj ą na  w ie rz ch u,  norm al nej 
p rz y  zg ni lc u n ie ró w nej  w kl ęs ło śc i,  p la m y cz ar ne,  lub prz ykry ci e 
b ia ło żó łt aw ego  na lo tu . P rz y czy n ą  ob ja w ów  je st gr zy bn ia , p rz e ra ­
s ta ją ca  p rz ez  w ie cz ka  kom ó re k  i w ytw arz ają ca  na w ie cz kac h sp or y.  
S p o ty k a  si ę w te dy  wie le  p ust ych  kom óre k, gdyż psz cz oły  us ilni e 
w yrz uca ją  za m ar łe  gą si en ic zk i (p oc zw ar ki ) i w nę tr za  kom óre k  
cz ysz cz ą.  Z ap ach  p la st ró w  za ra żo nych  A k ty n o m ik o zą  p o dobny  
je s t do  ziem i, św ieże j da rn i.

R óżn ic e m ię dz y te m i pro m ie ńcam i m ożn a st w ie rd zi ć ty lk o 
prz y b ad an ia ch  bak te rj o lo g ic znych  (k ultura ch ),  d la  nas w aż ne je st  
to , że  są  za ra źl iw e,  w y tw arz ają  sp ory , ro sn ą  prz y 10° C, a n a j­
le psz e w ar unki ro zw oj u m aj ą pr zy  35° — 37° C. A kty nom ik ozy  
cz ęs to  w sp ółż yją  z Ba c. alve i.

P sz cz oły  od  nat u ry  o b d arz o n e  są  śr odk ie m  prz eciw  zgn il co­
wi.  Ś ro dek  te n  to  ja d  ps zc ze li , k rą żący  w e kr w i,  a  w y tw arz any  
prz ez  ich or ga ni zm y,  p rz en ik ają cy  do  m io du  i pożyw ie n ia  cz er w ia . 
M ał a ilo ść  dro bnoust ro jó w , gd y traf i na p ie ń  sil ny , zo st aj e za b ita 
ja dem  i za ra za  ni e prz yjm uje  się .

R ozr ost ow i za ra zy  sp rz y ja ją  w sz yst kie  ok olicz no śc i, o s ła b ia ­
ją ce  ro dz in ę  psz cz el ą lub ży w otn ość  po je dynczych  je j cz ło nk ów , 
wi ęc : wilg oć  i pl eś ń w ulu,  p rz ec ią gi i ch łó d,  su ro w e zi m na,  p o ­
w odują ce za zi ęb ie nie  cz er w ia ; w re sz ci e budow a gn ia zda z ze s ta ­
rz ał ej  i zest ru p ie sz ał e j w osz cz yny.

Do osł ab ie n ia  pnia  p rz ycz yn ia  się  cz ęs to  sa m  psz cz el ar z 
prz ez  sw ą nie uw agę lub n ie um ie ję tn ość . C za se m  n aw et st aj e się  
bezp o śre d n ią  prz ycz yną w ybuchu za ra zy  w sw oj ej  pasi ece , gd y 
za w le cz e ją  z in ne j, p rz ez  uż yci e za ra żonych  nar zę dzi lub  k arm ie ­
ni e m io dem , poch odząc ym  z ch ory ch  pn i.

Z b y te k  os troż no śc i w k ie ru nku  zab ezp ie czen ia  ps zc zó ł od  
zg ni lc a ni gdy na  złe ni e w yj dz ie . W  ja kim kolw ie k pni u zn aj dzi e-
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m y  je g o  o z n a k i,  p o w in n iś m y  n a ty c h m ia s t  ra d y k a ln ie  u su n ą ć  zło,  
a b y  te rn  z a p o b ie c  d a ls z e m u  s z e rz e n iu  si ę  z a ra zy , k tó ra  ja k  ju ż  w ie ­

m y  je s t  w  s ta n ie  w y g u b ić  c a łą  p a s ie k ę  i za ra z ić  o k o li ce .
P o d a ję  tu  k o le jn o  s p o s o b y  n a  a) u s tr z e ż e n ie  si ę  o d  te j z a ra ­

zy , b ) le c z e n ie  z a ra ż o n y c h  p n i,  w re sz c ie  c)  d e z y n fe k c ję  cz y o d ­
k a ż a n ie .

a ) P ie rw sz y m  s e k re te m  p o w o d z e n ia  i d o c h o d o w o śc i p a s ie k i,  
a  ta k ż e  ust rz eże n ia  je j o d  c h o ró b  i sz k o d n ik ó w  je s t  te n  m ia n o w i­

cie : tr z y m a ć  ty lk o  s il n e  i w  ż y w n o ść  z a s o b n e  p n ie . T a k ie  te ż  
ty lk o  b ę d z ie m y  h o d o w a ć  u s ie b ie , g d y ż  o n e , n a w e t w  ra z ie  z a ra ­

ż e n ia , m o g ą  p rz y  u s il n e j i ry c h łe j p ra c y  zg n il ec  o p a n o w a ć  i n ie  
d o p u ś c ić  d o  u tw o rz e n ia  si ę  t ru d n o  zn is z c z a ln y ch  za ro d n ik ó w . N a-  
o d w ró t p n ie  s ła b e  z ja k ie g o k o lw ie k  p o w o d u  ła tw o  p o d le g a ją  zł ym  

w p ły w o m  z e w n ę tr z n y m  i o k a z u ją  sk ło n n o ść  do  c h o ró b  m nie j lu b  
w ię c e j n ie b e z p ie c z n y c h . N ie  n a le ż y  te ż  s tw a rz a ć  m ożliw ośc i p rz y ­
ję c ia  si ę  z a ra z y , n ie  d o p u s z c z a ć  w ię c  n ig d y  d o  z a z ię b ie n ia  c z e r­
w ia  an i te ż  do  w y s s a n ia  go  p rz e z  p sz c z o ły  g ło d n e .

C z e rw  k ry ty  z a z ię b io n y  m a  z w y g lą d u  c e c h y  zgnil ca , w y ­
ją w sz y  c ią g li w o ść  m a sy  i z a p a c h  k le ju  (p a tr z  ry c . Nr. 90  n a  
s tr . 1 15).

N ie c h  w  ra z ie  p o trz e b y  d o s ta ją  p sz c z o ły  p o k a rm  zd ro w y  
i d o b rz e  z im u ją . N a jz d ro w sz y m  p o k a rm e m  d la  p s z rz ó ł je s t m ió d 
n a tu ra ln y , p o c h o d z ą c y  o d  z d ro w y c h  p n i w sw o je j p a s ie c e ; ta k im  
te ż  w y łą c z n ie  m o ż n a  b e z  o b a w y  k a rm ić  lu b  p o d s y c a ć . N ie  n a le ­
ży  d a w a ć  n ie p e w n e g o , n a jb a rd z ie j s p ro w a d z a n e g o  z n ie z n a n y c h  
n a m  ź ró d e ł.  P n ie  tr z e b a  z im o w a ć  w y łą c z n ie  n a  sz y ty m  m io dzie , 
n ie  z a s tę p o w a ć  go  s y ro p e m  c u k ro w y m ; te n  o s ta tn i n ie  d a je  w a ru n ­
k ó w  n o rm a ln y c h  w p o ż y w ie n iu , a  d o  p e w n e j m ia ry  o s ła b ia  p sz czo ły . 
W  n a jg o rsz y m  ra z ie  s y ro p  z c u k ru  m o że  b y ć  u ż y w a n y  na d o k a r­
m ia n ie  p sz c z ó ł n a  je s ie n i ty lk o  w  p ią te j c zęśc i z a p a su , aby  m ógł 

b y ć  z u ż y tk o w a n y  p rz e z  p sz c z o ły  je sz c z e  p rz e d  n a s ta n ie m  m ro zów . 
N a  w io sn ę  m o ż n a  k a rm ić  i p o d s y c a ć  p szczo ły  cu k re m , le cz do  
p o ż y w k i te j z a w sz e  n a le ż y  d o d a w a ć  n ie co  k w a su  sa li cy lo w ego . 
T e n  m a  z a s tą p ić  p sz c z o ło m  k w a s  m ró w czan y , zn a jd u ją cy  si ę 
w  n a tu ra ln y m  m io d z ie . K w a s  sa li cy lo w y  ja k o  ś ro d e k  u z u p e łn ia ­

ją c y  d a je  si ę  w  iloś ci : je d n e j ły żeczk i h e rb a tn ie j 4°/o ro z tw o ru  
sa li cy lu  n a  d w a  d a w n e  fu n ty  (8 00  gr ) cu k ru  w sy ro p ie .

U l i b u d o w ę  g n ia z d a  t rz e b a  zaw sze  u tr z y m y w a ć  w n a le ży te j 
c z y s to śc i.  W n ę trz e  w ię c  ul i czyśc ić  n a  w io sn ę  i n ie  p o d a w a ć  
p la s tr ó w  z b y t s ta ry c h , z b ru d z o n y c h , z a p e rz o n y ch , w il go tn ych  lu b 
z e  s fe rm e n to w a n e m i re sz tk a m i m io du , zw ła szcza  gdy  p a c h n ą
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d ro ż d ż a m i a lb o , co  g o rs ze , o c te m . W  u la ch  n ie  m o że  b y ć  w il ­
goci p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  w io sn ę .

N a rz ęd z i j i i e  w y p o ży czać .
N a b y w a ją c  p n ie , b a d a ć , czy  w te j p a s ie c e  n ie  m a c h a ra k te ­

ry s ty c z n y c h  o z n a k  ja k ic h  c h o ró b  p sz cze li ch , w ra z ie  czego  k u p n a  
u n ik a ć . W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  k u p o w a ć  pn i s ła b y c h .

W re sz c ie , m ają c  p a s ie k ę , czu jn ie  d o w ia d y w a ć  si ę , cz y  w o k o ­
licy  n ie  p a n u ją  za ra ź li w e  c h o ro b y  p sz cze le , ab y  w ra z ie  ic h  w y ­
b u c h u  m óc p rz e p ro w a d z a ć  k u ra c ję  z a p o b ie g a ją c ą . T rz e b a  z ro zu ­
m ie ć  d o b rz e , że  zgn il ec  w  ra z ie  p o ja w ie n ia  si ę w  o ko li cy  m o że  
o b ją ć  i n a jz d ro w sz ą  p a s ie k ę , n ie  n a le ży  z k u ra c ją  z a p o b ie g a ją c ą  
zw le k ać  an i je j b a g a te li z o w ać .

b) aCeczenie.  Z  chw il ą  g d y  sp o s tr z e ż e m y , że  w p a s ie c e  z n a ­
la zł s ię  ch o ć  je d e n  p ie ń  z ja w n e m i o z n ak am i zgn il ca , n ie  zw le ­
k a ją c , p rz y s tę p u je m y  n a ty c h m ia s t do  dz ie ła . P ie ń  te n  m a  b y ć  
p o d d a n y  le czen iu  u su w a ją c e m u , in n e  zaś p n ie  w  p a s ie c e , n ie  
o k a z u ją c e  je szcze  zn am io n  za ra zy , b e z w z g lę d n ie  p o d d a je m y  k u ra c ji  
z a p o b ie g a w cz e j.  K u r a c j a  z a p o b i e g a w c z a  p o le g a  n a  te rn , że  
w szy stk im  p n io m  k il k a k ro tn ie  d a je m y  sy tę  z d o m ie sz k ą  k w a su  
sa li cy lo w eg o  w  z n aczn ie  w ię k sze j ilo śc i, ni ż ja k  o te rn  b y ła  m o w a  
n ie co  w yżej.  N a p ó łt o ra  li tr a  c ie p łe j sy ty  d a je m y  1 g ra m  sa li cy lu , 
ro z p u sz c z o n e g o  w o d ro b in ie  sp ir y tu su . M o żn a  ró w n ie ż  z a p o b ie ­
gać , w s ta w ia ją c  do  k a ż d e g o  p n ia  po  fl ak o n ik u  z 10°/o ro z tw o re m  
k w a su  m ró w czan eg o ; n ie  n a le ż y  go  k o rk o w ać , ty lk o  le k k o  z a tk n ą ć  
w a tą . A b y  o tr zy m ać  p o tr z e b n y  ro z tw ór,  tr z e b a  w  a p te c e  u p e w ­
nić  si ę  o p ro c e n to w o śc i n a b y w a n e g o  k w a su  m ró w c z a n e g o  i je śl i 
b ę d z ie  2 5 %  w te d y  ro b i si ę  m ie sz an in ę :

k w a su  m ró w c z a n e g o  2 5 %  n a  w a g ę  40  częśc i
w o d y ...................................  „ 40  „
a l k o h o l u .............................  „ 20  „

ra z e m  100 cz ęś ci
T a k ą  m ie szan in ę  tr z e b a  tr z y m a ć  w ul u p rz e z  ty d z ie ń , zab ie g  

p o w tó rz y ć  tr zy  ra zy .
b eczen ie  us uw aj ąc e.  D o te g o  u ży w a  si ę te n ż e  ro z tw ó r k w asu  

m ró w c z a n e g o . P rz e d e w sz y s tk ie m  z ch o re g o  p n ia  u su w a  si ę w sz y s t­
k ie  n ie p o tr z e b n e  ra m ki,  ab y  zm n ie js zy ć  g n ia zd o  i zm u si ć  p sz czo ły  
do  z w a rte g o  s ie d zen ia . P o d  g n ia zd o  st aw ia  si ę n ie z b y t d u że  k o ­
ry to , g łę b o k ie  6 m m , n a la n e  10° /0 ro z tw o re m  k w a su  m ró w cza ­
n eg o , ty lk o  co  o p is a n e g o . P ie ń  b ęd z ie  zd ro w y  p o  tr zech  ty g o ­
d n ia c h . C o ty d z ie ń  d a je m y  d o  k o ry tk a  św ie żą  p o rc ję  te g o  ro z ­
tw o ru . A b y  p rz y śp ie sz y ć  le c z e n ie  i p e w n ie js z e m  je  uczyn ić , d o -
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b rz e  je s t  d o d a w a ć  d o  p o k a rm u  w  m ałe j ilo śc i te g o ż  ro z tw o ru  

k w a s u  m ró w c z a n e g o , a m ia n o w ic ie : n a  1 li tr  d a ć  15 g ra m ó w  (ł yż­

k ę  s to ło w ą )  10°/o ro z tw o ru .

W y b r a n e  p la s tr y  n a le ż y  d o k ła d n ie  sp ry sk a ć  ró w n ie ż  ty m  ro z ­

tw o re m  z a  p o m o c ą  ro z p y la c z a , m ió d , z n a jd u ją c y  s ię  w p la s tr ach , tr z e ­

b a  w p ie rw  o d k ry ć . R a m k i te , g d y  je s te śm y  p ew n i,  że  za ra z a  n ie  

w y tw o rz y ła  z a ro d n ik ó w , m o ż e m y  d a ć  p o n o w n ie  u le czo n y m  p n io m .

S ą  je s z c z e  sp o so b y  le c z e n ia  p n i p a rą  fo rm ali n y  lu b za  p o m o ­

cą  g ło d o w e j k u ra c ji .
L e c z e n ie  za  p o m o c ą  fo rm a li n o w a n ia  p o le g a  n a  te rn , że  w ie ­

cz o ra m i,  g d y  w sz y s tk ie  p sz c z o ły  są  w ul u,  p o d k u rz a  si ę  je  p a rą  

z fo rm a li n y . O p ró c z  te g o  z a b ie g u , p o d o b n ie  ja k  p rz y  p o p rz e d n ie j 

k u ra c ji , d a je m y  p o k a rm  z p rz y m ie s z k ą  k w a su  m ró w czan eg o . For-  

m a li n o w a n ie  m a  p e w n ą  n ie d o ­
g o d n o ść  w  u ż y c iu , g d y ż  w d y ­
c h a n y  p rz e z  n o s  o p a r  g a z o w y  
tr u c iz n y , d z ia ła  d ra ż n ią c o  n a  
b ło n y  ś lu zo w e  p o w o d u ją c  d o ­
tk li w ie  u c z u c ie  k łu c ia  i d r a p a ­
n ia  w  n o s ie , g a rd le  i p łu c a c h  
cz ło w ie k a . N a le ż y  w ię c  o b c h o ­
dz ić  si ę  z ty m  ś ro d k ie m  o s tro ­
żn ie . D o p o d k u rz a n ia  p a rą  fo r­
m a li n y  u ż y w a  si ę  s p e c ja ln a  
la m p a  (R yc . 100 ), k tó rą  m o ż n a  
n a b y ć  w  s k ła d a c h  n a rz ę d z i 
p sz c z e ln ic zy c h , ta m  te ż  d o k ła ­
d n ie  o b z n a jo m ić  si ę  ze  s p o s o b e m  je j u ży c ia . Z a  k il k a  m in u t po  z a p a ­

le n iu  w la m p c e  p a ln ik a  s p ir y tu s o w e g o  p ły n  z fo rm ali n ą  zaczn ie  si ę  

g o to w ać , w te d y  w k ła d a m y  s it e c z k o , p rz e z  k tó re  p a ra  w ychodzi,  d o  

w y lo tu  i o k u rz a m y  p sz c z o ły  p rz e z  1 5 20 se k u n d  (n ie  d łu żej) . C zy n ­

n o ść  p o w ta rz a m y  p rz e z  d n i 21 i p rz e z  te n  czas n ie  d o p u sz czam y  

m a tk i do  c z e rw ie n ia , czy  to  z a m y k a ją c  ją  n a  czas  ku ra c ji  w kla - 

te c z c e , czy  te ż  z a b ie ra ją c . D n ia  9-g o po  z a b ra n iu  m atk i k a su je m y  

m a te c z n ik i i w s ta w ia m y  je d e n  k ry ty  ze  z d ro w eg o  p n ia . P ły n  d o  

p o d k u rz a n ia  je s t to  ro z tw ó r  2O°/o o czy szczo n e j fo rm aliny , k tó ry m  

zb io rn ik  w  l a m p c e  n a p e łn ia m y  do  po ło w y. F o rm a li n a  zn a jd u je  si ę  

w  s p rz e d a ż y  w  ro z tw o rz e  40°/ o . A b y  u z y sk a ć  p o tr z e b n ą  n am  

p ro c e n to w o ś ć , d o d a je  si ę  w o d y  p ó ł n a  pół.  Z a m ia s t fo rm ali ny  

p ły n n e j m o ż n a  n a b y w a ć  p a s ty lk i fo rm ali n o w e S zeri nga , k tó ry c h  

b ie rz e  si ę  2 —  4 n a  p ó ł szk la n k i w ody .

R y c . 100.
L a m p k a  fo rm a li n o w a  (f o t.  w Ł).
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D o sy ro p u , k tó ry m  p sz c z o ły  k a rm im y , n a le ż y  d o d a ć  k w a su  
m ró w c z a n e g o  10 % , li cząc  1 ły ż k ę  st o ło w ą  n a  b u te lk ę  (t rz y  s z k la n ­
k i)  p ły n u . W ie lu  a u to ró w  z a le c a  d a w a ć  p sz c z o ło m  w p o k a rm ie  
p e w n ą  il ość  f o rm ali ny , je s t to  je d n a k  z a sa d n ic z y  b łą d , czyn ić  te g o  n ie  
n a le ży , g d y ż  fo rm ali n a  je s t si ln ą  tr u c iz n ą  i, p o d a n a  n a w e t w  d o ­
z ie  n a jm n ie js z e j,  w y tr u je  p szczo ły .

N a  d n o  ula  p o d  ra m k i n a le ż y  d a w a ć  co  4 —  5 dn i sz m a tk i 
z m a c z a n e  w 20 °/o ro z tw o rz e  fo rm ali ny , le cz  m a ją  o n e  b y ć  o s ło ­
n ię te  s ia tk ą  d la  z a b e z p ie c z e n ia  p szczó ł o d  za tr u c ia .

P o  w y jś c iu  w sz y s tk ie g o  cze rw ia  p rz e n o s im y  w ie czo re m  
w sz y s tk ie  p szczo ły  do  n o w e g o  o d k a ż o n e g o  u la  i o sa d z a m y  n a  
p o c z ą tk i p a sk i sz tu czn e j w ęzy . P o  p rz e s a d z e n iu  n a le ży  p o d k u ­
rz a ć  je sz c z e  co  d ru g i d z ie ń  aż  do  u k a z a n ia  si ę  c z e rw ia  k ry te g o ; 
p o  n im  p o z n a m y  sk u te k  le c z e n ia .

W  d a ls zy m  c ią gu  b ę d z ie m y  b a c z n ie  śl edzil i z a  p n ie m  u le ­
c z o n y m  i w  ra z ie  k a rm ie n ia  b ę d z ie m y  d a w a li  s y tę  zaw sz e  z d o ­
d a tk ie m  u z u p e łn ia ją c y m  sa li cy lu , ja k  w yże j.

Z  p o w y ższy ch  z a b ie g ó w  w id zim y, ile  to  k o sz tu  i s tr a ty  c za su  
n ie s ie  z so b ą  w a lk a  ze  zg n il cem , i że  co  g o rs za  n a s tę p u je  z aw sze  
o s ła b ie n ie  pn ia . T o  te ż , z a b ie ra ją c  si ę do  le c z e n ia  zgn il ca , n a le ż y  
z a s ta n o w ić  si ę  n a d  te rn , czy  w o g ó le  o p ła c i si ę  s k ó rk a  za  w y p ra ­
w ę . P o w in n iś m y  m ie ć  n a  u w a d z e  p o rę  ro k u  i m o ż n o ść  s e z o n o ­
w eg o  w y k o rz y s ta n ia  p sz czó ł.  W  p rz ec iw n y m  ra z ie , gdy  n ie m a  
w y ra c h o w a n ia  p o n o s ić  k o sz tó w  i fa ty g i,  n a jl e p ie j p ie ń  zazg n il czo - 
n y  ca łk o w ic ie  sk a so w a ć , t. j. p sz c z o ły  w y s ia rk o w a ć , czerw  w y ła ­
m a n y  sp ali ć , m ió d  i w osk  d łu g o  g o to w ać , ul  s ta ry  sp a li ć , a n o w y  
z d e z y n fe k o w a ć .

Je sz c z e  je d n o . Je że li  zg n il ec  o g a rn ą ł w ię k sz ą  li czb ę  p n i 
w  p a s ie c e  i szk o d a  b y ło b y  je  n is zczy ć , m o ż n a  le c z y ć  p szczo ły  za  
p o m o c ą  k u ra c ji  g ło d o w ej.  W  ty m  w y p a d k u  p o d d a je m y  k u ra c ji  
ty lk o  p szczo ły , a z in n em i rz e c z am i p o s tę p u je m y  ta k , ja k  w y że j 
ty lk o  co  b y ło  p o w ie d z ia n o . P n ie  zd ro w e  w te jż e  p a s ie c e  p o d d a ­
je m y  k u ra c ji  z a p o b ie g a w c z e j k w a se m  m ró w czan y m , ja k  g d y b y  
b y ły  c h o re  na  zgnil ec .

W ie czo re m , gdy  z b io rą  si ę  w szy stk ie  p szczo ły  d o  ula , z m ia ­
ta m y  je  do  p rz y g o to w a n e g o  p u d e łk a , zb it eg o  z b y le  d e sz c z u łe k , 
o p a tr z o n e g o  s ia tk ą  n ie d u ż ą  d la  d o p ły w u  p o w ie tr z a , sk rz y n k a  
m o ż e  m ie ć  w ie lk ość  m n ie j w ię ce j ro jn ic y , ła tw o  o tw ie ra ją c a  s ię . T a k  
z s y p a n e  p szczo ły  st aw im y  do  m ie js c a  c h ło d n e g o  i c ie m n eg o , n ie  
d a ją c  im  n a  ra z ie  ż a d n e g o  p o k a rm u . P o  u p ły w ie  d w ó c h  dn i d a - 
je m y  sy tę  z le k a rs tw e m  p o d łu g  re c e p ty  o p is a n e j z k w a se m  m r ó w
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c z a n y m . P o  u p ły w ie  n o w y c h  tr z e c h  dni,  ra z e m  p ię c iu , o d w ra c a m y  
p u d e łk o  p o k r y w k ą  n a d ó ł,  p o d  w ie czó r w y n o sim y  psz czo ły  d o  
o b lo tu  n a  ic h  d a w n e  m i e j s c e ,  u su w a m y  sk rz ę tn ie  z d aw n e j 
p o w a ły  w s z y s tk ie  z a c z ą tk i p la s tr ó w  i, k a rm ią c  da le j p rz ez  n o w e  
p ię ć  d n i ta k ą ż  le c z ą c ą  sy tą , p o z o s ta w ia m y  je  w  cie m nic y .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  k u ra c ji  g ło d o w e j z sy p u je m y  psz czo ły  do  
n o w e g o  lu b  o d k a ż o n e g o  u la  i d a je m y  im  z d ro w ą  p ło d n ą  m a tk ę . S ta rą , 
k tó rą  tr z y m a li śm y  p rz e z  ca ły  c z a s  le c z e n ia  w  k la te c z c e , n is zczym y .

G d y b y  si ę  o k a z a ło , że  p sz c z o ły  są  zb y t s ła b e , n a le ży  je  łą ­
czy ć  p o  u p rz e d n ie m  n a  p a rę  g o d z in  o s ie ro c e n iu  p o szczeg ó ln y ch  
p n i,  a b y  n a  św ie ż e m  m ie js c u  u c ie sz y ły  si ę  d o d a n ie m  m atk i i ła t ­
w ie j z a p o m n ia ły  d a w n e g o  m ie js c a  l o t u 1).

P ie ń  ta k i u w a ż a m y  za  u le c z o n y , je d n a k  b a c z n ie  śl edzim y  za  
je g o  ro z w o je m .

Je s t je s z c z e  je d e n  s p o s ó b  le c z e n ia  zgn il ca , k tó ry  mi p rz y p a d ł 
do  g u stu , a to  z a  p o m o c ą  k ij a . P o le g a  on  n a  te rn , że  pn ie  ch o re  
n a  z g n il ec  n ie p o k o i si ę  c z ę s to , c o d z ie ń  ło m o c z ą c  k il k a k ro tn ie  p o  
ulu . S p o s ó b  te n , c h o ć  śm ie sz n y  i ła tw y , b a rd z o  p o d o b n y  je s t d o  
p ie rw sz e g o  sp o s o b u  le c z e n ia  p rz y  p o m o c y  k w a su  m ró w czan eg o . 
W ie m y  o te rn , że  z a n ie p o k o jo n e  p sz c z o ły  w y su w a ją  ja d o w it e  
ż ą d ła . W  ja d z ie  za ś  p sz c z e li m  z n a jd u je  si ę  k w a s  m ró w czan y , 
w ię c  n ie  t r z e b a  p o  n ie g o  c h o d z ić  do  ap te k i!  K w a s  m ró w czan y  
je s t to  c ia ło  b a rd z o  lo tn e , a w  ż ą d ła c h  s k o n c e n tr o w a n e , w ię c  
w  z u p e łn o śc i z a s tą p i m ik s tu rę  o m ó w io n ą  ju ż  w  p ie rw szy m  p rz e ­
p is ie  le c z n ic zy m . N a d to  ta k  p o b u d z a n e  p sz c z o ły  z y sk u ją  n a  ży ­
w ośc i,  a te rn  sa m e m  u s tę p u je  z n ie c h ę c e n ie  i c h w ie jn o ść  — je d n a  
z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o z n a k  z a z g n il c z o n y c h  p szczó ł.  N ale ży  n a d ­
m ie n ić , że  i te n  s p o s ó b  n ie  n a  w ie le  si ę  p rz y d a , je że li  zgn il ec  ju ż  
z d ą ż y ł u tw o rz y ć  z a ro d n ik i.

c)  ^D ez yn fe kc ja . Z  te g o , co śm y  d o tą d  czy ta li , w id zi m y w y ­
ra ź n ie , że  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o c h o d z ą c e  ze  zg n il ca  je s t g ro źn e  
n ie  ty le  z d z ia ła n ia  b e z p o ś re d n ie g o  b a k te ry j z a ra ź li w y ch  ile  z p o ­
w o d u  w y tw a rz a n ia  p rz e z  n ią  o w y c h  sp o r za ro d n ik ó w . Z a ra z k i 
sa m e  są  d o s y ć  ła tw e  d o  w y g u b ie n ia  i śr o d k i,  ja k ie  p rz ec iw  ni m  
s to su je m y , s ą  n a  ty le  -ł a g o d n e , że  o rg an iz m y  w y ższ e , ja k  w ty m  
w y p a d k u  p sz c z o ły , w y tr z y m u ją  b e z  sz k o d y  le k a rs tw a . In aczej rz ecz  
p rz e d s ta w ia  si ę , g d y  w y p a d n ie  w a lc zy ć  z z a ro d n ik am i,  k tó re  są  
n a d z w y c z a j o d p o rn e  i d o  ic h  z ab ic ia  p o tr z e b a  uży ć  ta k  si ln ych

J) Z a b i e g i  t e — łą c z e n ia  i t.  d.  n a j le p ie j  d o k o n y w a ć  w  o d le g ło ś c i 3 km  o d  p a s ie k i . J e ż e l i  d o k o n y w u je m y  n a  m ie js c u , n a le ż y  je  ro b ić  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  k u ­r a c j i , a b y  z a b łą k a n e  p s z c z o ły  n ie  z a n io s ły  z a ra z y  d o  p n i s ą s ie d n ic h .
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śro d k ó w , że  ic h z a b ó jc z eg o  d z ia ła n ia  n ie  w y tr z y m a  ż a d e n  ży w y  
o rg an iz m . A b y  zab ić  je  np . w  m io dzie , tr z e b a  g o to w a ć  go  p rz e z  40  
m in u t i je sz c z e  n ie m a  z u p e łn e j p e w n o śc i,  że  s ą  u n ie sz k o d li w io n e . 
D la te g o  te ż  m io du , p o c h o d z ą c e g o  od  p szczó ł zazg n il czo n y ch , n ie  
d a je m y  w ż a d n y m  w y p a d k u  p n io m  zd ro w ym .

Z a  d o b re  śr o d k i a n ty s e p ty c z n e , o d k a ż a ją c e  n a le ży  u w a ż a ć  
łu g  m o c n y  g o rą cy , ro z tw ó r so d y  g ry zące j:  u ży w a  si ę  do  d e z y n ­
fe k c ji  ul i i n a rz ęd z i.  D o rą k  i u b ra n ia  p o le c a  si ę  w o d ę  k a rb o lo w ą  
3 °/ o . lizo l 2° /0 lu b su b li m a t 0,1 °/ 0 .

U l p o  z a ra ż o n y ch  p sz c z o ła c h  zm y w am y  w e w n ą tr z , z e w n ą tr z  
i w w y lo c ie  w sp o m n ia n y m  łu g ie m  lu b ro z tw o re m  so d y  g ry zące j.  
P o  w y sc h n ię c u  n a le ż y  go p o m a lo w a ć  o le jn ą  fa rb ą  z e w n ą tr z  i w e ­
w n ą tr z . N ie k tó rz y  ra d z ą  o d k a ż a ć  u le  d re w n ia n e  za  p o m o c ą  p o ­
sm a ro w a n ia  n a f tą  i w y p a le n ia  te jż e ; tr z e b a  je d n a k  u w ażać  n a  
g ro ż ą c e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  b li sk im  b u d y n k o m , a sam  z a b ie g  p rz e ­
p ro w a d z a ć  n a  je d n y m  ulu , ab y  w w ię k sze j il ośc i o b ję te  p ło m ie ­
n ie m  n ie  zg o rz a ły . P a m ię ta jm y , że  z a p a c h  n a ft y  d la  p szczó ł je s t 
n ie z n o śn y  —  u le  w ię c  p o  ty m  z ab ie g u  n a le ż y  d o b rz e  p rz e w ie tr zy ć .

P rz e d s ię w z ią w sz y  w sz y s tk ie  s ta ra n ia  o k o ło  p sz c z ó ł z a zg n il ­
c z o n y c h , m am y  b a c z y ć , a b y  p rz e z  n ie u w a g ę  n ie  p rz e n ie ść  z a ra z y  
do  p n i zd ro w y c h . N a rz ę d z ia  w ię c , fa rt u ch , u b ra n ie , p o w in n y  m ie ć  
o d d z ie ln y  sch o w ek , śr o d k am i d e z y n fe k c y jn e m i z a b e z p ie c z o n y , i n ie  
m o ż n a  ic h  u ży w a ć  do  pn i zd ro w y ch , a rę c e  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  
do  p n i z d ro w y c h . d o k ła d n ie  u m y ć  w ro z tw o rz e  k a rb o lu  lu b in n y m .

R am k i,  m a ty  i in n e  p rz y b o ry , k tó re  o d k a z ić  si ę  n ie  d a ją , 
n a le ż y  sp a li ć . P o d o b n e m u  lo so w i p o w in n y  u le c  p la s tr y  z c h o ry m  
cze rw ie m , z e sk ro b k i i z m io tk i z ul i, ja k  ró w n ie ż  s ia rk o w a n e  p sz czo ły .

G ru n t,  n a  k tó ry m  s ta ł z a ra ż o n y  p ie ń , p o s y p a ć  d o k ła d n ie  
i ob fi c ie  m ia łe m  w a p ie n n y m , z a c z e k a ć  do  ro sy  n o c n e j lu b w b ra k u  
te jż e  s p ry sk a ć  obfi c ie  w o d ą  i g ru n t p rz e k o p a ć . P o d o b n y  z ab ie g  
tr z e b a  p o w tó rz y ć  po  o b lo c ie  p sz czó ł,  p o d d a n y c h  g ło d o w ej k u ra c ji

N ie  n a le ży  p o d  ż a d n y m  p o zo re m  z a k o p y w a ć  ja k ic h k o lw ie k  
o d p a d k ó w , te rn  b a rd z ie j p la s tr ó w  n a w e t b a rd z o  g łę b o k o , ab y  z a ­
ra z a  n ie  m ia ła  si ed li sk a  w  te rn  m ie js cu  i n ie  b y ła  w y w le c z o n a  n a  
w ie rz c h  p rz e z  d żd ż o w n ic e  (r o só w ki) .

Je sz c z e  k il k a  szczeg ó łó w , d o ty c z ą c y ch  si ę  d e z y n fe k c ji , k tó ra  
m a  b y ć  b a rd z o  s ta ra n n a . W o b e c  te g o , że  re sz tk i k it u  m o g ą  z a ­
w ie ra ć  z a ro d n ik i c h o ro b y , ul  w e w n ą tr z  i w y lo t n a le ż y  w y sk ro b a ć  
ja k  n a jd o k ła d n ie j szk łe m  lu b  s to la rsk ą  cy k li n ą . W n ę tr z e  po  w y ­
s k ro b a n iu  tr z e b a  je sz c z e  o d k a z ić  si a rk ą , s p a lo n ą  w  nim , p rz y  je - 
d n o c z e s n e m  szcze ln em  z a tk a n iu  w y lo tu  i d rzw ic zek . T o  sam o
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ty c z y  si ę  z a s ta w e k , m a t s ło m ia n y c h , p o d u s z e k  i in n y ch  rz eczy . 
D o  w y p a la n ia  u la  w e w n ą tr z  p o  j e g o . w y sk ro b a n iu  m o ż n a  ró w n ie ż  
u ż y w a ć  lu ta rs k ie j la m p k i b e n z y n o w e j,  ja k ie j u ż y w a ją  b la ch a rz e  
d o  ro z g rz e w a n ia  sw y ch  k o lb . P łó tn o  i in n e  p rz e d m io ty  ła tw o  z a ­
p a ln e  n a le ż y  m o c z y ć  w m o c n y m  łu g u  p rz e z  24  g o d z in y , al bo  
w  n im  w y g o to w a ć  p rz e z  p e w ie n  czas.

P rz y  z a b ie g a c h  w sz y s tk ic h  (w y ją w szy  le c z e n ie  k iś li cy) b a rd z o  
w s k a z a n e  ja k  n a js z e rs z e  z a s to s o w a n ie  ś ro d k ó w  o d k a ż a ją c y c h  z a sa ­
d o w y c h  (ł ug , s o d a  g ry z ą c a ),  g d y ż  o s ta tn ie  b a d a n ia  w y k aza ły  że  
B ac . a lv e i i B ac. b r a n d e n b u rg ie n s is  m n o ż ą  si ę w  ś ro d o w is k ach  k w a ś­
n y c h  lu b  k w a ś n o  re a g u ją c y c h  (a ce to fi li a ).  B ard zo  są  p o ż ą d a n e  p ró b y  
le c z e n ia  p rz y  p o m o c y  g a z ó w  a m o n ja k u  u la tn ia ją c y c h  si ę z b u te ­
le czk i z a w ią z a n e j p ła tk ie m  m erl i i w s ta w io n e j do  u la  p o d  g n ia zd o . 
S usz  i p la s t ry  z m io d e m , p o c h o d z ą c e  z zag ro ż o n e j p as ie k i,  le cz  
n ie  o d  p n i c h o ry c h , n a le ż y  sp ry sk iw a ć  z p u lw e ry z a to ra  1O°/o 
k w a se m  m ró w c z a n y m  p rz e d  w s ta w ie n ie m  ic h  do  ul i.

U b ra n ie  m n ie j w a r to śc io w e  i u ż y w a n e  p rz y  p ra c a c h  ko ło  
z g n il ca  śc ie rk i m o ż n a  p o g rą ż y ć  n a  d o b ę  do  2 :,/o— 5° /0 ro z tw o ru  w o d ­
n e g o  s in e g o  k a m ie n ia  lu b  k o p e rw a s u  ż e la z n e g o  (s ia rc z a n  m ie dzi,  
s ia rc z a n  ż e la z a ) . R o z tw ó r  te n  p o w in n iś m y  p rz y g o to w y w a ć  w n a ­
c z y n ia c h  n ie  m e ta lo w y c h .

W  z ro z u m ie n iu  w ła s n e g o  in te re s u  n a le ż y  d b a ć  o to , ab y  
zg n il ec  n ie  s z e rz y ł si ę  w  s ą s ie d n ic h  p a s ie k a c h  i g d y b y  ta k i si ę 
u k aza ł,  p o w in n iś m y  n a m ó w ić  s ą s ia d a  i d o p o m ó c  m u b e z in te re so ­
w n ie  do  ra c jo n a ln e g o  le c z e n ia . P o d o b n ie ż  m u sim y  zw ra cać  p il n ą  
u w a g ę  n a  c z y s to ść  w  u la c h , s tr z e d z  o d  m o ty li c y  i n is zczy ć  g n ia zd a  
o w a d ó w  p sz c z o ło w a ty c h  ż y ją c y c h  g ro m a d n ie . M o ty li ca  i o w ad y  
p o k re w n e  p sz c z o ło m  ró w n ie ż  m o g ą  z a p a d a ć  i z a p a d a ją  n a  zgn il ec  
i b y ć  ro z sa d n ik a m i z a ra z y , p a n u ją c e j w  oko li cy .

III. C ze rw  w y ssa n y . G d y  sp o s tr z e ż e m y , że  cze rw  zw art o  s to ­
ją cy , k ry ty  m a  p o d z iu rk o w a n e  ja k b y  sp ró c h n ia łe  w ie czk a , le cz  n ie  
w p a d n ię te , a p rz e z  d z iu rk i p rz e b ij a  ko lo r p ra w ie  b ia ły  i ro b aczk i 
czy  p o c z w a rk i s ą  b e z  g łó w e k  z zac h o w a n ie m  re sz ty  cz ło n k ó w  — 
b ą d ź m y  p e w n i,  że  n ie  je s t  to  zgn il ec . Je s t to  czerw  w y ssan y  
p rz e z  p sz c z o ły  p rz y m ie ra ją c e  z g ło d u . P rz y c z y n ą  te g o  — k a ry g o ­
d n e  n ie d b a ls tw o , le n is tw o  lu b  sk ą p s tw o  p as ie c z n ik a .

P sz c z o ły , ja k  w ie m y , o ta c z a ją  czerw  n a d z w y c z a jn ą  p ie czo ło ­
w it ośc ią , w  ty m  w y p a d k u  m ił ość  u s tę p u je  p rz e d  in s ty n k te m  sa m o ­
z a c h o w a w cz y m .

P ie ń  ta k i,  n ie d o jr z a n y  p rz y  b ra k u  w zią tk u , g in ie  z g ło du  
b a rd z o  sz y b k o . P sz c z o ły  s ła b n ą  co ra z  b a rd z ie j i o sy p u ją  si ę
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w  ulu , a  co  s il n ie js ze  w y c h o d z ą  ze  śm ie rc ią  n a  z e w n ą tr z  i o s ła ­
b io n e  s p a d a ją  w p ro s t z m o s tk a  n a  z ie m ię . P ie ń  g ło d n y  p o d k a r -  
m io n y  p rz y c h o d z i do  sp ra w n o śc i sz y b k o , u p rz ą ta  cze rw  i m a tk a  
n a  n o w o  ro z p o c z y n a  cz e rw ie n ie . S zk o d y  je d n a k  są  duże , g d y ż  
o p ó ź n ia  si ę  ro zw ój p n ia  n a jm n ie j o cz te ry  ty g o d n ie , co  z je d n o ­
c z e s n ą  n a tu ra ln ą , u tr a tą  s ta rz e ją c e j si ę  m u ch y  sp ra w ia , że  ul  n ie  
d o c h o d z i do  si ł n a  c za s  g łó w n eg o  w z ią tk u , co  p o w o d u je  d la  
p sz c z e la rz a  u tr a tę  sezo n u .

W y s s a n ie  sp o ty k a  si ę  w  p n ia c h , k tó re  zg in ę ły  z zi m y, g d y  
g łó d  n a s ta ł  w  o k re s ie  w y c h o w y w a n ia  czerw ia ; p rz y tr a f ia  si ę  ta  k lę ­
sk a  c z ę s to  w c ią g u  ca łe j w io sn y  aż  do p o c z ą tk u  . g łó w n eg o  w z ią t­
k u , je że li  p szczo ły  n ie  m ia ły  n a  z im ę  d o s ta te c z n e g o  z a p a su , a  n a  
w io sn ę  k a rm io n e  n ie  by ły .

P sz c z o ły , g in ące  z g ło d u , g d y  je sz c z e  ca łk o w ic ie  n ie  u tr ac ił y  
si ł są  n a d z w y c z a j d ra ż li w e ; m im o  d y m u  rz u c a ją  s ię  w śc ie k le  n a  
p a s ie c z n ik a . P szczo ła , k tó ra  si ę  p o rw a ła  w  te n  sp o só b , c z ę s to  
w  d ro d z e  w y w ij a  k o z io łk a  i z b ra k u  si ły  tr a c i n a  re z o n ie . P szczo ły  
p n ia  z a m ie ra ją c e g o  z g ło d u , g d y  ni e są  ju ż  z d o ln e  do  lo tu , sz e ­
le sz c z ą  sk rz y d e łk a m i s ła b o , ch w ie jn ie  i p o w o ln ie .

C ze rw  za zi ęb io ny  sp o ty k a  si ę  w p n ia c h  po  n a s ta n iu  ch ło d ó w  
w io se n n y c h  lu b  p o  w ie lk ic h  n a w a łn ic a c h , gd y  p sz c z ó ł w ie le  zg i­
n ę ło  w  p o lu  i p o z o s ta łe  n ie  z d o ła ją  o b s ią ść  sz e ro k o  ro z ło ż o n e g o  
c ze rw ia . C zerw  o p u sz c z o n y  zam ie ra .

C ze rw  w y ssa n y  a lb o  zaz ię b io n y , g d y  n ie  b ę d z ie  w  czas u p rz ą t­
n ię ty , to czy  b a k te r ja  g n il n a  B acil lu s te rm o  ( T . C ie si e ls k i) , n ie zara źli w a^  
n ie  je s t  te ż  o n a  w s ta n ie  zab ić  ży w eg o  o rg an iz m u . B a k te rj a  ta  
ro z k ła d a  w szy stk ie  z a m a rł e  w y ższe  o rg an iz m y  i n a d a je  o p a n o w a ­
n e m u  c ia łu  sm ak  sł o n y , k o lo r si ny , z a p a c h  ro z k ła d a ją c e g o  si ę  m ię sa .

N ie z a w sz e  je d n a k  p szczo ły  w y rz u c a ją  cze rw  ty lk o  u sz k o ­
d zo n y , cza sam i te m u  lo so w i,  ja k  w ie m y, u le g a  cze rw  n a jz d ro w szy  
tr u to w y , a n ie ra z  i ro b o czy . W y rz u c a n ie  n ie z a w sz e  je s t o z n a k ą  
k a ta s tr o fy , a b y w a , g d y  po  n a g ły m  u s ta n iu  w z ią tk u  p rz y jd z ie  k il k a  
dn i sł o tn y ch . W te d y  p szczo ły  w y rz u c a ją  cze rw  tr u to w y , p rz e w a ż ­
n ie  k ry ty , n ie ra z  p o ru sz a ją c y  si ę  w  k o m ó rk a c h . C zy n ią  to  z w ie l­
k im  p o śp ie c h e m  ta k , że  po  je d n e j n o cy  z n a jd u je  si ę  n a  zi em i 
c a łe  s to sy  w y rzu co n y ch  ro b a c z k ó w  i d o jr z e w a ją cy c h  ju ż  tr u tn io w y ch  
p o c z w a re k .

C zasam i te m u ż  lo so w i u le g a  i czerw  ro b o c z y , n a tu ra ln ie  ze  
s z k o d ą  pn ia ; ja k  w  p ie rw sz y m  w y p a d k u  ty lk o  p rz y k la sn ą ć  n a le ży  
gorl iw ośc i psz czó ł,  ta k  w d ru g im  n a le ży  p o w s tr z y m a ć  p ie ń  w  z a ­
p ę d z ie  n is zczen ia  i p o d k a rm ić  n ie co , aby  z łu d z o n e  w z ią tk ie m
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p o h a m o w a ły  n ie w c z e s n ą  g o rl iw o ść  i w y si ed z ia ły  z ło żo n y  ju ż czerw . 
T o  n o w e  p o to m s tw o  je s t  p rz e c ie ż  n a jp o ż y te c z n ie js z e  d la  p sz cze la rz a , 
g d y ż  w y sz łe  p o  w z ią tk u , n ie  s p ra c o w a n e , je d y n ie  d o tr w a  do  w io sn y .

W y rz u c a n ie  c z e rw ia  p sz c z e le g o  na jc zęśc ie j tr a fi a  się u pn i, 
k tó re  z w io sn y  b y ły  s ła b e  i n ie  n a  czas w ła śc iw y , al e  w koń cu  
p o ż y tk u  d o sz ły  d o  si ły , w  o k o li c a c h  z k ró tk im  w zią tk ie m , gdy  
te n  n a g le  u s ta n ie . W ła ś n ie  w  ch w il i u s ta n ia  w z ią tk u  p ie ń  ro z p o ­
c z ą ł n a  d o b re  ży c ie , p rz y g o to w a ł si ę do ró jk i,  m a  w ie le  k ry ­
te g o  c z e rw ia  tr u to w e g o , c z a s e m  zac z e rw io n e  m a te czn ik i.  W  c hw il i 
u s ta n ia  w z ią tk u , w id z ą c  z b y t sz czu p ły  zap as , p rz y g o to w a n y  n a  
z im ę , p ie ń  k a s u je  n a jp ie rw  m a te c z n ik i i z ko le i p rz y s tę p u je  d o  
u p rz ą tn ię c ia  tr u tn i z k o m ó re k  a ta k ż e  cze rw ia  ro b o czeg o . W  n is z­
c z e n iu  w ła ś n ie  te g o  o s ta tn ie g o  n a le ż y  p szczo ło m  p rz esz k o d z ić .

IV . cft fliększa  ilość  ja je c ze k  w  ko m órk ach . Jak o  p rz e c iw sta ­
w ie n ie  o p is a n y c h  w a d  c z e rw ia  m o ż n a  u w a ż a ć  w a d ę  o d m ie n n ą , 
a  m ia n o w ic ie , z ło ż e n ie  w  k o m ó rk a c h  psz cze li ch , św ie żo  z a c z e r­
w io n y ch , p o  p a r ę  lu b  k il k a  ja j.  O b ja w  te n  w sk a z u je  n a  zb y t 
m a łą  il ość  p la s tr ó w , g d y  p ie ń  p o s ia d a  m a tk ę  n o rm a ln ą , lu b  
n a  z b y t w ie lk ą  p ło d n o ś ć  m ło d e j,  te g o ro c z n e j m atk i,  k tó ra  
c z e rw ią c , n ie  n a d ą ż y  p rz e c h o d z ić  o d  k o m ó rk i do  kom órk i,  a lb o  
n a  s ła b o ść  p n ia  z w io sn y  p rz y  p ło d n e j m a tc e , gd y  psz czo ły  n ie  
o b s ia d a ją  d o s ta te c z n e j  il ośc i p la s tr ó w . W a d a  u s tę p u je  z chw il ą  
u s ta n ia  je j p rz y c z y n y , w ię c  w  p ie rw sz y m  i tr zec im  w y p ad k u , gdy  
p ie ń  z y sk a  n a  si le  i z b u d u je  p la s tr y , w  d ru g im  zaś g d y  zb y tn ia  
p ło d n o ś ć  m a tk i w y c z e rp ie  si ę  n ie co . W  w y p a d k a c h  w sp o m n ia ­
n y c h  c z e rw ie n ie  id z ie  p o z a  te rn  n o rm a ln y m  tr y b e m  i ko m ó rk i 
z a c z e rw ia n e  są  z w a rc ie  je d n a  p rz y  d ru g ie j,  P o  w y lę g n ię c iu  si ę 
c ze rw ia , p sz c z o ły  u s u w a ją  n a d li c z b o w e  ro b aczk i i czerw  w y g lą d a  
n o rm a ln ie . N a to m ia s t w a d a  b ę d z ie  p ra w d z iw a , gd y  k om órk i są  za ­
c z e rw io n e  n ie ra z  k il k u  ja je c z k a m i,  le cz  t uż  o b o k  sp o ty k a  si ę k o m ó rk i 
p u s te , p rz y c z e m  w  o b o c z n y c h  tr a f ia  si ę czerw  w ró żn y ch  s ta d ja c h  
ro zw o ju . Jeże li  o b ja w  te n  w y s tą p i n a  p la s tr z e  tr u to w y m , lub w b ra k u  
tr u to w e g o  n a  p sz c z e li m , w ie m y  że  p ie ń  n ie  p o s ia d a  m atk i,  le cz  cze r­
w i p sz c z o ła  tr u tó w k a . D a ls z e  b a d a n ie  k o m ó re k  p o tw ie rd z a  p rz y ­
p u s z c z e n ie  n a sz e , je śl i z a u w a ż y m y  m a te czn ik i ra tu n k o w e , ja jk a  z n ie ­
s io n e  n a  p ie rz g ę , lu b  cze rw  w  k o m ó rk a c h  ro b o czy ch  g a rb a ty . 

C h o ro b y  p s z c z ó ł d orosł ych .

N ie k tó re  z c h o ró b  p sz c z ó ł d o ro sł y ch  są  b a rd z o  n ie b e z p ie cz n e  
d la  p a s ie k , a n a jb a rd z ie j dw ie : ch o ro b a  z w y sp y  W ig ht (c zy ta j 
U a jt )  i b ie g u n k a  p sz c z ó ł — N o se m a  ap is .

Psz cz oł y. 10
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R yc. 101.
A c a ra p is  W o o d i— sa m ie c  (z d j.  m ik . p ro f.  

ia te n b y  p o d łu g  se k c y j p u łk o w n ik a  
C.  S am m an a).

P ie rw sz a  z ni ch  zw aną A k a ry n o zą /w y stę p u je  gł ów ni e n a  w io ­
sn ę  (m aj , cz er w ie c) , p rz y p ad a  w ię c na  porę  najw ażn ie js zą  dl a ro zro ­
st u  p ni . P rz y czy n ą  je j podobnie  j ak  św ierzb u lu dz i i fi lo ks er a w w in ­
nic ac h , je s tp a so rz y t zw ie rz ęc y (A ca ra pis  W ood i)  z ro dzi ny pają ko- 
w a ty ch  (R yc . 101), n ap astu ją cy  pr ze tc hlinki odw ło ka ps zc zó ł,  w ię c 
n arz ąd y  oddych ania . M no ży  si ę on  z nad zw y czajn ą  sz yb ko śc ią . 
O p a d n ię te j p rz ez eń  ps zc zo le  za ty ka  pr ze tc hlin ik i (R yc . 102) i p a ­
ra li żu je  wzlot . C hor a sp ad a  z m ost ka i p e łz a  po  ziem i, ni e m o­

gą c napełn ić  pow ie tr zem  p ę ­
ch erz yków  i w zn ie ść  się  w p o ­
w ie trze . M nożą c się , p aso rz y t 
ponad to  sz ybko obez w ła dn ia  
cz yn no śc i od w ło ka;  p rz ez  to  ż o ­
łą dek  psz cz oły  st a je  się mni ej  
cz yn ny , nag ro m adza  się w tr ze ­
w ia ch  zby tn ia  ilo ść  n ie st ra w io - 
ne j pi er zg i i psz czo ła  ni e m oż e 
w yr zu ci ć kał u . O dw ło k  br zę - 
kn ie . C hora  psz czo ła  st aj e się 
pod o b n a  do  zapad łe j na  ch o ­
ro bę m aj ow ą lu b nose m a ap is .

O st a te czn ie  ps zc zo ła , m aj ąc  
p rz epełn io ne tr ze w ia  ni ew yr zu - 
co ną p ie rz gą pr zy  je dnocz e-  
sn em  z a tk an iu  p rz etc h li nek  du si  
się  z b ra ku  oddechu . Z re sz tą  
ni e p o tr zeb a  ro zw oj u te j ch o­
ro by , aż  do  nie sz cz ęś liw eg o 
ko ńca , gd yż  sa m o sp ad nię cie  
z m ost ka i n ie m oż liw oś ć w zl ot u 
gu bi  ją  od ra zu .

C horo ba ta  sz er zy  się bar dzo  sz ybk o p rz ez  ze tk n ię ci e się  
oso bnik ów  zd ro w yc h z ch or em i,  p rz en osi  się  ła tw o z m ie js ca  na 
m ie js ce  i w ok ol ic ac h opanow anych  ni sz cz y co ro cz ni e ty si ące  pn i.

R zą dy am er ykań sk i i an gie ls ki  po św ię ci ły  ju ż duże su m y na  
w al kę z tą  ch or ob ą,  al e bez sk ute cz nie ; zr es zt ą n ie daw no  ty lk o 
odkry to  w ła śc iw ą je j prz yc zy nę .

A kary noza poch odz i z w ysp y po ło żo ne j na  połu dni u Ang lji , 
le żą ce j zd aw ał oby się  za  m orz am i, zo st ał a je d n ak  za w le cz ona na  
lą d st ał y  i ukaz ał a się  tu  i ow dzi e w A us tr ji  i N ie m cz ec h,  w ię c 
w bezpośr edn ie m  są si ed ztw ie  z na mi.
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Ś ro d k ó w  za p o b ie g aw czy ch  i le cz ąc yc h d o tą d  ni e od kry to  
i  b a d a n ia  d o p ie ro  id ą  w ty m  k ie ru n k u . By ć m oż e śr od ki  p rz e­
c iw  św ie rz b ie  u lu dz i, o d p o w ie d n io  do  ps zc zó ł za st oso w an e,  m o­
g ły by  za b ij a ć  p aso rz y ta , n ie  cz yn ią c  sz ko dy  ps zc zo ło m .

o b aw ie  zaw le czen ia  je j do  na s ni e nal eż y  sp ro w ad za ć 
z  z a g ra n ic y  obcych  psz czó ł,  a  sw ych  nie ka rm ić  ni ep ew nym  
m io d em .

U s ta lo n ą  i z b a da ną , d o s ta te c zn ie  je st  in na ch oro ba za ra źl iw a 
p szc zó ł d o ro s ły d ^ ^ T o se z n a  a p fs ^ )W  obja w ac h pod o b n a  do  za ­
p e rz e n ia , ró żn i si ę te rn ,
że  w y s tę p u je  n ie ty lk o  
w  zi m ie , le cz  i w  p o rz e  
cz y n n e g o  życ ia  p sz cz ół.
P o w o d u je  ją  za ra z ek  
z w ie rz ę c y  (n ie  ro śl in ny , 
j a k  p rz e w a ż n ie  u zg ni l­
ca ).  P o d o b n ie  do  b ak - 
te ry j zg n il co w y ch  z a ra z ­
ki  n o sem y  m n o żą  si ę 
i ro zw ij a ją  w w a ru n ­
k a c h  sp rz y ja ją cy ch , a 
w  b ra k u  ty ch że  zam ie ­
n ia ją  si ę w  sp o ry —z a­
ro d n ik i.

Z e  sp o ry  w y lę ga się 
p a so rz y t n it k o w aty , d łu ­
gi , p ły w ac zem  zw an y 
(P la n o n t) , w d rą ża ją cy  
s ię  w  tr zew ia . Ż yw i 
s ię  so k am i ci a ła  p szczo ­
ły  i ro z m n a ż a  za  p o m o ­
c ą  p o d z ia łu  (R yc . 103 
i  104). S ie d li sk ie m  cho­
ro b y  w psz czo le  je s t 
cz ęść  tr aw ią ca  je li ta , 
tr ze w  śr edn i.  T am  

si ę,  pow oduje  
je sz cze

R yc. 102.
C z ę ś ć  tc h a w ic y  o p a n o w a n e j p rz e z  p a s o rz y ta  p o ­
w o d u ją c e g o  c h o ro b ę  z w y sp y  W ig h t (z d j.  m ik r.  

p ro f.  G a te n b y ) .

b ie g u n k ę  i d la te go  pokar m  ni es tra-  
sł odkaw y p rz echodz i sz yb ko  pr ze z orga nizm

psz czo ły .
P szcz o ła  ch ora  st aj e si ę n ie sp o k o jn a , cz uj e bez ust anny  gł ód  

w ra z  z k o n ie czn o śc ią  częste g o  zc zy sz cz am a się . Co  go rs ze  wy-

m n o ż y
w io n y
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ch o d ach  ch ory ch

S p o ry  ZN os em a 
b o m b yc is  P k  sp o ra  

z n ie o d łą c z o n ą  
n ic ią , <Sch. s p o ra  
z n ic ią  o d łą c z o n ą , 
P  p a s o rz y t  (p ^ g E . 

Z a n d e ra ) .

dzi el in y w odn is te  o ja sn em  za bar w ie niu , o zapachu  kw aś nym , 
sm aku  sł odkaw ym , są  ch ę tn ie  zl iz yw an e p rz ez  ps zc zo ły  zd ro w e.  
W  te n  sp osó b  sz er zy  się za ra za  nad zw ycz aj  sz ybko, gd yż  w od - 

psz cz ół zn a jd u ją  się  ni ez li cz one  ilo śc i zaro dn ik ów  
nose m y.  P o n ad to  bó l ci ąg ły  i gł ód  dokucz a 
ps zc zo ło m , a p o tr ze b a  zc zy sz cz an ia  się w y p ęd za  
je  z ul a n ie ra z w zł ą pogodę,  naj cz ęś ci ej  po  to , 
ab y osł ab io ne i do  lo tu  n ie zd o ln e sp ad a ły  n a  
zi em ię  i, z e b ra n e  w kupkach , ginę ły .

C echą o d ró żn ia ją cą  nose m ę od  in ne j b ie ­
gu nk i je s t to , że  je li to  ch or ej  ps zc zo ły , n is zc zone 
p rz ez  m ik ro by, nab ie ra  st opnio w o ko lo ru  co ra z 
b ie ls ze go , w te d y  gd y w st an ie  zd ro w ym  m a k o ­
lo r cz erw onaw y  lu b b ru natn aw y.

S zerz en ie  się  ch oro by je s t pod o b n e  sz e­
rz en iu  si ę zg ni lc a,  te rn  bar dzi ej , że  kał  p sz czó ł 
ch ory ch  zn a jd u je  się  w na jb li żs ze m  oto cz en iu  ul a,  
ja k  te ż i opodal , na traw ie , kw ia ta ch  i p rz y w odo­
poja ch , sł ow em  za ra ża i da ls zy  okrą g  ok ol icy.

N ose m a je st  za ra źl iw a ja k  zg ni lec,  ła tw o 
w ię c m oże  być p rz en ie si ona p rz ez  pas ie czn ik a 
pr zy  n ie ost ro żnem  uż yc iu  za ra żonych  narz ędzi,  
dodaw an iu  p la st ró w  i kar m ie niu  n ie pew nym  m io ­
de m .

P o d o b n ie  ja k zg ni le c ch o ro b a  ta  je st  dzi e­
dzi cz ną  i m atk a  zn os i ja je czk a,  obdarz one w ie l­
k ą  sk ło nnośc ią  do  zara żan ia  się,  a naw et w pro st  
z zacz ątk am i no se m y .

N al eż y nad m ie nić , że  n ose m a i m aj ów ka , zn an a  już da w ni ej  
psz cze la rz om , je st  tą  sa m ą ch oro bą,  gd yż  p ow st a je  w sk ute k ty ch  
sa m ych  bak te ry j no se m y.

Ś ro dki zapob ie gaw cze ^prz ec iw  nose m ie  są  te  sa m e,  co  prz e­
ciw  zg ni lcow i.

N a le kar st w o pew ne i sk u te czne  pr ze ci w  nose m ie  dotą d  ni e 
nat ra fi ono . Dr . pr of . L ec ie je w sk i notu je  je den  ty lk o pó łś ro de k,  
st oso w any  prz ez  D -ra K ust enm achera . „P ol ec a on  dodaw ać  do  
m io du  cz y cu kr u,  kt óry m  się  m a ka rm ić  ch ore  ps zc zo ły , sm oł y 
(t er u) z w ęg la  kam ie nnego, nat u ra ln ie  sp ro sz kow an eg o. Prz ez  sp o ­
ży w an ie  w te n  sp osó b den a tu ro w an eg o  cu kru  lu b m io du  ps zc zo ły  
w yrz uca ją  z tr ze w ia  cz ęś ci ej  ka ł,  a z nim i kom órk i tr ze w io w e,  
w k tó ry ch  ja k  w ie m y zna jd u ją  się sp ory  nose m y. P rz ez  cz ęs te
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izaś w yrz ucan ie  z tr zew ia  k o m ó re k  zm nie js za  si ę w trze w iu  sa m em  
il o ść  bak cyli , co  si ę m oże  rz ec zyw iś ci e prz ycz ynić  do  u le cz en ia  
p n ia , sz cze gó ln ie j je że li  p ie ń  je s t si lny i n ie zb yt za ra żo ny".

N ad to  zn an e  są  cho ro by  psz czó ł do ro sł yc h:  br az yl ij sk a,  ni e 
s p o ty k a n a  u nas , gd zi e p sz czo ły  p a d a ją  p rz ed  ul am i ca łe m i m a­
sam i w  m arc u  i kw ie tn iu , ta k  że  m ożn a je  sz uf lami zg ar ni ać ; 
n a u k o w o  nie  z b a d a n a  w ca le .

D al ej  p o ra żen ie , p o d o b n e  do  par al iż u  (A m ery ka) , w re sz ci e 
m u k o ry n a , k tó rą  sp ra w ia  g rz y b ek  pl eś ni ow y,  m aj ąc y  na zw ę Mu- 
c o r  m uced o . P o d le g a ją  te j choro b ie  ps zc zo ły  m ło de . Spoty ka się  
o n a  rz ad k o , w  n aszy ch  s tr o n ac h  zauw ażoną  ni e by ła .

Z atr uc ia . O p ró cz  w ym ie n io nych  ch oró b n ie zb yt d aw no  w ykr yt o 
a st w ie rd zo n o  i nne jesz cze  c ho ro by  p ochodzen ia  ro śl in ne go . Psz cz oł y,  
z b ie ra ją c  su ro ga ty  py łk u , b io rą  ta kże
ju ż  w sp om in al iś m y. G rz ybki te  w y­
d a ją  z si eb ie  tr uci znę,  p o d o b n ą  do  
k w a su  fe no lo w eg o, *d la  zw ie rz ą t szk o ­
d liw eg o. Z a tr u c iu  tem u  n a jp rz ó d  p o ­
d le g a ją  psz czo ły  m ło de p ie lę gn ia rk i,  
c o  je s t zr ozu m ia łe , gdyż one dl a 
w y tw o rz en ia  m le czka naj w ię ce j sp o ­
ż y w a ją  pie rz gi . N ad to  b y w a ją  za tr u ­
c ia  n e k ta re m , pochodzącym  z ro śl in  
ja d o w it y ch , n ie  od ró żn ia n y ch  czasa ­
m i in sty n k te m  psz czó ł od  ro śl in  
p ra w d ziw ie  m io dopły nnych .

'ŻNowa cho rob a. D ał o mi  si ę n ie ­
d a w n o  za uw aż yć choro bę dzi w ną $ 
p sz c z ó ł i cz er w ia  łą cz nie  w  pni u je d ­
nym . W  p asi ece  sk ła dają cej si ę z 20 pn i, zn al az ł się pi eń , o kt ór ym  
w ła śc ic ie l mów ił,  że  j est  sł ab y,  a sł ab ł st opn io w o co ra z w ięce j od  w io ­
sn y . Z  zim y m ia ł wyj ść  do ść  sil ny , ch oć  n ie co  za per zo ny. P rz eg lą ­
d a ją c  p ie ń , za uw aż yłe m  si ln e zabru dze n ie  ul a,  ra m ek , pl as trów . 
W ła śc ic ie l tw ie rd zi  że  prz y pi er w sz ym  pr ze gl ąd zi e ni e by ło  ty ch  n ie ­
czy sto śc i,  co  w sk az yw ał oby na si ln ą b ie gunkę,  do  no se m y p o ­
d o b n ą . C ze rw  by ł bard zo  ro zst rz el ony  w ró żn ych  st ad ja ch  rozw oju,  
m nie j w  śr odk u gnia zd a,  naj bar dzi ej  na sk ra jn ym  pl as trze . T u  
zna la złe m  ki lk a okaz ów  za m arł eg o  cz er w ia  w st an ie  m ok ry m , 
p rz ych la pn ię ty m , o ko lo rz e bi ał ym , m at ow ym . N a m ie jscu  ro zpły ­
n ię te j gł ów ki  była  p la m a si at kow a,  sz ar a.  Z nala zły  się  ta kże  po - 
je d y ń c z e  kom órk i z za m ar ły m  cz er w ie m  kr yty m , bez  dz iu re k,  ni e

np . gr zy bk i pl eś ni , o cz em

R y c . 104.
p o ry  ^N ose m y ap is  (p /g  E. Z a n d e ra ) .
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za p a d n ię te  le cz  ja kby  prz ygn ie ci one,  a w za ła m ac h  p rz ygnie ce ri  
te n że  kolo r sz ar o - siwy,  ja k  n a  gł ów ce  zam arł eg o  ni ek ry te go - 
cz er w ia . Ju ż p rz eobra żony  w łą tk ę  ro baczek  m ia ł ko lo r b ru nat-  
naw y, co  m ożn ab y prz ypis ać ro zpoczę te m u dojr ze w an iu . P oczw ark a 
ni e cz yn i naogół w ra że nia  ch or ej  cz y za m ar łe j;  o śm ie rc i św ia dcz y 
ty lk o ję zyczek  w ys un ię ty , zasc hn ię ty  i ro zsz cz ep io ny . R an o ze  
w sc hodem  sł ońca  ps zc zo ły  okaz yw ał y  n ie pokój,  ch oć n ie zb yt są  
si lne,  b ie gał y  lic zn ie  po m ost ku  i prz ed nie j śc ia ni e ul a.  N ie sp o­
ko jn e  sp ada ły  na p ia se k, um yś ln ie  w ty m  ce lu  po sy p an y  na  ni sk o 
sk osz oną tr aw ę.  T u  się zc zy sz cz ał y,  w ło kł y po  ziem i do  tr aw y 
w łazi ły  na nią  i dr ze m ał y. Z e b ra n e  do  sz kla nki i p o sta w io n e  
na  sł ońcu  w m ie sz kan iu  prz ysz ły  do  ru chu  po  dw u go dz in ac h; , 
po  dw óch  dnia ch , tr zy m ane i kar m io ne w sz kla nce , zc zy śc iły  się 
ponow nie , prz ycz em  kilka zm ar ło  w te n że  dz ie ń po  zc zy sz - 
cz en iu .

Ż e  ch oro ba je st  za ra źl iw ą nal eż y w nio sk ow ać  z h is to rj i 
te go ro ju . W  ro ku 1920 zg in ął  te m uż  gosp odar zo w i p ie ń  psz cz ół 
w la to  z ni ew ia do m ej  prz ycz yny, popro st u  zacz ął w yczerp yw ać 
się , aż  zm ar ni ał . Ul  po sp ad ły ch  na tę  ch oro bę psz cz oła ch  st ał  
w p asi ece  do  ro ku 1924. G osp odarz  post an ow ił , do  te go ul a w y­
m yte go  i w ysu sz oneg o, je d n a k  ni e dezynfe kow anego , obsa dz ić  r ó j-  
p ie rw ak . W  cz as ie  obsa dzan ia , pr ze z za tw ór  w sz cz yc ie , za uw aż ył ,, 
że  psz cz oły  pra w ie  bezpośr edn io  w yc ho dz iły w yl ot em , wzb iły  się 
w górę  i gd y ze bra ły  się ja ko ró j, wró ci ły  do  m ac ie rz ak a,  zo sta ­
w ia ją c uw ię zi oną w k la te czce  m atk ę  pł od ną . T ę  pusz czo no za ra z 
do  sw oi ch  psz cz ół i dn ia  tr ze ci eg o  w ysz ed ł ró j pow tó rn y , duży, , 
si lny ta k że  z je d n ą  m at ką.  O bsa dzony  w ię c zost a ł do  in ne go  u la r  
ro zw ijał  si ę dob rz e,  ob ro bił  się na zi m ę ja k  nal eż y, dał  n a w e t 
ni ec o m io du . O p is ana ch oro ba pokazała  się w nim  dopie ro  n a  
w io sn ę i, rz ec z dz iw na , ni e d o tk n ę ła  m ac ie rz aka,  do  któ re go  w ró ­
cił  ró j w id ocz nie  z za ra żonego  ul a.  M ac ie rz ak  m a się do br ze , je st  
sil ny , m usz ny i hu cz ny , ja k  p rz yst a ło  na p o rz ąd n ą  ro dz in ę.

O kazy  cz er w ia  ch ore go , psz czó ł z m atk ą  i p ró bkę m io du  po­
sł ał em  do  P ań st w ow eg o N aukow eg o In st y tu tu  R oln ic ze go  w Byd ­
go sz cz y.  D ia gn oz ę,  d o k o n an ą  p rz ez  Dr. J. L ip sk ą,  podaję  do­
sł ow ni e,  z opusz cz en ie m  fo rm y lis tu.

„A na lizy  bak te rj o lo gic zne i m ik ro sk opow e w ykaza ły  zak aże­
ni e dw ie m a fo rm am i bak te rj i:  pał ec zn ik ie m  ty p u  Bac te rium  coli 
i pac io rk ow ce m  — S tr ep to co c cu s“.

„R ea kcj a pł ynu  z p rz ew odu  pokar m ow eg o ps zc zó ł i m io dtt  
była  w yra źn ie  kw aśn ą na la km us .
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„ B a k te r je  ty p u  B a c te ri u m  co li  w y w o łu ją  ch o ro b y  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  u lu d z i i z w ie rz ą t c ie p ło  i z im nokrw is ty ch .

„ B a k te r je  ty p u  d ru g ie g o  ( S tr e p to c o c c u s  ap is  M aass en ) w yw o­
łu ją  c h o ro b ę  c z e rw ia  p sz c z e le g o , z w a n ą  k iś li cą  (S au e rb ru t) .

„ O b ie  te  fo rm y  b a k te r ji  z a ro d n ik ó w  n ie  tw o rz ą  i d la  te g o  
c h o ro b y , p rz e z  n ie  w y w o ła n e , choć  są  za ra ź li w e, n ie  są  je d n a k  
ta k  g ro ź n e  d la  p szczó ł,  ja k  zgn il ec .

„ P o n ie w a ż  w  d a n y m  w y p a d k u  cho ry  je s t ty lk o  je d e ń  p ie ń , 
k tó ry  i ta k  p o ż y tk u  w ła śc ic ie lo w i n ie  p rz y n ie s ie , le p ie j go  zn is zczy ć  
i u l g ru n to w n ie  z d e z y n fe k o w a ć " .

C h o ro b a  ta  w n o si w ie le  n o w eg o  do b a d a ń  n a d  b a k te r jo lo g ją  
z g n il c a . D o tą d  w ia d o m o  b y ło , że  k iś li ca  m o że  w sp ó łż y ć  ty lk o  
z d r u g ą  fo rm ą  zg n il ca  —  B acil lu s al vei . T u  p o k a z u je  si ę,  że  to  
w s p ó łż y c ie  m o ż li w e  je s t z in n e m i b ak te rj am i,  n ie n a le żącem i do  
rz ę d u  zg n il c o w y c h .

Z aperzen ie , je s t  to  s ta n  cho ro b li w y  p sz czó ł,  sp o w o d o w a n y  
w a d a m i z im ow li , o c zem  n ie je d n o k ro tn ie  w sp o m in a li śm y , a  w ro z ­
d z ia le  „ Z im a "  o p is a li śm y .

S ta ry  n a sz  D z ie rz o n  o p is u je  p rz y czy n y  z a p e rz en ia  w  n a s tę ­
p u ją c y  sp o só b : „ P rz y c z y n y  b ie g u n k i,  n a  k tó rą  p sz czo ły  ku  k o ń ­
co w i z im y  c h o ru ją , są : z b y tn ia  w ilgo ć,  tw o rz ą c a  si ę  na z im nem  
p rz y k ry c iu  u la , n a  p sz c z o ły  k ro p la m i sp a d a ją c a , a k tó rą  są  zm u ­
s z o n e  w y p ij a ć ; c z ę s te  n ie p o k o je n ie , zn ie w a la ją ce  do  m o cn ie js zeg o  
tr a w ie n ia ; z a z ię b ie n ie ; a  n a re sz c ie  późn o  i w  w ie lk ie j ilo śc i d a n y  
m ió d  n ie w y s ta ły , k tó re g o  n a  z im ę  n ie  zask le p ił y , p rz ez  co  m ió d  
n a b y ł  w ie le  fl eg m is ty ch  częśc i.  Je żeli  p sz czo ły  w  b li sk ośc i b o ró w  
m io d u  so b ie  n a n io s ły  z so sn y , św ie rk u  lu b m io dunk i,  w te d y  p o  
d łu g ie j i c ię żk ie j z im ie , n a jm o c n ie js z e  n a w e t ro je , a te m b a rd z ie j 
s ła b s z e , n a  b ie g u n k ę  c ie rp ią . Im zi m nie j w  ul u,  te rn  b a rd z ie j 
p s z c z o ły  n a  b ie g u n k ę  c h o ru ją "  (D o d a te k  st r.  86).

P sz c z o ły , n ie  m o g ą c  u tr z y m a ć  k a łu  w k is zce  o d ch o d o w ej z p o ­
w o d u  je j p rz e p e łn ie n ia , czu ją  k o n ie czn o ść  z czy szczen ia  si ę.  G dy  
p o t r z e b a  ta  s ta n ie  si ę  p il n ą  d la  w sz y st k ic h  p szczó ł w ulu,  a n ie m a  
m o ż n o śc i o b lo tu  z p o w o d u  p a n u ją c y c h  m ro zów , p sz czo ły  o d d a ją  
k a ł  w  w y lo c ie  i w ra c a ją  do  k łę b u . N a s tę p n e  n ie  id ą  n a  m ie js ce  
ju ż  z b ru k a n e , le cz  zczy sz c za ją  si ę co ra z  da le j od  oczka, b li że j 
g n ia z d a ; n a ra z ie  z a n ie c z y sz c z a ją  b rz eg i p la s tr ó w  w są s ie d z tw ie  
w y lo tu , s to p n io w o  co ra z  b li że j z a b ru d z a ją c  p la s tr y . G dy  ju ż  p o ­
ru s z a ć  si ę  d a le j n ie  m o g ą  p o z a  k łą b  z p o w o d u  zan ie czy szczeń , 
k a la ją  si ę  w za je m n ie  i k rz e p n ą  zm oczone . P ie ń , u le g a ją cy  zap rz e - 
n iu , n a o g ó ł w y ch o d z i z z im y b a rd zo  sł aby , na jc zęśc ie j bez  m atk i.
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Ja k si er oct w o je st  p rz y czy n ą  za per ze nia , ta k  zn ów  nao dw ró t 
z a p e rz en ie  je s t cz ęs to  p rz yczyną si er oc tw a.

Je że li  zaperz en ie  ni e poch odzi od  no se m y, cho ro bą za ra źl iw ą 
n ie  j es t;  u st a je  sa m o prz ez  się , gd y ps zc zo ły  z ysk a ją  m ożn oś ć ob lo tu .

P ie ń , k tó ry by  p rz ypadk ie m  ura to w ał  m atk ę  w  ni es zc zę śc iu , 
je że li  będz ie  na w io sn ę ocz ysz cz on y pr ze z psz czela rz a  i ni ec o 
w zm ocnio ny , m oż e pr zy jś ć do  si ły  na  po rę  w zi ąt ku  le tn ie go .

N ie za w sz e za perz en iu  pod le gają  w sz yst kie  psz czo ły  w ulu,  
w ię c te ż  i sk ut ki ch oro by w id ocz ne są  w w ię ks zy m  lu b m nie j­
sz ym  st op niu . P rz y  zb yt p rz ec ią gają ce j si ę zimie  zdarz a 
si ę,  że  n aw et w naj le psz ych  w aru nkac h  zimow li,  po je dyńcze 
psz cz oły  zap erz a ją  się , a m ia now ic ie  kar m ią ce  cz er w  od  końca 
st ycz nia . Psz cz oły  te  al bo  w ychodzą  do  w yl ot u,  n a  m ost ek  lub 
śc ia ny  ul a,  albo  sc hodzą na  p la st ry  poza  gnia zd o  obok lub niże j 
k łę bu  i ta m  zc zy sz cz aj ą się.  Z czysz czan ie  to  byw a za zw yc za j na 
now ej  n ie za cz er w io nej  w os zc zy ni e,  ab y gdy ci ep ło  nas tą p i,  m og ła  
by ć  ła tw o  ocz ysz cz ona  z bru du .

Z n ak i zaper zen ia  zn ajd u je m y w p la st ra ch  n a  b r z e g a c h  k o ­
m óre k , ja ko  zasc hn ię te  b ru n a tn e  st ru py . Są one podobne do  
zesc h ły ch  re sz te k  po  st ocz onych  prz ez  zg ni le c ro baczkach , ró żnią  
si ę za ś poło że nie m , gd yż  te  u lo kow an e są  w gł ęb i ko m ór ki , na dn ie .

P la st ry  n ie zb yt zap erz o n e  ze  św ie żą  ro b o tą  by w aj ą ła tw o 
zgry zane prz ez  ps zc zo ły ; tr udnie j prz yc ho dz i cz ysz cz en ie , gd y są  
za n ie cz ysz cz one pla st ry  st ar e , tw ar de.  N ie ra z tw ard o ść  p rz ech o d ź1 
m ożn ość  zg ry zi en ia  pr ze z psz cz oły  i o ne albo  usu w aj ą si ę z gnia zd a 
na  dal sz e cz yst e pl as tr y , al bo  opusz cza ją  zupełn ie  si ed zi bę,  uch o­
dzą c na w io sn ę ja ko ró j- nędza k .

P sz czela rz  po w in ie n dopom agać psz cz oł om  w te j pra cy . 
Ści an y  ul a i ra m ki pr zy  p rz eg lą dzi e w io se nnym  ze sk ro bać , st ar e 
p la st ry  m oc no  za perz one p rz ez  cz er w  n ie za ję te  usu nąć , z no w ych  
za ś lub za cz er w io nych  st ar sz ych , ta m  gd zi e p rz ez  cz er w  za ję te  
nie  są , zerz nąć ko m ór ki  os tr ym  no że m  pa si ec zn ym .

U su n ię te  z gnia zd a st a re  p la st ry  dają  się  oc zy śc ić  za  pom ocą  
m ocz enia  i zm yw an ia , le pi ej  je d n a k  prz et opić  je  na w yró b sz tu cz ­
nej  w os zc zy ny.  W  ra zi e gdyby ow o za perz en ie  m ia ło  być z p o ­
w od u ch oro by za ra źl iw ej , nose m y, kt ór ej  po  w ydzi el in ac h  ni e od - 
ró żn im y (b ez  po m oc y m ik ro sk opu) od  n ie zakaźnych  zc zy sz cz eń , 
m og liby śm y n ie bac zn ie  ro znie ść  za ra zę  po  ca łe j pasi ece .



R O Z D Z I A Ł  XII.

Szkodniki i pasorzyty.
A . (S zk odn ik i,  P sz c z o ła  to  s ło d k i cu k ie re k , a  p ie ń  z ca łe m  

u r z ą d z e n ie m  —  to  p a ła c  m io d o w y . N ic  dz iw n eg o , że  zw ie rz ę ta , 
o w a d y  i p ta k i,  ła k o m e  n a  s ło d y c z e , c h ę tn ie  p o ż e ra ją  p o je d y n c z e  
lu b  n is z c z ą  c a łe  p n ie .

W ro g ó w  je s t  m o c , n ie  w sz y s tk ie  są  w  je d n a k o w y m  st o p n iu  
s z k o d li w e . Z a  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e  u w ażam y  te , k tó re  p rz y czy ­
n ia ją  s ię  d o  z g u b y  c a ły c h  p n i,  w ię c  n ie d ź w ie d ź , b o rs u k , je ż,  m ysz , 
m ró w k i,  m o ty li c a , sz e rsz e n ie  i p sz c z o ły  sa m e . D o o sł ab ia ją cy ch  
p n ie  n a le ż ą  p ta k i,  p a ją k i,  ro p u c h y , osy , sz k la rz e , w re szc ie  tr u p ia  
g łó w k a . In n e  zn o w u , o b e z w ła d n ia ją c e  o so bn ik i p o je d y ń c e , to  
p a s o rz y ty , ja k  w e sz  p sz c z e la , m aik , w ac h la rk a  i g a rb a tk a  p sz cze la . 
O  w s z y s tk ic h  p o k ró tc e .

D o  n ie d a w n y c h  c z a só w  n a jw ię k sz y m  szk o d n ik ie m , d a ją cy m  
s ię  b a r tn ik o m  w e  z n a k i b y ł n i e d ź w i e d ź .  T e n  w ła ził  na  d rz e ­
w a  i w y b ie ra ł p sz c z o ły , n is z c z ą c  c a łe  ro je ; p rz y te m  i d la  cz ło w ie k a  
b y ł n ie b e z p ie c z n y . O b e c n ie  p o z o s ta ł ty lk o w p rz y s ło w ia ch  lu d o ­
w y c h ; w y tę p io n y , n ie  m a ją c  o p a rc ia  w  okoli cy  p o zb aw io n e j la só w , 
u w a ż a n y  je s t  z a  w ro g a  le g e n d o w e g o  p sz cze la rz y  i g rz eczn ie  w uj­
k ie m  p rz e z w a n y . G d y b y  z re s z tą  zn a la z ł si ę gdzie  m is io , am a to r 
s ło d y c z y , n a  w sc h o d n ic h  ru b ie ż a c h  P o ls k i,  w sp in a łb y  si ę  n a  sł upy  
p rz y d ro ż n e , z łu d z o n y  g ra n ie m  d ru tó w  — ta m  szu k a łb y  m io du.

D a w n ie j,  g d y  h o d o w a n o  p szczo ły  w b a rc ia c h  le śn y ch , k u n a  
(R y c . 105) b y ła  u p rz y k rz o n y m  szk o d n ik ie m  ca ły ch  pn i p o d o b n ie  
j a k  n ie d ź w ie d ź , o b e c n ie  z a k ra d a  si ę  do n aczy ń  z go to w ym  m io ­
d e m , lu b  d o  p la s tr ó w  p rz e c h o w y w a n y c h  n a  zap as .

B o r s u k  p rz e w ra c a  u le  i w y ja d a  p la s tr y  w ra z  z psz czo ła m i.
J e ż  s k ra d a  si ę do  ul i w le tn ie  w ie czo ry  i sk ro b ie  po  śc ia ­

n a c h . Z a n ie p o k o jo n e  p szczo ły  w y ch o d zą , a te n  czy h a  n a  n ie  
p rz e d  w y lo te m  lu b  w p ro st n a  m o s tk u  i z ja d a  ca łe m i m asa m i.
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W  są si ed z tw ie  m oj em , w Św ia ck u,  za bi to  ta k ie go  m yś liw ca  i ok a­
za ło  się , że  b ędąc w poło w ie  uc zt y miał w żo łą dku  325 ps zc zó ł.  
Je ż m oże  p rz ez  ki lk a w ie cz oró w  w yj eś ć psz czo ły  z naj si ln ie js ze­
go  pni a.

M y s z y  są  bar dzo  n ie pożądanem i go ść mi w  pasi ece . W cis k a ją  
si ę prz ez  zb yt sz er okie  w ylo ty  i gosp odaru ją  w pn ia ch . N aj sz ko­
dl iw sz e są  w zimie,  gd yż gr yz ąc  n ie poko ją  psz cz oły , te  za ś 
n astr a szo n e  ro zł aż ą się i g in ą poza  k łę bem . N adto  m ysz y g o sp o­
d aru ją ce  w ulu psu ją  w osz czy nę i z ja da ją  miód.  U p a rt a  m ys z,  
m ają c ła tw y p rz yst ęp  do  ul a,  prz eg ry zi e sz yb ko  śc ia nę sł om ia ną 
i ro bi w ew nąt rz  po rz ąd ki , n ie ra z za gn ie źd zi  się pom ię dzy  p la s tr a -

Ryc . 105.
K una kam io nka  (M art es  fo in a E rx le ben) (l o t.  w ł.) .

mi  i w ych ow a m ło de . N aw et  ul, zbudow an y z dese k  gr ubych , 
nie  os to i się  p rz ed  zę bam i te go gr yz on ia , k tó ry  ch oc ia żb y naw et 
ni e dost a ł się  do  w nęt rz a,  zn is zc zy  pi eń , za k łó caj ąc  b ezu sta n n ie  
sp okój zimow y.  L at em  m ysz y nie są  st ra sz ne,  gd yż  ps zc zo ły  
um ie ją  sk ute cz nie  br on ić  się od  nap aśc i — za żą dlą  w ulu i p o ­
w lo ką kitem , ab y uch ro nić  się od  n ie prz y je m nego  za duch u ro z­
k ła d a ją ceg o  się  tr upa.

L ubie nie ck i tw ie rd zi , że  m ys z je d n a  w s te b n ik u  m oż e p rz y­
pra w ić  o pow aż ne st ra ty  w sz yst ki e pn ie  ta m  zi m ow an e.

Do m ys zy  pod o b n e  s ą r y j c z a k i ,  o ty le  n ie bez pie cz ne,  że  
w c is ka ją  się  prz ez  naj m nie js ze  pr aw ie  sz par y  w ulu lub  w w yl o­
ci e i z ja da ją  ps zc zo ły  w pro st  z k łę bu  w cz as ie  zim ow li.  P ie ń,  
do  k tó re go  dost an ie  się to  st w orz en ie , p a d a  ofi ar ą je go  ża rł o­
cz no śc i.
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M r ó w k i .  B ard zo  je s t w ie le  g a tu n k ó w  m ró w ek , p o c z y n a ją c  
o d  m a le ń k ie j c za rn e j,  g n ie ż d ż ą c e j si ę  w  z a b u d o w a n ia c h , a k o ń ­
czą c  n a  w ie lk ic h , b ru n a tn y c h , le śn y c h . W sz y s tk ie  są  d la  p sz czó ł 
je d n a k o w o  sz k o d li w e , le cz  n a jb a rd z ie j c za rn e , d u że , to c z ą c e  s ta re  
s u c h e  d rz e w a .

M ró w k i u m ie ją  k o rz y s ta ć  z p szczó ł w ró żn y  sp o só b : p o d o b a  
s ię  im  c ie p ło  w  u lu , w ię c  c h ę tn ie  z a k ła d a ją  g n ia z d a  n a  p łó tn ie  
w  z a g łó w k u  u la , p rz e p a d a ją  za  sł o d y czam i,  w ię c  c h ę tn ie  w y k ra d a ją  
m ió d , ż y w ią c  si ę  n im  obfi c ie , n ie  g a rd z ą  te ż  c ia ła m i zm arł y ch  
p sz c z ó ł,  a  w  b ra k u  ty c h  z ja d a ją  ż yw e. Z w in n e  są , n ie  d a d z ą  u ją ć

R y c . 106.
P l a s t e r  z a m o ty li c z o n y  ( p /g  Z a n d e ra ) . N a  p ra w o  u g ó ry  o w a d  m o ty li cy  w y ­

k s z ta łc o n y  (f ot . w ł. ).

s ię  p sz c z o ło m , g d y ż  u c ie k a ją  sz y b k o , gd y  za ś k il k a  n a p a d n ie  n a  
p s z c z o łę , z a m ę c z ą  ją  i z a je d z ą . M ró w ki g o sp o d a ru ją c e  w ulu „ 
czy  to  g d y  h o d u ją  si ę w  ni m , czy  g d y  zw ie d zą  si ę do  u la  w  w ię ­
k sz e j li c zb ie , b a rd zo  n ie p o k o ją  p sz czo ły . N a p a d n ię te  b ro n ią  s ię  
ja k  m o g ą , a  n a  śc ia n ie  u la  „m ro w ią  s ię “ , co  je s t zaw sze  o z n a k ą  
te g o  sz k o d n ik a , ch o ć  c za sem  w ilgoci i p le śn i.  Je żeli  p sz cze la rz  
p o z w o li  m ró w k o m  o p a n o w a ć  p ie ń , u czy n ią  o n e  p sz czo ło m  życie  
n ie z n o ś n e m  i p rę d z e j cz y p ó źn ie j zm u szą  do  o p u sz c z e n ia  o s ie d la .
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P sz cze la rz  ni e pow in ie n  ci er p ie ć m ró w ek  w pas ie ce,  p rz ed e- 
'w sz yst k ie m  w ul ac h.  N ie ch  w ię c ni e zw ab ia  ich do  zak ła d an ia  
g n ia z d  w p asie ce  okru sz ynam i słod yc zy , zn ajd u ją ce j si ę w po d- 
m ie cin ach  z uli,  n ie po tr zebn ie  w yrz uca nych  n a  ziem ię ; w ym ie ci ny 
zw ab ia ją  n ie ty lk o  m ró w ki  le cz  i ps zc zo ły  — ra b u si e  za pra w ia ją c 
j e  do  nap adów .

R y c . 107 .
S z e rsz e n ie  (V e s p a  c ra b o  L .)  (f o t.  w ł.  w ie lk o ś ć  n a tu ra ln a ) .

Z nale z io ne  gnia zd a m ró w ek  nal eż y w ie cz ora m i za le w ać  ukro - 
p e m  lub na ft ą.  N af ty  ni e nal eż y je d n ak  uży w ać  zb yt  w ie le  
'w pobli żu  uli,  gd yż  psz cz oły  ni e zn osz ą je j za pa ch u.  M ró w ki

R y c . ll_8 .
Ż o łn a  sz c z u re k , 26  X  1 1 cm . (M e ro p s  a p ia s te r  L .)  

(f o t.  w ł. ).

zag n ie żd żo n e  w ulu tr zeb a  w ytę pić  i w yd us ić , zn ar ow io ny m  za ś 
zag ro dzić  dro gę do  uli,  obsy pu ją c  nó żk i st o łk ów  po pio łe m  d rz ew ­
nym , obry so w ują c k re d ą  lub sm ar ują c le pe m .
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R yc. 109.
D z ie rz b a  s ro k o sz , 2 5 X 1 2  cm  (L a n iu s  e x c u b it o r  L.Y  

(f o t.  w ł. ).

M  o  t  y  1 i c a (T in e a  m ell o n e ll a ),  u w a ż a n a  b y ła  p rz e z  s ta ro ż y tn y c h  

z a  n a js tr a s z n ie js z e g o  w ro g a  p szczó ł.  P o d o b n ie  z a p a tr y w a li  si ę  n a  

m o ty li c ę  p s z c z e la rz e  n a
p o c z ą tk u  X IX  w ie ku .
O b e c n ie  s ta ła  si ę  o n a  
m n ie j s t r a s z n ą  z p o w o ­
d u  ro z b ie ra ln o ś c i pn i,  
w ię c  ła tw ie js z e g o  w y tę ­
p ie n ia  te g o  sz k o d n ik a  
p r z e z  p s z c z e la rz a . Je ­
d n o c z e ś n ie  p rz y  z a s to ­
so w a n iu  s z tu c z n e j w ęzy  
p la s t ry  w  u la c h  b y w a ją  
n ie  ta k ie  s ta re , z re s z tą  
z ła tw o ś c ią  m o g ą  b y ć  
z m ie n ia n e , w ię c  o s tr e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  m i­
n ę ło . D a je  s ię  je d n a k  
w e  z n a k i i te ra z  te n  
s z k o d n ik  w  p a s ie k a c h  
z a n ie d b a n y c h .

Z  p o m ię d z y  m o lo - 
w a ty c h  to  n a jw ię k sz y  
o w a d . S a m ic a  m o ty li - 
cy  d o c h o d z i 10— 15 m m
d łu g o śc i c ia ła , a  w  ro z p ię c iu  sk rz y d e ł 27 — 35 m m . S am ie c  z n a c z ­

n ie  m n ie js z y . W  s ta n ie  sp o c z y n k u  sk rz y d ła  u ło żo n e  są  d a c h ó w k o ­
w ato . S am k a  p o s ia d a  dzi ób d o ść  
d łu g i k tó ry  je s t c e c h ą  w tó rn ą  j e j pł ci .

L ęg  te g o  o w a d u  p rz y p a d a  d w a  
lu b tr zy  ra zy  do  ro k u , za le żn ie  od  
tr w a n ia  c ie p ła  w  le c ie . N aj li cz nie j 
u k a z u ją  si ę  ćm y m o ty li cy  w p o c z ą t­
k a c h  m a ja  i s ie rp n ia . Z a p ło d n io n a  
sa m k a  w c is k a  si ę w ie czo ra m i do  
ul i p rz ez  sz cze li ny  lu b w ylo ty  i sk ła ­
d a  ja je c z k a  w ie lk o śc i 0,4  mm k u p ­
k am i n a  do le  p la s tr ó w , n ie o b ję ty ch

Ryc. 110. p rz e z  psz czo ły , a na jc zęśc ie j do  od -

D z ie rz b a  g ą s io re k , D z.  c ie rm o k rę t,  p a d k ó w , z n a jd u ją cy ch  si ę na pod ło - 
1 7 X 8  cm  (E n n o e o c to n u s  c.  c o ll u -  . . . . . .  , , . ,

rio L .) (fo t. wŁ ). dz e.  Je że li ni e m oż e do st ać  się  do
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u la  z p o w o d u  si ły  p sz czó ł,  p il n u ją c y c h  w e jś c ia , s k ła d a  ja je c z k a  
n a z e w n ą tr z  w sz cze li n y  u la  lu b  p o d  m o stk ie m , gd z ie  zn a jd z ie  
c h o ć  o d ro b in ę  śm ie ci lu b  k it u  p sz cze le g o .

G ą s ie n ic z k a  zara z  p o  u ro d z e n iu  w ije so b ie  o p rz ę d  je d w a b n y  
(f u te ra li k ),  w  k tó ry m  p rz e b y w a , ja k  w p a n c e rz u  i w  m ia rę  w zro s tu  
ro z sz e rz a  go so b ie . W y lę g ła  p o z a  w n ę tr zem  w sz p a rz e  u la  w sc is k a  
s ię  p rz e z  w ylo t lu b s z p a rę , n ie  g a rd z ą c  p ra c ą  p rz y  zg ry zan iu  d rz e ­
w a.  G łó w n y m  p o k a rm e m  g ąs ie n ic zk i je s t w osk , le cz  w św ie żym

to ru m . Brc hm .) (fo t. wł.) .
Ryc . 112. B oci an  b ia ły , 77 X81  cm  (C ic onia  

a lb a  L .) (fo t. wł.) .

w y c h o w a ć  si ę n ie  m oże, g d y ż  b ra k  ta m  p o ży w ie n ia  b ia łk o w eg o , k tó re  
z n a jd u je  si ę w  p la s tr a c h  s ta rs z y c h , w  o p rz ę d a c h  i w y d z ie li n ach  c z e r­
w ia , w k ic ie  i py łk u . T o c z y  o n a  śro d k o w ą  w ęzę  p la s tr ó w , w y g ry ­
za ją c  k o ry ta rz e , k tó re  w y śc ie ła  zb it ym  o p rz ę d e m , ab y  za ś te rn  
p ew n ie j z a b e zp ie czy ć  si ę  od  n a p a śc i p sz czó ł,  z a m y k a  k o m ó rk i 
n a d  ch o d n ik am i b ia ły m  m uśl in k ie m .

W  sła b y ch  p n ia ch , g d z ie  p sz czo ły  p o z b a w io n e  o p ie k i n ie  m o-
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g ą  p o d o ła ć  sz kodnik om , gąsi en ic e m ot yl ic y nie u sta ją  w ni sz cz en iu , 
łą c z ą  cho d n ik am i i oprz ędam i pla st ry , tw orz ąc  zb itą , za nie cz y­
sz c zo n ą  o d ch o d am i m as ę.  T a k  p ost ępu ją c  co ra z da le j,  śc iska ją

R y c . 113. P s z c z o ło ja d , tr z m ie lo ja d , 55  X  32  cm  (P e rn is  
a p iv o ru s  L .)  (f o t.  w ł. ).

gnia zdo  co ra z bar dzi ej . Psz cz oł y, zn ie ch ęc one w re sz ci e tr udnoś­
ci am i w e w ła sn em  gn ie źd zi e,  porz uca ją  opan ow an y pr ze z m ot yl icę 
ul , u ch o d z ąc  ja ko ró j- nęd za k.
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Ryc . 114.
S ik ora  w ię ksz a,  13 X  4*/2 cm . 

(P a ru s m ai o r L.) (fot . w ł.) .

R o zw ó j g ro źn e j d la  p sz c z ó ł g ą s ie n ic y  m o la  tr w a  tr zy  ty g o d ­
n ie , p o c z e m  o sn u w a  si ę  o n a  g d z ie k o lw ie k  w sz cze li n ie  i o d b y w a  p rz e ­

m ia n y  w  c ią gu  dn i je d e n a s tu  w  w a ­
ru n k a c h  zw y k ły ch . P rz e m ia n y  z a ­
le żn e  s ą  od  c ie p ła  t a k , że  n ie ra z  p rz e ­
o b ra ż e n ie  z o s ta je  w s tr z y m a n e  p rz e z  
ch ło d y  je s ie n n e  i na ro d z e n ie  si ę d o sk o ­
n a łe g o  o w a d u  b y w a  d o p ie ro  n a  w io ­
sn ę. P o c z w a rk a  g in ie  p rz y  20 ° C  m ro ­
zu , m ró z  11° w y tr zy m u je  b e z  s zk o d y .

A b y  u ch ro n ić  si ę od  sz k o d n i­
ka , n a le ży  tr z y m a ć  p n ie  si ln e  n a  
g n ia z d a c h  w y p o sa ż o n y c h  w  p la s tr y  
m ie rn ie  i c z ę s to  p o d m ia ta ć , s ła b e  
p n ie  w zm o cn ić , o s ie ro c o n y c h  n ie  
tr zy m ać , — s ło w em , st w o rz y ć  d o b re  
w a ru n k i b y to w a n ia  p sz czó ł.  R a to w a ­
n ie  pn i z am o ty li c z o n y c h  p o le g a  n a  
te rn , że  p o d rz y n a  si ę z a m o ty li czo - 
n e  p la s tr y  i p o z o s ta w ia  p sz czo ły  n a  
ta k ie j iloś ci  ro b o ty , ja k ą  o b s ią ść  
zd o ła ją , p o czem  p o d m ia ta  si ę p il n ie  
i częst o . Je że li  p sz czo ły  są  s ła b e

tr z e b a  je  w zm ocnić , je że li  s ie ro ty — sk a so w a ć .le cz  z m a tk ą  d o b rą
S z e r s z e n i e  to  n a jw ię k sz e

osy , ż y ją c e  g ro m ad n ie ; sz k o d zą  
p szczo ło m , gdyż  są  b a rd z o  si ln e  i 
o b d a rz o n e  tw a rd ą  sk ó rą , o d p o rn ą  
n a  ż ą d ła  p sz czó ł.  S z e rsz e n ie  n a o g ó ł 
p o d o b n ie  szk o d zą  ja k  o sy , le cz  
w d z ie ra ją c  si ę do ul i p rz e m o c ą  
o p ij a ją  si ę  m io d em , n a d to  ta k  
z ul i ja k  w lo cie , p o ry w a ją  p sz c z o ­
ły . S z e rsz e ń  b a rd z o  c h ę tn ie  c h w y ­
ta  m a tk ę  p il n ie  ś le d z ą c  ją  w ulu;  
a  p o ry w a  d la  je j ro z w in ię ty c h  ja j­
n ik ów . W te n  sp o só b  sz e rs z e n ie  
c z ę s to  p rz y c z y n ia ją  si ę  do  u tr a ty
m a te k  w u la ch  w ch w il i,  g d y  t e  są  n a jp o tr z e b n ie js z e , w ię c n a  w io sn ę .

P s z c z o ł y .  N a jg o rs zem i je d n a k  w ro g am i p sz c z ó ł są  p szczo ły  
sa m e , g d y ż  n a p a d a ją  s ła b sz e  i n is zczą  je , p rz y c z e m  u sp o sa b ia ją

(M uscic ap a  gri so la  L .) (fot . wł .)„
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si ę do  s ta łe g o  ra bunku , i ośm ie lo ne pow odzen ie m , n ap ad a ją  na 

p n ie  si ln ie js ze,  p rz y czy n ia ją c  te rn  psz cz el ar zo w i znacz ną st ra tę , 

gdyż w si ln ych  pn ia ch  psz czo ły  b ro n ią  się za ci ęc ie  i tr up  p ad a  

g ęst o  ze  s tr o n  ob u.  Z azw yczaj w ta kim  za m ęc ie  ginie m at ka 

w n a p a d n ię ty m  pn iu , co  je s t s tr a tą  te rn  ci ęż sz ą,  że  ra b u n ek  byw a 

zazw yczaj w czesn ą  w io sn ą  lu b n a  je si en i,  w ię c psz czo ły  ni e m og ą 

sob ie  p o w e to w ać  st ra ty  p rz ez  w ychow an ie  m ło dz ie ży .

P szcze la rz  p am ię ta ć  w in ie n, że  w pasi ece  ni e wol no  tr zy m ać  

p szczó ł w u la ch  po ro zsy ch an y ch , ja k  ró w nie ż pn i sł ab ych  i o si e­

ro conych .

P om ię dzy  p ta kam i naj bar dzi ej  są  sz ko dl iw e dl a ps zc zó ł żo łn y 

i dzi ęc io ły . T e  są  najn ie bezp ie czn ie js ze  w zimie , gd yż  st ukaj ąc  

w ule  n ie poko ją  psz cz oły  i p o że ra ją  w ychodzą ce n a  alarm.

O pró cz dz ię ci oł ów  w sz yst k ie  p ta ki o w adożern e  i m ni ej sz e 

d ra p ie żcę  są  sz kodnik am i ps zc ze le m i,  gd yż  ch ętn ie  ży w ią  się  

ow adam i,  a w ięc i psz cz oł am i.  N aj w ię ce j pożera ją  ps zc zó ł sr o ­

k o sze  i kobuzy  ró żn ych  od m ia n,  da le j bo ci an , dz ie rz by , si ko ra ,

Pszczoły. H



— 162

w ró b e l dom ow y i le śn y,  ja sk ó łk a  i in ne . Z  w yl ic zo nyc h p ta ków  
tr u d n o  pow ie dzi eć , k tó ry  naj bar dzi ej  zd ra dl iw y.  Boc ian po lu je  na  
psz czo ły  po  łą kac h , na  rz ep ak ach  i gr ykac h, si kora  podobnie  ja k  
dz ię ci oły  w ykra da psz czo ły  w zimie , p o st u k u ją c  w ule , w ró ble  
zg ra bnie  w yła pują  psz cz oły  w pas ie kach , ja sk ó łk i naj bar dzi ej  
sz kodzą w la ta  p rz ek ro p n e  i bu rz liw e,  la ta ją c st adam i na sz la kac h 
psz czó ł i zj ad ają c w ie lk ie  ic h ilości .

T ru d n o  pozb yć si ę ty ch  sm ak os zó w , gd yż bez  ni ch  ro bact w o 
ro zm noży ło by się  zb ytn io  i dał oby  się w ię ce j w e zn ak i niż s tr a ta  
pew nej  ilości  ps zc zó ł.  N al eż y więc je  pł os zy ć,  a m ąd re  są  i dobrz e

R y c . 117 .
K o le jn o  o d  p ra w e j s tr o n y : tr z m ie l w ie lk i (B o m b u s te r re s t r i s  L .) , o sa  
z w y k ła  ( V e s p a  v u lg a r is  L .) , d w a  n a s tę p n e  —  ż ro n k a  e u ro p e js k a  
sa m ic a  i sa m ie c  (M u ti ll a  E u ro p e a  L .) , o sa  p s z c z e la  (P h i la n tu s  a p iv o -  
ru s  L .) , m ró w k a  ż ó ł ta  (F o rm ic a  ru fa  L .)  (f o t.  w ł. , w ie lk o ś ć  n a tu ra ln a ) .

p am ię ta ją  k ażdą nau cz kę.  R az u pew neg o ja sk ó łk i w dz ie ń  n apó ł 
sł o tn y uw ija ły  się gro m ad nie  na sz la ku  w ra ca ją cy ch  ps zc zó ł tu ż 
prz y zi em i za  o sł oną drz ew  od  zachodnie go  w ia tru.  S ta nął em  
w m ie js cu  za ła m an ia  ich lo tu  i st ar a łe m  si ę je  w yp ło sz yć , m ach a­
ją c  la sk ą.  Ja sk ół ki  ta k  zost ał y  dokła dnie  w yst ra sz one, że  uc ie kł y 
z te go m ie js ca , a późn ie j po ja w ia ły  się rz adko  i ty lk o poje dyńcz o.

P ta k i d ra p ie żne nal eż y tę p ić  n ie m iłosi er nie , a po d ża dnym  
w aru nk ie m  ni e pozw al ać  gn ie źd zi ć się lub si ad ać  na d rz ew ac h  
w po bl iż u pas ie ki . N ajn ie bezp ie czn ie js zy , tr af ia ją cy  się n ie zb yt 
licz ni e w kr aj u,  je st  psz czo ło ja d  - tr zm ie lo ja d  (P ern is  ap iv oru s L.), 
u C ie si el sk ie go  — kobuz psz cz oło kra d . D ra p ie żn ik  te n  po ch od zi  
z Egi ptu , je st  p ta k ie m  pr ze lo tn ym . Żyw i si ę p ła za m i i ow ad am i,  
le cz  naj ch ęt n ie j w y ja da gnia zd a psz czo ło w at ych  gro m ad nie  ży ją - 
cy ch  — os , sz er sz en i i trzm ie li;  podobnie  w yła pu je  w  po bl iż u pasi ek  
p rz e la tu ją ce  psz cz oł y,  cza tu ją c  n a ni e ci er pl iw ie  w obra nem  m ie jscu .

Psz cz oło ja d  nal eż y do  podro dzin y  m ysz oło w ów  (B ute on in ae ),  
al e ró żn i się  od  ni ch  i w sz yst k ic h  in nych  k ra jo w ych  dra p ie żn ik ów
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o b ecn o śc ią  p ió re k  łu se czk o w aty ch  m ię dz y dzi ob em  i oc za mi, za­
m ia st  p ęczk ó w  p ro m ie n is to  u ło żo nych  pió re k, podobnych  do  k ró t­
k ic h  w ło só w . P ió ra -ł usz czk i ch ro n ią  psz czo ło ja da od  żą de ł.

Ż a b y  si adają  w tr aw ie  \p rz e d  w yl ote m  i ch ci w ie  p o że ra ją  
psz cz oły , w ra cają ce  z pola , gdy w yczerp ane w ys iłki em  zs ia daj ą 
na  tr aw ie  d la  w ypoczynku . 'S zk odn ik om  ty m  ni e nal eż y "p oz wol ić  
p an o sz y ć  się w p asie k ach . A by  za ś ni e zak ra da ły  się pod ule,  n a ­
le ży  n is ko  kosi ć tr aw ę.

R y c . 118.
T r u p ia  g łó w k a  ( A c h e ro n t ia  a t r o p o s  L .)  (f o t.  w ł. , w ie lk o ś ć  n a tu ra ln a ).

W  zan ie d b an y ch  p as ie k ach  w ie lk ie  sp ust osz en ia  w śr ód  ps zc zó ł 
ro b ią  p a j ą k i .  B udu ją  one na ul ac h pod das zk am i i m ię dz y k rz a­
kam i si at ki , w k tó re  ła p ią  ps zc zo ły . K rz yża k— ża rłok  wi elk i, zd oł a 
w y ssać  w ci ąg u dnia  st o k il kadzie si ą t d ro bnych  ow ad ów , a k il ka­
naśc ie  ps zc zó ł.  N al eż y n ie ty lk o om ia ta ć co dnia  ul e z pa ję cz yny, 
le cz  w ysz ukiw ać  i n is zc zy ć te  sz ko dn ik i.

W  pasi ekach  po ło żonych  w po bl iżu w ód  wie le  ps zc zó ł je st  
p o że ra n y c h  pr ze z sz kl ar zy .

U prz ykrz onem i sz kodnik am i ps zc zó ł są  o s y .  T ych  zn am y 
k il ka ro dz aj ów ; pew ne,  ja k  osa  posp oli ta  (V esp a  vu lg ar is  L.)  ży ją  
g ro m adn ie , in ne  zn ów , ja k  os a ps zc ze la  (P hil an th us ap iv or us  L. )
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Ryc . 119.
M ai k p s tr y  (M al oe  v a ri eg a tu s D onow .) , M ai k p o sp o ­
li ty  (M al oe p ro sca ra b eu s  L. ), B ar ci el  p sz cze li  (T ri­
ch o d es ap ia ri u s L. ), Skóre k p o sp o li ty  (F orf ic u la  au ri - 

cu la  L)  (fo t. w ł.,  w ie lk ość  n a tu ra ln a).

ży ją  i m nożą  się  po je dyńczo . P ie rw sz e n ap a d a ją  i p o ry w ają  ps zc zo ły , 
lub w ch ło dne dn i, gd y psz czo ły  śc ią gną do  gnia zd a i m ni ej  
st rz egą  w yl ot ów , zak ra d a ją  si ę do  uli i w ynosz ą m ió d z dal sz ych  
od  gn ia zda pla st ró w . In ne zn ów  ch w yta ją  psz czo ły  prz y p ra cy  
i, ukłu ci em  żąd ła  obez w ła dniw sz y, za nosz ą do  ja m ek , w ygrz eba­
nych  p rz ez  si eb ie , p rz eznaczonych  dl a w ychow an ia  poto m st w a,  
i sk ła da ją  na pokar m  dl a sw ych  gąs ie nic ze k. Z ro n k a  eu ro pejs ka  
n ap astu je  naw et  ps zc zo ły  prz y  pra cy  i odb ie ra  miód.

O sy  i sz ers ze nie  nal eż y  tę p ić  us ilni e n a  w io sn ę,  p rz ez  zi m ę 
bow ie m  prz ec how ują  się ty lk o za pło dnio ne m at ki i te  są  p o czą t­

k ie m  gr om ad ; w ię c 
n is zc zą c je d n ą  m atk ę  
pozb aw ia m y si ę w 
prz ysz ło śc i ty si ęc y 
sz ko dn ik ów .

N ie bezp ie cznym  
w ro gi em , o sł ab ia ją ­
cy m  ro dzin ę  p szcze­
lą , je s t t r u p i a  g łó w - 
k  a, zm ie rz ch ni ca , ćm a 
(A chero n ti a  A tr opos)  
m ie rz y w ro zp ię ci u  
sk rz ydeł do  12 cm , 
gr ubość  8 mm. N az ­
w a pochodzi st ąd , 
że  ow ad  te n  m a na

gr zb ie ci e b ru n a tn e  pl am y,  p o d o b n e  do  tr upie j gł ow y.
T ru p ia  gł ów ka w k ra d a  si ę do  pn i w ie cz ora m i w si er pniu  

i w ar cz ąc ym  brz m ie nie m  sk rz ydeł i pi sk ie m  prz er aźl iw ym  d o p ro ­
w ad za  p ie ń  pra w ie  do  odrę tw ie n ia  ze  st ra chu . Z ab ie ra  zw yk le  
nar az  znacz ne ilo śc i m io du . B ez ka rn ie  to  je j pr zy ch odzi , gd yż  
m aj ąc  tw ard ą  pokry w ę nie ła tw o m oż e być za żąd lo na prz ez  ps zc zo ły . 
A by  uch ro nić  się  od  te go  sz kodnik a,  nal eż y  po  sk ończ onym  
w zi ąt ku  p oprz eg ra dzać  ta k  w yl ot y,  ab y w ej śc ia  ni e był y sz ers ze  
ponad  4,5 mm , a w bra ku  odpow ie dnic h  u rz ądzeń  zw ęz ić  oc zk a,  
by  uła tw ić  obro nę w ra zi e nap aśc i.

P om ię dzy  sz kodnik am i st oi  na pokaź nem  m ie js cu  b a r c i e l  
p s z c z e l i  (T ri chodes ap ia ri u s L. ), ch rz ąs zc z.  T e n  ła p ie  ps zc zo ły  
i pr zeż uw sz y  w bezksz ta łt ne  m as y poże ra . G ąsi en ic zk i bar ci el a w ycho­
w uj ą si ę w ul ac h kosz te m  cz er w ia  ps zc ze le go,  a p rz ez im ow an e w y­
ch odzą , zakopu ją  się w zi em i i ta m  p rz echodzą sw e p rz eobra żen ia .
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R y c . 120, 121 i 122. • 
o)  P o c z w a rk a  m a ik a , 6)  g ą s ie n ic z k a  

m a ik a , c)  m a ik  w y k s z ta łc o n y .

G ąsi en ic zk i b arc ie la  w p rz ew ażnej sw ej  ilo śc i ro zw ijaj ą się 
na  dnie  ula , w ię c czyst ość  i p o d m ia ta n ie  zapob ie ga ją  ro zm noże­
ni u si ę te g o  sz kodnik a .

Ż y w i si ę m io dem  i sp ad łe m i psz cz oła m i ró w nie ż s k ó r e k  
p o s p o l i t y  (F orf ic ula  au ri cu la  L.). Z ała zi w sz pary  uli i w ci ep le  
m noży  si ę.  M a on p o ły sk  c ie m no  bru natn y , sk rz ydła  bar dzo  m ało 
ro zw in ię te , odw ło k  z a k o ń czo n y  dw om a ró żk am i.

B. 3?asorzyty.  W e s z  p s z c z e l a  (B ra ul a c oeca ) (R yc . 123) n a j­
cz ęś ci ej  s ia d a  n a  p le ca ch  psz cz ół,  tr zy m ają c się m oc no  pa zu rk am i.  
Jes t zn aczn e j w ie lk ośc i,  le cz  sł ab ej  ko m pl ek sj i.  Żyw i się  m le cz ki em  
ps zc zó ł.  C zu ją c g łó d, p o d ch o d z i do  ję zyczka psz cz oły  i dra żn i go , 
p o w o d u ją c  p rz e to  w ydz ie la n ie  się
m le czka. N ajc zęśc ie j n a p a s tu je  m a­
tk ę , ja k o  k arm io n ą  ob fici e,  to  te ż 
n ie ra z  tr af i si ę zo czy ć na  ni ej  ki lk a 
a n aw e t k il k an aśc ie  ty ch  paso rz y- 
tó w , że  le dw ie  po ru sz ać  si ę m oż e.
T a k  o p a d n ię ta  m atk a  gi ni e w re sz ci e 
z w y czerp an ia .

W e sz  psz czela  o dbyw a p rz eo b ra żen ia  na dnie  ula,  w ię c p o d ­
m ia ta n ie  częst e  ch ro ni pn ie  od  paso rz y ta .

D o p aso rz y tó w  za licz yć  je sz cze  nal eż y w a c h l a r k ę  c z a r n ą  
(S ty lo ps a te rr im us) , g a r b a t k ę  p s z c z e l ą  (P h o ra  in cr ass at a)  
o d b y w a ją ca  p rz em ia ny  k o sz te m  cz er w ia  psz cze le go  i p o c z w a r k ę  
m a i k a  p o s p o l i t e g o  (M al oe  p ro sc a ra b e u s  L.).

M ai k pst ry  w p ie rw sz ej sw ej  p rz em ia n ie  je s t pas orz yte m  
p szczó ł doro sł ych , cz ęs to  w gry za si ę w m ie js ca  na jc zu ls ze  i za­
m ę c z a  of ia rę . Z azw yczaj poczw ark i m ai ka posp o li te go  i m ai ka 
p s tr e g o  zł ażą  z psz czó ł w ul u do  kom óre k  z cz er w ie m  i ta m  ży ­
w ią  si ę ro baczkam i.  M nie js ze  gąs ie ni cz ki  są  z ja d an e  wraz z prz e-  
zn aczo n em  dla  ni ch  m le cz kie m .

P o czw ark a  m a ik a  po  w yj śc iu  z ja ja  w ła zi  na kw ia ty  i ta m  
czy h a  n a  ow ady  p szczo ło w ate , zb ie ra ją ce  m ió d.  Z a  zb liże ni em  
si ę psz czo ły  w sk aku je  zw in nie  na ofi ar ę i zost aj e zan ie si oną do  
ula . G dy naj e si ę do  sy ta , le ni  się , p rz yb ie ra ją c  post ać  gą si en ic zk i 
p o d o b n e j do  p ęd ra k a , ro śn ie  i ży wi się  ro bacz kam i ps zc ze lem i, 
p rz eg ry za ją c  si ę do sąsi edn ic h  kom óre k. N ie ra z daj e się  za uw aż yć  
n a  p la str ze  k ry te go  cz er w ia , rz ąd k i n ie kry te go , ja kby  ch od ni ki , są  
to  dro gi żero w an ia  gąsi en ic y  m ai ka.  S zk odnik  za ja da i w ypie ra  
czerw  z kom óre k, a psz czo ły  ni e posz yw ają  usz kodzo nych  gą si e-  
n ic ze k . Z as tu k an ie  w ra m kę pł os zy  sz kodnik a , kt óry  sz yb ko
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i zw in nie  zs uw a się do  uc ie cz ki . D al sz e p rz em ia ny  odbyw a m ai k 
podo b n ie  do  in nych  ow ad ów . D oj rz ał a sa m ic a m ai ka po  zap ło d ­
n ie niu  zn osi  ja ja  do  w ygrz ebanego  do łk a,  sk ąd  lę g n ą  się  po cz w ar ki .

O pró cz w yż ej  w ym ie nio nych  sz kodnik ów  w ię ksz ych  cz y 
m nie js zy ch  są  je sz cz e in ne psz czo ło w at e,  b ło n k o sk rz y d łe  ży w ią ce  
się m io dem , k tó re  tr udno  wyl icza ć;  za  p rz yk ła d  ich służ y tr zm ie l 

w ie lk i (B om bu s te rr est ri s L.)  i in ne .
N adto  do  sz kodnik ów  p ro duk tó w  psz cze li ch  m ożn a za licz yć  

m oty licz kę m ał ą (G al le ri a al vea ri a) , n ap a s tu ją c ą  p ie rz gę.  P le śń , 
p su ją cą  w osz cz ynę i dro żdże  w pew nych  w aru n k ach  ro zk ła dają ce  
cu kie r w m io dz ie  i pow odują ce  buzo w an ie  się .

Z pom ię dzy  ro śl in  
sz kodli w ą dla  psz cz ół 
je s tr o s ic z k a  (V in ce to xi - 
cu m  of fi ci nal e— Cie m ie - 
rz yk  le kar sk i) . R oś lina  
ta  st o su nkow o  rz adka, 
daj e si ę sp o ty k ać  na 
usy p is k ach  i zb oc za ch  
k am ie n is ty ch  wzg ór z.  
K w itni e w cz er w cu  i l ip-  
cu , kw ia tk i bi ał e w y­
dzi el a ją  n ek ta r do ść  ob­
fit y i te rn  zw ab ia ją  
psz czo ły , k tó re  cz ęs to

Ryc. 123. uczep io n e  do  le pk ic h
W e s z  p s z c z e la  (B ra u la  c o e c a  N it z s c h )  pyln ik ow  Z w yc ze rp a-

(z d j.  m ik r.  w ł.  X  36 ). m a gi ną .
Do ro śl in  sz ko dl iw ych  nal eż y  za lic zy ć ró w nie ż n ie k tó re  ga­

tu nk i m ak u. O piu m  w py łk u,  a p ra w dopodobn ie  i w n ek ta rz e  odurz a 
psz cz oły , cz yn i je  mni ej  o d porn em i i pow oduje  w ię ksz ą zło śl iw oś ć.  
W sk a zan e  ni e si ać  m ak u w b ezpośr edn ie m  są si edz tw ie  pa si ek i.

N aj w ię ksz ym  je d n a k  sz kodnik ie m  psz cz el im  je s t n ie st e ty  
cz ło w ie k.  Jeś li um ie  obch odzić  si ę z psz cz oł am i,  je s t ich ' p rz y ja ­
ci el em , z cz eg o je d n o cześn ie  sa m  od nos i korz yść , w prz ec iw nym  
ra zi e je s t p rz yczyną za tr a ty  w ie lu  m ilj on ów  ty ch  poży te cznych  
st w orz eń . A  ch ci w oś ć lu dzka je s t je sz cz e gors za od ni eu ct w a,  
gd yż  bez  se rc a  i litoś ci  zab ie ra  ps zc zo ło m  k on ie czne za pa sy , p rz y ­
pra w ia ją c o śm ie rć  gł od ow ą,  lub du si  je  dym em  si ar ko w ym  dla 
zab ra n ia  m io du , lub w re sz ci e w y k ra d ają c  cudze dob ro , na jc zę­
śc ie j w zimie, i ni sz cz ąc  n ie ra z dzi es ią tk i pn i.
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C h cąc  być uśw ia dom io nym  bar tn ik ie m , na le ży  tę  ks ią żk ę 
o p szczo ła ch  dob rz e  p rz e s tu d jo w a ć  i sz cz eg óły  za pam ię ta ć.  P ra ca  
bow ie m  w p asie ce  to  zro zum ie n ie  naj w ażn ie js zy ch  m om en tó w  
w ży ci u  p szczó ł i u m ie ję tn o ść  k ie ro w an ia  ni em i. A by za ś p ra k ty ka 
p a s ie c z n a  b y ła  ce lo w a i ow ocna, cz y te ln ik  - psz cze la rz  po w in ie n 
p rz y s tą p ić  do  ni ej  z p rz ygo to w an ie m  nale ży te m  te ore ty cznem  
i o rj en to w a ć  się  b ie g le  w ca ło śc i p rz ej aw ów  ży ci ow yc h ps zc zó ł.

Ryc.  124.
C zę ść  p a s ie k i a u to ra  w B akał ar zew ie  1920 ro ku .

Z astr z eg am  z gó ry , że  p rz eczy ta n ie  ca łe go  dz ie ła  raz je d en  
n ie  zr obi cz y te ln ik a psz czela rz em . T u  p o tr zeb n e  są  st ud ja  m o­
zo ln e,  p o w ażn e  i pi ln e.  Po  st ud ja ch  prz yjd zi e ci ek aw a,  m io do - 
d a jn a  p ra k ty k a , zw ykle  w e w ła sn ej  pas ie ce . T a  ni e bę dz ie  be z 
b łę d ó w  z początk u . B ęd zi e ich je d n ak  co ra z m ni ej , je że li po  d o ­
s tr zeżen iu  pom yłk i p o czą tk u ją cy  zd a so bi e ja sn o  sp ra w ę,  co by ło  
ic h p rz ycz yną. T ak i te ż ty lk o „p sz cz el i sk ru pula t"  je st  do br ym  
m ate rj a łe m  na dosk onałe go  ps zc ze la rz a.

N ast ęp n ą  ksi ąż kę,  k tó rą  w net og ła sz am  dr uk ie m , po św ię ca m  
p ra k ty czn y m  doci ek anio m  nad  ro zbudow ą pa si ek i.  Będ zie on a 
ja k b y  II cz ęś ci ą p ra k ty czną , ni ni ej sz ej  I cz ęś ci  te ore ty cz nej i bę"  
dzi e nosi ć naz w ę „P ra ca  w P asi ece".

K O N I E C .

DRUK
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